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IVSTĘP 

Kole-iny. XI tom Rocznika J~v.bw:kie9o po.~u:ięcamy dzialalności Woje­
v:ódzkiej Rady Narodowej u: Zielonej Górze, od momentu jej powstania 
aż do 1975 r., n- którym uplynęlo 25-lecie jeJ istnienia. 

Jl/ie można hy/o jednakże pommqć omówienia jej genezy, kompetencji 
i form pracy ksztal:tou:anej u:raz z u;/ączeniem ziem środkowego ,Vadodrza 
Jo 1\lacierzy. 

1-Viele trudu tclożono w odbudowę i zagospodarowanie tych ziem, przy­
u:rócenie ich do polsko.~~.Ci, w odbudotcę i rozwój ośWiaty i kultury. Stąd 
t:eż konieczność przedstawienia tych~ trudnych początków wydawała się 
niezbędna dla uzmyslou:ienia sobie dzisiejszego stanu województwa zielo­
nogórskiego. na które to skladala się codzienna praca ludzi, którzy byli 
n poczntków jego tu:orzenia, region ten z gruzów odbudowywali i wreszcie 
tych, co v: dniu dzisiejszym są za stan jego odpowiedzialni. 

Ale 1c umyslach mieszkaricóu: naszego zielonogórskiego regionu, opar­
lego gmnicami z jednej strony o Odrę i Wartę, z drugiej za.~ strony o gra­
nice Wielkopolski i Sląska, pozostaje żywe cc pamięci pokolenie Polaków, 
którzy w trudnych warunkach zaboru zachowali swą polskość, wnosząc 
palriotyczną pustau:ę, umilowanie i poświęcenie dla Ojczyzny, do cnót 
i charakteru przybyszów na tych ziemiach osiedlających się i tworzących 
nowe spoleczeńs1wo. Sięgną(· więc trzeba by[o do dalekiej przeszloki, by 
v;ydobyć prau:dę historyczną o tych z1emiach, o ich politycznych kolejach 
losu, o tym u:reszcie niezaprzeczalnym fakcie, że byliśmy tu pierwsi, 
o tzym świadczą resztki grodóv: i zapiski kronik. 

Wiele już na ten temat pisano. Ukazało się szereg monografii history­
cznych, SOCJologicznych, ekonomicznych, omawiających sprawy i ludzi 
~rodkrnceyo Nadodrza. W cieniu pozostaWała instytucja, która przecież 

stanowi/a odzwierciedlenie przemian u; Polsce Ludowej, nadawała ton, 
ukierunkowyu:ala pracę, wyzwalała aktywne postawy spoleczne. Chodzi 
_tu o Wojewódzką Radę Nan;dową, która nie daczekala się swego opraco­

. lL"ania. 

To, co prezentujemy w tym numerze Rocznika Lubuskiego, nie ro.fci 
sobie pretensji do wyczerpującego omówienia wszystkich problemów zwią-



i:anych z pracq Wcjeu;ódzkiej Rady I\Tarodou:ej, )e) rolq, jakr, odgryu:ala 
n· :śystemie u..:ladzy w Polsce. Starali.~rny się przedstau:ić te zagadnienia 
u; ujęciu chronologicznym. u:edie kadencji \.VRN. róu;·,wc·zef;·,cie ucczględ­

l<iając zmiany u: zasadach działania 1 Je) kompeteYiC]ach 1x opurcw o >x~;­

dan•anl? tn knlejnych latach ustaU:II o radach rcarodotL·ych. 
Równocześnie przeprou;adzona zo.c;taia próba oceny 1W){).·air,ie.i;,zych 

zagadnie1't. jakimi zajmou;ala się \Vojeu:ódzka Rada Samdr_,tca u· ~~elcrr'ej 
Góne. Zdajemy sobie dobrze spran·ę z niepe1rwści wgo ujf:,·w, ale lic:::<;­
t'iśmy się z tym, że praca ta stanrm:i(· l-H;dzie p1n<kt /.::)-J.1.~r:ia Co rialSZJJI'h, 

bardziej pogfęi.Jionych opmr·ou·rnl. 



A R T Y K u Y 

;;JZ!SJ .c\\'\ KAC?:\!:\RCZYK 

DZIFJE ZIEMI LlJRVSKIEJ IlO ROKU 1793 

Is.tnit'jąlT do 197,') roku wojt'\VÓdz~ w o zielonogórskie, zwane też potocz~ 
me Ztemią Lubuską, ma za sobą bogatą i \vca1c skomplikowaną przeszłość:. 
::-.iazwa Ziemi Lubusk:ej nawtązujc do niewielkiego terytorium pogranicz­
n-=go ziem polskich \V X-XIII wieku, które istniało wówczas po obu stro­
nach Odr:· wokół grodu Lubusz. W roku 194:) po prawie 700-letniej nie­
wo;i \\TÓ(·iła \Vo>chocinia część: pierwotr.cj Zie:ni Lubu:,;kiej do macierzy 
(]::ow:aty .sulęc1ński i rzep:ński), a dawny gród pozostał :uż za granicą po 

iewej stronie Odry. 
Zit>mia Lubuska z sąsiednimi terenami śląskimi, pomorskimi i w:elko­

polskimi należała początkowo do województ\va poznańskiego. Kiedy 
w roku 1950 oddzielono od województwa poznańskiego te Ś\vieżo powró­
cor.(' tereny, tworząc odrębne \VOjewództwo ze stolicą \V Z~lonej Górzt', 
po\viększono je jeszcze na południu o dalsze powiaty śląskie i łużyckie. 

JI.Emo to opiniH publiczna nowego \VOjC\VÓd?twa nadal określała go nazwą 
Ziemi Lubuskiej. :"Jazwa ta znalazła powszechne uznanie 1 stała się s_ym­
bolem powrotu do Polski dawnych piastO\vskich ziem nad środkową Odrą 

i dolną Wartą . 
. .\limo złożonej _historii poszczególnych części województwa można je 

jednak traktować jako całość, zwłaszcza we wczesnym średniowieczu do 
połowy XIII wieku. Do tego bowie;n czasu, począwszv od X wieku, cał;.· 

0mawiany teren znajdował się w całości \\" granicach Folski piastowskiej 
i leząc na zachodnich jej peryferiach, po obu brzegach Odry jako osi ko­
munikacyj:lej, był zarazem po~skim terenem pogranicznym, początkow:J 
vd :<rony Słowian połabskich, później również Niemiec. Osłaniał więc ten 
len'n wnętrze Polski, z\vłaszcza Wielkopolskę, gdzie do roku 1088 znajcto­
\Vała się stolica państ\va, a potem również Śląsk, przez który prmvadziły 
szlHki komunikacyjne do nowej stolicy, do KrakO\va. 

Roz]icz!le rzeki: Odra, \Varta, 2'Joteć, Obra, Bóbr, Nysa Lużycka stano­
wiły tu jeden wielki splot wodny przyczyniający się do obronności, a za­
razem łączący komunikacyjnie \Vielkopolskę, śląsk i Pomorze ze sobą. 
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\\- ::\IO.r\.\HCI-111 PJER\\'S7.YCH T'L\STOW (POŁO\V.-'1. X W lEKF-l 1:38) 

Połozona u styku tych trzech \Vielkich regionów nie\vielka Ziemie, Lu­
buska mogła odgr:v·\vać tylko rolę m:litarną i komunikacyjną, ak sama nie 
mogła się stać ośrodkiem jakiejś vviei&iej jednostki adm:nistrdcyjr~ej, zwła­
szcza że leżała na samym r;ograniczu polsri.o-połabskim_ P0łożJna \\·okół 

grodu L~busL:, \V X \Vieku kraina zamieszkana była przez niewielkie plnniś' 
Lubuszan, przejściowe m:ędzy Folanami i Połabianami, a \Vięc \V zasil:lzie 
zachodnicsłO\viańskie z grupy lechickiej. Przed utworzeniem się jcdnuli · 
lego pćlń.stv,·a polskiego Lubuszanic sąsiadO\vali ze \Vszystkich stron z nit'­

wielkimi plemionami poiskimi lub połab.,;kimi. \V szczególności na północ 
od dolnego biegu \Varty mieszkaii pomorscy Pyrzyczanie, na południe H'Z­

poczynały się siedziby plemion .5ląskich, zwłaszcza Dz.iadoszan (okolice 
Krosna i Głogowa), którzy sąsiadowali na zachód od Bobru z małymi plc­
mionam: ciolnołużyckimi: Nice i Zara. Ośrodkiem plemienia Nice była za­
pewne Niemcza Łużycka (dziś Polanowice) nad :.'ysą. :.'a północ od nich 
pod Gubinem docierali może dolnołużyccy Słupianie. Plemie, Zara skupione 
było wokół grodu w Zarach. 

h' a wschód od tych terenów zaczynały sit; nad Obrą i Wartą plemiona 
po!ańs~ie (wielkopolskie) z ośrodkami między innymi w .Międzyrzeczu nad 
Obrą i w Santoku u ujścia !'l"oteci do Warty. Okres istnienia niewielkich 
państewek plemiennych trwał w IX i częściowo w X wieku. Ale już od 

koitca IX \Vieku rozpoczęła się akcja budowy szerszego ponadplemiennego 
pań.s~wa Polan, kierowanego przez dynastię Piastów z wielkopolskiego 
ośrodka w Gni~źnie. Akcja ta odbywała się stopniowo, nic bez oporu za­

pewne niektórych plemion. Jest rzeczą możli-rvą, że już około połowy X 
wieku państwo Polan opanowało nie tylko dolinę Obry, ale dotarło do 
Odry, a może nawet przekro<:zyło ją na od<:inku Lubusza. O włączeniu 

Ztcmi Lubuskiej do państwa ~liesua I świadczą ślady pożarów z połowy 
X w.eku, ujawn:one w licznych gro::lach. W ten ~po.sób zapewne książ<; 

gr:idr.ieński uśmierzał opór możnych tutejszych plemion polskich. P:>łą­

czt'nie Ziemi Lubuskiej z państ\vem Po:an miało miejsce najpóżniej w la­

tach 960-965. 

Przejście dolnej \Varty i ;\foteci dokonało sic; za :\Ecszka l około roku 

967 w związku z przyłączeniem już wtedy Pomorza Zachodniego. KieC'O 
później doszło do włączenia w obrc;b państwa polskiego plemion śląskich, 
a wi<~c również Dziadoszan, pod sam koniec panowania Mieszka I około 

roku 990. Śląsk bowiem do początków X wieku uzależniony był od Państwa 

Wielkomorawskiego, a potem od połowy X wieku znalazł sit; pod panowa­

niem czeskim. 





ZDZ'SL'\.',\ kACZ),fAI~CZYK 

:i z, 1.\"e> z,, lo:JcibĆ-r--k'c];o z.'lu.ict:d '-A' ra:nach '!l0:1an;hJ: p'astow_~~:cj 

z ,c;::) ocig:·y,saĆ' \\- -., \YG.Ż:Ją :--uh; :Jbro:intj. 
\\~ c·m;:,~wh zclpcwn.· H,-~,c's;d\\·a Chrobrego, ukoio roku llHlU, nct zachod­

,c_·j :·uoit•Ż-~; pan.stwa _t::O\\·s:ał pas L:mtKlJień zwan; Wałami Sląsknni, ciąg­
n<:'\(',"- .Slt; '.'--zdi'.lz r;:e_l;;_l BoG~·u o::i Krosna cio Szprota\\'}'. l'us ~t:n skłacl<Jł sit:: 
:, trn•c:, ,,·<JUm· o kunstru!<;:t.·.:i rl; t"I\T,ia;w-z'cmLlCj, przedz:elcn: ch oc! sicb:e 
i.u.sami Dc1gą iini<; o-':ITlJllną t\Vt>r?\'ły r:urty Ociry, gdzie przepr<~w.r był:· 
t.Hr.t.iC_,,),-,~ p.roc\<Jmi, mivą:; innyrni IV Krośnie, B;-. ~omiu 1 Głogowic. Oba 
'-'~ s~;- oŁ~<'Jlf:;-1(' usłcn~iał_v ccil'trum pcu~st\\'8 ca nap<Ar~ów feudałów nie­
r.lit.c·k:cil, którz;-.· osadzer,i doSć mocno od roku 863 na Łużycach przesun~li 
~\'vT granice w cym rni':'JSC'Ll najb'Liżej Po;cs'Ki, zajm"-.1je;c teren;-.· na prm,·ym 
bncgu )\_\ sy LUŻ,\Tl-ciej w okolicach Zar i ;<:emczy Luż:·ckiej. 

Była to tzw. lH<JrThia \}i'.~chodniLJ. p.oz:ostającct pod władzą Gerona. Kicd:· 
\\' roku ll:OJ pocirtJZOWLJ.ł do Gniezna na zjazd z Chrobrym pokojowo uspo­
.;ob'o:r.y cc~ar·z niemivcki Ot<:o III, książę polsk~ przyjął go w Iławie naJ 
i:ioiJrem, nieria.,t.';W dzisiejszej SzprotGwy. Tu przebicgLJ.ła granica pHństwo­
WH i c:qgnęl,·- s:ę \Vały S.c1skie, a puejó,Cict c~ rogi pilnował odpowiedni gród. 
:\i a C:D::s .• Chrobrc[o p:·z\·pada ruw:Jież utwof7eme no\Vt:go podzictłu admi­
n:s~mc j.1eso pail.stwa hOl okn;gi grodowe, później na kasztelctnie. Komesi 
g;·o(~c;\\·i (rl:asztelar.owie) rezydowali w Lubuszu. Miqdz;-.rr<:N·zu, Santoku. 
Drzer.i~1 (Dn·zdenku), Kroś:1ie, B;-.·tom;u, Głogowilc'. \V roku 1000 dokonar;o 
r:w.n'itż nv\vegu podziału kośnelncgo omawianych tu terenów. Ziemia 
D..ciado.szctn, La:eząca cio~ąd do biskupstwa praskiego, pocidana została bi­
.S;';'.lf.OW~ w~cJciaws;,~emu. Reszta te:·ytorium pcJi~'gała btskupowi poznań 
SC;:LPEllU. 

Pukój po z_jeż-;i7je_ gnlc•7.:'-~eńs:--cim n'ce trwał długu. Po śmierci Ottona I !T 

\V} buc hl ostry kouilikt poisko-ni!:'miecki, którego terenem działania był<! 
:;-arów:w .':ląska ziemia Dziarioszan, jak i sąsic·dnie teren;-.· h.1życkic. Po­
czątkowo \\' l<:t<Jch 1002-1004 doszło do zajęcia Lużyc, a więc i terenów 
miqdzy Bobrem a Nysą Lużycką. \V orl\o.-et cesarz niemiecki Henryk II 
przeusl,;wziął w roku 1005 wyprcnvq k:erującą się ku Poznaniowi i Gniez· 
r.u Pnuzedłsz_~- prz!:'Z kraik I\';cp koło Gubina napotkał jednak po drcdm 
1W silny opór \VOjsk polskich w Krośnie, które było wtedy ośrodkiem oporu 
w \Vidlach Bobru i Ociry. Przez tydzień bronił Chrobry przepr<~wy Niem­
unn przez Odtl,', 7anim udało slc; .ią cesarzowi sforsCJwać. \Vówc:>:as armia 
ninnieckct pociągnl;ła w kierunku TVliędzyrzecza, aby przejść w tym miej­
scu ur.1(,cnior,ą licmymi grodami lini<~ Obry i zaatakmvać później Poznań 
i GJlic.wo. Tu w :rvLędzyrzeczu obok obronnego grodu, gdzie rczydO\\·ał 

kct;;?teJc,n, ,.,·,c1ł \Vówczas klHsztur eremitów reguły św. Romualda, gdzie 
miesz:~ali zaY.o:micy zajmujący się chrystianizacją pobliskiej Ziemi Lubus­
kicj K;.Hszror ten :założył Chrob:'y w ruku 1002 jako jeden z pierwszych 



.,, Poi':'L'C .Ttu: ą ;·c·~~cl :uu:l z2n'-c·:·r.i'J\HLl,:ch zoc,tałc ~~.< przt? zLc.::z:--ńcó,\· 

pi t;'.-'-' z" i:v.;-. ,;c · 7\\' :~ -. :-. CL v: L.•-' ,c; ,->-::.ie ,, P>ciu brJ.Crnl V' lskirni". Khlsz­
·"r ·cr1 zc"lał r-o .D:)8 ::-. jj:'t:t'nies.CJ~Y lic Kaz:mif:'::za 1\'iE:'~kopois:-:icg:J. 

L),"_;:;z\· l!J;.,;·s:c ·:·t::o.CJ.::-Z.cl \\, g~qb \\':clkor;;J:,;k. nil· miał .s:ę. 1-lenr;:k Tl po 

\',-c1.lhach pu~1 '1Iięl<·Tzeucn ;-,w J.otarł l10 P07mmia, zrczygno\vał L dal­
c-zcg<; 9'->_-hc~· .' \V\'\'0~8ł ~wą o~łab:CJ:iq a::m:ę z po\\TO~em. 1\'a~·q-pna ,,.>._ 
Gl'<i\\'D r'c~'IY,iccko. \V r;.)~u ·:,_ll:, rr~Jv<aJLOG8: przez biskupc'ny Haiberstadtu 
: Pa::lub:_.::.<t, u:oiir.>sc~fa ru:.eKr,ju,,ć Od n,' [-Od Głogowcm, gdzie zatrz\·nn 
lc.h ourci:-:: .. tEgo gro~iu. _\!t: z::lobyła Głogowa róv,·nież \v:clka wyprawa 
r:.• n1 ic-c~2 w roks :Ul/ ·xspor::~;gam; przez Czechów i \-\:'icletów Cmocme­
:lia zkmi Dz~otdc .. s.e:an okazały o,~e skuteczną Lapoz·ą pned \\TOgim! najaz­
~;,::ni. 'S \',-:::J:!<u tyc"r1 '-'··alk wwcrtn \V ro::u l OlS pokój \\'Budziszynie, dil 
1oo~:oki zoswl:· wc:ielcml' mię:::!zy i::lnymi Łuzyce, a \d1;c i ten:ny m~ędzy 
Hob;-.:m a 1\-.'-·są Luż:vckq. \V alki te scementO\vaiv jedność państwa polskie­
go. Z\dasZCZd łącZ-DOŚĆ ziemi Dziadoszan i całego Sląska z Polską. wz:l;li 
\V .- iej udzio.ł r;:cnze i mieo,zkańcy grodÓ\-\' w Krośnie i Gł,1gowi<', a ZD.­
pcwc,e i lLJĆ.:1ośc \viejska dz;ałająca w wojnie pHrtyzD.r.ckiej. 

Za rządów 1\Iieszka li nadeszły c~ężklt: chwile. Agresja niemiecka, po­
łączona z napadami prawie wszystiHch sąsiadów, spowodo\Vała '.\'roku l()Jl 
u tra+.:; Lużyc i choc:aż tervny między BobrC'm a 1\ysą Lużyckg utrLymały 
sir; jt·szCF' p:zy Polscc, w ni,~wiek zc:pewr.e lat późnit'j również ud niej 
odpadł.,-. KorzystD.jqc.z wrr.ieszek po śmierci \Leszka TI książę czeski Brzc­
t!St1H'.- '>'-· roku J.U.18 zajął Śląsk i zwrócił go dopiero około roku lQ.)(l no-­
v:unu \dcdcy Polski, Kaz:m~crzmvi Oinowic:c]c-,vi. l znów rosrócono do 
dct\'.'_ej gran"::'; Chrobrego na Bobrze i do znaczenia obronnego nadodrzań­
.sri.;~-n gro::!ów połozonych w daw:1ej ziemi Dziadoszar::, jak i '.H· wła,';l·i•,<,:t::j 

Zie;-ul Luuu.skicj pod Lubuszem. 
PowiD.ty dolnołuż~ ckie należały w tym czas1e do 1-Inrchii Lużyckicj, 

pozo":ającc:j cio pccz. XI\' \Vieku pod \vładzą rodu \VettynÓ\V, knścidnic 
pocl:egal;. cd roku 968 biskupowi w 1-Hś.ni. 

',\ przeszio pół \Vieku później znów zicm:e półr.oc:Jo.śląskie ocicgrały 

:-,wą ndi~a~·:'1ą rolę, a chwałę bohaterstwa ;ch rn:eszkańcÓ\V zano~owała 

i\. nr-, Uw Gcilla "\nnnima. 
\\-roku lll!9 wyruszyb na Polskl; potężna w:vp:awa wojsk pod \VCJdzą 

,-~,~arza Hc:nyk<~ V w_ celu ur:;c:-wrzenia jej i poddania cesars~wu. I znów 
-;;zpc.~:zęła .SlG od prób opar~mvania :t<>osna i przełamania li:l:i_ Odry. Alto 
;;o,·zynania poio.kie zmusiły vesarza do ma·rszu w kierunku Lubusza, za­
km".czonego :'Ó\Vni2ż n;epowodzoniem. \VobeC' tego armio. r::iemiccka za­
\HÓciła na południe, by próbować przejścia Odry najprzód pod Bytomiem, 
putem pud Głogowem.· Próba zajęcia grodu w By~omiu okazała się nie­
możLwa, cesarz uznał go za dobrze obwaro\vany i po pierwszych utarcz­

kach ruszył swe '\-VOjska dalej p1d Głogów, gdzie prz<::szły one rzek<; i ob-
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i;·gł;,-- gród. Ro.~:poczt;łct si;,• \\'Ó\VCzas bohaterska obrona grodu, którego 
obrohc:; nieuc;Caonie odpierali wsz;elkie ataki. 1\ic nH:: _p,;m6gł nawet nie­
joo(orinv ponstęp, gdy 1\'iemcy przywiązali clo ruac;;o_v~ oblężuicz:--ch wzięt:vch 

uprzednio dla rokowar1 zaklądników. 
Oblt;zcni, nie zważajqc na to, nie dopuścili do zdobycia grodu i przpz 

v.;;elc dni odpiecaii coraz nmve a w ki. Prz;:z cały l(:'Il czas k<qżę Bolesław 
Krzywousty na czele swych \-VOjsk stał w pobliżu Głogowa i podjazdami 
m,·kał oblegających :..JiemcÓ\\-. Ten zaci;;ty opór- zmusił wn·szcit.• cesarza do 
zwini;;ua obll:;zema i ruszema wzdłuż Odry \\' stronę \Vrocławia, gdzie po­
niósł ostatecznie haniebną klęskę. \-Vojna "pro libertate Poloniae", w której 
\Vzi;:;ło udział rycerstwo, mieszkańcy grodów i masy ludowe, została 

wygrana. 
Cofajqc się jeszcze r:onownie w głąb dziejów należy przypomnieć, że 

na półr;ocy byłego województwa zielonogórskiego wyhrorzył sit; \V' XI 
wieku północny pas pograniczny Polski piastmvskiej. Utracone zostało 

Pomotze Zachodnie i granice plemion pomorskich oparły się na dolnej 
Warcie i :Noteci. Do tej linii dotarło też osadnictwo Pomorzan. 

Stało sir; lo zapewne w roku l 031 po przegranej przez :rvlieszka II woj­
nie z wrogą koalicją. Wprawdzie w latach 1047-1058 za Kazimierza Od­
nowiciela Pomorzanie znów uznali zwierzchnict\vo Polski, ale zaraz na po­
czątku rządów Bolesława Śmiałego zwierzchnictwo to zrzucili. Pomorzanie 
opanowali w pe\vnym momencie nawet gród w Międzyrzeczu i spalili Lu­
Uusz. Międzyrzecz został odbiiy w roku 1094 jeszcze za życia \Vładysława 
Hermana przez jego syna, Bolesława Krzyv,mustego. Szczególnie g\',rałtow­
ne walki rozgorzały o gród w San toku, który kronikarz Gall Anonim na­
z:;.- w a "strazmcą i kiuczem królestwa", a naprzeciw którego Pomorzanie 
zbudowali drugi własny gród. W roku 1089, też jeszcze za panowania Wła­
dysława Hermana, rozbił Pomorzan pod Santokiem Krzywousty i zmusił 
do zburzenia pomorskiego grodu. Tu na pograniczu niejedną jeszcze bitwę 
s,o(;zył ten ksiązr;, broniąc ziem polskkh przed napadami Pomorzan. Do­
piero od roku 1107 wzmocniony na siłach Bolesław Krzywousty rozpoczął 
długotrwałą akcję ofensywną przyłączenia Pomorza Zachodniego do Pol­
sKi. Trwała ona z przerwami do lat 1121-112:3. Na początku rozgorzały 
walki o przejśue linii dolnej Warty i Noteci, o posiadanie grodów położo­
nych nad tymi rzekami. Rozpoczęcie w roku 1107 .rewindykacji Pomorza 
Zacbodniego doprowadziło do odzyskania tej krainy i do zwini~cia na pół­
nocy byłego województwa zielonogórskiego strefy granicznej. Granica po­
została jak dawniej za Chrobrego nad Bobrem i na zachód od Odry pod 
Lu buszem, broniona grodami przeciw cesarstwu i Widetom. 

0ia te czasy, a więc początek XII wieku (zapewne lata dwudzieste), 

przypada założenie przez Krzywoustego biskupstwa w Lu buszu, chwilowo 

obl'jmują(;ego tylko Ziemię Lubuską, ale mającego za cel umocnienie pa-
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oO\vania polsk:cgo w t;..-ch stronach r.ad Odrą, 7. myślą o pogańskich jeszcze 
w:cJetach i Pumorzanach_ P<l ,1pactwie \\' .},lir;dz;:rzcczu, biskupstwo w Lu­
buszu b;--ło dabzyrn krnkiE'm w kierunku wzmocnienia stosunkó\v feudal-­
!1\Th na \Yaznym pogra;liczu zachodnim. Do tej pory Ziemia Lubusl,:a na­

~~żałt~ do biskupstwa poznańskiego \V całym t;.·m wielkim okresie \VCZesno­

p:as~owskim aż po rok 1138 h'reny bvłcgo \\"Ojewództwa zielonogórskiego 
(z wvjątkiem pmviatów łużvckich) nviązanc byłv ściśle L. pańsh1:cm pol­
okm, jego tw-orzeniem się, dalsz}'mi losami i obroną SU\Verennośd. \V t:v-m 
~.:za~ie teren ten był podzielony międz:v trz;,' jednostki administracyjne, 
JXO\\·incję śląS"ką i \Vielkopolską oraz \Vłaściwą Ziemie; Lubuską stanowiącą 
odnc:bną jednostkę administracvjną, która być może pierwotnie łączyła 

-"il,' :'aczej z \\'ielkopolską. Podstawowymi jednostkami podziału były 

w poszczególnych prowincjach okręgi grodowe (kasztelanie) powstałe za~ 
pewnl' \\" czasach Chrobrl'go. Na obszarze przyszłego województwa zielo~ 
nogórskiego przebiegały pod władzą Piastów podobne całej Polsce procesy 
gospodarcze i społeczne, trwał ten sam system prawny, krzewiła się po­
dobna kultura. 

Sn:zególnego znaczenia nabrał problem grodów, które wiązały sic; n12 
'.·dko z obronnością kraju, jego osadnictwem, ale również z działalnością 

władzy państwowej i początkami m!ast. Grodv pojawiły się już znacznie 
\I,TZl'ŚniC'j, bo od Vl i VII wieku, z tym że w VIII i IX wieku zaczął sit,' 
:ozczególnie silnie w;-.· 1,\Varzać t;.·p małego grodu, silnie obwarowanego. Za~ 
znaczYło sic; to szczególnie na ten·torium plemienia Dziadoszan. Obok tych 
g::-odów rojawiły sic; osady przygrodowe lub słabiej już obwarowane pod~ 
grodzia Z niektór:,ch taki<.:h zespołów z czasem wyrosły średniowieczne 
mia,;ta. Nada\'>'ały sic; na to zwłaszcza większe grody plemienne, takie jak 
\h;dzyrzecz, Santok, Lubusz, Krosno czy Głogów. f3yły to w dobie ple­
:11Lennej nie t;.rlko \Vielkie osiedla i refugia na wypade-k wojny, alE:' też 

(;e:Jtra \vymiany leżące n& skrz;:żowaniu dróg wodnych i lądow_ych. 
Kiedy w drugiej połowie X wieku tereny Ziemi Lubuskiej i północnego 

S!ąska znalazły się w ramach państwa Piastów, \VZrosła wtedy rola tych 
grodów, gdzie ulokmvali się urzędnicy księcia, komesi grodowi. Grody tak-
7.c nabrały większego znaczenia, zaczynały rOZ\vijać się obok nich zaczątki 
Jn;ast. Te pierwsze miejskie osady składające się z grodów i podgrodzi były 
kszcze nieliczne, o luźnej zabudowie, silnie zależne od władzy feudalnej 
:'-.lit~które t:--lko z nich, jak Głogów, Krosno czy Lu busz mogły liczy·ć nieco 
wvżej niż po 1000 mieszkańcóvv·. \V tych miastach zaczęli ,;ie pojawiać w X 
i X1 wieku pierwsi rzemieślnicy, ściągający tu ze \v.si, przebywali tu stale 
obok r:--cerstwa i załogi grodu możni, duchowieńshvo i zależna od nich 
służba. Był~ to centra organizac.ii państwowe.i. religijnej i kulturalnej 
Podobnie jak na Ziemi. Lubuskiej i północnym Śląsku było również w ca~ 
łej Polsce. 
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Testanw!lt Bolcsła\vo! K ·zn\·r,:_~_,,tvgo z rok:1 11:33, pn:vm'3ay ustrojO\ve 
Pols:-;:i \\' kccrun!;::u r;Jzdn:b~l;e::-,;o. feu:Ja'r:ego :c;iclły swój ;:lorciosł:; \vpływ 

równiezna losy Ziemi L-:Jb~tskiej. Początk:·wc ut:?\'rnano jedność państ\va, 
z ~Ym że księciem nvierzchnin1 zcs~ał książl; \YładYsław II, któr,\· obok 
~rona krakm•iskiego posiadał \YYCJZielonq sobie dzielnicę s~łOJ.dającą się 

7. całego Śląska i Ziemi Lubuskiej Od !'Oku :138 Ziemia L ubuska \veszła 
\\"iE;c w ścisłe Z'i\"'ązki ze Śls_skierr~ i c,zil'lib c: nir;-: :osy do połmv\' XIII w. 
KsiązE: \\'ładysław II długo jednak na Ś~ąsku s.ę nie utrzymał, w rolm 1146 
bracia zn:uc:li go nie tdkn z ~ronu "·'elkrJksiążttccgo, ale \\·ypędziii z kraju 
razc:-n z żocq i sy:1em. Sląsk: Zie:m;" Lubuską obiął \\·ted;.· BolesłaY\' Kq­
cizierzawy, brHt \VładyslawH. Pt·cnvh' nat~~c!-Jmiast próbował intenven;o­
wać na rzH·z zrzuconego ksil~cia jego szwagier, cesarz Kocnad III, ale nie 
Lc'ołał ncnvet przekrr:czyć Odry : zaduwoiił się okupem plenil;żnym. Do­
piero jego nastepca. cesarz Fryder~-k Barbarossa. poprowadŁił \V roku 11.17 
wielką wvprawę na Polskę. Cofając sie, -"'·ojsks pc:skie spaliły grody K B:v­
:um:u i Głogowic, by ~'.etnl:y 11ie zna:_eźi: w n~ch oparda. Cesarz wtargnął 
do \Vielkopo;ski od strony Odry, niszcząt: pu drcdze i paląc gród i podgro­
dzie ,_,_. I\liędzyrzcczu i w ~Jbuz:e pod Pozr-,ar:.iem zmusił Bolcsła\va Kl;dzie­
rzawego do złcże::1ia mu h:Jłdu 1enn'?_gu Wład\·słctwa II jednak do tronu 
me przywrócił. Dopiero p::l jego i.nr.crci Bnkslavv' K(;dzicrwwy z,nócił 

'""roku 116:3 d,delnicę ś~ąskq i Ziemie Lubuską ;:;y:-;om Władysła\va !L OJ 
lej chwili można móv:ić o roz;::ocv;:ciu panowa:1:a PiastÓ\\. śląsk:ch nad 
tc:-\·torium woJe\YÓdztwct zielor.ogó:-skkgo sprzed 1175 roku. Piastowie 
śląscy UZ!lelL też ,:wierzch:1ość lr:In<ą cesdrza. Kiedy wreszcie mit;dz;.: Włct­
ciysławo\vjcami wybw;:błv \Va~ki o pudz;ał dzielnie_\· śląsko-lubuskiej, zwy­
L'if;s:.-:i \v~edy \V Krakowie Kctzi:nicrz Sprilwivdliwy wprowadził w roku 1177 
La odLT\Vaną od Wrocławie dzielnicę głogowsko-leg:J.icką jednego z braci 
KonradH. W ter, sposób dawne1 ziemia Dziaduszan wraz z biemią legnicką 
l::: . .-ła odrębnym księshn;m, podporządkow8.n_ym, jak \Vsz:;stkie wówczas 
księst\\·a pols:-;_;e, władLy wic·;bcgc księcia w Krakowie. Kiedy jednak 
\\- roku 1203 zmarł książę Knr~n!d, dzielniL·a jego wróciła do wrocłav...-·skie­
lJl• .l-;_sil:cia Henrvka Br8datego, który zscząl panDwać przez wiele lat na 
Siąsku głogo\vskim i Ziemi Lubu.sk:ej. \\'ó\vczas właśnie, od roku 1202, 
u _radła \Vładza wiclkuks:ąż<O;:ca w Krakcnvie i HenrYk Brodaty st<tł s:fi jed­
I'_Ym z niezalvżnych książąt w Polsce. podobnie jak br.i książc;ta dzielnico­
'Ai z rod'..l Piastów. Był teJ książę o ,,·idkich ambicjach, dobry gospodarz 
~ polityk, starający sif; zjednoc-zyć z powretem zie>mie polskie. -:---Jiewątpli­

wie dbał również o ziem~(: głcgowsl<:ą i Ziemię Lubuską, niejednokrotnie 
przebywał w Głoguwie i Krośnie na tamtejszych zamkach. Jeśli chodzi 
o Ziem:ę Lubuską, to Henryk Brodaty na pewien czas ustąpił ją około 
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rot. u J ~0-3 ksi~l i u wie.kcpo.;:;kil'm·:l \\"łac1~-sławo\Yi Lasko,10gcemu, któr:· 

dtie:·7sł Lu bu~;: do ro~m 12H!'. 
W mjędz:cz01.sic Lasko:.og: ~c::,g:1ął na Lubusi: w roku 121 11 uapa-:I 

S\\l:go ;:;?:wugr~l Ko:Jrscb II, JY1:-lrp,r>JI;il"g() dol:włuż:,-c;.;it:>go. Z:1obył on Lu­
bLc:oz, wie~zał załcgE;: i Fobił s_p:e;ząct'g;J :·n o::i~iccz La-''~0:-JDg~eg'J Hl':1T'"l> 
Brodc<:- :11usiał sa'u odz\·skiwaC' Lubnsz i 7::cmię Lul:.us:>:ą po h·wej str:J 
nte Od:·,-. a róYv:lOczcśnie :,;:nrz;·stająr· z cri.o.zj~ Fodb:l cz~;ść Lużyr:, w :yr:c 
:akże Gubin Znóv.; 118 fl'\'·ien cz<>s, do r()kl: C22-5, znc:.ID7h- sit; terecn· łu­
ży~·:;;:ic bdcgrJ woje'-' 6ciz~\Ya zir·lor;rJgór~\iego w n;kech rcJL;!.:..iego ksi:.;ci:1.. 
B.'-c :·noże z t:Th zc·obYCZY .'la tn,·ał~.: pozrJstał v-: ręlwć:h sląs!:ich Prze\VÓz 
w:-az z k:inem :cn-tor;um doehodzącym do )[ys:: 

W t,·;r, sa:Tt\-m prawie' czC~:;:e, bo od roku 1207, do Lubusza jak'J grod;J 
du biskupst\\-a lubuskicgo zaczął \\·ysU\\·ać pretensje an·ybi.s'c>.up nngde­

b~c;ki, opierctjąc si\; na nadaniu cesctró;kim. Rozr;:xzął sil; wkc ;;apó-: feu­
dałÓ\\. :Ó<TiiH:kich DCl Ziemi~.; Lubu::;i;ą. Hcurvk Broda t.'-- \\- c-oku 1217 po­
no·sn.~: odstąpił Włarlvsławowi Laskonogiemu \V Coży\YOcic część Ziemi Lu­
buskie.i fCO ie\Vf'j stronie Orir:r·, pod '·"·rur:k:em, ż.e b';dzie bronił ,iego posia­
dJ,.3c: .Ś.<cjskiL'h: łuż:;ckich. Siłam! \\-;ęc dwóch dzir·!;.ic polskich, Wielkopo!­
:o~i ', Siąska, miała być broniona z:::ch:;inia gran:cct poL.;ka przed naporem 
!: c·rr::v·~~ic}'. fcudałÓ\V. ~\ feudai•J\Vi(· ·'1ie:niec;::,, którz;,- no-:. początku Xlli w. 

dcto:--ci bezpcśredn:o dn zachochiL'j g,-:_o:nic) Ziv:~1' Lu.buskie.i, zajmując 

\~- :--o:.zit :214 Odrzy\'ko (Oderbcr;:) w1.rl Odrą, rozpocz~li z koki zgłasza(: do 

'dE'.~ l'Ol'G.Z \Viększe preter.sje. I :,CJk \V :·nku 1223 u.::lcrzył :1a Lubusz landgrclf 
turyński Ludwik IV i zajął gró~·i, a La~ko:1ogi nie bd w stctt'ie ternu zapo­
bic:c Landgraf oddał pukm Lu busz arcybiskupO\vi magdeburskiemu A i­
b:rt(;\Yi, któr;: zgłaszał t:ezpodshl\vr.e prete;os_jc do pos',ada!J:a Zić•mi Lu­
L•us'""iej. Henrvk B:·ods.::y dopiero duży !Tli v,·:-·siłkam: od1.yskał w roku 122() 

w:ększą częić Ziemi Lubuskiej, ale bez głównego grodu. Rozpocz\;ła si~ 

\Yt\c;0 w lalach dwudziest:·:ch Xlll \Vieku. \Valka książąt r;olskch z . .::;apiera­
.~qt.:ą \iiciąż Pi'. Ziemię Lubuską agresją feudah"nv niemieckich. Dcp:ero 
\\"roku 1228 Henryk B;·odaty \vraz z s:rnem Ht•nrykiem Poboznym zeb..-a!i 
r> cerstwo ślgskie i popcn·c; przez Czechó·w uderzyli z Kr.Js:-Ja, grodu kasz 
tc;laiJskiego, na Lu busz, któr:; odbili. Arc:-.- biskup magd<•burskl pozbawion:Y 
LubusTa rusz:-ł na niego w roku i230 i n2ów został przez BndZ~~eg'J od­
pi'-t:Y. O:ltąd całość z:emi Lubu;;'t<.icj znów wró(·iłH-. do Sląska 

W roku 1233 udało się Brodatemu przyłącz~-ć do swej monarebE wię'.:::­

SZi CZ(,'ŚĆ· Wieikopolski. \V ten s;oc.o:ób Santok, :\lit.:dzyrz~cz: W:.chowa z::w 
się w jednym państwie razpm ze Sląskiem, Ziemią Lubuską Kra-­

:..;u·.vcm. Oc~żyła możliwość zjt::rinoczenia przez książąt śl~skich całej Polski. 
:~,l śm:erci He:1n·ka Brodatego \V Kr:Jśnie, dzieło _iego pragnął kontynuo­
\\"!-lĆ syn Henryk Pobożny (1238-1241). I on musi<J.ł już w roku 1239 bro­
r·.f· Lubusza przed sprz:vm:crzonymi siłami arcybiskupa magdeburskiego 



\B 

pia.<\OWM(ll•h <\U T>ł '· owy Xlll 

:l- Wał",_ " ;:;Jąskie. 
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; mc>rgrabiego brandcr.burskicgo. G-ód lubuski został o!Jronio:1y, a siły 

;vrog:~ rozgromio:-:w. \V tym samym roku Henryk Pobożny odparł dy\VCr­
sYjny napad ?\!icmcÓ\\,. z terenu Pomorza Zachodniego na Santok i odbił 
~~·cześnit>j zaję:y grod. \Vysiłki .icdnoczenia Polski pod b(·'rłem książąt ślą­
sk:ch załamały się niespodziewanie w roku 1241, gdy Henryk Pobozny 
n(nąl w b2hv:e z Tatarami pod Legnicą. W bitwic tej poległo zapewne 
i ·rn:ers:wo z ziem: głogo1vskicj i Ziemi Lubuskiej, a Tatarzy dokonali na· 
wt>.t w 1-paau r.a Lużyce, ale Głogo\va i Kros:1a, a t;.cm barciziej Lubusza nie 
tC;.:·l;l:, pdoCnie jak i grodów w:elkopolskich. 

Rozpacila S:ę wówczas cala mo:Jarchia He:1rykó\\', a synowie ostatniego 
z wvmienionych pozostali na Sląsku wrocławskim, Ziemi Lubuskiej i za­
d:odnich powiatach Wielkopolski. ~a Sląsku rozpoczęło si(; dopiero ;vtedy 
\vłaściwt' rozbicie dzielnicowe. Początkowo całością rządził książę Bole­
słonY Roga~ka, l'Złowiek lekkomyślny, pozbawiony wszelkich zalet męża 
::;tan".J. Rząd:,: jego \V okresie po zniszczeniach :atarskich pruwadziły do 
katas:rofy. W roku 1243 odpadł Zbąszyń, wkróke lVIiędzyrzccz, a w roku 
1244 zagrożony przez Pomorzan Santok poddał sit; księciu Przemysb­
w: 1, który przybył grodowi na pomoc. Wprawdzie Rogatka w roku 1246 
o:izyskał znów roiubawnic wyżej wspomniane grody wielkopolskie, alt:! 
nie bcdąc \V stanie bronić Z\Vłaszcza Santaka przed napadami PDmorzan, 
z-,wócił dobro\volnie resztkę posiadanych grodów wielkopolskich Przemy­
~łcw: I. Odtąd obronę Santaka przejęła \V całości na siebie Widkopoh;ka. 

~\a samym Śląsku doszło \\"roku 1248 do podziału jedn0litego do1ąd 
pa.:'tsl'\'3. międz)' synów Henr_yka Pobożnego. ZiC'mia Lubuska wraz z Glo­
gowt'In Legnicą znalazła się w ręKach Bolesława Rogatki. V/krótce jed­
i'2l{ wybuchła walka między nim a bratem Henrykiem Ill \\-:::whl\v::l<:im. 
CLa.j bracia lekkomyślnie zwrócili się o pom<Jc do .feudałów ni('Jnisckich, 
Henryk III obiecał margrabiemu miśnieńskiemu zachodnie części państwa 
Roga~ki, leżące mit;dzy Bobrem a Kwisą. Rogatka zaś zwrócił ~ię o pomoc 
do arcybiskupa magdeburskiego, któremu z miejsca ofiarował czqść Zieml 
Lubuskiej. Umowy z lat 1249 i 1250 oddawały od razu arcybiskupow: naj­
p:-zód polowe; Ziemi Lubuskiej i połmvę grodu w Lubuszu, a potem i resztę. 
Ziemia, broniona dotąd tak zaciekle przl't: przodków Rogati~:i, dobrowolme 
ril~.sta\vała się w rqce niemieckie. Pornoc udzielona zwaśnionym braciom 
J:,o.zała sit; iluzoryczna, ale za to margrabia miśnieński zajął g-róJ Szydłćw 
w w:dłach Odry i Ny::;y Łużyckiej, a arcybiskup magdebursk: c2łą Ziemit: 
Lul.mską, dopuszczając również do Ldobyczy margrab:ego brandcr,burskie·­
g;J, któremu odsląpił \\'końcu Ziemię Lubuską w la<:ach 1251-12-'53. 

Utrata Ziemi Lubuskiej w roku 1250 była pierwszą po\vaż:;.ą wyr:,·ą 

·.\· :1arodowym terytorium polskim. Nie Śląsk, dla którego 4iemia Lubuska 
b:, ła terenem peryferyjnym, ale przede wszystkim ·wielkopolska poczuła 
sir; odtąd zagrożona bezpośrednimi atakami niemieckimi. Miało to też 

~'l.'·c· -
!.)ocznik Llibuski 
~ ~:-· -: ;;,_·;,, 

• l'•!. 
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wkrótce odczuć na sobie i Pomorze ZHchodnie. Został dokonany w ten spo 
sób pierwszy wyłom w granicy polskiej na Odrze, przejście niemieckie: 
hvorów politycznych na jej \\"Schodni brzeg. Ten niezwykle ważny dl. 
Po:ski fakt był przełomu\\"} ocz:-:wiście l dlH o;HHH:j Ziemi Lubuskiej. Pod 
da\vał ją bowiem \vpływom germanizacyjnym i na szereg wiekÓ\\" odrywa 
od związków z macierzą. Czyn ksiqcia Boiesława Rogatki okrył go nie 
sławą u \vspółczesnych tak w Wielkopolsce, jak i. na Sląsku. Oburzon· 
ró\vnież na brata, młody książl; Konrad, który dotąd był biskupem pas 
sawskim, zwrócił :ó; o f:Omoc do Przemysła I wielkopolskiego, poją 

w roku 1249 jego córkę Salomeę za żon'i i z pomocą szwagra uderzył n 
dzielnicę Rogatki. Zajęto Bytom nad Odrą, a \V czasie walk pojmano Ro 
gHtkę do niewoli, który w_;,;dał w ręce brata również Głogów. W ten sposó" 
dzielnica głogowska oddzieliła się od iegnickiej i zaczęła istnieć jako dzie 
ciziezna ziemia Piastów głogowskich. 

Okres rozdrobnienia feudalnego, który przyniósł Polsce tak smutn: 
fakt jak utrata Ziemi Lubuskiej, nie był okresem całkiem jałowym. Mim 
rozdrobnienia politycznego i walk bratobójczych dokonywał siq dalsz: 
rozwój gospodarczy, przemiany społeczne związane z tworzeniem się sta 
nów oraz dalszy rozwój kultury. Przemiany te były szczególnie silne n 
Sląsku, a więc również na terenach należących do województwa zielono 
górskiego sprzed 1975 r. 

Rozwijała się więc wielka własność feudalna, powiqkszało się zaludnie 
me wsi i rosły w dalszym ciągu miasta. Tereny dotąd puste wokół Rzepin 
i Sulęcina, Swiebodzina i na północny wschód od Krosna uległy zasiecile 
ni u, Z\vłaszcza w XII wieku. Powstały warunki dla uzupełnienia sieci mias 
w miejscach starych grodów lub nowo tworzonych. Obok szlaków wod 
:1ych coraz większego znaczenia nabierają drogi lądowe. Jedna z nich, za 
czyrmjąca się w Magdeburgu, przekraczała Odrę pod Lubuszem i prze 
Sulęcin, Mtędzyrzecz biegła do Poznania. Druga droga, zaczynająca się n 
Luzycach, przez Krosno i Świebodzin docierała do Międzyrzecza, gclzi 
łączyła się z pierv.:szą drogą. Trzecia łączyła Pomorze Zachodnie prze 
Santok, ),hędzyrzecz, Głogów z resztą Sląska. Ka początku XIII wiek 
pojawił się jeszcze jeden szlak łączący Krosno, a więc Sląsk z Lubuszcr 
i Szczecinem u ujść Odr.Y. Na tych drogach przy skrzyŻO\vaniu z rzekarr 
wyrosły najwir;ksze ośrodki miejskie naszego obszaru, takie jak: Santolo 
Ko;,trzyn, Lubusz, Krosno, Gubin, ~liędzyrzecz, Głogów. \V oparciu o grud 
tworzyły się ludne podgrodzia, w których mieszkała ludność w niev\'icikic 
domkach, gęsto ustawionych wzdłuż wąskich uliczek. Ponieważ w to 
uasno rozbudowanych miastach brak było placÓ\V, wymiana towarow;; 
r,asilająca się coraz bardziej od końca XI wieku, zaczęła przenosić się d 
odrębnych osad zwanych targami. Przeżywały one swój rozkwit w ciąg 
XII wieku, a lokowały się nie tylko w sąsiedztwie podgrodzi, ale i niE 



lJ 

za]l'Żn:c l!:lll;ch :1:.:: doge:i, '-c!: r•':-; \\>tl\:;,:;v telTr'Cl' fJ_ Z?c;:·;h) pJws:ct\\';}C 
nowa. ]icz.<C:sr: S:cć 0ss.cl o c:l;pra:'. ~h-ze l"-lC)s:,.;;im. Targ: \vycdrębmai:y s te; 
oi \VS: S\Yyrn s:atu,;-c:::rr. pra,\·:J._,·m i _p;·zyw:Jcj&D.l;. Twor;,:yły sic; początki 
:·udzi:nego \Ffl\'-"- "'·~·_jc,\.,,-g,,, :>.v l>b;_i,-,n,jc>c~.g:J ;,._./~'-" < ·:!;yóci P~-'"'"-"'.ułych 

z"so::~łów rr.:e]skich. 
-~ ~as;:ająca ~'E-; r,a przel:o-a1i2 XII XIII v:iE:':.<:'-1. gospodarka towarowa 
poważn:e ,;p;L--jala cic<"':ccmu L!_7\,'l0 'r;i,:s~. OsóHl~- tr;ii::jo-kic net prc..\Vlt: 
rod z: m: nc nic· za\;-sE' zJa>vaJ.,- juz l'i_JZf:rn:n sp:-c;v,·rnści gospodarczej. Ksią~ 
żc;'.Cl, a 7.<1 :~::n~ wic~cy feuclabwic i:·-xlecc:y i d'.lchowni zorier;.towali się, że 

cl!a -:o:c\YOjJ g'spodaJT7.t:go km~5.ccz:ne staje S!i'~ dok<Fl'<o-;ie reformy m1ej~ 
skiej przu przyjc;cic wzoró·,v miast n.chodn~oeuropr;js",.;.ich, \VCześniej roz­
wir::ięt:-·c!-1. \Vzory taki.e istniah-- na :erenach sąsiednich Niemiec, a pod ko~ 
niu· Xll v .. -:cku )::',J_jrtwil:/ się jc:ż w zachodnich c::::eścJach daw:cicj J:.ale7:ą~ 

c·:ch ciu Slowian r:::bbskich, a wówczas zależnych już politycznie od Kie­
n;iec. :\et_jbl.ższ:·m c~~a Śląs:u i Ziemi L\:buskic-·j \\-;;~nTm rnng:::- byf: s!o~ 
~ud-ci put'"ct.~!F'C w 1\lagdeb-~cgu ncd L::tbą 

S1ąsk pie-rwszy zresztq w P0bcc rozpoczął rl'fo~mę m.ejską Pć" sw_yra 
Ll':V:1\c, 2< ~;:o:L'gólne zasługi f-okLył <u k,;ic,żę He~:.ryk BroJatY Reformc1 
:nieiskc-l ~~OSO\\-al~a prz.ez EiLgo VJk6c'.iCJ :Ja ~:nit~s:eaiu -stnic·jqcego dotąd 
pra\\'D r:J1sk_;:go \",- 1-:1ias1ach ; targnch, : r:adac:~c.. im nuwego prawa typu 
nKh·-,cinioeurupe_js~icgo, :~:Lrre 7:\\'S_D(J WÓI~Tzas pran'em itiemicc\,~-;'1. -Ki<>n~ 

,_.". bc·.\';lm p('.śrcdD~czy;i \\' przeko.za::.:u Pobce !l.o-,vtg) \V7.0ru. Reforma 
·la ~'.r~ nicmz z ~cks.cją mia::ta; ~"jest ;:e zCuC:o\\'ar'.j<:-m go od nowa ni!.~­

l'-:1, •_,_-z·J:c \,. x:niej::.c:1 :iewrlc{:o ;~'!::os· a 2 ::adania :c.Ll pr,~c;. b no-,\·ej postaci 
-:.lr:xc: i o' \TLlL'_j. \V ten \\'C<Zt,:-· z '.a:~ rGZYI:oj'..l weszły niasta dzisiejszego w o~ 
,1, .ó::l?:1·-.v<1 zie;u;-:.ogórskivgo jcszc?:l' "cd p<:El:J\\'iL-:i<.'m ksią?.ąt po~skich, 

\'. ' :; "i U~ h pr;;yr::a;•:7·; C;;r_· i pol i -ycr:c .~ ch z:(:!1l FU ]s kL h. 
BE::fu:;na miejska, dCJlszy etap r07.\voju mias'c pu!sl~~c::1 do ··oku l~;Jl\, 

i·:,' C t .n c: :JJT:o:..v~.:n~ ym pu1:2: ~l :l S t e re·.'- i e ch- d rr::j 3.s':a -~- Kr~>~:>l' u f 1 :n:.;---1238) 
Su. 1 ;c-:!l (1:244). ['oza '\·m na ŁL:.ż:,·u-;c:l:_ w ~:.·m sc.a:ym ~·LOó.le zc:-.~CJ.ł zn'-

-".,,,,,G\\'D.DY G'..-'b:n (L:Z::\:;1_ Proceo dalszej cebrmy został butalnie pnecięty 
·,\·',.::ad; P-19--12.':·0 p:·zez njc:cle Ziemi Lubtos:-::icj. 

\l- ;ccd~t'l'S.l' DCga:~:zc_~cji ;;,d:ni:-;<JC!Cji IJ'-1\\,;!_\\-,[ ~t'LT;; S,~s:~a c!:t;~ł \\' ~,\'i'll 

.:;o·~:c p>działcwi na mr,ic~szt.• c~l"~gi grvC_owc, <:WELW kasz~e1aniami. 

Y\ Xl!I wieku \\·ystępowdy nc:.-ot;;FJ._~ąu- grcdY kas:c~eial'ls:<;i'_': Krosm>, 
;',,.urn :lad Odro,, (_;::ogó\·;, Tarnóv, -:!"".i,•c:,,,·, Kożuchów, Szpc,~:~,w_o,, Żngc.i:, 
---._., -..<:cgl·ód Eol::o:ar'iski i 8~:yciłów. 

Postaw;en:e przez Brandenburgię stepy lB w~chód oci Odry było t_ylko 
p.~czą~kiem dalszej jej ckspr.sji na ~:iemie po~skie. Krok za krokiem nie­
,tsLanr:ie feudałvwic niemieccy prowadzili ekspansję z przyczółka Ziemi 
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Lubuskiej w głąb ziem polskich, korzystając z pogłębiającego się rozbic 
dzielnicowego i słabości książąt dzielnicowych. \V ciągu drugiej połov­

XIII wieku Brandenburczycv, posuwając się wzdłuz dolnej Warty i No.te( 
zajęli \vąski pas ziem po obu ich stronach, kosztem Pomorza Zachodnie! 
i Wielkopolski. 

W latach 1250-1260 opanowali ziemie: kostrzyńską, chojeńską i m: 
śliborską. I tak po roku 1250 zajęty został Kostrzyn i Cedynia, a w rol-
1260 północne części kasztelanii santockiej. Poparli ich tu joannici i templ 
riusze osadzeni przez Władysława Odonica i książąt pomorskich. Przed 
ciągle polskiemu Santokowi Brandenburczycy założyli w roku 1257 w 
rowne miasto Gorzów (Landsberg), a dalej na \\rschód powstały Strzel• 
Krajeńskie w latach 1272-1286, Dobiegniew około roku 1300 i Drezdenl 
na przejściu przez Noteć przed rokiem 1317 w miarę dalszych zdobyczy 1 

wschodzie na przełomie XIII i XIV wieku. Zdobycze brandenburskie d 
tarły w końcu do rzeki Głdy, zupełnie odcinając Wielkopolskę od Pornor 
Zachodniego. Swe nowe zdobycze nazwali Brandenburczycy początkov 
"Marchia transoderana", a od przełomu XIV i XV wieku Nową 11arch 
(Neumark) w przeci\vieństwie do położonej na zachód Łaby Starej Mard 
(Altmark). Do Nowej :::\."larchii należały też odenvane od Pomorza Zacho· 
niego dalsze tereny wokół Choszczna, Drawska i Świdwina. Tereny now 
marchijskie Brandenburgia zagospodarowywała i umacniała militarnie si 
cią zakładanych warownych miast, do których sprowadzano kolonistć 
niemieckich. Przez miasta te przebiegała na północ od Warty i Noteci dro1 
handlowa łącząca Brandenburgię z państ\vem krzyżackim. Przez drogi N 
\Vej Marchii płynęła stale pomoc militarna, pieniężna, towarowa dla Krz 
żaków, wrogów ówczesnej Polski. 

Już w XIV wieku ::-Jowa ~"larchia została podzielona na okręgi admir 
sfracyjne (landwójtostwa) z siedzibami: w :Nlyśliborzu, Chojnie, Gorzow 
Strzelcach, Choszcznie, Drawsku i Świdwinie. 

Największe znaczenie miały w Nowej 1-Tarchii możne rody szlachecli 
niemieckiego pochodzenia: Wedlów, Goltzów, von dem Walcie, von d 
Osten, które dzierżyły w swych rękach wielkie posiadłości ziemskie. 

Przeciw tej ekspansji brandenburskiej występowali z władców polski, 
tylko Piastowie wielkopolscy, którzy czuli się bezpośrednio zagrożeni. ~ 

północnym pograniczu Wielkopolski trwała więc stała walka o linię N oh 
i Warty. Pograniczne grody, takie jak Santok, Drezdenko, Międzyrze( 
a nawet Świebodzin stale były atakowane i znajdowały się raz w tych, r 
w drugich rękach. W walkach tych szczególnie wyróżniał się początlw\ 
książę Przemysł I. Bronił więc Santoka i Drezdenka w la-tach 1244-12 
przeciw Barnimowi, księciu P-omorza Zachodniego. Po śmierci Przem 
sła I (1257) Holesław Pobożny musiał bronić w roku 1265 Santoka pTz 
Brandenburczykami. Margrabia Konrad, który zajął Santok, oddał gr, 
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~paJon_\·, ah,· stronB. polska_ mu~iala ~v z~11_1icm_ za to spalić Dr:zdenko. 
W ro~u 126P margrabim\·;e USlłO\vall zając :\JJędzyrzecz, ale grod został 
,~,bro:non:-', :~aś HoiPsłww- Pobożn:-· spalił \vówczas w odwet Sulęcin. 

w roku 127C1 udało się jednak Brandenburcz_ykom zająć Santok i Drcz­
dc~ko. Bolesław Pobożny odpowiedział na to wyprawą pod \Vodzą Prze­
rrl\·.~b II, swego bratanka, \V głąb :"l" owej ~larchii az do· "!\-iyśliborza, 
sp.alił S:rze;ce, odz::skał Drezdcnko, ale Santaka już nie zdołał opanO\val:. 
L" dało mu sif; ~o dopiero \V roku 1278 w czasie wspólnej z Ylściwojem 11 
gdańskim \v:·pra\vy doKowej Mart:hii. Odtąd Santok nalezał już do Wiel­
kopoic:ki, Z\vłaszcza za rządÓ\V Przemysła II. Po jego śmierci Brandcn­
burCZ\T\' znów zajęli San tok, postąpili swe zagony do rzeki Głdy, a przej­
scio\V; ~ajęii na\vet Świebodzin i YiiędzyrztTZ. Kiedy w roku 1319 \VY­
marła panująca w Brandenburgii dynastia askańska, zapanowała w ich 
państ\vie ar:archla i ekspansja brandenburska zatrzymała się w miejscu. 

:'\ależy jc-~zcze do::lać, że w ciągu XIII wieku ule-gła również przesunięciu 
r.8 wschód zachod::1ia granica Wielkcpolski, która pierwotnie obejmowała 
wschodnią część dzisiejszego powiatu sulęcińskiego, część powiatu Ś\vie­
budzińskiego ze 5\vicbodzinem i oko1kc nad rzeką Pliszką ku Odrze. Te­
reny te picrwotnie należały też do biskupstwa poznańskiego. Uległy za­
właszczeniu bądź przez Brandenburgię, bądź przez Śląsk. 

Tymczasem na północnym Śląsku rozszerzyła się dzielnit:a głogowska 
Zbuntm"-ane przeciw Rogatce rycerstwo polskie ziemi krośnieńskiej pod­
dało w roku 1251 Krosno księciu głogowskiemu Konradowi. W tym samym 
roku \Vidzimy również w rękach Konrada Żagań i Śdnawę. 

J~dr,ocześnie jednak Sląsk stracił na rzecz margrabiego miśnieńskiego 
gród w Szydłowie, położony na prawym brzegu Odr:---, naprzeciw ujścia 

do niej ~ysy Łużyckiej. 
Dzielnica głogowska pozostawała w następnych latach \V zatargu z pa­

nującym w Legnicy Rogatką. Od roku 1260 rozpoczęły się nawiązywać 

ściś!ejsze stosunki książąt śląskich z królami Czech, w tym również i księ­
c:a głogowskiego. \V roku 1271 książę ten popiera zbrojnie króla czeskiego 
Ottokara przeciw koalkji innych Piastów polskich. 

:\a te czasy przypadają też pierwsze pretensje feudałów niemieckich 
do Krosna z okręgiem. Kależące od 1251 roku do książąt głogowskich 

Kr,Jsno wyznaczone było przez księcia Konrada jako wiano jego żonie Zofii, 
córce Dytrycha, margrabiego Marchii \Vschodniej. Księżna Zofia zastawiła 
Krosno w roku 1274 arcybiskupowi magdeburskiemu. Na szt:zr.;:ście Krosno 
odkupił zaraz \V 1275 roku z rąk niemieckich książę wrocławski Henryk IV 
Probus. Wkró~ce jednak Henryk IV dostał się do niewoli Rogatki i w celu 
pozyskania sobie Ottona, margrabiego brandenburskiego, król Ottokar jako 
opiekun księstwa wrocławskiego dał Krosno w zastaw Ottonowi. Po zapła­
ceniu sumy 3500 grzywien srebra, w latach 1277-1279 Krosno miało po-



\Vró~·iC:~ ::lo He.:-:r;..-ka lV. Rzą:::izqc\ wCnn::'s." \\' G~ogo'xit ksią7.e Henryk 
<CJ.:,qł ~o •;tr:J'llc IIc~'·:··~:;a TV_. c::q;.;ic go ~·yp:erając- pizeeiw R:Jgatce 
\.'·,''·>·>" :-'.s<;c~a giugo\\>;l{i2go z-~~·LI:· ~('dn:-11<:: v: r;~i,l: 1:n7 pnhitf· prze: 
HogclTb; v. O:t\v:e r,m Prol·anGm; L:l.Ui'g ~e>k:Jitczyl ~i·: uglxh.;, we \\'reda 
\\"'Ci w:.-puszczenit·r)l z :ó-v;ni' De. n·!c:1 !Y. \\' c:1łej :ej :-;;;;rji brał urlzia 
J._;·ól c-D:S:-;:: O .. H:o:· 

'.l.ł p n_,- Głcgowle, PrzemkCJ otrzy 
:uui S:q:ro''''-"_(_·, a f(o:·"rcd ~~~-[;Oń l Sc:nc.\n> T~J rc,zdrobniECJ.ie posiadłośc 

:-:.~:q7.<:)t głvgcw.s:>.~ch, ~YP~J\\T nia (y,•::?~'6"cgu S:ąska. oslab:!o oczy\'-·iści· 
"h pnL::\·j';. Z\\-i3S7l'7.3 \\"i_,~f:'C He;--::r_,·ha l;_-_ Ter: os:at:1i \i.'łacica wykup:ł po 
ncw::ie w rc:w 1279 Kco,;,~o z rąk t:·alLĆe:-Jburskich i posiadłoSci książą 
gicgc\\<;:i( h \Vi:iął jo:;.;b:: v.: k,eSLC;Z\C. \\'kró:('l' tvz, \V roku 1281, Henryk n 
tlWi<;~',i ~;s_qząc gio!:-~0'.\o:-.:~l·'~, zapr:1.s;;:;::~a_c .ch upczcd::tio 1•2 zjazd. W:-·p"Jści 
ich z Wl!;·;-:iccu; dvpic:-::; \i ~t'd_;, gd:. ;;z:-;Cli: [O-- ~D dłuższym czasie- z, 

swego zwierzch;,il:n. ł .c>·zyłu s;f~ to ~t:ż 1. p.;;:;,nn;i IlcnT::ko. IV ocibudcl\va 
;·,:a kró~esh\'a po;s~~:ego. 

Gcty w;e~r;o.ść ksic;iąl głog:Jwskich o.--:a;--.do S: t; ~rwa~a, Henryk IV na 
dał Krmc.o w :·ok:1 l233 Eer1rykow: T gł()go·,vskiem'.l i \'> te"- sposób okrę: 
kroS:-,it·ń~k: wrćc:ł do uaw;wj łączns.ści z Gło.I:{OWCi!1 .• ;. poprzednio, w rok1 
1~87, gdy pmvs:ała koalicja ez~f'rcch ks:ążąt pob;.;:it h ciążących do zjcrlno 
czcnio. z:em polskich, \VŚ<Óci r..ivh obok Henryl-w IV, Leszka Czarneg• 
i Przern:,--,ła II ZilBla.zł :o i~ k-;;ą:l.c~ H n;-:. S. głogo-,v.<-;:i. W ten .~pu~ób li-ni, 
głogo\o:ska_ Pio.stów znalazła si\,' w;;ród ~-zołóv,;:~: P:ac;~Ó\v, starających si 
o odzyskanit Lronu krakowsk;ego i ;:::::b::m-ieni(' królestwa. K;:;iążę Przemk· 
szprot& w ski _r;o1egł .::Hl'.\·et po:l S:l V>'lti'L:2;-:;i w oOro;,i(' pretensji Henryk. 
IV do Krako\va, _jako Jtgo s:.ronnik. Księstwo Przemka objął jegCJ brat 
he:.;.-yk I głogowski. Henryk IV, rewn;. \vicrnvści książąt głogowskid 

wyznaczy!: Henryka I głogmvsk:cgo spadkobiercą s\vym ·v.· księstwie wroc 
ławskjm_ Ziemię krośnieńską miał o:::zymać Fryde;.·:,k, landgraf turyńs;{· 

Kiedy jcd:-Jak w roku l~HU zmarł książc;- wrocławski Henryk IV, upadł. 
z nim ró\vnicz idt::d w:clk:Lj :-o~i, jaką miał odegrać Ś1ąsk w z_iednoczeni1 
Polski. Cały Śląsk zaczął coraz w~c;cej u\eg:;.{: wpływom politycznym cze 
.s:i:im i pow,:;talo niebt:zpieczeńs~wo odenvani<.~. si(; PiastÓ\V śląsK:ch 01 

zv,:iqzl(ć.vv· 7 Fo.s'Kq. Testament I-ienryka IV nic został ·wykonany. HenryJ 
głcgowsl~: nie utrzymał s\· \Ve \\':oda-.v:c;. ;1ćl\ve: miesiąca. :...-Ii:no to r:JZ 
począł wa-lkę z Hen:·:, i-cem V legnkldm o \Vncław, zakoilCzoną od3~ąpie 
niem b1ędu głcgowsK:emu Scinc:v:y, Bolesławca, Chojno>va, 1-Iilicu 
Trzcb.::llcy i Sycowa. Gdy \-v:-cszc;c w roku 1294 udało się HeDryko\vi gło 
gcwskiemu uwięzić Henryka V, wy111usił na nim jeszcze odcia:-Jie Oleśnic.J­
Namysło\va, Kluczborka, Bycz:;my i Gorzowa. Książę głogowski opanowa 
,,,·1c;c o.brzymi szmat księs~wa \\TOcła\vs~iego po pra>vej stro:1ie Odry. By 
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~o 57 cz:d osiqgniqć ks:ęcia głogowskiego r.a Śląsku. Henr;:k głogowski, 
k:ory jc~z;:;ze \\. roku 1304 prz;..-łączył cizil'inicę żagańską, zyskał mocną 

oJsts.WP, do realizacji S\vych planów zajl,'Cia Wielkopolski. 
r \"IcżL'>\"O,ŚCi takie OC\Yarły sic; FO śm;erci króla Przemysła n w roku 
J 296. Hcnr:·k głogowski w oparciu o rla\vne umowy rozpoczął zajmO\vanic 
·wielkopolski, ale natrafił tu na konkurenc.ię ze strony \Vładysława Lo­
kletko!. Kompromisowa umowa oddała południowo-zachodnią Wielkopols~f; 
A~<l;ciu Hc:1rykowi po bieg Obry, Warty i ujścia do niej Noteci. Ale \V miq­
lizvczas:e pn:epqdził obu książąt król czeski Wacław II opano\vując prawie 
~-ałą Po.skę. Po jego śmierci książt; głogowski Henryk powrócił do Wielko­
polski zajął ją prawie całą. Społeczeństwo \vielkopolskie nie było zado­
wolone z jego rządów (1306-1309), a tym bardziej z rządów jego małolet­
nich ;;ynów, którzy w roku 1312 podzielili się spadkiem po ojcu, wprowct­
dzając rozdrobnienie dzielnicowe i do Wielkopolski. Książęta Henryk, .Tan 
j Przemka otrz;.cmali wspólnie dzielnicę obejmującą Głogów, Żagań, Ści­
nawt;: Poznań. 

\'/ roku 1314 powstała cała \Ytelkopolska przeciw głogowczykom 
i wkrótce opanował ją prawie całą Lokietek. On też przyjął os~ateczni<' na 
siebie trud zjednoczenia ziem polskich. 

Zajqci Wielkopolską książęta głogowscy utracili na Śląsku w roku 12!:l7 
jeszcze Bolesławiec i Chojnó\v, zaś w latach 131:?:--1313 także Uraz, \V ołów 
i Lubiąż. \V ten sposób łącznie z utratą Wielkopolski \V I.'H4 roku upadło 
wielkie dotąd władztwo książąt głogowskich. Fazostały jeszcze tylko w ich 
rr:;kach zachodnie skrawki Wielkopolski, z których pragnęli rewindyko-· 
\vać· resztę dawnych posiadłości. W roku 1317 rozpoczęli oni walkę z Lo­
kietkem wzywając na pomoc Waldemara, margrabiego brandenburskiego. 
Pornoc ta nic im nie przyniosła, a margrabia zajął w walkach na Śląsku 
Zagań i Krosno, a w Wielkopolsce Międzyrzecz, Kopanicę, Zbąszyń, Trzcicl 
oraz Ś>viebodzin i Lubrzę. Śmierć margrabiego pozvmliła książqtom gło­
gowskim powrócić do utracon:ych resztek Wielkopolski i części śląska, ale 
księst >va ich uległy dalszym podziałom. Niczależną drogą poszły księstwa 
o,e.5r.ickie i namysłowskie. \Vłaściwe księstwo głogowskie podzieliło się na 
C:wie części, wyodrębniło się bowiem znowu księstwo ścinawskie z Lubi­

ne:n i Górą. 
W tym czasie na śląsku głogowskim zaczęła upadać organizacja kaszte­

l<.!ń,;'.za, a w jej miejsce pojawił się podział na dystrykty (Weichbild) z land­
wóHami na czele. Siedziby dystryktów były lokowane w mias~ach, takich 
jaK:: Szprotawa, Zagań, No\vogród Bobrzański, Zielona Góra, Kros~;-J, 

Shnva, Vlscho\va, Lubrza, Nowe Miasteczko. 
Upadek głogowczyków przypieczętowała wojna z nimi w latach 1321-

1323, w której wziął udział również Łokietek, pragnący odzyskać ostatecz­
nJe resztki Wielkopolski. W roku 1322 udało siP, Łokietkowi wyprzeć ksią~ 
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L-c~ t gbi'(ov;s:>.icb z ::vliędz;-rzceza az po SaG tok. Książęta głogowscy u trzy . 
. ~u ... S;>O; _;cozczc w Zbą~z~-Ciia, K-opanie;, Prz:·pro.o-t:::ni i Przcmcnc:e. W te. 

;'-"-'F~C!'"- głog:=;-wscy, którz:,- d lat żyli w tradycji wspólnot) 
z \\:lelkc:t>J~s:·Gf: łączącym sit; z :;:c; dncuzictwem poiitycznego dążenia d( 
LJl-dnoczPrtia paflslv,-a polskiego, :t.WlÓcili się \\' roku 1.'323 do papież~ 

'.\- Awi·--,:c,;.ic. Cznaii się 73 bezpośrPdnio poddanych p<1piez:a, byle br~mi 
,ch pru c( 1. ~-ssrzcm, k:ó1 y zajął wó>vczas Brandenburgu~. Zastrzegali te: 
dla 3lc-:;2e 'y::uł dz,cdzicÓ\'>' królestwa polskic>go, klórcgo do~ąd używali 
;;:t:!i:cyb ie:1 :o do Lokietka, ktoryzwrócił im zdobytą poprzednio \Vscha. 
•n;: Z,\ v,;,·::-.c; z:;.p"-;,n;L' zrzecze;lia się prett:::~sji do Wiel!w:t::o~s-.;:i. Puzycja wię1 
;-.<ą:i.ąt głogov-:sri."cb da:e_j slab lu, mimu te h zabiegów et::. plamatycznych 

~'-i:. pc<ic1;Ku XI\" \\-:c;;:u \\'dt:---nowie miśniei;scy uwill.łalj się w walk1 
L /\:~_.;::_;:layl.;:B.mi i llct ici; rzecz utraz·ili w 1303 r. Gubin, i trz~--raali go wra: 
7. De::,:; ,-n; Łuż_vcam! Go roku ~3i9. Zary unii<;n~l.•; tego losu, ale usamo 
c:z:ell~;ł:.' si!~ \V ubrc;biv domi:ó1m feunainego. W miĘdzyo:asie, na przeło 
mic XIJI i XIY wieku, klin śląs~i koło Przewozu przeszedł \V n:ce \\'etty 
::ów, a potem i\;;kaJ1czyków. Po ich wyma.:-ciu, zgłaszając pretensje d1 
~;::a.:i.kLl po ;-.~ch, ks. Henryk Ja\vorski zajął cz(-;ś(~ Luicyc, \\- lym znó-v Prze 
'.':\.'7, :Za:y i 1rzeliel, ale je utracił w 1337 r. na rzecz Luksemburgów 

Zamie;;zanic n<> ŚląskJ, skłócenie między licznymi książęcam;, popar 
cie mirszczan nien,iecKich \vykorz:v-stał \\-krótce .Jan Luksemburski, kró 
e:zcski, który roz:pcczął w roku 1327 akcję odzyska;-ga korony polskiej ~ 
\\ y:nar1ych I'rzcmysEdach. Przegrana z Lokic~kiem zwróciła go w kicrun 
ku ±::Vzys,;:ania sob,e książąt śląs'ioCh, których zaczął łączyć z Czecharo 
\n,zh<_mi iercr~ymi, a mir~dzy innymi o-panował też dia siebie Wrocław 

I,Vk;"ó;ce też jeden z książc1: głogowskich, Ja:1 Ścinctwski, uznał sic; w rok1 
13?.8 ller.l,iKicm czeskim, ustępując przed prze\\·agą militarną Jana Luk 
~cmburs:"'::ego. \\' cym samym roku uczynił to ró'x:1icż ksią7::ę Henryk Za 
ga:r',s.<ó. _,_"le przy związku z ŁokietKiem i niczaieżności pozo;;tał jeszcz• 
PrzemKa, książc; Gwgowa i oparł siq naciskom czeskim. On to na wezwa 
r;ie Króla czesri:.iego o poddanie swego kĘ:ięstwa oświadczył, że "wo1i n; 
jednym koniu opuscić s\vq ziemię, niż być pocidanym innego monarchy" 
K"·i'l-ŻĘ te:l =:narł przt:.'chHześnic w roku 1331 nie zostawiając potomk.s 
u ks~C;ii~\\"2 jegc fOdzieloL:o m;ędzy braci, zostu\viajqc część wdcwie Kon 
s~ar:e:ji. Dział )~;;:(_):nej Kur.s;.ancji si\.ładał się z Głogowa i kasztelanii gło 
gcws:{icj oraz tar:~ow.skicj. \\'tym roku jednak \Vięks.wść już księstwa lini 
głcgo\-vskiej Piastów dcstab s:ę p~d Z\derzchn:ctwo czeskie. 

Fc.\\.sta:-iiC Nowej 1\Iarchii na półnccy i zhołduwanie prawie całeg• 

Śląska przez Czechy to była. cena, nie licząc jeszcze utraty Pomorza G dań 
s:dego, za którą dokor;ało się częściowe tylko zjednoczenie ziem polskie: 
pod berłem Łokietka. Dawna ziemia Dziadoszan, ksi~stwa linii Piastó> 
głogowskich, zrialazła si~ po roku 1331 poza królest\vem poiskim, a pod 
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c'ia:l<J zos!Rb po'itycznil' kró,estwu czcsk:emu. T\a dctlszc \vypcłdki bowier 
:<c crzcbct było c1h,go deks.c. \\' cza.sic wojny polsko-czl's:ticj, wybuchłE 
\\: :-oku i3.31, ._Tctn Luksembur~-;ki rusz;d z \VOjskiem nR l;ługó\v l wezwc 
;11:asto do rcddar.i<J. 1\-T.esr;-_Bn:e w;::rawdzw odmó\vili, D.Je s~a.rost01 Bolk 
:-'v,icinic~icgo, którv opiek~l\Yał s:ę wdową KcH:stancją, orlelał zdradzieck 
zc:J:.wk ~ .la"'1 Lukscmbu;·ski zajiłł Gł:Jgów. Odda.Hv.-·szy pre:cr;sje książ.:; 

ó_sańs:--;.Jego i śe;i:--:awsklego, .Jo.;1 Lukscmbunki siłą podporzwlKował sobi 
Gł·Jg;';·l-\· i \VcielJ go bl·z;ośn;dnio do :tróle_-;~·1-\·ct czc3.k;e~::J. B_ył to p:erv. 
sz_\- lego roJzaju wypadek na Śląsku, usuwający \': ogóle Pias~ów od \vł~ 

rw:,iu. \V Głoguw:e zaczął rządzić slnros;a króia cws]{icgo, Hinko z Dub1 

W Nvwej Marchii tymczasem i na Zit'mi Lubuskiej, gdzie po wymarci 
dynastii askańskiej nnstąpiia anarchia i zmienne rządy, panować zacz< 
.s:;n ce_;arza, Ludwik \Vitte:sbach. Przeciw niemu za·w'iązctła się koali-ej, 
w której wziął udział Łokietek i \V roku 1:326 z pomocą Litwinó\v najech; 
Ziemi>.; Lul:.us:,;,ą. Wobec zagrożenia krzyżackiego swych sukcesów nie mól 
jednak wykorzystać. 

\V omawianym dotąd :r;rzez nas okresie miała miejsce zarówno na Zien 
Lubuskicj, w Nowo::j 1\Iarchii, jat;: i na Sląsku głogO\'--'slcim akcja zasiedl< 
nia pustei{, kolonizacja wewnętrzna i reforma wiejska, wprO\vadzająca g• 
SfOC:arkc; czynszową według wzorów zachodnioeuropejskich, zwanyc 
w Polsce prawem niemieckim. Przy tej sposobności napłynęła również r 
>vieś pewna ilość chłopó\v niemieckich. Procesami tymi stosunkowo słał 
oDjęte były tercny Śląsi>.a głogowskiego, zwłaszcza po prawej st-ronie Odr 

napływ też chłopów niemieckich był tu wszędzie słabszy niż np. na Po• 
sudeciu. Sama reforma wiejska miała miejsce częściej w okolicach Głog 
wa, Kożuchown i Zagania. Ptwna ilość rycerzy niemieckich pojawiła s 
też na dworze głogow-czykó\v na przełomie XIII i XIV wieku. Dane z p 

czątków XIV wieku wskazują na to, że wieś głogowska była w przeważ 
jącej mi er ze poiska. Większe zgrupowania niemieckie wytworzył)-' się r 

C7Joj w miastach, które w tym czasie podlegały w dalszym ciągu reform 
na prawic niemieckim. I'-<ie były to stosunki odbiegnjąee w niczym od p 
dobnych w Wielkopolsc:e czy l\-lałopolsce. Proces germanizacyjny Śląs· 
głogows:-<.:iego to sprawa dalsza późniejszych wieków. 

w oko1icach '}liędzyrzecza w xrn wieku powstały dwa klasztory c 
stcrskie, posiadające duże dobra ziemskie i znjmujące się rolnic~wem .. J 
den z nich to klasztor w Paradyżu (Gościkowo), ufundowany w roku 12 
przez rycerza Bronisza, drugi \V B:edzewie, założony w roku 1232 prz 
księcia wielkcpclskiego, \Vładysława Odonica. Klasztory cysterskie aż 
XVI wieku przyjmował,;: tylko Nicmcóv,r, pl'zyczyniały się do germaniza· 
okolicy, s~ąd w dvbrach tych klaszLcrów, obejmujących łącznie pawierze 
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niG 55.UUO ha, z~ajc.iowctł~- SH,' taki:e \\·sie :1:cmieckie. Ka p6łnocn_yvh za 
terenach \Vielk<lf:obk: o~u:ymaL \\t,·, m czasie wielkie pv;iadłośu ziemski 
joan~ici i le.npiariu,.;ze. 

Refcrma miejska, rozroczę•a lnkacją Krosna jeszcze przed połow 

XlU wieku, kontyr.ucwB.nd _jv.;t później. \V 1Li3 .r. lo:.:awany iL'st Głogó\'1 

następ,·ic Sz~ro',cnva (r::rzLd 12(),1 r.), Olobok (około 1262 r.), \Vschow 
(r;rzcd 1273), Żagań (przed l28U), Przemków (około 128iJ), Byturn (prze 
l:ZS!:l), Kowe l\Tiasteczko (przed 1296), Kuzuchów (przed 1295), Zielona Gór 
(przd 1302), Przewóz (pn:ed ~311), Sława (około 1312), Otyń (przed 1313 
Lubrza (przed 1319), Su\echów (przed 1319) i S\viebodzin (około 1319 
Reforma tych miast odby\vała .s i(; z i;Jicjat:- wy Piastów głogowskich, po 
skich czynników kościejnych i p0hKich rycerzy. B:da dalszym etapem ro: 

woju miast na Sląsku głogowskim. 
Na Ziemi Lubuskie] i \\. So\1;ej :\larchii, gdzie rządy objęli margrabil 

wie brandenbun;cy, nastąpiły bardziej radykalne zmiany w stosunku c 
poprzednich polskich cza:"ów \V przeprowadzeniu reformy miejskiej. Po 
ski dotąd zespół miejski w Lu.b:..1szu zdystansowano przez założenie w ro1 
t253 Frankfurtu nad Odrą. Pwzucenic Lubusza spowodowało z kolei prz 
niesienie się biskupó\v lubuskil'h do Górzycy. Santok, jak wyżej wspar 
niano, zaszachowano lokacją Gorzowa w roku 1257, co przyczyniło ~ 

os~atecznie do upadku Santaka jako osiedla miejskiego. Utraciło swe zn 
czenie również Drezdenko i Sul<;cin. Vhększego znaczenia nabrały za 
miasta położone na sziaku lądO\vym zachód-wschód, tctkie jak Kostrzy 
Strzelce, Dobiegniew. Miasta te podlegały reformie miejskiej, ewentu< 
nie lokacji w następującej kolejr.ośd: Gorzów (1257), Kostrzyn (prz 
1262), Strzelce (1276-1286) 1 Dobiegniew (około 1300), Drezdenko (prz 
1317), Górzyca (1276-1317), Rzepi.n (przed 1328). Reformct miejska b) 
kontynuowana i po roku 1331; dokonała siti jeszczo2 w Słoń.sku (około 134 
Ośnie (przed 1347), Sądewie (przed 1351), Lubniewicach (przed 1.167) i 'I 
rzymiu (przed 1375). 

l'\ a terenie łużyckich powiatów lokowano poza Gubinem jeszcze Ze 
(1260), Lubsko (1283), Trzciel (przed 1301) i ·zasieki (przed 1346). W k 
sowych wielkopolskich częScictch dzisiejszego województwa reformie ul• 
.!li'Iiędzyrzecz (przed 1259), gdzie już w roku 1248 była kolonia niemieck 
go~ci, dalej Sk\vierzyna (przed 1295), Babimost {przed 1329), po pewJ 
przerwie, już w XV wieku, Pszczew (przed 1412), Brójce (1428) i Bledz 
(1458). Miasta wielkopolskie powstawały oczywiście z inicjatywy polsk 

Podobni<: jak na Sląsku głogowskim, efekty germamzacyjne na Zit 
Lubuskiej, w :-Jowej Marchii i na Łużycach były do początku XIV wi~ 
niewielkie. Napływ kolonistów niemieckich na wieś był skromny. Więk 
napływ istniał tylko na zachodzie Nowej Marchii. Jedynie miasta sta 
wiły oazy niemieckie, oddziałujące na okolicę i przebywający w miast; 
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element polski czy łużyckL \V mia!:itach pod rządami brandenburskimi 
tk\Viły dalsze możJ:wości s:lniejszego oddziaływania z uwagi na niewielką 
gęstość zaludnienia l zerwanie przez miejscową ludność więzócv z Polską. 
Obok mi<1st tendencje germanizacyjne przejawiały też na Ziemi Lubuskiej 
i w Kowt'.i l\THrchii zakony rycerskie templariuszy, a potem joannitów, po­
siadające tu olbrz;-m:e dobra pochmhące jeszcze z nadań władców i spo­
łeczeństwa polskiego. \V Nowej ::\Tarchii rozda\vano też hojnie ziemie nie­
mieckemu r.\-cerst.wu, tak >vyż!:izemu, jak i niższemu. RYcerstwo to zaczęło 
ndgn w<lĆ w )l owej l\-Iarchii \Viększą nawet rolę poli:yczną niż słabe miasta. 
W całości germanizacja tych ziem była procesem długim i skompliko-

wan.ym. 
podsumowuJąc ogólnie wyniki reform;..' miejskiej na cał:vm obszarze 

dzisiejszego województwa zielonogórskiego, można st\vierdzi(:, że miasta 
V·l wiQkszo~ci swej wytworzyły się \\" oparciu o wcześniej istniejący system 
grodowy. Wokół grodu zaczęły skupiać się wieloczłonowe osiedla miejskie 
na pra\vie rodzimy-m. Reforma miejska komasowała układy miejskie wielo­
cz!or:owe w jednej osadzie tworzącej całość urbanistyczną o wielu funk­
cjach. "\Iiasta zreformowane na bazie prawa zachodnioeuropejskiego (nie­
mieckiego) t\vorzą do dziś podstawo\vą sieć miejską woje\vództwa. Sieć ta 
w:n•.:cdz~ się z dawnej wcześniejszej sicc:i powstałej w całości w czasaeh 
ro\;kich. Wit;cej niż połmva miast uległa reformie z inicjatywy polskiej 
(24 miasta na ogólną liczbę 42) \V okresie średniowiecza. Były tu w więk-
570~c' miHsta książ(;ce i zarazem najważniejsze. Wzorów tym miastom do­
"~ar~zał głównie 1\lagcleburg. 

Pod panowaniem brandenburskim, przy lokaeji miasta na innym miej­
;;cu niż dawne osiedlH miejskie na prawie rodzimym, usuwano zwykie z no­
\n'go miasta da\vrą ludność polską i przenoszono ją do innej osady obok 
:ub pozostawiano \V dawnym podgrodziu. Osady te zwano chyżarui (die 
Kle:ze). Istuiały one prz;..· Gorzowie, Słońsku, Ośnie i Krośnie, Chyże prz;..'­
h:-ał;..· chara~{tCr rolniczv i rybacki. Rozpoczęły się one tworzyć w drugiej 
połowic XIV wieku. Były wyrazem odsuwania Słowian przez władze nie­
mic,,kie od zajęć miejskich i początkiem germanizacji samych miast. 

Rozratrując jeszcze wytworzone na obszarze byłego województwa 
zic)m·cgórskiego typ;..' rozplanowań miejskich, zauważyć można, że roz­
p:urowania miast były w zasadzie regularne. Układy szachownicowe blo­
ków zaburzone były czasami istnieniem wcześniejszej zabudowy z okresu 
p·Lc'd reformą miejską. Ckłady te ograniczały też przcb:egi murów obron­
:Jych czy istnienie spn;żonEgo z miastem zamku. W ten sposób powsta· 
w<1ły uliczki podmurre biegrące kolisto \VOkół zabudcwy miejskiej. Cza­
sDmi riochodziło nawet do po\vstD.wania cał.ych bloków otaczających koli­
s•o większe miasta rozplanowane szachownicowo. Występuje to w Strzel­
cach Krajeńskich, w Skwierzynie, Dobiegnicwie, częściowo Gorzowie 
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.5. Reforma mJe]oka w wokwodzn..-ie ziel·:mogo:·~ki:J: d<· )Wł ''''Y XV \Y:eKu 
l - granica województwa zielonogórs!dego. 2 - gra"ica PRl-. 3 - zachndnia granica Polsk 
za czasów Kazimierza Wielkiego (13~3). 4 - wochodma granica Dolnych Łu:tyc. 5 - granH" 
siąsko-brander.burska, 1> - miasta loko"ane za wtadców poL~kich. 7 - mia,ta !użyckie. a -
mia~ta lokowane pod panowani~m brandenburskim. 9 - mia~ta lokowane pod panowanien 
czeskim 
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i Rzcpinie, a 1,vięc na Ziemi Lubuskiej i \V ~TO\Vl'j f\.Jarchii, pozostających O< 
połowy XIII \vieku (z wyjątkiem Skwicrz:::1y) pod panowaniem branden­
burskim. Inną odmianą rozplanowania szachownicowego był tzw. śląsk 

typ rozplanowania. Polega on na tym, że główna droga przelotowa prze 
miasto rozwidla się po mini(,'Ciu bram,:..', przechodząc w dwie jednakierun 
kowe ulice i ro osiągnięciu r:--·nku znów zdąża do połączenia się \V jedn 
drogq, dochodząl: do fi'Zeciwległej bram.v. Przebieg tych ulic zaznacza si 
w planie miasta wrzecionowatym kształtem. Ta odmiana rozplanowani 
powstała na Śląsku, ale była róv,rn!eż znana w Wielkopolsce. Plany taki 
miały: Przewóz, Szprotawa, \Vschowa, Sukchów i Sulęcin. Trafiają si 
i zupełnie nieregu1arne rozplanowania miejskie, np. Gubin, Torzym, Gć 
rzyca, Ośno. SFot;;kanc rczplanowaria na terenie byłego województw 
zielonogórskiego, mimo pewnych O(lrl;bnoi:ci brandenburskich, są \V u 
sadzie takie same jak na Śląs~m i w Wielkopoiscc. Podstawą bowiem rm 
woju miast na oma\vianym tere!'ie były sLosunki wytv ... ·orzone w na::.ac 
pctnowania polskiego w średuiowiel:tU na tych ziemiach. 

l'()D P/\:\0\\'A:\IL\T CLECli l 13H.\~DE:\Bl.:RGll (13~1 ·l.':i'Zii) 

K1edy z rokiem 1331 prawie całe wojcwódzhvo zielonogórskie znalaz: 
się pod obcym panowaniem, sytuacja dla polskości nie b:-·la tam jeszu 
wówczas tragiczna. 

Nawet w części brandenburskiej (Ziemia Lubuska i Nowa 1\Jan:hic 
b<;dącej od roku 1250 pod niemieckim panowaniem, a tym bardziej w cz 
ści śląskiej, która weszła w zależr:o~ć od Czech LuksemburgÓ\V, nie możr 
było j(:szcze mówtć o stratach narodowościO\\·ych. Do tego doszło oddzi 
ł:v·wanie odrodzonego na części ziem polskich królestwa osta~nich Piastćr 
Władysława Lokielka i Kazimierza Wielkiego. Króle:stwo to nie zapomnia 
o swych dawnych ziemiach i w programie s\v;..·m postawiło na jak na 
szybsze ich odzys.kanie. Pozo;;tały nietkniqte w dalszym ciągu więzy k 
ścielne. Zarówno biskupstwo wrocła\vskie, jak-i lubu.skie należało do pc 
skiej prowincji kościelnej i uznawało zwierzchność arcybiskupa gnieźnie 
ski ego. 
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Ani Loketck. ctni później Kazimierz \<~.:ieEu me omir:l:;'l żadnej :)k<HJ 
b\- rewind\'kO\".:IH~ u~raconc ziemie \VZgl~·dnic rcv"-indyl-:8.cjt,' takq pr7vg:,'J 
:~wH.C. Już w roku 1332 Lokietek z po::;:łkami w<;gierskimi ude:zyl11,: kS:c:­
,::a Hcnr.'·ke. Żagańskiego i orlc'brał mu trzymani.' jeszcze pr:cez ni~·go częŚcJ 
iY~eikopolski, w tym Zbąszyń, Kopanicę i Przyprostynlę. Zagony zhDjn<:: .. 
spustosz:--·ły ziemię tego księcia po Odn;. Książęta głogowscy nig:::!y ju?: 
nit' mieli udz_\-::.KaC utracon.vt:h skraKków \Vielkopolski, nie sit~gnąło wie;c 
i tu nig:L- zwJc:-zchnichvo czeskie. Odtąd też Pi<~stowie głogowscy, panu. 
jqcy je~zc~ze w Żaganiu i Ści.!1aWle, porzucili zupełnie swe szc'rsze ambicje, 
Kazimierz W~elki zaś ze swej strony zaekł się umo\\'ą w Trenczynil: 
w roku ]335 pretensji do księstw głogo>vskich zhołdowanych przez CzechY 
Pozwo:iło ~o Janowi Luksemburskiemu nct dalsze um2cnianie się ""' 

Sląsku. 
Vmożli\\':1 mu lu w:..rótct' iek,komyśhy i o-taJe adlu;;rm,v ks1ąir~ ,Jiiu 

śdnawski, k~Óf,\' umową z 1336 roku przekazał Janowi Luksemburskiemu 
swą dzielnicę .~cinawską \V zamian za CiOŻ,\'W::Jtnie pan::nvanie \V dzielnic:· 
głogowskiej, która należała bezpośrednio do Czech. Po jego śmie-rci Gło­
gów wracał z powrotem do Czech i razem ze Ścinawą tworzył zwart(' ter;v·­
torium podległe bezpośrednio królowi czeskiemu. 

\Vy\vołało to jednak oburzenie innych książ<?t ś!ąsl-m·h i pD ~{ilk'.l mie-­
siącach umO\Vt; unieważniono. Ale Głogów posłużył .Janowi Luksembur­
s~iemu w roku 1:337 do innej transakcji z ksic~dem Henrykiem Jaworskim, 
k_lóry w zy.mian za dożywocie w Głogowie odstąpił króL:v,ri ~zeskiemu swe 
zdobycze na Lużycach, między innymi Przewóz. Ponieważ Henryk Jav.'ur­
ski był księciem niezmvisłym od Czech, Głogów przejściowo uV~.-olnił się od 
panowcmia czeskiego. 

Lekkcmvślny .Tan Se1nawski w dalsz:;.'m c:qgu irymat·czył swą Cl.<dcm 
odzyskaroą dzielnicą i między innymi sprzedał Janowi Lu:~semburskiernu 
Górf"; z okręgiem, dlatego też bracia zmusili go do spt·zedania i.r':', księstwe. 

ścinawsk:cgo z \Yyjątkiem Lubina. Te drobne s&~c('SY Piastó\v głogo1\'~l-ic-:, 
nie mogh· jednak od\vrócić faktu, że jednuczeŚ,liC Kazi:nierz Wic:ki, ra­
tyfikując poprzednią urnowt; trenczyńską, zrzekł się ::::s~atec:>:ilie w rok.1 
l :l:J9 swych praw do zhołdowanych przez Czechy :>:icrn śląs!(ich_ Był ~-o ól.kt 
realizmu poli~ycznego wobec grożącej Pol1óce koaLcji Ćzech '. Za.'c;:0':1U krzy­
żacJ.:iego. Akt zrzeczenia się nie był jednak równoznaczny z zap0mnieniem 
n Sic; s ku. ŚwiaJczy już choćby o tym wojna o Wschowę, jakcf Kaimierz 
Wil'lki rozpcczął w roku 1343 przeciw ksi(;ciu ?.agcn'tskiem;,_; Henryk::rv.;J 
Zel1lzncmu. Ksiązę ten, niezadowolon.'- z rządów l:.>:t•skich, a zwłaszcza 
z zawła3zczenia przez nich GłogO'-\'a, jego ojcowizny, nie tylko że nit- złożył 

królcwi czeskiemu hołdu, ale rozpoczął z nim walkę o Głogów. Ten mo­
ment WJ'korzystał wówczas Kazimierz Wielki i działając formalnie jako 
sprz~·mierzeniec czeski, wtargnął do ziemi wschowskiej, szybko ją opano-



34 ___ _ 
- --··-·--··------

ZDZISLAW KP..CZMAitCZYK 

wując. Odzyska:·10 W:;chowę, Lgiń, Rudę i Przl:'ment - grody r,iegdyś 
wielkopolskie, a od około XIII \v:eku trzymane przez książąt głogO\vskich. 
Wojska poiskie dotarły na połudn:e do Odry i zdobyły Scina\Vę. Książ~ 
Henryk mus~ał si~ \\ ko1lcu z~z.cc ziemi wscho,vskiPj, .'Ile osłabiOn\· kam­
panią musiał również obieca(:, że złoż:· hołd lenny Czechom. )Jie!llniej 
ziemia wschowska na 400 przeszło la~ unikm;ła Dbccgo panowania. Stano­
wiła dotąd odrębną ziemię o osobne.i hinarehii urzędniczej w ramach 
\Vielkopolski. Henryk zaś w zamian za złożenie hołdu \V roku 1344 uzyskał 
od Czech nadanie mu połowy Głogowa. 

Spra\va Wschowy dała zresztą począh·k wo.inie czesko-polskiej o Śląsk, 
wybuchłej \V 1345 r. Książęta głogowst:y zaatakowali WÓ\vczas Wsch:.wę, 
ale miasto o"uroniło się, wojna zaś !:'rzeniosła się na Górny śląsk i zakoń­
czyła w końcu pokojem namysłowskim w 1348 r. Polska nie mogła wtedy 
odz_yskać Śląska militarnie. 

Książęta głogowscy, a zwłaszcza Henryk Zagański, uznali \VÓWczas 
potęg~ króla Czech, Karola IV i po:,zlj .'"la bliską z nim \Vspółpracę również 
na terenie Niemiec, gdy Karol IV został królem niemieckim, a potem ce­
sarzem (1355 r.). ,Jednakże od pokoju namysłowskiego próby odzysb.nia 
Śląska przez Kaz~mierza Wielkiego nie doczekały .<;i.ę realizacji. 

Książęta głogowscy prowadzili odtąd małą politykę wzmacniania swe­
go stanu posiadania w ramach Śląska podległego Luksemburgom. I tak 
Henryk Żagański odebrał z rąk niemieckiego feudała :;T owogrodziec na :::l 
Bobrem i zaczął wykupywać resztki księstwa ścinawskiego z rąk stry_ia,_ 
księcia Jana. \V rolm 1360 doszło do dokładnego podziału księstwa gło­
gowskiego między księciem Henrykiem a cesarzem Karolem IV. Henryk 
Zagański miał połowę miast Głogowa i Bytomia, wschodnie i zachodnie 
skra\vki księstwa graniczące z jego ziemiami, tj. Żaganiem, resztę zatrzy­
mał ccs,::.rz. Niezadowoiony książę żagańskl \Vszedł w porozumienie z Ka­
zimierztom \Vielkim i wydał za niegeJ w roku 1363 s\vą córkę .Jadwig\;. Po­
lityka ta jednak poza dodaniem ksi<:ciu znaczenia raczej osobis~ego, nie 
przyniosła już żadnych rezultatów politvcznych wobec śmierci Henryka 
w 1369 r. i Kazimierza Wielkiego w 1370 r., w przededniu nowej \V:.Jjny 
o Śląsk. 

1Jonarchia ostatnich Piastów nie tylko walczyła o rewindykacje na 
terenie Sląska, ale również na granicy z Novv'ą Marchią o ziemie zagarnięte 
przez Brandenburgię. \V tym okresie dawna Ziemia Lubuska podzieloYla 
już była administracvjnie na dwie części: pienvsza, na zachód od Odry 
(zwana później Land Lt>bus), uzna:1a już była za tnvałą zdobycz i wcielona 
do 1Iittelmark, druga, na wschód od Odrv, miała charakter pograniczny 
i zwała się ziemią torzymską (Land Sternberg), i losy swe dzieliła raczej 
z sąsiednią ;\J"ową Marchią. Stoli.cą ziemi torzymskiej od XIV wieku do 
roku 1810 było Ośno, gdzie rezydował landwójt margrabiego brandenbur-
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skiego. Te pograniczne tereny opierały się przede wszystkim na niemiec­
kości miast, która stale rosła w ciągu XIV wieku i w wiekach następnych. 

'Nieś pozostawała w dalszym ciągu polska. Główną roJę odgrywał tu 
Frankfurt, położony nad Odrą między Śląskiem a Pomorzem Zachodnim, 
a \Vięc uniemożliv,riający kontakty handlowe między tymi dzielnicami. 
Handej przez Ziemię Lubuską i Frankfurt odbywał się jednostronnie, bo 
:ylko przez to os~atnie miasto wiodły szlaki z Niemiec (z Lipska, Norym­
bergi) do Po;ski. Frankfurt posiadał już w XIII wieku prawo składu, 

które hammvało handel polsko-niemiecki, a zwłaszcza Wielkopolska 
w XIV i XV wieku uzależniona była w dużym stopniu od postawy Frank­
furtu. To samo mozna powiedzieć i o handlu między Śląskiem a Szczeci­
nem. Frankfurt kontrolował ruchy statków na Odrze między tymi ośrod­
kami. Pewne ulgi w pra\vie składu Frankfurtu mieli tylko kupc:•.r z Krosna 
i Gubina. To były bezpośrednie skutki utraty Ziemi Lubuskiej, tego waż­
nego węzła wodno-komunikacyjnego. W rękach margrabiów brandenbur­
skich zr..ajdował sit; wiE;C teren kiuczowy oddziałujący na polską gospo­
darkt;. 

Po roku 13Hl, gdy Brandenburgia osłabła, otwierały się przed jedno­
czącą się Polską znów pewne możliwości odzyskania swych ziem. Jak 
\Viemy, Łokietek rewindykował zaledwie skrawki dawnej Wielkopolski 
(Międzyrzecz, Skwierzyna), ale szerszą akcję rewindykacyjną rozpoczął 

dopiero Kazimierz \Vielki pod koniec swych rządów. Prowadząc politykę 
łączenia się z książętami Pomorza Zachodniego, pragnął zabezpieczyć 

przede wszystkim dostęp terytorialny swego państwa do Pomorza Zachod­
niego. Dostęp ten uniemożliwiały tereny Nowej Marchii, ciągnące się aż 
do rzeki Głdy, a więc w okolicę dzisiejszej Piły. Ten nowomarchijski ko­
rytarz docierał ró\vnocześnie do posiadłości krzyżackich na Pomorzu 
Gdańs:-~:im i umożliwiał tym dwom feudalnym państwom niemieckim bez­
pośrednie kontakty. W roku 1365 udało się Kazimierzowi Wielkiemu po­
zyskać pograniczną rodzinę feudałów niemieckich von Ost i rodzina ta 
złożyła hJłd lenny Polsce z grodów Santaka i Drezdenka wraz z okolicą. 
W ten sposób ujście Noteci do Warty znalazło się ponownie w polskich 
n;kach. W roku 1368 udało się królowi uzyskać od Ottona V Wittelsbacha 
dużą czqść i'Jowej :\.Iarchii, a mianowicie ziemię wałecką i drahimską ze 
Starym Drawsklem i Czaplinkiem. Granice Nowej Marchii przesunęły się 
wtó'd:-' do rzeki Dławy, a Folska zyskała bezpośrednie kontakty z Pomo­
rzem Zachodnim, przerywając równocześnie dostęp Krzyżakom do Nowej 
Marchii, a przez to do drogi, którędy przychodziła dla nich pomoc z Za­
chodu. 

W tym samym roku Kazimierz Wielki doprowadził również na zjeździe 
w Kaliszu do ugody z biskupem lubuskim Piotrem. Biskupstwo lubuskie, 
choć już od przeszło wieku leżące poza granicami Polski, utrzymywało 
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Jednak wiezy kościelne z arcybiskupstwem gnieźn~eńskim. ~a synodach 
prowincji koscielnej Polski zja\viail si1.,' biskupi lubuscy lub przedstawiciele 
lubuskiego btskupshva. Posiadaii oni ró\vnież dobra ziemskie w całej 

Po1 ::~ce, które król zajął dla w:;. warcia na biskupów nacisku polit;.,·(·znego. 
Obecnie Z\"Tacał je biskupowi lubuskiemu w zamian za poparcie w .iego 
grze przeciw Lukst'mburgom, którzy pragnęli rozciągnąć S\Ve panowani\:' 
na Brandenburgię, a więc i na Ziemię Lubuską i ~ową 1\.Jarchię. Rysująca 
sit,• \\" 1370 r. wojna Folski i Węgier z Czechami o śląsk, objęłaby również 
północny front na pograniczuLużyci Brandenburgii. Jak wiemy, wskutek 
śmierci Kazi.mierza \Vielkiego do wojny tej nie dos?:ło. Sprawy Sląska, 
Ziemi Lubusbej i ujść Odry m~ały odtąd ?:ejść już na dalszy plan polityki 
Królcshva Po,lskiego. 

Na czasy Kazimi~rza \Vieikiego prz_ypadają też duże zmiany terytorial­
ne na h.'renie Lużyc, które częściowo już od 1337 r. należały do Luksem­
burgów, ale północne części zmieniały często władców - to V.'ettynów, 
to Witklsbachów. \V roku 1364 tereny te wykupił wspólnie z cesarzem 
Karolem Luksemburskim książę Bolka II świdnicki i panował mif;dzy in­
nymi w Gu.binie i Lubsku do swej śmierci w roku 1368. Wówczas całe 

Łużyc~ przeszły w ręce luks~mbur.skie i zostały w roku 1370 włączone clo 
Czech. 

Po śmierci Kazimierza Wielkiego w 1370 r. Brandenburczycy z miejsca 
napadli na Santok i zdobyli go po krótkim oblężeniu. W roku 1372 pano­
wie von Os t poddali Brandenburgii Dre?:denko. Przy Po bce pozostały 

\v:edy południowe części okręgu santockiego, a urząd kasztelana santoc­
:.:.iego utrz.vmano aż do rozbiorów dla podkreślenia pretensji polskich do 
Santoka. Ale Santok nie wrócił już do macierzy. Nastąpiła aż po rok 1793 
stabilizacja zachodniej granicy polskiej, a miasta takie, jak: Skwierzyna, 
1\·Iiędzyrzecz, Trzciel, Pszczew, Babimost, Kargowa, \\-'schowa i Szlichtyn­
gowa żyły życiem \vspólnym z całą \Vielkopolską i Polską. że tak się :stało, 
jest to niewątpliwa zasługa Łokietka i Kazimierza Wielkiego. Brandenbur-· 
gię w tym czasie, tj. w roku 1373, opanowali Luksemburgowie. 

Jeśli chodzi o biskupst\vo lubuskie, to jeszcze przez cały XIV \viek 
u..:na~vało łącznośc kościelną z arcybiskupstwem gnieźnieńskim. ;;l" a bisku­
pów byli powoływani przeważnic Slązacy i stąd utrzymywali oni kontakt.v 
ze Śląskiem. Stawiało to ich nieraz w spory z roie.iscowymi czynnikami 
i zmuszało do przenoszenia swej siedziby z Lubusza do Górzycy (1276 r.), 
z powrotem doLubusza (1354 r.), do FUrstenwalcie (1373 r.). 

Sytuacja uległa zmianie, gdy w roku 1415 Brandenburgia rrzeszłe1 

w ręce nov ... ·ej, rzutkiej dynastii Hohenzollernów. \V XV wieku biskupstwc 
lubuskie zrywa kontakty z Poiską i węzły kośoielne z Gnieznem na rzen 
:\lagdeburga (połowa XV wieku). Biskupami zostają tylko Niemcy i kośció: 
staje się jednym z ogniw postępującej akcji germanizacyjnej obok miast 
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1 ako:1ów rycerskich, feudałó\v i urzędników margrabiowsklch. Os:atecz­
_l\ 111 pot wicrdzeniem znwania łączności z Po'ską b:do pozb::ue sie przez 
L:skupów :ubuskich w lalach l:'il4--l.'i18 S\v·;.·ch dóbr położon:;.,cch \\- 3-Iało­

pohcT, a potem Wielkopolsce. Reformacja, która zwyciężyła w Branden­
burgii w XV wieku, doprO\vadziła do seri:uiar~zacj.i_ dóbr biskupich po roku 
1 ;);)'i i zupełnej likwidacji biskupstwa \V roku 15\:!0. 

Zanim jednak Brandenburgia znalazła sic; pod rządami Hohenzollernów, 
rozgorzał spór o Nową Marchiq rni<;ri7.y Polstl.ą a Krzyżakami. Panująn· 
w Bramlenburgi: Zygmunt Luksemburski no,;ił się pcczątkcwo z zamia­
··t·m oc.istąpienia w zastaw ~owej ~larchii Jagtelle, a w:(;c Poisce .. Miejsco­
,\.1 feudałowie· ot\varcie to popierD.l! i tak np. UJ ryk von Osr v-1 roku 1402 
podelał Pobce Drezdenko. Zygmunt Luksemburski zmienił jednak :;wój 

p_a:l : \V czerwcu 14Ll2 r. zastawił ::-.l"O\vą 1\larchię Zakonowi krzyżackil:mu . 
. śmiertelnemu wrogowi Polski. Pojaw1ło się wi.ęc zagrożenie dla niej od 
północnej strony Wielkopolski, a zarazem pO\vstał teren oddział_ywania 

Krzyżaków na Pomorze Zachodnie. Podważało to tez kontakty handlowe 
\Vielkopolski ze Szczecinem, które nawiązywał;.' się \vyrażnic od kuńcD. 

XIV \\.-ieku zarówno na Warcie, jak i na drogach lądowych z Poznania rio 
Szczecina. Krzyżacy ustanowili dla ~owpj .1\-Iarchii jednolity zarząd z wój­
tem ::1a czele. Pozostawili jednak udział miejscov,..·ych stanów w uchwala 
ni u podatków, ustawodawstwie i wymiarze sprawiedliwości. 

}Timo to wżburzenie przeciw bezwzględnym rządom krzyżackim, l{ie­
rując:'m się przeciw miastom, zapanowało też wśród mieszkańców ~owej 
1\-Iarchii. Stan zapalny na granicy f\Towej Marchii między Krzyżakami 

a Polską trwał odtąd długie lata. Szczegółnic ostre spory wywołało zagar­
:Jięcie przez Zakon w roku 1405 Drezdenka. Krzyżacy zmusili do hołdu 
Ulr.yka von Ost, a w końcu do sprzedania miasta w roku 1408. \V t;.cch 
o-prawach trwała przede wszystkim stała ofensywa dyplomatyczna. Zatarg 
(J Drczdenko był też jedną z przyczyn wojny polsko-krzyżackiej w latach 
~4J9-1411. Zwycięstwo pod Grunwaldem nic pod\vażyło panowania krzy­
żackiego w Nowej ~larchii, mimo że Zakon początkowo wyrażał gotowość' 
~przcdaży l\ owej Marchii Polsce. 

Dalsze próby odebrania Drezdenka w latach 1424, 1426 i 1427 nie udHły 
się, Santok był natomiast przejściowo zajmowany przez siły polskie jeszcze 
\V 1atach 1419-1420 i 1433-1437. Ostatni wypadek łączył się z \\·ypra\.,·a­
mi husyckimi na Pomorze. Pewne propozycje powrotu Nowej l\-Iarchii 

z'cem: torzymskiej do Polski pojawiły się w roku 1421 w związku z pro­
jektem ożenku syna margrabiego brandenburskiego, Fryderyka, z króle­
wrlą poiską Jadwigą, córką JHgiełły. Wiano dla polskiej królewny zabez­
pieczono wtedy na ziemi torzymskiej, jednak jej wczesna śmierć: \V 1431 r. 

plany te przekreśliła. Ciężkie chwile przeżyła krzyżacka wciąż N owa Mar· 
chia w roku 1433, kiedy wkroczyły do niej clągnące przeciw Krzyżakom 
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czeskie oddziały husyckie liczące 7700 żołnierzy pod wodzą .Jana Czapko 
z Sanu. Oddziały te spustoszyły N ową l\1archię, zajmując w niej miasta 
między innymi Strzelce i Dobiegniev ... ·, i dopiero później udały się :1a Po. 
morze Gdańskie. Interwencja c::esarza uniemożliwiła PoL~r·p wykorz::stani1 
tych zwycięstw, mimo odebrania Krzyżakom Choszczna, Kalisza ; Zło 
cieńca należących do Nowej J'l'larchii. 

W tym czasie jednak obok Polski również Hohenzo:lernowie brandcn 
burscy wysunęli swoje pretensje do posiadania ::J"mvej ~hrchii. Zagrożen 
tym Krzyżacy wzmoc.;nili między innymi zamki w Drezdenku i Kostrzynit 
a na nowo zbudowali twierdzę \V Gorzowie. 

Ki0dy jednak w roku 1454 wybuchło powstanie s-tanów pruskich prze 
ciw Krzyżakom, objawy buntu przeciw Zakonowi ujawniły si~:,· równie 
i V·/ Nowej Marchii. Mieszczanie gorzowscy zburzyli wtedy krzyżack 

twierdzę w swym mieście na wzór gdańszczan czy torunian. W obroni 
stanów pruskich Polska rozpoczęła wojnę z Krzyżakami o obalenie pań 
stwa zakonnego. Krzyżacy, obawiając się utraty Nowej Marchii i nie chcą1 
by WFadła w ręce polskie, już 22 lutego 1454 r. sprzedali margrabiero 
brandenburskiemu Kawą Marchię za niską cenę 40 tysięcy guldenóv 
W ten sposób Hohenzollernowie rozciągnęli swe panowanie na ~ową Ma1 
chię i już się z niej nie wycofali, mimo polskich usiłowań przeciągnię-ci 
mieszkari.ców tej ziemi na stronę ~óla polskiego. W następnym roku oc 
dali im jeszcze Krzyżacy Drezdcnko i Swidwin w zamia~ za prawo prZĘ 
jazdu przez Nową Marchię p-omocy wojskowej dla nich. Pierwsze wi< 
korzyści z wojny trzynastoletniej \vyciągnc;ła Brandenburgia. Poiska prz1 
stała się upominać: o I\ ową .iViarchię, uwikłana w długoletnią wojnę z Krz: 
żakami. 

Tymczasem na Ziemi Lubuskiej, a \vłaściwie w jej zaodrzańskiej częśc 
czyli w ziemi torzymskiej, umacniało się pod panowaniem brandenbu 
skim stanowisko rycerskiego zakonu joannitów. Zakon ten wykupił w rol< 
1409 wójtostwo ziemi torzymskiej, brał grody margrabiego w zastaw i uz: 
skał wreszcie w roku 1426 gród w Słońsku, gdzie ulokowano stolicę pr• 
wi.ncji zakonnej, tzw. baliwatu Sonr.enburg, obejmującej całą BrandeJ 
burgi.ę. Działalność tego zakonu wpływała niewątpli\Vie jako jeden z czy: 
ników na germanizację Ziemi Lubuskiej. A przecież w Polsce w XV wieJ. 
jeszcze o Ziemi Lubuskiej nie zapomniano. Jan Długosz w swym dzi.e 
Historia Polonica pisze przecież: "l ... ] szczęśliwszym byłbym jeszcze, gd 
bym doczekał odzyskania za łaską Bożą i zjednoczE:nia z Polską Sląsk 
Ziemi Lubuskiej i Słupskiej 1 ... ]". 

Z miast największe znaczenie w XIV i XV wieku miał Frankfurt, dr 
gorzędne Gorzów, a po przejęciu Krosna przez Brandenburgię również i 
miasto. Luksemburgowie, jako panowie Marchii od 1373 r., a zaraze 

Sląska, ograniczyli jednak monopolis~yczne stanowisko Frankfur 
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Cil'.XD.r!i \-volną żeglugę po Odrze w kierunku Szczecina. Dalsze ograni­
( 7e.La Frankfurtu w handlu dokona1~e wstał;.· przez HohenzoilcrnÓ'w po 

ocj~(·iu Brandenburgii. Wq::anmiany już w;.zcj \Vypad husycki na 1\-o'>vą 

:\Is.cchitt i Pumnrze Gdańskie v,- 1433 nie oszczędził również Ziemi Lub;_t­
,,:c::.e;, zwłus.c:cza terenów wiqsklCh. Z1emia Lubuska na początku XVI w. 
ukazała s;ę za\\·adą w rozwoju handlu Wielkopolskiego płodami rolnym:, 
\\" t_\·:n również ze Szczecinem. Szczecin znÓ\V dostarczał do \\'~l':kopo,ski 
ś;edzie i sól. Handel ten narastał zwłaszcza w drugiej pOb\\-:e XY" wieku 
PowuJowab to interwencje Frankfurtu, by hHndu polsk~ sk:erowaĆ' drogą 
_qrlową nad Odrę. Dolna \Varta okazała się od roku 1511 drogą zamkniętą 
.L:::_ handlu pols:(iego, statki bc_)\-viem zawracano od Kos~rzyna \\' gón; rzek! 
:_:o Frankfurtu (3.5 km) dla wykonar::ia tam prawa s~ładu. Przy,vileje ce­
o.orzy, królów czeskich i margrabiów brdlidcnburskich oraz umowy z \Vro­
l:!awicm stan ten podtrzymywały. Były to skutki utraty Ziemi Lubuskiej 
przez Palskę. Ta sytuacja sp:.:wodowała \\·ieloletnie spor:~- o wolny handel 
na \Yarcie i Odrze między Brandenburgią a Polską i Pomorzem Zachod­
n:m. Już w roku 1512 odbył s1ę \Ve Wschu\yie zjazd przedstawicieli Polski, 
Pomorza Zachodniego i Saksonii dla zaradzenia po\vstałej sytuacji. Po­
s~anm\·iono w drodze z Poznania do Lipska omijać \Vrocław, wybierając 
drogi na Głogów-.Zagań. Zamknięto całkiem drogę z Folski do Frankfurtu 
przez Międzyrzecz, a _przełożono trasę lądową do Szczecina na qdańsk, 
Słupsk, Gryfice. W miejsce jarmarków we Frankfurcie ustanowiono jar­
macki \\' Żaganiu. :.Jajwięcej na tych zakazach ucierpiał Wrocław, o \Viele 
mniej droga lądowa na Frao;~kfurt, która była stale czynna. Ruch na \Var­
C"ic uległ jednak zawieszeniu. O tę żeglugę, jak i o otwarcie drogi ze Szcze­
cina przez Gorzów do Poznania na próżno \Valczyło z Brandchburgią osa­
motnione Pomorze Zachodnie. Ale po roku 1520 Folska znów przyłączyła 
się do tej walki, która osłabła dopiero po roku 1529 i wtedy kontakty 
Szczecina z Poznaniem drogą \vodną znacznie się ożywiły. 

Tymczasem na Śląsku głogowskim, po śmierci Henryka Żagańskiego 
(w 1369 r.), synowie jego rządziLi początkowo \VSpólnie S>vym księstwem, 
a!e już w 1378 r. zgodnie ze zgubną polityką Piastów śląskich podzielili 
się dziedzictwem. Henryk VI zatrzymał Żagań, Krosno, Świebodzin, Bo­
browice i ~owogród nad Bobrem. Drugi z kolei, Henr;.,rk VII Rumpoldt, 
otrzymał połowę Głogowa, Bytomia, Góry i ścinawy. Najmłodszy brat, 
Benryk VIII, władał Kożuchowem, Szprotawą, Przemkowem, Zieloną 

Górą, Sławą i Sulechowem. Jeszcze na krótko, bo \V latach 1394-1397 
najmłodszy z książąt, Henryk VIII, skup.ił prawie całą dzielnicę głogowską 
po braciach, ale za cenę odstąpienia księciu oleśnickiemu części Scina\N.Y 
i Góry. Dzielnica głogowska znów uległa dalszemu skurczeniu, mieściła 
się już \V całości w granicach przyszłego województwa zielonogórskiego. 
Luksemburskie części Głogowa i Ścina wy dostały się w roku 1384 w ręce 
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KsiE;cia l-';·zem:w. cieszyńskiego w zamwn za usługi dyplomatyczne dlo 
l uksemlmgć'.w Równu'-·zpśnic na Siąsku pojawiły się próby łączenia s:~ 
1 ,-J.ćl:::·c·j liotą:1 dz:ebicy w jednoLLJ- ocgamzm przez powstaoie związkt: 
K.'-';~,;; 1 : ·x ~-~;s:u 1:382, który połączył się \V roku 1402 ze stanami t\vorząt 
~:.,~·"'pek S~ash:. Siąsk \\·,,raźnie rc·z~oczął wyodrębniać się jako cabść 
':c-: w 12.ma~·h Ko,-o:ly czeskie-j S d S1ąsku głogowskun, IY przcci\\'ieóstw-c 
c_, Ziemi Lul:us:<iei :"rc•,H'j l\Iarcn~:. :J~rz,\-nF\\'ał;.: <t; \V da!sz:>m ciągt 
;]~--}_,;o l'iolr·-L1~- dl_:J. p01skoś•j tej zit•mi. 

::__..o:CL.:--,jcc_ .;i·Jgo·,vsko ;:u śm:erci Hemyka VIII z:lÓ\V uległa podział:Jw 
.1:.1;---:L~ c.:.l;I·u:l Jsgo sy;:C\V. 1\c:jstarszy z nich, .Jan I, panO\vał w Żagan.u 
a WV}A.;c;zc,;l> rrr.•.7. br<!Ci :;cizy.~kał zr;ów Żaga1l przy pornocy teścia, Ru­
c:.oda HI Sai:lkicgo, który '.V n)ku 1412 uadał mu jeszcze łużycki dotąd Prze­
wól. Od7ąd •-:1iasto to na ,;tałe weszło w obręb Sląska. To go Z\Viązało poli­
:y,·znic z 3Jksonią. \V resz<'i(· dzielnicy panO\vali wspólnie Henryk l} 

; Henryri: X, a książę \\-'adaw- w Krośnie_ Książęta głogowscy prowadzi] 
z~·esztą ~·nwiejną politykę. Za Jagiełły raz \Vidzimy ich w obozie polskim 
r~:z pu stronic Z_ygmunta Luksemburskiego. Sląsk wkroczył wkrótc• 
w ukres _wojc.1 hus ;cii:ich, które objęły również jego teren. Książęta zna 
.e.::~i s\ę m; rozdrcżu mit;dzy Czechami a Polską, bo istniały plany włącze 
n:a Sląs"a do Polsk, Dzwlnica głogc,wska ucierpiała jeszcze w wku dzia 
h;ó octliziałów husyck:cn ,;tosunkcwo najmniej. Po rozbiciu sił książą 

~l<jSli:cch w teKu 1428 próbovv_ał wystąpić r;rzeciw nim książę Jan I żagańsk: 
:Le us~ąp:ł cez b: t wy. flrzerażor.y tym książę Henryk IX głogowski zwró 
c d s:t; z proSbą cio .Jagiełły, by wziął jego księstwu pod opiekę i prz,ysła 
pO~.'iKit' zc.wgi GO rrll8SC. s·,an:.;wisko Polski też nie byb jedn;)znaczr".e, ist 
1;.2:1 w niej zarÓ\vno zwo1ennicy, jak i przeciwnicy husytó\v. \Vitołdov,. 

uctaw się wpłynąć na Jagiełłę, b:v Y•lE:: posyłał wojska do Głogowa. Dopier 
,, .. roku 1431, gdy zmad wiasciciel połowy Głogowa, książę cieszyńs.k 

r:o,ko, Jagiełło \V_ysłał do h·go miasta polską załogę pod wodzą Szafrańce 
\\'krótce też Polska poslanovviła użyć zgromadzonych na Śląsku s_ 

hc..syeKicn do \\·alki z Ktzyżalwmi, przez zwerbowanie husytóvv· do służb 

1:o strome .Jag:ełly. Pomysł ten był na rękę książętom śląskim, którz 
:·. :·cHiosc::ą _t-Juvvitali możiivvość usunięcia sit; husytów ze Śląska. Już w mar 
dt 1'-l:32 t ksiqż~,' .Tan l 7agv..<iski obit:-cał Z\verbować lOOQ husytów w tyr 
~·e lu. \'-l czu \\TU 143:3 r. oddziały husyckie zebrały się na koncentrację s 
,\- ks~ęstw:e gwe,ows!-ón, przekrcczyły Odrę pod Głogowem i z pomoc 
!-::~.ęc-::1 }:ieHr:;ka !X g!ogow.o;kiego oraz Szafrańca, namiestnika .Tagiełł 

w Gkgowie, w:;rusz:;ły ,,__. k;erun.ku Nmvej ).-1archil i Pomorza Gdaóskicg: 
>.:Fs~c Po!sk2 nie umiała wykorzystać okresu wojen husyckich dla umoc 
nH':;,ia ;,ię na Sląsku, mimo usadowienia się w Głogowie oraz mimo pró 
uz~ skania tr~mu czeskiego dla Kazimierza .Jagiellończyka. \V związku z t 

u::.tatnią akvją p-ró~C\\-:1. ::; j2SZ('Zl' \V nku 1439 zają{: ponowniL' opuszczon 
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uprzedmo prn:7 Polo.:~ów GłogĆ\V. \Yyp~a\lię rw Głogów organizował Abn­
harn Zbąsk:, 'ó'-.;, ·<..a poz,•.ańskL BJ'.· zajc:"c:;t nie udało sięiZbąski dostał s;,~ 

:i() n:nYoll ksH~C•U głog~v,-sl-;:iego. 
Ks1ążę.a gl(f;UVSCY, choć: nHjm.r,ie.i JCSZC'Le lbtknięci wojn;-nni anDr­

C"b:q, pn.ezy\Yai· daJs,;_,- knz;. s zr:O\\- w;:;kutck :1aslc;pnyci1 podziałóv,- S\n.'.i 
·_Lil'.:"!i<..'_\-. Po śmte,-,_;i .Ja:ta I zagaas-".lego \\'roku 1439 ksio;;stwo jego podzie­

Q[,o J.Cl mv:l' r-b~ści, c; ~-~;c,ż~~a 7.<1ga:bcy zwtqzct:i się rnocn:;mi w<;złami 
prz;. nn:rw z Saksonią, w '1C;OLiE::l. że _rrzy jej pomocy odzyskają resztę 
dLic.nic:;.· gwgowsK~c·j Ksleo-~l\\'U żdgan:o.~;, przezywało różne losy, częścio­
wo b>·w rządwnv wspóbic, poŹlJiej dzic-tiL: się na L'zt;ści, których stolicami 
b:,(\' Zagon, ł-'rLcwóz, a na\\.'Ct 1\':;\\Cgrod nad Bobn'rn. NH.'\vątpliwie \Vtcd:: 
juz roz:t.:oczął ;;i~ proces gcrmotni:caqt Piastów zagańskicn. W maju 1462 r. 
Cdogó·w był mH'Jsctrn zJaz0u monarchO\\" czeskiego i polskil'go, a wi~c 
.Jerzego z Podit·bradu ; Kazimierza Jagwlwńczyka. Doszło \Vledy do za­
\\"ctruo pizymit'rza polsko-neskiego i clo zrzeczenia się przez Kazimierza 
.Jag:ciJończyka pretensji do kurony czeskiej. Pozwoliło to na uspokojenie 
S!<j~Ka i umocniellie się na nim .Jerzego z Podiebradu. Ale \V 1466 r. od­
z~·Jy z11ów na Śląsku anty( ?;eskie i antyhusyckie nastroje 1 przyszło do 
\\Ojtl_\", którą ze strony Śiąsk1ej kerowal Wrocłav;, mając u boku między 
inm·m1 księcia Baitazara zagańskicgo. Po stronie zaś .Jerzego znabzł się 
~<:siCJZ(,' .Jan li głogow.ski. W uakcie uaiszych \Valk obaj bracia znależli sit; 
w jeunym obozte kato:ickim i na zjeździe we \Vrocławiu w 1467 r. posw.­
'JO>vJOr:.o L:now wezwać Kazimierza Jagiellończyka do objęcia tronu czes­
kit:go. l\ a S_(urek jego wanc:n Kurorla ta zos~ała ofiarowana ~1aciej0\vi Kor­
wi~;c,wl, który zajął cały Śląsk, Czechy jednak ofiarowały również koronę 
cn-sKą synowi Kazimit.:rza Jagiellończyka, Władysbwowi. Otwierały się 

zr~ov .. - moż1iwości Z\viązania Sląsri:a z Polską. 
1'0 śmierci Jerzego z Pcd1ebradu w roku 1471 do tronu czeskiego zgłvsili 

r:;rctensJe r,ie tylko :l\laciej Konvm i \Vładysław Jagielbńczyk, ak Al­
Drccht, ksiązę .'>as id, którego poparł .Tan 11 żagańskl. Był on jednym z ksią­
z;:,1 śląs.ruch, Ktory nie złożył hołdu lennego \laciejowi Korwinowi. Wkrót­
('l' jcd,:ak paerzucil się na stronę Macieja Korwina, który powierzył mCJ. 

wietKie sumy picnię:izy na poczynienie zaciągów. Zebrawszy za te pienią­
dze wojsko, ,Jan 11 żagański użył go najprzód dla swych celów i w roku 1472 

zciobył Zagań, uwięz1ł brata Bai~azara, który wkrótce zmarł w Przewozie. 

UbaY;"'iając 3ię teraz zemsLy :_1.1acieja Korwina, Jan II w dniu 19 grudnta 

1-±72 r. sprzedał księstwo żagańskie z Przewozem i l\10\vogrodem Saksonii, 
a sam wyniósł stę ze Śląska. W ten sposób Śląsk głogowski stracił cenny 

pas ziemi na zachodzie wzdłuż Bobru na rzecz niemieckiego władcy. 

Wkrótce jednak wybt:chła \VOjna o śląsk przeciw .::viaciejowi Korwinowi, 

która zakończyła sic: chwilowo zwycięstwem tegoż władcy. Uznał on 
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w międzyczasie w ;oku 1474 prawa Saksonii do księstwa żngari.skiego. 

Pias~mvie głogo\Yscy już wtedy zctczęli w;v·mierać, a na Śląsku ulrz::my\vał 
sil; już t;:Jko ks:ążę Her.ryk XT g~ug::_wski (t 1470), Któ1·y zc1:ęczył s:q z cór­
ką rnargri'lhicgo brandenburskiego A('hillcsa i zapisJ.ł jej S\\'e posiadło.ści. 

Jeszcze w tym samym roku pozostający \V służbie ::viavieja Kon".-ina 
książc,' Jan li zagański, wobec \Vznm\·ie:~ia działań wojennych przecc\v Pol­
scc j::opie:ającej królewicza \Vładysława w walce D posiaJct:1ie Śląska, do­
karał z 4-t,:.s. wojskiem napadu na Wschowę. Nie mogąc zdebyć miasta, 
złupił oko,iczr.e wsie. Obległ jeszcze gród w Kcpanicy, ale i tu nie zyskał 
rov .. :udzeniH, uległ r:or;arzcniom, a jego nickarne wojsko rozproszyło sit,'. 
Ale i Polacy zachowali się nieudolnie i nie wykorzys~ali okazji do akcjt 
przeciw Głogowowi. Co \vięcej oddziałom Henryka XT głogo\vskiego udało 
się nawet opanować przejściowo Między-rzecz. Wojna skończyła się pod 
koniec roku kompromisem, 1Tacicj Kerwin zatrzymał Sląsk i Łużyce, 

a \Vładysław Jagiellończyk Czechy. 1Iacicj Korwin rozpoczął umacniać 

teraz swą pozycjt; na rozdrobnioaym ciągle Śląsku. \V dniu 22 lutego 1475 
roku zmarł książę HenrJ'k XI, ostatni Piast z linii głogowskiej. Jako pre­
tendent do księstwa zgłosił się Albrecht. margrabia brandenburs~.;;i, opie­
rając się na zapisie księsC\va dla jego córki. Zgłosił też swe pretensje do 
:;padku książę .Jan Il żagański nie posiadający już żadnego księstwH. Tym 
razem poparł go król Maciej i zmusił stany księstwa do złożenia mu hołdu 
lennego. Hohenzollern wydał wówczas swą córkę Barbar~ za króla czes­
kiego \Vładysława Jagiellończyka, by tym wzmccr.ić S\VE' pretensje do 
Głogowa. Król Władysław na ślubie w dniu 19 sierpnia 1476 r. przyjął 
hołd stanów głogowskich i v ... ·ysłał do Głogowa jako swego zarządcę Hen­
ryka Starszego z Podiebradu. ='l"atychmiastowa interwencja Macieja Kor­
wina, który wysłał wojsko pod wodzą ,Jana II żagańskiego, spowodowała, że 
w listopadzie 1476 r. zajęto prawic całe księstwo głogo\vskic. Jedynie 
w Krośnie utrzymali się Brandenburczycy. Jan II próbował jeszcze \V 1477 
roku odbić Krosno, zapędził się nawet aż pod Frankfurt, ale pobity mu­
siał wycofać się bez sukcesu. Odtąd ten ważny gród przygraniczny Śląska 
z okręgiem, a więc z Lutskiem, Bobrawicami i Sulechowem, po obu stro­
nach Odry aż po granicę z Wielkopolską, dostał się w ręce niemit'ckie. 
Z tenc'nów tych okręgi Lubska i Bobrowie należały dotychczas do Lużyc, 
ale ponieważ w międzyczasie zdobył je Jan II, a za nim Hohenzollernov,·ie, 
odpadły one os:atecznie od Łużyc, a zaczęły dzielić los Krosna. Branden­
burgia krok po kroku wdzierała się w ziemie polskie, a wraz z tym szła 
dalsza, powolna jeszcze germanizacja. Tylko świcbodzin z okolicą pozostał 
śląski jako enklawa otoczona z trzech stron przez Brandenburgię. V.,.' ten 
sposób po wymarciu Piastów głcgO\vskich, którzy byli gwarantami odręb­
ności Śląska, skurczyła się znacznie dzielnica głogowska przez odpadnięcie 
i Zagania, i Krosna na rzecz sąsiednich niemieckich księstw. Ziemie te 
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odrywały sit; od wspólnoty ziem śląs\ich i Czech, co nastąpiło w roku 1517 
:zaczęły być wiqzane z innymi ob:yr.1i tworami państwowymi. 

Jeszcze w roku 1479 rezegrał się epilog całej sprawy głogowsk1ej. 

\V J::Okoju z:nnu~ym w Ołomuńcu \VłBdysław Jagiellończyk zrzekł si(; 
Głogc. \\·a ne~ rzecz l\lacieja Korwina w zamian za obietnicę powrotu całego 
śląska . Łużyc do Czec:h po śmit'rci Korwina . .:\1aciej Korwin z kolei na­
dał jeszcze całe księstwo głogO\vskie \V doży,vocie os~atniemu reprezc-ntan­
:owi Piastów, dotąd bez dzielnicy·, Janowi II żagańskiemu. Książę ten 
jednak niŁ mógł zyć bez wiecznyc:h waik i intryg. \Vydavv·szy w styczniu 
1488 r. swe trzy córki za trzech synów Her;ryka Starszego z Podiebradu, 
zapwgnął wejśl: \V dziedziczne posiadanie księstwa głogowskiego. ~ie po-
1.\\·alały jedr;ak na to stany księstwa, wierne Korwino\vi. Jan II odebrał 
Głogowowi dochody i aresztował radę miejską, na skutek czego siedmiu 
rajców zmarło śmiercią głodową. Wóv·.:czas \Vładysław .Jagiellończyk po­
parł .Jana II i posłał mu posiłki czeskie do Głogowa. 

Armia węgierska pod wodzą Wilhelma Tettauera wkroczyła na śląsk 
i w maju rozpoczęła oblężenie Głogo\va. Próbę odsieczy dla miasta ze stro­
:-JY Podiebradów unicestwił drug·i wódz węgierski, Jan von Haugwitz. 
\V dniu 6 listopada 1488 r. Głogów musiał się poddać . .Jan II uciekł izmu­
szony został zrzec siq księstwa głogowskiego na rzecz Macieja Korwina. 
Ten nadał księs~\VO głogowskie swemu naturalnemu synowi, Janowi. Jan II 
przebyv,rał odtąd poza Śląskiem, aż do swej śmierci w roku 1507. 

Po śmierci Korwina w roku 1490 Śląsk przeszedł \V ręce Władysława 

Jagiellończyka razem z koroną węgierską. Księst\vo głogowskie przeszło 

teraz z nadania Władysława w roku 1491 w ręce jego brata Jana Olbrachta, 
w zamian za zrzeczenie się pretensji do korony węgierskiej. Księstwo to 
razem z innymi jeszcze częściami Śiąska miał dzierżyć jako "najwyższy 
i\.s1ązę na Śląsku". Innych części jednak nie otrzymał, gdyz usiłował zbroj­
nie zawładr;ąć Śląskiem, a pcbity przez brata musiał się zadowolić tylko 
księstwem głogowskim. Księstwo to znalazło się więc w ręku jednego 
z Jagiellonów, który naprawdę myślał o odzyskaniu Śląska dla Polski. 
Kiedy w roku 1492 został królem polskim, księstwa głogowskiego nie 
zwrócił, a ustanowił w nim swym namiestnikiem Jana Karnko\vskiego, 
el:ergicznie rządzącego księstwem. Klęska bukowińska zmusiła .Jana 01-
brachta do rezygnacji z Głogowa, ale dokonał wtedy cŁsji na rzecz brata 
Zygmunta, który dotąd nie posiadał żadnego tronu. Zygmunt, zwany póź­
niej St<::·ry:n, objął Głogów 27 listcpada 1499 r., a więc znów Jagiellończyk 
us:1dowił się w tym mieście. W przeciwieństwie do Olbrachta, nie był nie­
zależnym, ale panował jak inni książęta śląscy. Zygmunt Stary wysłał do 
Głogowa ja;ko swego przedstawiciela Rafała Leszczyńskiego, starostą uczy­
nił Ślązaka, Wojciecha Sobka, a później również Ślązaka, Mikołaja Pieska 
z Białej. Sam Zygmunt Stary zjawił się w Głogowie dopiero w 1502 r. 
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\V orszaku 30{) koni. wioząc z \Vęgil'r plan;.· zamków w stylu renesansu. 
Llwór Z;.·gmunta w Głoguwito b:-ł liczny i znakomity, wielu z Ó\\TZbCl~·ch 
jego d\vot-zan ~o pó7nirjsi polscy dygnitarze, jak np. KrL?sztof Sznlło~ 
\YJ(Tki, późniejsz;.- Kar.clerz \Vielki Koronny 

Rządy Zygmunta Starego w Glugawie b_\·ł~- ,;,vietne pod względem go­
spCJdarczym, ładu i porzą::iku. Czułą opieką otaczał m:2st0, gclzic odrcs~au­
rowctno zamek, a na bram:e umieszczono orła polsl..:iego pogoń litewską 

Z:1 czasów Zvgmunta ozy\vił sit; znacznie handel Głogowa z l'olską, tHk l:e 
Głogó\v zaczął na tym polu konkuro\vać: z V\:rur:ławie:n. Jh,:a razy ~Jt\vicrJ.ł 
Z:;gmunt meanice w Głogowie i bił w niej groSZl' z napisem "Sigismundcs 
dux Giogovio" ot'az opG~trzone orłem i _rCJgonią. J\lincerzami \\' Głogo\vic 
byli Bor:erowie, rodzina krakoKska bankieró\v i kupców. Pczcprow<tch:ił 

rów!licż Zygmunt w księstwie głogowski:11 reformę sądownictw<:, obc\vią­
zującą w ksi<;stwie do roku 1740. Śmierć króla Aleksandra \V Pobce \V roku 
1:)06 przerwała rządy Zygmunta Jagidlończyka w GłogO\vit'. V/ maju 1.50B 

roku oddał on księstwo głogO\vskie bratu Władysławowi. Kilkunastoletnie 
rządy polskich JG~giellonów w Głogowie nie pozostały bez wpływu na 
u mocnienic sit; w tym księst\vie wpływów kulturalr.ych polskich i poczu­
cia łączr,ości z Polską. Kiestety Zygmunt Stary nie umiał wykorzystać 
możliwości, jakie dawało mu panowanie w Głogov,·ie, kierował się bardz.icj 
h teresem dynastii niż państwa polskiego. 

Po usunięciu się Zygmunta Starego ze śląska, brat jego Władysław 
nadał księstwo głogowskie księciu Kazimierzowi ll ciesz.'-'ńskiemu, a \vięc 
Piastowi, jako namiesbiko\vi Śląska. Ten z kolei odstąpił Głogów księciu 
Fryderykowi II legnickiemu. Głogów stał się więc księs:wem, które szybko 
zmieniało swych władców. Ubiegał się też o niego .Jerzy Hohenzollern, 
a w roku 1522 Bona próbowała namówić: Ludwika Jagiellończyka. panu­
jącego na Węgrzech i w Czechach po ojcu Władysławie, by Głogów nadał 
jej s.::nowi, Zygmuntowi Augustowi. 

Już pod koniec omawianego przez nas okresu pojawił się na Śląsku 
protestantyzm i to najwcześniej, bo w roku 1517 w Kożuchawie w księ­
stwie głogowskim, gdzie w roku 1521 wprowadzono już kazania luterań­
skie i małżeństwa księży. W tym samym czasie luteranizm też szerzy się 

we \Vschowie należącej do Wielkopolski. Do roku 1524 zwolennicy pro­
testant;amu działali już na całym Śląsku. Należy jeszcze zaznaczyć, że 
księstwo głogO\vskic nie należało nigdy do przodujących centrów fl!chu 
protestanckiego na śląsku. Obok luter3.nizmu dość wcześnie moż!la tu było 
zauw-ażyć pojawienie się anabaptystów. 

Wkrótce przyszła nagła śmierć młodego Ludwika Jagiellończyka, który 
poległ w bitwie pod Mobaczero w roku 1.126_. 1\a mocy układó\V z Habsbur­
gami Czechy i Węgry przypadły Habsburgom. Skończ:vło się tym samym 
panowanie Jagiellonów na śląsku. Śląsk, związany z Czechami, wchodził 
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"'"- orbitf; niemieckieJ dy:::e1sti: Habsburgów, szczelmo rozdztelaj<:!CCl S!ąsk, 
: 1 ~: Pols~: na pewno zacz~ic. o;ic; przez to pogh;biać, choc Śląs;.., a szczegóbic 
~~;--iebica głc,gows!~a, bvł jeszcze w swej większości, dzięki mas·:J:n ludo­

w:·m, polS:u. 
';\a początku XVI wieku, według opisu Kic-mea śląskiego 1:3artłomil'p 

Stei:ld, Odra miała ciziclić na D01nym Ś 1 ąsku czc;ść posiadającą większość 

nH_'rr.icx~ą od cntści posiadającej \Viększość pols~{ą, a położonej po prawej 
~;runie rzeki. Ten obnJ.z nie odnosił się jednak do księstwa głogo\vs':l:ieg:J, 

gcJzle s:--:uacjo poisknści wsi po lewej stronic Odry nie b·,-ła wówczas nai­
go;.~:;<a. \Viemy np., ze \V r:Jku '1480 Polaków bvło można spotkać: również 
w klasz~orzc kancników regularnvch w Żaganiu. Długotrwałe pozostawa­
:1:2 Śląska -- bo prawie od dwóch wieków - w ramach pańs~wowości 
nicrolskicj. obok pewnych postępów germanizacji, których nie należy 

lCszcze -przcce.1iać, dopnnva~:1zlło do rodzenia się u Ś,ązaków poczucia od­
'"cbr,u.~cl, a c·zasem ::JD\\-ct ·;bco~ci \V stosunku do mieszkailców pańs~W'-1 

::-l S:~ Lego. 

( ::1 l"" ku 1526 \viększość ziem o:r:wwianego terenu znalazła się pod 
t:a:.O\\'an;em niemieckieJ dynastii Habsburgów na Śląsku, Hohcn­
zol!LTnów na Ziemi Lubuskiej i w Kowej ~archii, \Vettynów 
\'' łuż':ckich powiatach należących rio Saksonii .. Jedynie zachodnie krańce 
Wiclkor:;olski wchodziły :-JadaJ \V skład państwa polskiego. W Polsce tego 
:?3SU zainteresowania odzy'Skaniem Śląska stają 'Się słabe i nie \vychodzą­
\T poza plan:.' i marzenia. O Ziemi Lubuskiej i _:\/owej :\-larchii nawet nikt 
-•ic marzył. 

Ślą'Sk pod rz11r-lami Hab;burgów wchodził nadal w s:..łaci państwa czes­
!-;iego, ale traktowanv był jako oscbne terytorium o odrębnych prawach. 
Jeśll c:hodzi n Ślą'>'."'- głogow:;ki, to z:r.alctzł się on ponownie \V rękach kslc;­
c:.a Fr:·deryka T1 legnickiego, któn- otrzymał go w roku 1.740 w zastaw od 
Habsburgów. Były to czasy rozwoju protestantyzmu na Sląsku, a równo­
.:zcś~'e oba\\" przed pot~gą turecką. Habsburgowie Wić;c początkowo słabo 
i 'f'l''"<·WfJ!i \V sprawy śląskie, utrzymywał;,' się \vięc stare porządki. Do­
pir'ru oc1 roku 1549 zaczął Ferdynand, król rzymski, slosować represje 
\\·ul'ec zwolenników protes~antów niemieckich na Śląsku oraz wpfCiwa­
dz:lC ('Cr,~ralizację, Centrą.lizacja ta polegała chwilowo na zacieraniu różnic 
rr,'v"7\' S!ąskiem a Czechami. Ferdvnand odebrał rÓ\vnież Frydervkowi II 

' ' "-' . . 
.l'_i;'l'cJ:::emu w roku 1544 księst\VO głogowskie. Chciał w ten sposób osłabić 
'a.)p:1teżniejszego wówczas ks:ęcia na Sląsku, w dodatku protestanta i wy­
·.\o:lzą>:t,go si.; z d_ynastii Piastów. Udało się też Habsburgom odzyskać od 
SHr-:sO"'ii księstwo zagaóskie w roku 1549 i na nowo je złąc:zyć ze Śląskiem. 
\\-'.cró'-.ce, w roku 1552, Habsburgowie oddali to księstwo Grzegorzowi Fry-
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clerykowi Hohenzollerno-wi w zamian za zwrócone im księstwo opolskie. 
Hohenzollern odprzedał z kolei w roku 1.'i'i8 Żagań Habsburgom, pozostały 
jednak nie kończące się pretensje Hohenzollernów do księstw śląskich. 

\V dalszej kolei losów koi~;sl w u i.aga1lskie sprzeclane T.Ostało przez cesarza 
Ferdynanda II sławnemu wodzO\vi, Albrechtowi \Vallensteinowi. \Vallen­
stcin zbudował tu \Vspaniały zamek, burząc kilkadziesiąt domów miesz­
czańskich bez zgody właścicieli i odszkodowania. 

Schyłek XVI i pOCT.. XVII wieku był okresem wzmożenia -;ię walk kla­
sowych na Śląsku: zwłaszcza \l/Śród chłopów naras!:ał ruch oporu przeciw 
szlachcie, wobec prób zaostrzenia poddaństwa i zwiększenia c:iężarów przy 
zakładaniu folwarków. Sytuacja taka istniała też na Śląsku głogowskim. 
Znamy dość dokładnie dzieje walki chłopskiej wsi Gaworzyce, położ::mej 
niedaleko Głogowa. W latach 1604-1607 we wsi zaczął tworzyć się folwark 
i chłopi zorganizowali bunt przeciw panu, występując zbrojnie Przeciw 
niemu. Dwie wyprawy zbrojne na wieś: pierwsza z udziałem 500 ludzi, 
\V tym mieszczan z Głogowa, Góry, Szprotawy, Kożuchowa i Zielonej 
Góry, druga - rvcerstwa, zakończył_')' się fiaskiem. Nie doszły do skutku 
również dalsze próby, w tym jedna z udziałem 1000 ludzi. Dopiero w roku 
1607 oddział wojskowy złożony z .500 Węgrów zdobył wieś, ale pan feudal­
ny został zmuszon;,r do za\varcia ugody z chłopami. Dalszym znanym wy­
padkiem były rozruchy c}Jłopów wsi Bobrowniki i )Jiedomaradz, którzy 
w roku 1673 napadli na zamek w Otyniu. Były to wsie o ludności mówią­
cej po polsku jeszcze na pcczątku XVIII wieku. Ruchy chłopskie na Ślą­
sku miały charakter lokalny szerzej nic zorganizowany, nie osiągnęły więc 
sukcesów, ale przyczyniły się do kryzysu gospodarki feudalnej. 

Walka z reformacją na Śląsku zaczęła się rozpalać dopiero po 1580 r. 
i przeszla na początku XVII wieku w szersze i ostrzejsze stadium. Z chwilą 
wstąpienia na tron czeski w roku 1611 1-Iacieja Habsburga nastąpiło za­
hamowanie zarówno kontrreformacji, jak i centralizacji. Protestanci pod­
nieśli znów głowę, \V Głogowie np. zawładnę h \VÓwczas miejskim kościo­
łem parafialnym. Wybm:h jednak powstania w Czechach przeciw Habsbur­
gom w roku 1618 doprowadził do zaostrzenia sytuacji. śląsk opowiedział 
się za związkiem z Czechami i protestantyzmem. Kiedy jednak w roku 
1620 Czesi ponieśli klęskę na Białej Górze, sytuęcja polityczna Śląska by­
najmniej się nie ustabilizowała i walki trwały do roku 1622. Księstwo gło­
gowskie od dawr;a znajdowało się już w rękach Hąbsburgów. W roku 1626 
znów wybuchły walki na Śląsku, gdy wkroczył tu od strony Frankfurtu 
wódz protestantów, Mansfeld. Przeszedł on w pobliżu Głogowa, którego 
broniły słabe siły cesarskie, ale oblężenia nie rozpoczął i pomaszerował 
prawą stroną Odry na Górny Śląsk. Tymczasem armia cesars~m pod wodzą 
Wallensteina wychodząc z Żagania przęszła Śląskiem po lewej stronie Odry 
1 zniszczyła wojska protestantów. Pozwoliło to władzom habsburskim na 



DZH:Jl': ZIEMI LUEL'SKIEJ 47 

prz::stąpicnie do represji v.;obec p_rotestantó\v· śląskich. Starosta głogow­
.3ki .Ja::-1 Jerzv Oppte:sdorf zażądał \V roku 1628, by protestanci oddali ka­
·oii~:om m:ejsk; ko§c:ół parafia;ny Gd:' protestanci stawili opór, Opper­
;;.:-=o'!'f sprowadził do miasta wojsko i w;v·dał domy protestantów na łup 
zołdC!ctwa. SpoKodowało to bądź ucieczkę protestantów z miasta, bądź 
rrzefde ich pod przvmuscm na katolicvzm. Ten sam sposób zastosowano 
rów:Jież \Y Kożuchowic, Szprotawie, Zielonej Górze i Swicbodzinie. W B;;­
'"cnniu zHmkr i l; to protestanckie gimnazjum, a budynek oddano jezuitom. 
Cc:;o..rz na]-;:aJ'ał opuszczenie księstwa głogowskiego przez wszystkich pro­
testantów zamieszkałych w micts.tach, co z czasem przycz;miło się do upad­
ku protestar·~:zmu na wsi. Tę samą akcję przeprowadził Wallenstein 
\',- ksio;::otwic żagańskim. Wielu uciekiniErów ze Sląska przybyło wówczas 
do Rzecz;.Tespolitej, szczególnie do ·wielkopolski. Przycz;.rnib się to do 
u:=·D.dku wielu gałęzi przemvsłu. I tak c p. w Żaganiu w ciągu XVII wieku 
Lecha sukienników sradła z 700 warsztatów do zaledwie 10. 

\\'ojYJa ~rz;-.'dziesto!etnia dopiero siq jednak na S!ąsku rozpalała. W roku 
1632 Eraudenburczycy wkroczyli od s~rony Krosna, zajęli Zieloną Gór~ 

i Kożuchów, woJska cesarskie zmus'iły ich jednak do odwrotu. Nieco póż­
n:cj \V l.'-im s:1mvm roku wkroczył;,-· na Sląsk ze strony Łużyc wojska sa­
<.,:'e pod wodzą Arnima, został zdobyty Głogów i zajęte całe księstwo gło­
_tcJ\\·skie. "!\fa wieść o ciągnących z Czech wojskach cesarskich Arnim wy­
,·dał s~ę pod GłogÓ\V i tu połączył się ze Szwedami. Armia protestancka 
J:czyła razem 21.000 żołnierzy, co pozwoliło jej na ponowne zepchnięcie 
\\·ojsk cesarskich w kierunku \Vrocławia, a wkrótce z całego Śląska. Wszę­
(ió:: p,z,·wracano pr:Jtestantyzm. Ale już na jesieni 1633 r. wódz cesarski 
Wa~:e:·.s·.e~~'l w wielkiej ofens}wic zajął Dolny Śląsk, w tym również Gło­
!;:Ó\~-. \Vojna trwała jednak nadal ze zmiennym szczęściem, co powodowało 
ty:ko wielkie zriszczcnia Sląska i ubytek ludności, potęgowany zarazą. 
\V roku 15:35 Saksonia, a wkró~ce i Brandenburgia zawarły z cesarzem 
pokój i v..-·ydałv fc'Otestantów śląskich na łup cesarza. Polska, choć Slązacy 
tego pragnęli, nic interwenio\vała na ich korzyść. I znÓ\V Habsburgowie 
zacz!;li zamykać kościoły ewengclick1e i likwidować protestantyzm. Po 
pL ,,-·ej jednak przerwie, w roku 1639, Szwedzi przystąpili do akcji prze­
c:\\" ccsa.rZO\Yi na Sląsku. Jeden z dowódców szwedzkich z terenu Bran­
denbt.;rgii przez Krosl"o dotarł do Bytomia nad Odrą, a stąd aż pod Wro­
cław. W roku 1640 wojska cesarskie wyparły Szwedów z Dolnego Śląska, 
w n;:.;;ach szwedzkich p::nostały jeszcze Szprotawa i Żagań, które odzys~a­
r·o w lat.?ch 1641-1642. Walec \Vojny nie zatrzymał się. Znów na wiosnę 
16-U r. Szwedzi \vysłali na ś~ąsk 18.000 wojska pod generałem Torsten­
S(JCh11. Zdobyły one Głogów, ufortyfikowany wtedy jako nowoczesna 
'Wif.Tc1za oraz fOprzez Doln;.· Sląsk dotarły po Koźlę. Kolejna armia ce­
s- i s:.:a wyparła Szwedów na północ, gdzie umocnili sit:; w Głogowie. Ob-
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lE;żenie Głogowa \li ~terpn:u l!H:2 r. cie d2p:·owadzilo do zC::ob:-..-cia miasta 
przez·wojsf::a cesarskie, Sz\H'C17~ doczeka~i sic: od.siecz;.. Wojna przeciągała 
się, :11iasta i wsie znów uległy dewas~<'c_j: przez ~lbie zwalczające się armie. 
S:au ~en tnvał ju:7 hPz przerwy <lŻ cio Z3\ViifCia pokoju \Ve3~faiskiegn 

24 października 1648 r St<Jra•~ia s~WlÓ\v śląskic:h, \V tym ~ąndyka głogO\v­
s~..;:iego Lauterbacha oraz rolo;kiego szlact.cic·a, protesta:1ta Jana Jerzego 
Schlichtinga, sc;dziego ziemskiego \vschuwskiegCJ, doprowadziły d:1 złago­

dzenia w traktacie sytuacji protestantóv,· !Ja Śląsku. Zar:e\Yniono im wol­
noY wyznania, mogli zbudować trzy kościoły na Sląsku. w t:v·m jeden 
w Głogowie, ale poza mias:_em i z matcr.i01łów nietrwałvch. śląsk stracił 
ogółem w \YOjr>ie trzydziestoktniej CJ

1
.(. 25-30% swej ludności. Księstwo 

głogowskie miało zapewne nic mr.i12jszc ~traty. \Viele ludności rzemieślni­
czej, chłopskiej i szlacheckiej uszło do Polski i na Łużyce. Cesarz p:Jczynił 
t12raz nadania ziemskie.dla niem;eckic-j szlachty zasłużonej w \vojsku. Po­
czątkowo wojna trzydziesto1etma nie prz_yczyniła się do ubytku ludności 
polskiej, gdyż do Poiski odpł;.·nf;ła ze Śląska głó\\·nie protestancka ludn:Jść 
niemiecka. Dolne Łużyce, które od XV wiC' ku w~<elokrotnie zmieniały pa­
nujących, należąc raz do Hohenzollemów, petem Czech, następnie do ~Ia­
ci.cja Korwina, znów do Czech, po bit\\-:e pod Białą Górą \V roku 1620 
przeszły w posiadanie Saksonii. W :t~n sposób Gubin i Zary stały sit; saskic 
na prawie dwa wieki. 

Kontrreformacja rMszaiałD s:e :JH. Sląsk:.J. y;o ostatec·znym ustąpieniu 

Szwedó\V, tj. w re-ku 1650, wJLera0jt" L:ościr;łÓ\'v" prc.~estantom nastąpiło 

w księstwie głogowskim w latach 165:3-1€54. Xajpóźniej nsstąpiło to w księ­
:otwie żagańskim, gdzie władał ksigż.c L1h?.:owitz ob9"\via.iący się udeczki 
S'kej protestanckiej lud:1ości do Saksor.ii ~ Dr0ndenl:::urgii. W roku 1668 prze­
proviadzono tu róvvnież, pod nacis~ie:n \Viec'l<a, redukcję kości8łów. Mim:J 
t;.·ch akcji rekatolizacja ludności Dointf>:O Sląs"-a postępowała opornie. Sta­
rały się ją przyspie.'lzyć klasztory kctr.::mików regularnych w Zaganiu, je­
zuitów w Głogowie, Zagani"J i O:;::Jiu. Klusztory te ~tasowały srogie środki 
przymu.su wobec swYch poddan\Th, ;;:muszając :ch do porzucania prote­
stantyzmu. Zwłaszcza jezuici przycz;.·riali się do germaTlizacji Sląska, 

używając pru~de \Vszystkim języka nicm:eci-;:iego na Doln_ym Śląsku. Re;­
akcja katolicka w ogóle kierawab się przeciw po~sko~ci, związanej często 
z proh'stcmtvzrr.em. Tak też było w żagańskim l głogowskim. fvTożna po­
wiedzieć, że w \\"':mku sku:ków wojny trLydziestoletniej i działalnOści 

l;ontrreformacvjrej Habsbu,rgów germanizacja Sląska głag:~wskiego za­
e;zęła nabierać od drugiej połu,vy XVH wieku większych rozmiarów. Kontr­
reformacja miała ró·",.rnież miejsee na zachodnim pograniczu Wielkopolski, 
gdzie już w pierwszej połowie XVI wieku istniały pntestanckie gminy 
kościelne w Międzyrzeczu, Skwierzynie i Brójcach, a w połowie XVI wieku 
doszł;.-· dalsze, między innymi we Wsr:howie. Klasztory je;;:uickie powstały 



DZt!'JF. 7.!1':11!1 1XBU5KIEJ 49 

w :\liędz,yrzeczu w XVII wieku i \Vschowie w 1720 r. dla zwalczania pro­
:estaYJt:-:zmu. ::-.Iimo tej działalności Wschowa pozostała luterańska ,.,. 75% 
do końca XVIII \vicku. W Połscc bowiem istniała pewna, choć ograniczona 
~o:crancju religijno.. Dintego gminy protestanckie ze zborarn.i i:stniały tu 

11 ;s zroszone pod opieką wielkich właścicieli, którzy byli zainteresowani. 
w przyciąganiu protestantó\v do swych miast. Z tej sytuacji korzystali też 
1,· pewnej mierze znajdujący się na Sląsku głogowskim protestanci, którzy 
uczęszczali na nabożeństwa przez granicę do pogranicznych miejscowości 
pobkH:h lub brandenburskich. Te pograniczne kościoły protestanckie (tzw. 
Grenzkirche) utrzym:y"Wały potajemnie protestantyzm Śląska głogowskiego. 

Pod koniec XVII wieku z pretensjami do niektórych ziem śląskich co­
r2z częściej zaczęli występować Hohenzollernowie brandenburscy. W roku 
1686 zęodzili się oni pretensje swe zlikwidować w zamian za odstąpienie 
im ś·wiebodzina, który z okolicą stanowił enklawę śląską na terytorium 
brandenburskim. W lipcu 1686 r. \Vojska brandenburskie zajęły rzeczy­
wiście świebodzin, ale następca Fryderyka Wilhelma, Fryder.yk, miasto 
to w roku 1695 zwrócił cesarzowi. Za to zaczął podkreślać swe pretensje 
do Śląska jako całości. Pod koniec XVII wieku na terenie księstwa gło­
gowskiego, należącego teraz bezpośrednio do Habsburgów, powstało na 
mocy przywileju z roku 1697 wolne państwo stanowe Carolath. Utworzono 
je z dóbr Schi:inaichów, obejmujących Bytom Odrzański z okolicą, z sie­
dzibg w Siedlisku, zwanym po niemiecku Carolath. ·wolne państwo sta­
nowe podlegało bezpośrednio cesarzowi, a nie miejscowym władzom ce­
sctr>;kim. 

\V ukresie unii Folski z Saksonią raz po raz poruszana była sprawa 
zc•.it;cip przez Sasów choćby części Śląska, dla stworzenia bezpośredniego 
poł<Jt'ZE:'n:a Saksonii z Polską. W szczególności August II wysuwał projekty 
otrzymaria korytarza przez Śląsk na południe od Krosna, postulował też 
otrzYmanie Żagania i Głogowa w drodze zamian;,r. \V roku 1713 propono­
\Vał odstąpienie Zielonej Góry i Swiebodzina. Były i pomysły zajęcia ca­
łe?o Śląska. Wszystko to jednak nie wyszło poza projekty. Cesarz zresztą 
rozwalał na przemarsze wojsk saskich do Folski przez północne tereny 
Śląska. Droga prowadziła z Saksoni przez Kargowędo Polski. W Kargowej 
:rbudowano koszary dla załogi sa~kiej i rozpoczęto budowę pałacu dla króla. 
Za Augusta III król nie dojeżdżał nawet do \iVa.rszawy, ale zatrzymywał 
s:ę we Wschowie, gdzie przyjeżdżali senatorowie i odb:y"Wały się narady 
Sl"natu. W czasie wojny północnej również wojska Karola XII, króla 
SZ\vedzkiego, przedągały przez księstwo głogowskie. Pod niedaleką 

\Vschową miały miejsce dwie bitwy zwycięskie dla Szwedów, jedna w roku 
1704 pod Ty lewicami, druga w roku 1707 między Osową Sienią a Dębową 
Lęką. W Każuchowie miał Karol XII upominać duchowieństwo katolickie 

ó ·- .H.oczrtik Lubuoki 

• 
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przed prześladowaniem protestantó\v. W roku 1707 Szwedzi stanęli kwa­
terą \V Głogo\vie, czvm przestraszyli cesarza Józefa l. Szwedzi wymogli te7 
na cesarzu w specjalnej umowie w 1707 r., żeby prz:-·"-'-rócił w części SląskE 
wolność wyznania protestanckiego i pozwolił ponadtJ na budowę dalsz_vd 

kościołów protestanckich, między innymi w Kożuchawie i Zaganiu. Umo\\·c 
z 1707 r. poprawiła nieco svtuację protestantów na Śląsku (zwłaszcza lu­
teran), ale była zawsze umniejszana przez władze ccsars1-\:ie. Stąc 

np. '""księstwie głogowskim, które sąsiadowało z protestanckimi państwa­
mi Saksonią i Prusami, budziły się nastroje propruskie, jedyne chyba n: 
całym Śląsku i nie wchodzące b:majmnkj w s fen; spiskowania przeci \' 
Habsburgom. Księstwo głogowskie bvło \Vtedy wciąż terytorium Korony 
należącym wprost do cesarza. Żagańskie stanowiło osobne terytorlun 
o charakterze księstwa udzielnego będącego w rękach Lobko\vitzów. Osob 
ne terytoria stanowiły miasta królewskie. Należały do nich na północ 
Śląska Głogó\v i Szprotawa. 

Śmierć Karola VI 20 października 1740 r. otwarła nie t_vlko soraw 
nastę-pstwa po nim, ale prz;mależnośei śląska do Habsburgów. Śwież 
wynies:ony w Prusach na tron Fryderyk n podniósł znów dawne preter>sj 
Hohenzollernów do śląska i niespodziewanie w dniu 16 grudnia 1740 
ruszył swe wojska na Śląsk. W pierwsZej kolejno~ci wpadły w ręce pru' 
kie Zielona Góra i Kożuchów, a wkrótce i reszta Śląska z wyjątkiem \V re 
cławia i niektórych twierdz, w tym Głogowa. Ślązacy nie kwapili sh; z Pf 

parciem Habsburgów. Zniechęciła ich do nie h polityka gospodarczR i w_\ 

znaniowa, a centralizacja wiedeńska w rządzeniu wywoływała tylko r 

Śląsku poczucie odrębności. 
Gdy 8 lutego 1741 r. wojska pruskie dotarłv do przeleczy jabłonbv 

skiej, twierdza głogowska jeszcze broniła się. Od 19 grudnia Prusacv we 
wadzili tu oblężenie, licząc na wygłodzenie mieszkańców i nielicz-"Jei lało~ 

Ponieważ obh;żenie przeciągało się, pruska piechota przez zaskoczen 

zdobyła w dniu 9 marca 1741 r. twierdzę i miasto. Zakończyło się objęc 

półr:eocnych części śląska przez Prusy. Ziemie śląskie dostałv się obec,_, 

w ręce absolutystycznej, militarys::yczncj monarchii, doskonale zo-:-ganiz 
\vanej, państwa skłonnego do prcwadzenia germanizacji. śląsk głof(-JWS 

znalazł się też w ramach tego samego państwa jak ZiemiaLubuska 1 ='l" o"\ 
Marchia. Od 1741 r. ziemie te podlegały tym samym bsom i prawo;n. 

Wracając teraz do stanu polskości na Śląsku głogo\vskim w okre~ 

habsburskich rządów, należy stwierdzić, że utrzymywanie się języ:w P' 
skiego w księstwie głogowskim i żagańskim, w tym w okolicach Kożuch 

wa, Szprotawy, Zielonej Góry i Sulechowa, jest w XVI i XVII wie: 
jeszcze pewne. Również w najbliższej okolicy Głogo\va istniały w X\ 
wieku wsie polskie. 
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l)_ Obszar województwa zielonogórskiego w roku 1740 
l -- posJad\oSd pruokie 
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\V roku 1.591 przy kościółku św. Trójcy \V Zielonej Górze pmvołano dia­
kona polskiego, któr:'; m~ał się opiekować pif;doma wsiam: \\' okolicy 
mia;;ta (\ViEwnowo, Zcnvadu. L<;życa, Ch:·nów, Przylep) i d!a k',órych od­
bywał:: się nabuż.er'1stwa polskie. 'Wsie te b:d.v jeo;znl' polskimi \V polow'LI.' 
XVII \Vieku, ale wtedy zniesiono w kościółri:u :1Rbożeńs:wa polsk:e, g d\ ż 
zctkazano w ogóle nabożt•rish\- pro:estanckic:h. Pod koniec XVIl w:cku 
sł:'v·szymy ponadto o polskości takich ws:, jak Racula, DrzonkÓ\\", f'olsk: 
Kisielin, Laski, Lcśniów Mały i Och:a. W jednej z wyżej w;cmienion::ch, 
\\" Zawadzie, gdzie \',- roku 1609 nabożeństwa odbywały się po polsku, 
w roku 1687 wystl~pują już kazRnio polskie tylko \V święta. W Krc_:pce, 
ró\vnież położonej \V okolicach Zielonej Góry, kazania polskie istniały 

w 1609 r., potem już o nich nic słYchać. \V Bukovv·icy koło S:>:protawy 
miejscowy proboszcz w roku 1687 mal jt;zvk polski dla porozumiewania 
sit; z miejscową ludnością. Z przeglądu tego jasno wynika, że bezpo:~red­
:ria okolica Zielonej Góry pod koniec XVII wieku była jeszcze pols'm. 

Polskie był_,- również wsie położom; koło Su":echowa, O~ynia i f'_a pra­
wym brzt'gU Odry, \V czc;ści nalezącej do powiatu zielonogórskiego sprzed 
1975 r. Polskie był;/\\' XVII wieku wsie ::VTilsko, Karszyn, ćl \V XVIII wieku 
również Bobro\vniki, Swarz:'v·nice, Otyń, Pyrnik, Klenka, Kolsko, Bojaflła 
i Ko1otop. Pod Sulechowem w XVIII wieku polskie b:y-ły np. Cigacict?, 
Podlegórz, Oo;trzyce i Trzebiechów, a w połowie XVJ1 wieku jeszcw Pałck. 
I3adanict jednak tych zagadnień są utrudnione, gdyż w źródłach niejedno­
krotnie Polacy występowali już pod niemieckimi nazwiskami i z niemiec­
kimi imionami. ŚwiaC.czyło to oc:>:ywiśeie o kulturaln~vch wpływctch nie­
mieckich nct ludność polską, co było nicjednokrotnie wynikiem nacisku 
administrctcyjnego. _Można jedynie ogólnie stwierdzić, że po prawej stro­
nie Odry \Vieś b:{ła jeszcze czyslo polska. po lewej zaś str0.'1ie trafiały sic 
już i w.s\c nicmieckiP. Patrycja: miejski był już w tym nasil' p>:awie cał­
kowicie niemiecki, ale różne warstw:,.. ludności miejskiej miały chD.rakte1 
mieszan:v. Świadczą o -::ym fak~y istnienia w XVI i XVII \vieku nabożeńst\.1 
1uterańskich w kościołach miejskich Głogowa i Zielonej Góry, odpra\via 
n:.n:h w języku polskim. 

W Głoguwie polskie nabożeństwa katolickie zniesiono w roku 1679 
w Nowej Soli, również kcttolickie -w roku 1687_ Po1skość \V kla.sztorz, 
klar:ysek w Głogowie utrzymuje sit; jeszcze w roku 1692. W K~zuchowi 
polskie nabożeństwa katolickie potwierdzone są w roku 1670, w Zieh:J.e 
Górze protestanckie - \V roku 1644. Z tego przeglądu można nnieilla( 
że nacisk germanizacyjny w kościele rozpoczął się jf:'szne za Habsburgó1 
i to zapewne na.Jskut<:czniej pod koniec XVI1 wieku, a b.ył kontynuov .. -an 
i później do 1741 r. 

Obok Poiaków na zachodnich krańcach Śląska głogowskiego byli osit 
dleni również Łużyc:>:anie. Sit;gali oni w XVI wieku po Bóbr i Kwis(;, i t 



0,,-_r,--,· :-;ie ;_ tere::-~a:ni za:~ivdlunymi przez PnlakÓ\V. Gra::-~ica tu nic byb 
.. ' :"D.k ścisłe!, gdyz c.~:1dmctwo polski!-_' przh:.ik:J.ło również na zachód od Bo 
~·r :1 ru ~'-i:-,·s~ Luż,-cką. Przcci\\·nie zJ~ó-,,: Lużvczanic mieszkali częściowo :1a 
,_,-;_, :hori od Bobl'u. \V oko!iC'-lch Żar i Gubina i~-tniał;-.-- na skutek tego mie-

0;-_Cl.Ll' g\v:-~ry pols:<~.o·łuzvckle Ludno,ść- łuż;.-c~H ZBm~~szk:wała w p:-zewa­
·<:ucc.: mL(-:'Z(' okolice Kros::cL W X\'1 XVII \vieku, do początku \ViPkLt 
XV ITI \\ puwia!D.ch łuz~Tkich nalcż;-.;n-ch do byłego wojewó::lZ~\va zie],J_lo­

_g,Jrskicgn przewHżali w:ęc Luż~·czallJ', a oCo:~ :::ic:h b:dy również ws:P <eJ 

rLil-~ziw_;:e przez :\'~emców. 
Jak już przcdsta\viono poprzednio, pewien wpłyv,- gcrma!lizacyjny :-;a 

_J:-0.-~!.:ość ludności, obok wpływów ktlitCJralnych \-VYf'ikających z sąsledz­
;\\-0: Z\VłHSZC:Za bardziC'j zgnmc:nizowa.;,ych miHst, obok nacisku Hdmi:c!i­
.o"":'ć-;('j: feudalnej miały tez sLOsunki wyzr;aniowe. Reformacja wprowadza­
.:'-!~; jt:;7.:':k lurlu do nabożc··ństw wpływała początku\VO niewątpliwie na pod­
C:'7y·my\\·anie jr;zyka polsldcgo. Ale \\" okol1cach o mniejszości polskiej 
~rzvczyniała się do germanizacJi. :\hwisk germanizacyjn~- aparatu państ'wo­
\\Tgo Habsburgów zaczął szczcgól:c!i(' \\·zrastać po roku 1580 w okresit· 
kotl':rrdo<macji. Od połowy XVII wieku \vyw1erali oni już wpływ na ob­
~c;dę parafii duchu\vnymi niemieckimi, \V czym riopomagała im znienwzała 
'"' XVII \Vieku szlachta. \V katolickich kościołach księstwa głogmvskicgo 
osadzano tez księży c""eskich. Śląscy protestano, broniąc się przed prze­
mocą narzucanego im wyznania, chętnie wysyłali S\Ve dzieci do gimnazjum 
prutt:·stanckiego w Toruniu, gdóe mogli uczy(~ się również języka polskiego. 
W XVII vvicku studiowało w Toruniu 41 uczr1iów z Głogowa, 21 z: Sule­
('~-wwa, 19 ze Szprota\\-y, 19 z Zagania, Li z Zielonej Góry, 12 z Kożuchowa. 

Z dawnezo us~roju sądowego polskiego pozostały w księstwie głogow­
~Kim jec;zcze w czasach nO\YOżytnych dawne sądy k;;iążęce pra\\·a polskiego, 
zwane czud lOd polskiego słowa sąd), po niemiecku Zcmdengcricht. O.rzc­
>.:_:h· or.e na podsia\vic prawa polskiego, sądząc szlachtę jako właścicieli 
z_,_n'.sktch. Do początku XVI wieku j(;zykiem rozpraw~- był język po1s;.;:i. 
W głogO\-vskim czudy utrzymały się do roku 1740, ale urzc;dowahT już 

p~zedtem po niemiecku, sądząc zniemczałą już wÓ\\TZas sz~aehtę. 
z:cmia Lubus:...a, a właściwie jej wschodnia cz(;ść zwana torzymską. 

w~az z :.Jawą Marchią pozostawały w XVI wieku nadal pod rządami Ho­
h(';,zollernów. Polityka tych ostatnich kierowała się ciągle p<zeciw han­
:_~:owi polskiemu, zwłaszcza Wielkopolski i jej naturalnym drogom War~ą 
i Od;ą do Szczecina, faworyzowała za to \V racław i jego handel llH Odrze. 
\'-,.'\·lącznc pra\-VO składu otrzymał ponownie \-V 1530 r. Frankfur~ nad Od:-ą, 
c1 Gorzów pcsiadał je w stosunku do produktów spławionych Wartą, ta­
k:ch jak zboże, drzewo, potasz i smoła. Dla odcięcia Po!ski od Szczecina 
1:~.szczono prom na Warcie pod Santokiem. Zamknięto też drogę przez 
Kros1.0. Frankfu_;-t przez swych urzędników nadzorował wvkonanie tych 
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wszystkich Postanowień \V terenie. Spowodowało to wojm~ handlową Szcze­
cina z Frankfurtem w Jatach 1562-1623. 

W roku 1535 ziemia torzymska ; Nowa 1\..Iarchia dostały się przy po­
dziale Bra!"ldenburgi.i w .r~ef' margrabiego .Jana, który osiadł w Kostrzynie 
jako nowej stolicy. Rządził tu aż do roku 1571. Kostrzyn otoczył w roku 
1537 nowoczesnymi fortami, zamieniając go w silną twierdzę. Nic mogli. 
też jej zdobyć nawet Szwedzi w czasie wojny trzydzieslole~niej. I\'Ia.rgra­
bia Jan, zwany Ekonomem, był wzorowym gospodarzem w swej dzielnicy. 
On to, chcąc zapewnić sobie większe dechody z handlu z Pols:..;:ą, zagrodził 

Odrę pod Kostrzynem, budując most, pod którym płynęły statki. Zmuszał 
kupców do przeładowy\vania towarów na wozy i ściągał wysokie cła. Jego 
działalność utrudniała handel Polski. z Pomorzem Zachodnim. Szczególnie 
cierpniał na tym Szczecin. Folska w swym handlu musiała korzystać: ra­
czej z drogi lądowej na Frankfurt. W drodze odwetu Folska ustanowiła 
w połowie XVI wieku prawo składu w Skwierzynie leżącej nad Wartą. 
Margrabia Jan znany jest też z faktu, że w roku 1550 kazał zlikwidować 
siłą ośrodek kultu katolickiego w Górzycy nad Odrą, gdzie przybywali 
nawet pielgrzymi z Polski. Była to chyba ostatnia wiadomość o katolikach 
na Ziemi Lubuskiej; protestantyzm identyfikował się tu przeważnie 

z niemczyzną. Katolicy mogli jedynie potajemnie korzystać z kościoła 

w Paradyżu, położonego po polskiej stronie. 
Utrata Ziemi Lubuskiej mściła się nawet po wiekach. Dopiero w latach 

1614-1618 udało się Polsce uzyskać nieco ułatwień dla żeglugi polskich 
kupców na Warcie i Odrze przez ograniczenie pra\va składu we Frankfurcie 
i Gorzowie, za cenę jednak nadania Prus Książęcych w lenno Hohenzoller­
nom brandenburskim. :-.l" owa Marchia stała się wtedy pomostem zbliżonym 
ku Prusom książęcym, nasuwała elektorom brandenburskim, a potem kró­
lom pruskim myśli o zagarnięciu Pomorza Gdańskiego. 

Korzyści, jakie Folska uzyskała z ulg handlowych, zniwelował wnet 
wybuch wojny trzydziestoletniej. W roku 1627 Ziemia Lubuska przecho­
dziła z rąk szwedzkich do rąk brandenburskich, ulegały zniszczeniu wsie 
i mtasta. \V roku 1627 w Ośnie przebywały wojska cesarskie Wallenstei.na, 
co było równoznaczne ze złupieniem miasta. W roku 1637 uległ znisz"cze­
r;iu Rzepin, w Hi39 r. Slońs.l{.. Dopiero w roku 1644 Szwedzi opuścili Frank­
furt. Ale Hohenzollernowie po ustaniu działań wojennych znów powrócili 
do ogranlczeń handlu polskiego. Sytuacja taka trwała aż do końca okresu 
i Frankfurt, i Gorzów \Wóciły znów do prawa składu. Sąsiedztwo branden­
burskie wobec Wielkopolski nie było w XVII wieku dobrym sąsiedztwem. 
Stale trwały zatargi graniczne o posiadanie całych wsi. Takim spornym 
terytorium była grupa czterech wsi niedaleko Międzyrzecza (Boryszyn, 
Templewo, Żarzyn i Wielowieś), należących do joannitów w Łagowie. Spór 
rozpoczęty już w XVI wieku nasilił się w XVII wieku i w końcu 1618 r. 
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pu,:-;k<l r::rzyz:::ała je Brandenburgii. W XVIII wieku Prusacy wys~ąpili z po­
,:_,l~nymi pretensjami do wsi .::\lurzynowa i Trzemeszna z Grochowem, rów­

r.;c·ż_ r:o,oż.onych w sLaroshvie międzyrzeckim i zagarnęli je w roku 1770. 
~'C-'1 "nni('C XVI wieku starosta międzyrzecki wysuwał pretensje do wsi: 
Bt,rcr;:, Deszczno, Ulim i Karnin. 

W czasie napadu szwedzkiego na Pols"-ę \V roku 1655 Brandenburczycy 
\,. _argm;ii do WielKopoi':>ki i zajęli m~ęGzy in:1ymi M'ędzyrzecz. W odwet 
7.~l to oddziały wielkor:oiskiego pospo:itego ruszen~a, walczące przeci\v 
~)!\Yedom, w:argnęły na ziemię torzyms:...:ą docierając do Łagowa, Ośna 

Rzcpicla. Zmusiło to Brandenburgic;, po rokowa:1iach w Sulęcinie, do ud­
c.ar:ia Międzyrzecza i Zbąszynia. Jeszcze w czasie tej \Vojny wojska polskie 
f:cJci \vocizą Stefana Czarnieckiego przechodziły dwukrotnic przez ziemię 
·urzymiKCJ pod Frankfurt w roku 1057 i 1668 przeciw Szwedom, ale już 
za zgocią eleri:tora brandenburskiego, ciągr.ąc raz na Pomorze Zachodnie, 
drugi raz do Danii. Trwały też od XVI wieku stałe spory polsko-branden­
burside o zbiegłych poddanJ'·ch, z tym że J wiele więcej chłopów zbiegało 
do Puls'ó niż do Brandenburgii. W roku 1740 Ziemia Lubuska stała się 

p:1r.k:em wyjścia do inwazji na Śląsk. 
Na początku XVI wieku Ziemia LubuskEt i _:..rowa :::vrarchia, podobnie 

jak ś:ąsk, uległy fali protestantyzmu. Protestantyzm popierany przez mar­
grabiów brandenburskich nie znalazł tu żadnych przeszkód. Bogaty w po­
siac:lłości ziemskie zakon joannitÓ\\' uległ w~edy ześ-wiecczeniu. Zamienił 
się w korporację protestancką z siedzibą v.; Słońsku, która grupowała bo­
gatych członków i przydzielała im majątki w dożywotnie władanie. Wśród 
majątków tych duże znaczenie miała tzw. komandoria łagowska, obejmu­
jąca zamek w Łagowie, miasto Sulęcin i kilkanaście wsi. Doszło dalej do 
l:kwidacji w połowie XVI wieku posiadłości biskupstwa łubuskiego i do 
zniknh;cia samego biskupstwa pod koniec XVI wieku. Katolicyzm został 
w zasadzie wyrugowany z terenów należących do Brandenburgii. Kiedy 
w roim 1658 wygnar.o uchwałą sejmową arian z Poiski, osiedlili się oni 
począ:_kowo w Brandenburgii, która udzieliła im schronienia. Silny ośro­
dek ariański istniał od XVI wieku w Bobowiecku pod 1Iiędzyrzeczem, jako 
r~a.;silniejszy w Wielkopolsce, uległ \Vięc likwidacji w roku 1658, a arianie 
os.cdjili się w Gajcu i Zelechowie w powiecie Ś\Viebodzińskim, gdzie prze­
b:- wali Jonasz Schlichting i Stanisław Lubieniecki. Gryżyna i Lubniewice 
tn były dalsze m:ejscO\vości, gdzie puebywali polscy arianie. \V XVIII 
w:cku arianie polscy zaczęli być prześladowani również w Brandenburgii, 
:en ko,onie uległy libvidacji do połowy tego wieku. 

Polskość Ziemi Lubuskiej i i'Jowej Marchii była słabsza niż Śląska 

głogowskiego. Oddziaływanie reformacji przyspieszyło tu procesy germa­
:-Jizacyjnc. Do tego przyczyniło się również celowe popieranie niemiec­
kcści przez _r:ańsL:wo brandenburskie, a potem pruskie, w czym sekundo-
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wali niemieccy feudałmvie i niemiecki patrycjat miejski. Stąd w XVI!, 
a następnie XVIII wieku procesy germanizacyjne znacznie się przyspie­
szyły. Szczególnie długo w XVII \vicku trzymały się polskości leżące na 
ubtJCZU wsie nad u;enką Pliską i rybackie osady \vzdłuż OdrJ-' do Słubic 
(Sądów, Gądków \Vielki, Białków, Rąpice, Rybocice). W pmviecie strzelec­
kim istniały jeszcze w XVIII wieku i na początku XIX wieku wsie polskie 
Wrzysieka, Górki, Przyłęg, Sławno). Długo 7eż utrzym_ywały polskość• 

o.\olice Sulechowa, bo do XVIII wieku. 
Czasy nowożytne XVI--XVIII wieku wbrew licznym \vojnom i innym 

katastrofom były też na omawianym terenie okresem rozwoju miast. 
Wprawdzie nie dokonywano już wtedy reformy miast, ale powiększano 
sieć miejską i rozszerzano już istniejące. Prób:' iokacyjne w XVl wieku 
były nieiiczne (Gozdnica, Bytnica, Brody) i w zasadzie nieudane. A!e już 
pod koniec wojny trzydziestoletniej zaczynają się pierwsze nowe lokacje 
Lwłaszcza na terenach pogranicznych \Vielkopolski. W roku 1644 zostaje 
założona Schlichtyngowa, w 1061 r. Kargowa, naslępnie powstają Krzy­
stkowice w roku 1659, Jasień w 1660 r., IłO\va w 1679 r. i Czerwieńsk 
\V 1690 r. Wszystkie te miasta po\vstały \V oparciu o dotąd istniejące wsie. 
Poszerzają się również dawne miasla o nowe o&ad:y, tzw. nowe miasta. 
Pmvstają one we \Vscho\vie w 1633 r. i w Babimoście w 1652 r. ~a Ślą­

sku nowe miasto powstaje w XVII wieku w Bobrowicach. Nieco później 
miastami zostają Trzeblechów w roku 1707, Łagów w Jatach 1723-1726 
i wreszcie Nowa Sól na Śląsku w roku 1743. Nowe miasta powstały dalej 
w Lubniewicach w roku 1708 i Trzcielu w latach trzy-dziestych XVIII w . 

. Jak z przeglądu tego widać, sieć miejska rzeczywiście uległa zagęszcze­
niu, ale w zasadzie były to już miasta bądź nieudałe, bądź niewielkie. 
Jedynym wyjątkiem była :Nowa Sól, załoZona obok \Varzelni soli. Dużą rolę 
w f:Owiększaniu się ludności miejskiej zwłaszcza na pograniczu Wielko­
poiski oraz na Łużycach i Brandenburgii odegrali emigranci protestanccy 
ze Śląska, uciekający po roku 1635 przed prześladowaniami religijnymi 
ze strony Habsburgów. Dlatego też na Śląsku głogowskim nie powstało 
żadrce miasto do roku 1740. Ludność napływająca ze Śląska do obcych 
miast przynosiła tam swe umiejętności rzemieślnicze. Byli to przewa7nie 
sukiennicy, płóciennicy, farbiarze. Przyczyniło się to do zubożenia miast. 
Sląskich, a do rozwoju sukiennictwa w ościennych krajach, w tym szcze­
gólnie w Wielkopolsce. 

Jednym z poważnych o~rodków suklennictwa w Wielkopolsce stała się 
w XVI i XVII wieku Wschowa, która poza tym była trzecim co do wiel­
ko~ci miastem tej dzielnicy. Sukiennicy wschO\vscy jeździli na jurmarki 
do Gniezna, gdzie już w połowie XVI wieku posiadali swój własny dom. 
Ponieważ mieszczanie śiąscy byli w tym czasie przeważnie Niemcami, 
u:egły wtedy zniemezelliu pograniczne miasta \Vielkopolskie, nie tylko 

, 
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GOWG założoae, ale dawne, jak 1\Tic;dzyrzet'z, Babimost, Trzcid 1 Wschov,..a. 
:\ic znaczyło !:1 ;c·rir.ak, że nie b~:ło w mch żadnej ,udności polskiej, stil­
nowiła jednari. rn_;iejszość. ,h~dynil' l'szczu\· prZ{'Z cał!' czas do końca X'v'III 
wieku u~rzym:v \':ał ;ową poLskość. V.' XVII i XVIII ,,-icKU w rama,:h drugHoj 
ko',oLi;,:acjl nicmic..;kic-j pu\vsroło 7eż dużo osad ole;--:.ders'c>.ich wo:-{ół Sbvie­
:;::-·r:~', babimo.stu, co doprowadziLi równil'ż rio wzrostu liczb:v· lucicw.śc: 

11!1 ;nil ckil'j na \VSi. 

FOD l'.-\!\'0\VA.:--.JIL\l ł'lWSKL\1 il~--1: 17idi 

Zdobycie przez wojska pruskie Śląska głogowskiego\\- roku 1741 nil' 
;-:o.końc:;::yłu b~·najmniej zmagań u Sląsk. Austria nie chciała zrezygnować 
z posiadania tej krai:Jy, która ze sw:vmi bagactwami stanov,·iła dogodny 
;en n e:-{sploatacji podatkowej, podobnie jak później od roku 1772 Gaiicja. 
H07.fOczęły się więe długoletnie zmagania wzajemne między Prusami 
a AusLrią, które oczyvv·iścic nie sprz;;jały rozwojowi gospodarczemu Śląska. 
\Y czasie t;:ch z:nagań Rzeczpospolita polska, trawiona anarchią i słaba 
nie wzięła udziału w wojnach śląskich, nic zgłosiła żadnych pretensji te­
rytorielnych. Co więcej sama por.oslła szkody. Króluv.-·ie pruscy bowiem 
wysyłali swe oddziały na teren \Vielkopols;.;:i dJa "wt>rbmvania", a \vłaści­
Wle porywania ludzi zdolnych do służby \VOjsko\vej. \V czasie \VOjcn ślą­
s.-dch wojsKa pruskie maszermvały przez teren polski, zabierały ży\vność, 
GOr>Od)W3ł)-·· w1elu nadUzJ-Ć. Klasycznym przykładem była napaść oddziału 
pru;;.toegu na k1asztor \V Paradyżu w dmu 21 marca 1740 r., w odwet za 
are;;ztowan.ie przez opata przcjeżdzających dwóch kupców z SuJechowa. 

B".1a to próba wymuszenia na władcach pruskich Z\vrotu porwauego przez 
f-'rusaków sołtysa wsi Wyszano\VO. Klasztor został obrabowany względnie 
zniszczouy, w tym również kościół i apteka klasztorna. Rzeczpospolita była 
wobec g\>laitu tego bezsiina. Dopiero w 176;-l r. August III wymusił na 

Prusach wycofanie się oddziałów pruskich z Wielkopoiski. 
:::itosunki gospoc:.arcze polsko-pruskie uległy po zajęciu Śląska przez 

Prusy polepszeniu, gdyż Fryderyk 11 posiadając w swym 1·ęku równiez 
Szczecin zgodził się na rozluźnienie restrykcji \vobec kupców polskich. 
\V latach 1744 i 1750 zezwolił kupcom polskim i szlachcie na żeglugę po 
\Varcie i zwomił od ceł towary wiezione tymi rzekami, z wyjątkiem dn'\v­
na . .Frankturt zrzekł s~ę swego dawnego prawa składu. J)o\vstały możli­

wości swcb0dnego handlu, które jednak trudno było rea!izować wobec 
\Hiąż toczących sic; do roku 1763 wojen. 

Od drug1ej połowy roku 1741 walki o Śląsk toczyły się już poza Dol­
nym Śląskiem, a nawet poza Śląskiem, w Czechach i na Morawach. Za­
kończyły się ods~ąpieniem przez Austrit; w roku 1743 prawie całego Ślą:;ka 
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Prusom. Opar.owanie śląska przez Prusy dav.rało im ostateczne punkt_y 
wyjś-cia do l rozbioru Polski. W!elkopolska znalazła się z trzPch stron opa­
SHra przez r:osiadło§cj pruskie. Ale jeszcze tego samego 1743 roku doszło 
ci o soju:ozu austriacko saskiego mającego za cel odzys:mnie Śią.~k.;.:. \\' roku 
1744 wojnę wznowiły znów Prusy, przenosząc ją na teren Czech. Austria 
o iecała wÓ\vczas Sakso:1ii pas ziemi z Krosnem i Sulęcinem, któr;.· po­
łączyłby Eaksur.ię z Polską. Ta osLatnia znów nic przystąpiła do wojny 
z Prusami. Wojna znÓ\V rozlała siG na Śląs:.;:u Górnym, tocząc s~G ze zmiE:'n· 
nym szczęściem. W roku 1745 werbowani w Polsce 1=rzez Augusca III ochot­
nicy wpadli. na Ziemię Lubuską i złupili między innymi dobra komandorii 
joannickiej w Łagowie, inne odCziały austriacKie niepo~-wiły południowe 

częici Dolnego Śląska. \VOjf!a zakończyła się pokojem drezdeńs:.;:im 

2.1 grudnia 1745 r. Tak zakończyła się druga wojna śląska. 
Pokój wykoFZystali Prusacy dla umocdenia sic; na Sląsku. V-l Gbgo­

\Vie powslała w~edy kamera wojenna i dominialna jako władza wevmętrz­
na dla tej części Śląska, podporządkowana ministrowi. Na Śląsk spadły 

ciężkie obciążenia finansowe i wojskowe, miastom odebrano samorząd. 

Aby uprzedzić narastający alians przeciwpruski, Prusy uderzyły znów 
pierwsze w roku 1756 na Austrię, zajmując naprzód Saksonię. śląsk został 
początkowo przez wojnę oszczędzony, w roku 1757 działania przeniosły się 
jednak z Czech do zachodniej czc;ści Dolnego Sląska, tocząc się zresztą 
znów ze zmiennym szczęściem. W roku 1758 przeciw Prusom wystąpiła 
jeszcze Rosja, której armia wyszedłszy z Poznania wkroczyła na ziemię 
świebodzińską, by przez Paradyż i Międzyrzecz dotrzeć do Lubniewic, 
a stamtąd skierować się ku Odrze pod Kostrzynem. Wojska rosyjskie dą­
żyły więc do zadania ciosu Prusum w Brandenburgii. Oblężenie Kostrzyna 
nie przyniosło sukcesu Rosjanom. Miasto wprawdzie uległo spaleniu, ale 
Fryderyk II zabiegł im drogę na północ od ujścia Warty i pobił pod Sar­
binowem. W tym czasie na śląsku poważna część armii pruskiej była skon­
centrowana pod Głogowem dla obrony tej twierdzy. Niewielkie oddziały 
rosyjskie przenikały tu w pobliżu Głogowa z \Vielkopolski do Góry i Żmi­
grociu. Wojna znów przeniosła się na Śląsk, wojska austriackie z Łużyc 
weszły do księstwa żagańskiego. Z kolei wyparli ich z tych okolic Prusacy. 

W lecie 1759 r. Rosjanie rozpoczęli ponownie swą ofer::sywę na Bran­
denburgię. Maszerowali na Międzyrzecz i Babimost, stąd dotarli w okolice 
Sulechowa. Tu rozbili 23 lipca oddziały generała pruskiego Wedella mię­
dzy wsiami Kije i Pałecko, i zmusili je do wycofania się za Odrę. Fryde­
ryk II osłabił swe siły w żagańskim i połączył się z resztkami wojsk We­
de !la, próbując stcczyć decydującą bitwę z korpusem rosyjskin1. Od strony 
Łużyc w gubińskim atakowali Prusaków Austriacy, ale armia pruska po­
sunęła się od Krosna do Frankfur:u i przeprawiła przez Odrę pod Lubu­
szem. Rosjanie tymczasem zajęli Słubice i 30 lipca zmusili Frankfurt do 

1 
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poddania się. W dr~iu 12 sierpnia deszło do dec~vdującej bitwy wojsk ro­
syjskich z prus~dmi pod Kunowicaml, która zakończyła się bezprzykład:1ą 
klęską Fryderyka ll. 

Rosjat·ie teraz skierowali się jednak na Ślfl_sk, gdziP próhow<1ll zdobyć: 
Głogów i wobec nadejścia nowych wojsk Fryderyka II \vycofałi się na 
:inię Baryczy. \V \\"aikach o Głogów spłor-:ęła \vówczas Kowa Sól. W na­
;;tępn~·im roku 1760 walki toczyły się ze zmiennym szczęściem na terenie 
pra\vie całego Śląska. To samo można powiedzieć i w odniesieniu do roku 
1761. Nowy car rosyjski Piotr III odstąpił od Austrii i podpisał 5 maja 
1762 r. pokój z Prusami. Zmusiło to Aus:riaków do zaniechania działań 
\VOjennych i pOdf,sania rozejmu w dniu 21 listopada 1762 r., a 15 lutego 
1763 r.- pori:.oju. Nastąpił wreszcie pokój na Śląsku, ciężko zniszczonym 
przez długoletnie trzy wojny śląskie. Liczba ludności zmniejszyła się, po­
łożenie ekonomiczne tej dzielnicy było katastrofalne. Ale Prusom udało 
się ostatecznie utrzymać Śląsk dla siebie. W parę lat później wyciągnęli 
już ręce po Prusy Królewskie i okręg nadnotecki. 

Rządy pruskic na Śląsku dążyły między innymi do zupełnej germani­
zacji Dolnego Śląska, gdzie Niemcy stanowili poważną grupę, zwłaszcza 
wśród szlachty i mieszczan. Urzędnicy pruscy prowadzący tę akcję w szkol­
nictwie, administracji i sądownichvie posługiwali się też kościołem prote­
s _anckim, który zmuszali do zniesienia polskich nabożeństw; germanizo­
wano też poprzez służbę wojskową. Te wielorakie środki stosowane przez 
Prusy w drugiej połowie XVIII wieku przyspieszyły w księstwie głogow­
skim procesy germanizacyjne. Podobne stosunki, ale już znacznie wcześ­
niej panowały na Ziemi Lubuskiej i w Nowej Marchii, tam t~ pols',{ość 

zamierała szybciej, tym bardziej że Prusy, doceniając ważność tych ziem 
dla swego państwa, rozpoczęły planową ich kolonizację począwszy już od 
początku XVIII wieku. Po osuszeniu bagien nad Wartą i Notecią, rozpo­
czętym w roku 1746, Fryderyk II sprowadził do Nowej Marchii wielkie 
ilości kolonistów niemieckich przybyłych po roku 1754 głównie z Wielko­
polski. Koloniści ci osadzili się w Polsce jeszcze w XVII wieku, a obecnie 
wracali, zmuszani nieraz do tego przez pruskie oddziały wojskowe, między 
innymi w Drezdenku rezydował w roku 1763 komisarz pruski Muthman, 
który uprowadził z Wielkopolski 3000 chłopów wraz z dobytkiem, których 
osiedlano następnie w dolinie Noteci. W tych czasach dopiero dokonała się 
germanizacja doliny Noteci, dotąd zamieszkanej przez ludność polską. 

Akcja ta przyczyniła się niewątpliwie do szybkiej germanizacji Nowej 
j\'Iarchii. Podobna kolonizacja miała równocześnie miejsce na ziemi to­
rzymskiej. 

Kiedy po przegranej przez Polskę wojnie w obronie Konstytucji 3 maja 
Prusy zażądały w drugim rozbiorze między innymi całej Wielkopolski, 
kraj dotknięty klęską i zdradą Targowicy nie stawił już oporu. Wojska 
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pruskie p:--zekroczyh· zachocbią grD.nict; \\'il.'1kopolski już 22 stycznia 178:_\ 
ro:w r:e cze:.Zając nR zgodę fizeczvpospolilej. W rlr:iu 31 si.~cznia byli już 
w t>.)zt:aniu. Wojska P'J:sKie otnymały rozkaz wycofar;ia się w głąb kraJU­
.le;Ien tylko \\·ypac!ch oporu wobec wojsk prus~ich zdarzył sil,' \V Kargo\vej. 
Znajdował się tu gctrnizon 4\l żob:erz_y piechoty z pułku Brcdows'-<:iego poJ 
6mvódz~wem kcrp:tara \Vięckowskrl..·go. Oddz.iał ~en zamkDął sit; w raiu­
szu i rozpr_;czął obronę. Pac:ił dowódca, PrusctC) zdo!J;'ii wn·szcie ra:usz i z:1-
tnLi żoł:-1ierzy rio nie\YOii. Opór polskich żohierzy \V pogra:-Ji;:znym mit•­
scie miał charakter symbolic.w::, jedynego protestu zbrojr:ego przeci\\" 
pn's:-<ie.i zaborczości. Od roku 1793 Skwierzyna, ~1iędzyrzecz, Bledze\Y, 
Bró.ict, Babimost, Kargowa i \VschC.\\·a znalazły się \Y pafrstwie pru.skim 
razem ze Śląskil'm głogcwskim, z:e~ią torzymską i No\vą :\larchią. I\'ad 
całym obszarem dawnego wojewójztwa zi~·)O'""hlgórskicgn Lapannwah.l ol)("a, 
n ie:nil:cka władza. 
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ZIE~iL\ LUBCSKA W LATACH 1793-1945 • 

Rozbiory szlacheckiej Rzeczypospolitej dokonane w łatach 1793 i 1795, 
v,·łączenie ziem rc'zenniP po!skich do monarchii pruskiej zmieniły jej do­
tyc!;czasową strukturę terytorialną, narodO\vościową i v,·yznaniową. Pań­
s:\vO pruskie składało się \V owym czasie w 49% z ziem polskich, Polacy 
s~al'O\vili 25% całej ludności Prus, a wraz z ludno~dą słowiańską nawet 
30'1.\!. W tej samt~j wielkości kształtowały się też proporcje wyznaniowe. 
'Wyznanie rzymskokatolickie zrównało się co do liczebności z ewangelicko­
cmgsburskim i reformowanym. Stan ten, potwierdzony następnie wypad­
kami .iakie miały miejsce w 1806 roku na ziemiach zaboru pruskiego, 
s::-owoCował zmianę Cotycl:czasowvch koncepeji terytorialnych reprezen­
towanych przez Prusy na kor:gresie wiedeńskim. 

Po raz pierwszy w 1793 roku w obrębie byłego województwa zielono­
górskiego znalazły s~(: ziemie przvntłleżne do Rzeczypospolitej, a więc po­
wiaty: babimojski. międzyrzecki i wschowski. Na ich terenie leżały takie 
miasta, jak: Skwierzyna, Bledzew, Pszczew, Międzyrzecz, Trzciel, Brójce, 
Babimost, Kargrwa, Szlichtyngowa, Wschowa, znane z produkcji sukna 
oraz handlu tymi wyrobami, stanowiącymi główne utrzy<nanie ich miesz­
kańców. rvii2sł-a te dzieliła niewielka odległość od północnej części Śląska, 
gdzie jeszcze zamieszkiwała w nielicznych wprawdzie grupach ludność 
mó\viąca po polsku. 

Po ostatecznym rozbiorze szlacheckiej Rzecz;v"Pospolitej Prusy zaczęły 
pro\va:'Jzić w stosunku do ludności polskiej podobną politykę jak to miało 
:n:ejsce kilkanaście lat przedtem, tj. na Śląsku oraz na ziemiach pierwsze­
go zaboru. Jednakże przez owe dwadzieścia ]a.t, jakie upłynęły od 1772 
roku, zaszły w Polsce is~otne zmiany polityczne, zmiany w kulturze 
i o.świncie. Wyrazem tego była zarówno uchwalona w 1791 roku Konstytu­
,:ja 3 m3.ja, jak też i cała działalność Sejmu Czteroletniego. Widoczny też 
był wyrażny wzrost świadomości narodowej. Przejście pod obce panowa­
r:ie, zetkrięcie się z obcą kulturą, językiem, obyczajami, odsunięcie od 
udziału w życiu politycznym szlachty i znaczniejszego mieszczaństwa 
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prowadziło do narastającego pcvzucia wla!>nej, polskiej cdręb;J.ośc.:i. Rzu­
~owało to :1a star:O\visko ludności polskiej tych ziem do zaborcy. 

Włączenie więc tercnÓ\V rdzennie polskich, ludności o rozw>jającym 
s:ę roczuciu narodmvyrn, du monarchL Hohcnzollerr.Ó\V, w dużej rniPrze 

przyczyniło si<; w póżniejsEm nieco okresie do rozbudzenia polskości na 
terenach śląskich, brandenburskich i pomorskich, gdzie jeszcze zacho1vały 
się n:ew1elkie grupv ludnofel mÓ\v:ąn·j po polsku. Taka e:1kiawa i:sLniała 
na pograr:iczu powiatów zielonogórs~iego i kożuchow~kiego, gizie ludność 
z uwagi na położenie geograficzne tego obszaru nazywano "Oderpolaken" 
Język polski rozbrzmiewał '"' t_ym czasie jPszcze \V pięciu wioskach ota­
czających N ową Sól, w BobrowicHch Odrzil.ńskich i okolicy Bojadeł. W Kle­
nicy i pod Kolskiem resztki polszczyzny przetrwały do lB.t sześćdziesiątych 
XIX wieku. Drobne grupki po!skie zamieszkivvały \V nicktórych miastach 
Dolnego Śląska. \V jednym z nich, w Zielonej Górze, urodził się .many 
malarz Tadeusz Konicz. 

Klin graniczący z dawnym powiatem zielonogórskim zamieszkiwali 
również Serbowie. Wysunięty był on na zachód poza miasteczko Przewóz. 
Vlśród przeważającej liczby ludności niemieckiej istniały już tylko nie­
wielkie grupy mówiące innym językiem. Przyrost terytorialny abi;olut­
nej monarchii pruskiej o ziemie zamieszkane przez Polaków rzutował 

z konieczności na kształtowanie się ich postaw polityczn_:v·ch. 
\Viadomości o walkach ludu francuskiego, jak i wieści o uch\valeniu 

Konstytucji 3 maja znoszącej rzekomo poddaństwo chłopów znalazły swój­
oddżwięk na Śląsku. Zamieszkała tam ludr..ość spodziC\Vała się, że nastąp! 
\V krótkim czasie zmiana sytuacji społecznej. 

Z chwilą gdy wojska pruskie w styczniu 1793 roku wkraczały \V grani­
t:e Polski, zajmując je w imieniu króla pruskiego, w monarchii Hohen­
zollernów panował spokój. Sytuacja zmieniła się jednak na wiosnę tegoż 
roku. Doszło bowiem do w:vstąr;ień ludności wiejskiej na Pogórzu Sudec­
kim i we Wrocławiu. Wystąpienif' czeladników w tym mieście stłumione 
zostało przez wojsko. \Vśród ludności jednak panowały rewolucyjne na­
stroje. Tajni agitatorzy nakłaniali do w:,:stqpień przeciwko szlachcie, roz­
rzucali ulotki o rewolucyjnej treści. "Kie może być inaczej niż we Francji, 
u nas też dojdzie do czegoś podobnego", wypowiadał sic; zagrodnik z po­
wiatu kożuchowskiego, były żołnierz, na wiadomość o wystąpieniach tka­
czy na Pogórzu Sudeckim. 

Wszystkie te ruchy ludowe były tłumione przy użyciu sił wojskowych. 
Pozbawione kierO\\'Dictwa, działały· bezplanowo, jednak nastroje rewolu­
cyjne obejmo\vał~· coraz szersze kręgi najniższych warstw ludności Śląska 
i to zarówno niemieckiej, jak i polskiej. Ta ostatnia jednak, o tym co się 
działo w rewolucyjnej Francji, dowiadywała się z ust żołnierzy, którzy 
uczestniczyli w kampanii nad Renem. Kolportowane bowiem na Śląsku 



._,_c:kl v:z,\·-,vajq\'l.' du wąj~1 f-JO.<lJle b.'ły \\" .i~:>::·;ku n~c:·nll·c\crn, przez co nie 

.:ogły znctll'ź( właściwego :Jddźwię\u. 

So\ ~UcH'ja, jaka wy:worzyła ::oi\: na Slótsku, spowodowała, iż Prusacy na 
-'d)'';t.\·ch ~crPn;:ll'b pobkich iS:arail się poz_v·sk<.1ć- przych:dnośr:O c;z:lachty pal-

-;_-; , ukazując w wydawan)Th paLc:1tach : ob-wleszczcmach re\valucję 

!rdr:L'U:-,~ą i "rluch ja_Kobillski" jHko przyuyny, które mogą zachwiać rów­
.~wag~:; społeczną 1 dutychczn:;owq pOL_'. <:_ię szlach'~\· - \V ~ym na lu rabie 
c<:;.~:e sz_8.cht\· polskiej. I\'a \nc.nę 1794 r. doszło cic\ ponow,1ych wystą­

,;_·.ó ludno.i_e;, pulsk,cj SJąs',;:a- zną-:Jego powstania chłopÓ\Y w Jernielnicy 
~:;. stęrc.\vali o,;i _pod hasłdmi rc.woluc:;;jnymi. \\' !c~.:ie tegoż r~ku ruch 
-"i:J:tJski ogarnął czterdzie.ści gm:l1 położonych w powiatach: szprotawskim, 

/-'.[(2t-:' • .skim, kożuchcwskim i zielonogórskim. Ta "chłopska wojna", jak jq 
,,:.::·:=ślaJ: \vspółcze.3ni, tn,·ała na_jdłużtj ·w porÓ\\~naniu z innymi \Vystąpie­
,,i~:ni chlo;slzimi, bo od początku maja do lipca 1794 roku. Była też naj­
c'Diej zorgc:nizowaDa, najbardziej ideologicznie dojr-zała i obejmowała .szc­
:·j:~ie rzesze uczestników. 

Jedną z prr,·czyn tego powstar)ia była próba wpnwadzcnia nowego, 
,._l-:oJ:- fikcwa:1cgo prawa (Ailgemcines Landrecht fUr die preussischen 

~.ca.ten) w Prusach, którego p;-ojekt rozesłan:v został do właścicieli grun­
·,m-ych z racj1 pełr::ionych przez nich sądVW)Th funkcSi. Chłopi spodzie­
;::cdi si~;, iż nmo;e prawu przyniesie im ulgc; \V dotychczas:Jwym położeniu, 
:; t\·J\:o włw~ciciclc fohvarków stali temu na pi"zcszk:::dzie. 

Euchy tl' ogarnęły jedynie wieś, nie przedosły się do miast, ani też 

>o> rrzcrzt_;_ciły do innYch :t:rowincji. Jak dowodzą niektórzy historycy 
-- _._,,,,'ec..:~·, powstałY w:: c \\. Z viigiku z :nsuTekcją kościuszkows!-;:ą, która 
\\' ; ,_.m cz;:1sic ro7SzfT?Rła się w PoL~ce oraz z sytuacją, jaka r:Jnvijała się 
,_,_.,, fra;--1cji. Trzeba z\uócić il\\·agę na fakt, :ź prz;.--wódey po]s;.;:iego powsta­
·,J,~ \\' rcc~:ątkmvyth S\V\Th Z:lm\·słach pragnęli istctDie :Jbjąć pO\VStaaicm 
.,,\,_Jeż S1ąsk. Liczyli sie ze: pewne z. tamtejszą rewo!ucyjną syt'.la<:ją, wy-

-~- <1:::en:ami tk2.cZ\", czclaciz: miejskiej i ludr;o~ci \Vicjskiej. Z tych więc 
-.\ ;;;::.f~dów na tę prcm·i;--::cjl; zwróco<,a b;-ła specjalnie o:ujna uwaga prus-
·':->l władz prowinc_ior;aln;.:ch, ale :Ja\-vet wtcd_\-, "Gdyb:.· w tYm czasie 

;:.._._. ctszko bvł zrobił pO\vs~ar.ie \Y P;usw:h Południow;.rch --- \VSpornina 
·,_xós.Tv pc;_mlętnikarz - mógl. b_vł \1/ każdym miejscu przerwać slaby 

\:T,-'or', a we wszystkich pruwirK_iacn Pr-us nic z::1alazłby :wjmniejszego 
'Foru" 

t a;(t ~:nacznegn zaintereso-;,yania vvładz po\v:;tańczych ... :;tanowiskiem 
._;_;n~-~ci poisAiej ziem zaboru pruskiego, jak też graniczących z nią pro­

·.,,·in'.]i Śląska i Nowej \-iarchii \Yidoczny był \V \vydawancj od kwietnia 
'lU-!, roku w \Varszawie w jf;zyku niemieckim gazecie pod nazwą "V-l ar~ 
~''lmuer Zeitul"g". Zawierała ona \viadomości o przebiegu insurekcji, pu­
btkowano w niej zarządzenia władz powstańczych, uni-wersały Naczelni-
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ka oraz wiadomości z Francji. \Vładz0 pru:~kle cz,viJiłY \Vszystko, by gaze~a 
ta nie przedostała się na teren Prus. śląski ministu Hoym wydał p:)Jcce­
nie landratom, magistratom miast, właścicielom dóbr ziems~ich p;)dwo_i<-' 
nia czujności, ażeby w g!'a!1icc państwa nie przedos:ał si(,' 7:aden powstań­
czy emisariusz . .Jest sprawą nie budzącą wątpLwości, iż publikowani'-' po­
star.owień władz insurekcyjnych w sprawach chłopskich, jak też podawanie 
do \viadomości tego, co się działo we Francji, miało na celu podniesienie 
zbrojnego ruchu skierowanego przeciwko absoiutnemu mo:1arsze pru..;­
kiemu. 

"Warschauer Zeitung'', jak i mne publikacje powstcn1cze W\'dawan.c 
w języku niemieckim, nie były adresowaLe do ludności mówiącej po pol­
sku, ale do całej ludności Śląska, która tak niedawno przecież clestała się 
pod pruskie panowanie. 

lNSt.:REKCJA KO~CIUSZKO"WSK:\ 

l NO\V,\ ~vlARClilĘ 
.TE.; \VI' L YW N_·\ ŚL'\SK 

Przystąpienie PrU>J do wspólnego z Rosją lłumienia powstania spcnvo­
dowało, że znaczna część: wojska śdągni<;ta zo;:;tała z gra!liczących z Polską 
prowir:cji i skoncentrowana wokół oblężonej Warszawy. V/płynąc to mu­
siało w pewnym stopniu na pcwadzenie i czctsokres trwania -<\-.\'stąpień 

chłoj:sl ich w powi<~ach kożuchmvskirn, szprotawskim, żagaóskim i Zil;­

lol~Ogó: ;;kim. Różnic; jednak mi~dzy rokiem 17D3, kiedy szerz:dy się ''-":­
stąpienm tkaczy, a rokiem 1794 stanowiło, że wóv;czas wojska pruskic 
brały udział w walce z rewolucyjną Francją, a wi~c na dalekim teatrze 
wojcnnytn, obecnie zaś działały w pobliżu granic swego państwa i każdej 
chwili mogły być użyte do z•valczania wystąpień \\'e'\Nnątrz kraju. 

Nie można też przypuszczać, by władze irsurekcyjne oprócz zachf:t_v tb 
walki uwidocznionej we wspomnianej gazecie i różnego rodzaju obwie­
szczeniach były w stanie udzielić jakiejkohviek pomocy, będąe s1.me zam­
knic;te w oblężonej Warszawie. Stało się to bardziej realne dopiero w sierp­
niu 1794 roku po wybuchu powstania \V \Vicikopolsce. \V!edy je::bak Pru­
sacy zdołali już całkowicie opanować: ruch chł9pski w północ:1ych pJ\Via­

tach Śląska. Jednakze- .iak notowali vvspółcześnie właściciele dóbr ziem­
skich z pO\Viatu żagańskiego-duch frar::cuskiego rewoluc.ionizmu głęhJko 
zakorzenił s~ę wśród chłopów. l\~ie ukrywa~i się z t:>m r.:lÓ\viąc, iż .,m'· po­
trafimy na sposób francuski upomnieć się o nasze prawa". I\a wrogJść:: 
ludności wiejskiej w stcsunku do pruskiego monarchy mogli wi~:;c liczvć 
przy-wódcy insurekcji w \Vielkopolsce, posiadający z natury rzeczy lepze 
rozeznanie w sytuacji panuj21cej r.:a ~JąsKu. Oddziały powstańcz~ c:·"adb 
rozpoczęły działalność na granicy śląska i Nowej rviarchii, a hasła pow­
stańcze przenikały bardzo szybko do tych prowincji. Powstańcze oddziały 
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:~r"!ż;-1,\- w okolicaL·h Babimostu i :i'.liędz.vrzecza. Z Sulęcina raportowano 
-e_ier:.cji \': Ko.otrz.;mie, że w tych okolicach udało si~ szlachcie zgromadzić 
,,kufo l 00 chłopów uzbrojon)·ch w kosy i piki. Zostali oni jednak rozpro­
' :cc=:"Ji prze?; oddział huzarów. RÓ\\ Hież l we \Vschowie obawiano się ataku 
-~u:-gcntów, tym \vięcej że oddział kawaler!i, który wyruszył z miasta, 

--.-"!ał rozproszony w Kościanie i w_ycofał się do Leszna. 
Kagłość w:·buchu powstania, jego szybkic rozprzestrzenienie się do­

r~·owCl_clziło Co tego, że urzl7dnicy pruscy opuszczali teren prowincji uwożąc 
;-~- ~obą kasv. ~aturalnie panika ta wpływała na nastroje mieszkańców 
;'ro,vinc.ii pruskich grankząc.rch z Wielkopolską. Szczególny niepokój za­
,.:1:'ował \V okolicach \Vielcnia, Drezdenka i Gorzowa. Obawiano się tam 
r--. c:,łego wkroczenia oddziałów insurekcyjnych. Te same nastroje panowały 
-,,: po\,:iatach: strzeleckim, torzymskim i sulechowskim. Do tamtejszej lud­
:',-:-~ci docierały wezwania i uniwersały powstańcze wzywające do walki . 
z 8bo.olutnym monarchą. Cz~rniono przygotowania do odparcia wkraczają" 
c. ch oddziałów insurekc\·jnych. Tymczasem ods;v·łano wszystkie kasy do 
/~o,;trzyna nad Odrą. Wzvwano równocześnie pomocy wojskowej dla 
Skwierzyny, Międzyrzecza i Sulechowa, który czuł się szczególnie zagro­
Ż(Jll:'; wskutek pogłosek o zajęciu Wolsztyna. W tej sytuacji Prusacy 
- zmacniać zaczęli załogi wojskowe w granicznych miastach Śląska i Wiel­
L:npoiski. Do Kargowej przybył batalion piechoty z Zielonej Góry, do Mię-

-rzccza nadejść miała komenda dragonów ze Świecia, do Skwierzyny 
c· ci: oddział Gens d'Armen. Równocześnic z Frankfurtu, Gorzowa oraz po­
ó"PJ;;.'cznych miast śląskich wysyłano małe oddziały wojskowe, które pa­
. :\Jlowały \Yzdłuż granic, ażeb_y nie dopuścić do przedostawania ~ię emi­
s:"riuszy, a co gorsza oddziałów insurekcyjnych. 

Komakt_y z Wielkopolską urwały się, bowiem oddziały powstańcze za-
1-.:erały .!='Ocztę. ~Jiędzy innymi poczta ze Śląska, idąca przez Sulechów, 
~~,;','§W\vę, Groclzisk, już w si.erpniu 1794 roku nie docierała do Poznania. 
C.lbnddy się jednak \Vładze pruskie, bardziej aniżeli wkroczenia wojsk 

.surekcyjnych, rozszerzenia głównic wśród ludności wiejskiej treści 

:_ r·iwersału połanieckiego i innvch po~tanowicń w sprawach chłopskich. 
:\ r,lwiły 0:1e bowiem wyraźnie o nadaniu chłopom wolności osobistej 

cmnic:jszeniu Co połowy pańszczyzny idącym do vmjska, zapowiadał_y 

q~·:c-kę nad ich rodzinami ze strJ':1Y władz powstańczych. Aby przeciw­
.-':-:i:J.bć po\vstańczym hHsłom, władze prowincjonalne starały się przy po­
r-:~ccy wydavvanych przez siebie obwieszczeń wpłJ-'Wać na ludność wie~ską, 
dJY r'ie łączyła się z powstańcami. Najbardziej charakterystyczne było to, 
l::c: właśrie we \Vschowskiej inspekcji podatkowej ukazało się specjalne 
.,Oi\viadczenie okólne do magistratów i wszelkiego stanu oby"Wateli miast 
';'spekcji dystryktu wschowskiego", podpisane przez komisarza Hirsch­
fc:<da z Leszna. Oświadczenie to było odpowie-dzią na uniwersały i różnego 
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rodzaju proklamacje insurekc.Yjne ; rniało \VYkazać ich niesłusznośl: : nie· 
realność. Inspekcja wschowska połozona b?ła :1a południu W!elkopolsk1 
: dlatego też liczono, że treść tego oświackzenia pisanpgo w obydwu jęz:;­

kach Uotr.M.~ do 1udnuści ŚląskH mówiącej tak po polsku, jak po niemiecku. 

Sporlziewano się, iż będ:>:it' to mogło w pe\vnym .'itopniu zapobiec \Vystą­
pieniom chłopÓ\V. Insurgenci bowiem w drugiej fazie pm.vstania pragnę~i 
wznieci[: i rozszerzvć powstanie na tereny Śląska i innych prowincji prus­
kich graniczących z Polską lub posiadających dawne z nią związki. Widać 
to było wyraźnic \V wydanej przez .J. H. Dąbrowskiego odezwie zaadres~J­
\vam:j tak do mieszkańców ziem polskich utracon;..Tch w 1772 roku, jak też 
"do mieszkańcÓ\V obu brzegów OdrY, da\vnych Słowian, Brandenburczv­
ków i Prusaków już od wieków ujarzmionych przez dom brandenburski". 
Po raz pierwszy \Vięc w tym czasie zwracano uwagę na fakt, iż ziemie za-

• mieszkane przez SłO\vian wchodziły w skład monarchii pruskiej, .i ak rów­
nież ukazano da\vne związki łączące Po iskf:t z mieszkańcami obu brzegów 
Odry. 

Jeszcze \vyraźniej sformułowane to zostało w "Gazecie Rządowe,)". 
Stwierdzając, że obywatele śląscy zamieszkujący nad granicą uchodzą 

w głąb kraju, nawoływano: "Ościenni Ślązacv przez tęż co i my tyrańską 
rqkę ciemiężeni, litość w duszach naszych wzbudzają, a wina ich \V tym 
najwh;ksza, że nie ma tyle serca, aby niszczącego i wypleniającego ich 
familie tyrana berło bronią wabości skruszyli". ::"l" i~ b;..cb więc mowy o lud­
nośl'i mÓ\viącej \vyłącznie po polsku, ale o v.rsz;..·stkich mieszkańcach ś:ą­
ska, których starano się zachęcić do wystąpienia przeciwko absolutnemu 
monarsze. Naturalnie wiązało sir; to również ściśle z faktem, że prz;..·wódc;..· 
pO\vstania nie chcieli szerzyć rewolucyjnych haseł, a b;.· w ten sposób nic 
zrazić do siebie zarówr:o szlachty, jak też znaczniejszych mieszkańcÓ\~­
tych ziem, podobnie zresztą jak to czynili i w Polsce. 

Insurgenci ziemi wieluński ej przesyłali na teren Śląska odezwy i wez­
wania za.chęcające do powstania i zrzucenia jarzma tyranii. Podob:~e :xie­
zwy w języku niemieckim z \Vezwaniem do walki z uciskiem panu.iąceg:J 
domu HohenzollernÓ\V wydawane były dla Kowej ::Vlarchii. Zapewr:.iano 
w nich takze o poszanowaniu v"'yznania, przytaczano przykłady politycz­
nego, eko.r.omicznego i społecznego upośledzenia mieszczaństwa w Prus9ch, 
\Vzywająe do poparcia insurekcji. Zwracano się również do chłopów, obie­
cując zmniejszenie pańszczyzny do połowy, by "bewafnet f ... J mit Sc:Jsen, 
Picken, Hcugabeln, und was ihr sonst fUr G0rate habt" stawiali się w naJ­
bliższym obozie powstańczym. Wezwanie to nie znalazb już właściwego 
oddźwięku, a wzrastające liczebnie wojska pruskie w \VielkopolsCE:' r:ie 
pozwalały na rozszerzenie akcji powstańczej na przyległe prowincje prus­
kie. 



i.rsurekcja ko~ciuszkowskn została ,;tłumiocw. Nnjważniejsze jednak 
l': lo, iż przypominała ona u ludrJości zamieszkałej \vzrlłuż obyd\vU brz('· 

:;c-·\\· Odry, <l Z\\-iązanej ongiś z państwem polsKim. StD.Ht::lO się pozyskać 

u iuor,ość grn.r:ic·ząc::ch prowi:wj: pru<>ktch do \Vspólnej w«lki z ubGolut-
0 mo.'larchią. Hasła naroduwowyz\voJeńcze nie mogły w tvm czasie zna­

!L·ŻĆ większego oddŻ\\'i~ku. S~anie się :o Uopiero \Y nastc;pn;.:ch ukresach. 
Zbrojne powstan;e w \Vielkopolscc, Jak ró\\·niez dalsze W}"stąptenia 

r ,JlcpÓ\V na Śląsku, dążących do zmn:ej.szen.a pańszczyźnianego ucisku, 
;:n:eniły po.itykt; króla pruskiego w stosunku do zabranych \V ostatnich 
\n'll h rozbiorach ziem polskich. Przez okres kdku lat, bo do 1797 roku, 

;::cdlegaiy one \vspólnie zarządowi śląskiego ministra v Ho~'ma. \Vpruwa· 
17.;;jąc ne. tl' ziemie ustrój pruski utrwalono stanową pozycjq szlachty, 
nq::nvni;;jąc jej monopol własności ziemskiej i poddaństwo chłopów, jed­
.;W7.eŚnie odsuwe.jąc ją od udziału \V zyciu politycznym. Nie plnvołano na 
\~,·ch ziemiach szlacheckich zgromadzeń stanowych, jakimi były zjazdy 
po\\·iatowe (Kreistag) i zjazdy prowincjonalne (Provinziallandt;;g). \V~rjąt­
k;Jwo też mozna było znaleźć szlachtę polską na stanowiskach lancira~ów, 
po:1ieważ - jak to uzasadniano przy odmowach- nie positldD.ła ona zna­
jumvści jt;zyka niemieckiego, który b~,ł ję7.ykiem urzędow~·m. 

eTRWALANIE ~TEI\IIECKIEGO ST • ..I.NU POSL\DA"'TA 

\V zamysłach króla pruskiego Fryderyk<l Wilhelma II i jego następc_y 
leż;;ło utworzenie na zabranych ziemiach niemieckiej własności ziemskiej, 
która by utrwaliła władztwo pruskie. ~adarzyła się po temu znakomita 
o;-;azja po stłumieniu insurekcji kościuszkowskiej Skonfiskowane przy­
">':odcom powstania dobra ziemskie, zabrane dobra ducho\vicństwa katolic­
~iego i dobra królewskie, sprzedane zostały po niskich cenach, a najlicz· 
--,,ej darowane junkrom pruskim i v,.ryższym urzędnikom za zasługi, za 
c<cJ7.iał w dziele tłumienia polskiego powstania. Wedle dokładnego zesta­
··sienla zostało rozdarowanych 241 majątków oszacowanych na 3,5 miliona 

lnl<~rów, choć ich prawdziwa wartość wynosiła przynajmniej 20 milionów 
~D..arów. W obrębie powiatów \Vchodzących \V skład województwa zielono­
~órskiego dobra należ9cce do klasztoru w Obrze otrzymał major HUhner­
ucin. Ne.kżały do nich wsif': Jażyni~'C, Żorlyń, Kiełpin, Nieborze, KrutlD., 

\Vmnica, Chorzomin, folwark Ja7"yniec z olędrami, położone w powiecie 
bo.bimojskim. \V artość dóbr oszacowana była na 100 tysięcy talarÓ\1.--, a więc 

hnrrlzo nisko, bowiem roczny z nich dochód tyle właśnie wynosił. 
Generał porucznik książę Hohenlohe-lngelfingen otrzymał dobra po~ 

lożone w powiecie międzyrzeckim, a mianowicie: miasto Psźczew, majątki 
świegoszyn, Stoki, Łowyń, Głoszewo, DornO\\·o. Generał major v Zastrow 
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fo:\vark Przysieka Sto.ra \\" powiecie W .S( ho\vsl>.im. Tajn:--· radca v. Bey(Or 
otn,;...-mał majątek ś-"",i~ciechowa, Woj:Jec, C:1icwowo, Mą:Jzin w powie2lc· 
v.cscno-.vskim. ::\1arsza!e;;;: dworu hr.\'. Kayscr:ingk otrzy,nał majątki: Ka­
.;zczor, Lu'f=in·, Spokojr_a w p0\Y~ec:2 w,;cho\vskim. Hrabia v. LUtlichall 
riabył mcędzy im·,ymi mias~u Kopanicl,' Di'D.Z starostwo kopanickic i wieś 
Groitzig w powiecie babimojskim. l\Iimster Lucce.si;1i nabył dobra sklac1a­
jące się między innymi ze starostwa mil;dzyrzeckieg-J wr-az z dużym fol­
warkiem, młynem, odlewnią miedzi, tartakic;u oraz majątkiem Kęszyca, 
Nietoperck, 2óhvin, położone w po·v1iiccic międzyneckim oraz Lutoi 
Suchy, Rogo7iniec w powiecie· babimojskim. Do tego dochodziły jeszcze 
czynsze pobierane ze wsi położonych w Nowej Nlarchii, a należące do sta­
rostwa mir;-dzy-yzcckiego. Suma sprzedażna w::·mos:ła 151 t;,..sięcy talaró>v, 
uie wartość oszacowana nas~ępnie przez sąd - 500 tys'.ęcy talaró\V. 

Hrabia v. Cnruh z Kargowej nabył mają:ki Wojnowo, Chwalim, Stare 
Kramsko, :...1owe K,ramsko, położone \V powiecie babim::Jjskim, za sumę 
21.150 ~alarów. Roczny dochód z dzierżawy wynosił 4 tysiąec talarów. 
Radca v. Unruh, właściciel dóbr Hcynersdorf koło Sulcchowa, otrzymał 
\Vielkie i Małe Podmokle w powiecie babimojskim. Ażeby zapobiec dalszej 
odsprzedaży dóbr i ugruntmvać niemieckie ich posiadanie, wydane został;.: 

reskrypty, które wyrażnie stwierdzały, że rozdane lub sprzedam.' dobra 
mogą być oóprzedane dalej jedynie junkrom ze staryt:h prowincji prus­
kich, natomiast \V żadnym \Vypadku. szlachcie polskiej. W końcu, ażeby 
nic dopuścić do możli\-vości odsprzedaży nabytych dóbr przez nasll;pców 
prawnych iub nabywców dóbr, wydany został w 1800 raku res:-.r_ypt \V}­

kluczający możliwość odsprzedaży dóbr Polakom. Powyższe ograniczenia 
miały być wpisy\vane do ksiąg hipotecznych. \V następnym TOku w.yja­
śniano dodatkowo \vspomniany zakaz, że również wicczysta dzicrża\va ta­

kich dóbr na rzecz PolakÓ\V była niedozwolona. ='J"iemiecką własność tej 
części ziem polskich poszerzały także skonfiskowane dobra ducho\vieńs~wa 
katolickiego należące do klasztorÓ\V w Gościkawie i Bledzewie. \Veszły 

one w s·dad urzP,du domen w 1\-Iiędzyrz(:'ezu. Czę-ść z nich \vydzier7.awi:ma 

byla główniC' szlachcie pruskiej. 
W ten więc sposób król pruski twcrzył r:ct tych ziemiach wielką włas­

ność pruską, podporę absolutnego monarchy, stcwowiącą realną gwarancję 
utrzymania tych ziem '"' ramach państwa Hohenzollernów. \Viązało się to 
jeszcze z innym dążeniem mającym utnva!ić pruskie panowanie :1a ~ych 
ziemiach, a mianowic:e osiedlaniem tu kolonistÓ\V zwerbowanych w ;.Jiem­
czech. Obowiązek ich osadzania mieli właściciele rozdanych dób;-, .Jak też 
zarządcy królewszczyzn. Tylko sprawy natury iina-ćsowej stanęły na prze­
szkodzie napływowi znacznej liczby osadników, w następnych jednak 
okresach te formy niemczenia ziem polskich były skwapii\v:e realizowane. 
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Zabór i \H'if'h:'nie do mo:-ta:'chj prus':l:iej ziem pols!{ich nie wpłynęły na 
,-,;-.\•:ój stosunJ:ów ha;~Qlowych między pog~;:m~(_·znym', m~as':.ami \Viellw­

kJ~-~{u a miastami ś:ąska i :Jowr·j :i\Ian.'h.i.i. A b:d:· one do roku 1793 bardzo 
---,\\'. WarCo p.rzypomnit>ć, że\\" Gnież:1ic .s:Llł \V rynku dom kupców i su­

_,_ ,·r..r;ikó·w zie:Ol:ogórskil:h, .l\Yany domeru zido;2ogón:a.:1. \V czas:e wojen 
s:::_\\Tćlzkich uległ on ezę<:c:mvemu zniszczeniu i nic odgry-..sał tej roli, co 

_-_ ;·rzedn'o, s mimo zacht;~y ze stro.'ly właclz miejskich Gniezna, zwalni<~­
_-;l't.·j ich od r;odatków, nie odbudo,va:;_o znbzc?onego domu, który w na-

·,;::st\vie ~ego z:JsLał sprzedany. 
Gnie.mo było m.i.astem targów webą i suknem. Kupcy ze Śląska i Bran­

<:::nburgii stanc\vi;i tu 15% ogółu handlujących. Obok Wrocławia i Głogo­
,·,·a główn~n11i dos:awcami sukna i płótna były: Zielona Góra, Świebodzin, 
r::_,osno, Szpro~awa, Kożuchów, Żagań. Z tych też miasc najwięcej sukna 
i płóba szło na WsLhód. VV Gnieźnie też zttkupyY\rali ją sukiennicy śląscy. 
~\o.ju\;ściej wym~ccJiani byli z takkh mictst, jak: WrCJcław, Zielo:J.a Góra, 
Głogów, Krosno. Handel ten w XVIII wieku stopniuwo tracił na sile, ale 
_,:'" upadał. 

Także i ku_Fcy polscy, tak jak zresztą i .rosyjscy, odwiedzali targi suk­
u_-m, jakie odby\vały się we Frankfurcie nad Ocirą, Lipsku, Brunszwiku, 
bctdż też zakupywali je najbli?ej, jak to było w przypadku kupcó\V gnieź­
cicńs::Cich czy poznańs.S.ich we Wrocławiu lub Zielonej Górze. Szczególnie 
wc'tżny dla \Vielkopols:-<:i był okręg produkcyjny zie~onogórsko-świebodziń­
o;':', gdzie korxentrO\vało się 30% wszystkich czynnych warsztatów tkac­
,mh Slą.ska, a który jednocześnic położony był najbliżej granic polskich. 
l .ączyła Viielkopolskę z tym rejonem bliska współpraca prZemysłowa. 
:::ukno. tkane w pogranicznych miastach polskich wysyłano do uszlachet­
;-,o.nia czy farbowania do takich mi;:~st, jak świebodzin czy Sulechów. 
L'c:srcrtowano też na Śląsk surową wełnę, s:"'óry oraz produkty rolne. 

Z chwilą gdy ziemie po:.:;kie w kolejnych rozbiorach znalazły się w gra­
;':c-cF:h rańs:wa pruskiego, n:c zniesione zcs.tał-'J da na surowce i towary 
'·Y obrocie pomiędzy nowymi a starymi prowincjami. Wymiana ta była 
jL·:;nak nadal ożywiona. \Vykorzys~ywano dawne kontak~y i powiązania, 
.. :n więcej że w _roczątkach XIX wieku wskutek toczących się wojen 
·,·;;rns~ało zapatrzeLewanie na sukr.a i płót!lo oraz na produkty rolne. Na 
;cu-gi wrocławskie zaczęło napłpvać coraz więcej v.-dny z \Vielkopolski, 
k óra po roku 1815 zdobyła tu dominującą pozycję. Jeszcze korzystniejszy 
był rejon zie:onogórsko-świebodziński, gdzie w niektórych Jatach kupo·wa­
no więcej wełny wielkopolskiej niż miejscowej. Importowa:1o też na Śląsk 
z Wielkor:;olski od B do 12 tysięcy postawów sukna jako półfabrykatu. We 
\\'rocławiu lub Zielonej Górze wykończano je i farbowano, a następnie 
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\vysyłano do Rosji. Kiedy sukiennictwo śląskie nie mogło sprostać zamó­
wleniom :1apływającyrr; ze \Vschodu, zezwolemu na pc·zeprowad;;:ar~ie pu­
ciubn~·ch t ransaKcj: kupcom rosyjskim .. \Jaturalnce rzutowało to nie:uJJzy 
o;tme na handel ze \Vschociem miast wielkopolskich, chociaż i te w uw:--·m 
('D-l.;;:e zwi'_;kszał_y swq prod:;kcję su«ienniczą Odncsiło sit; to w szco:egól­
r:u.ćci do taJ~jch mic.s~, jak Wst·hovia i \Iięciz_i.T?Ct'z. Liczba mieo;zk.a-t';có,\· 
m~CJsl \\7rosła nieznacznie' :to główn,e przez m1pływ unc;J.n:kOw f:"u;i::icil, 
)lk icż znaczniejsze garnjzony w:J_iskCJwe, któ:T przecież pr~::--·byw<th­

wraz ze sw:;---mi rorizinCJ.mi. 
W '\-fięciz:---·;zcczu lwzba warsna~ów tkackieh \\' i8il2 r~1ku wynCJsiłe 101, 

n \\" 1804 ro:m \vzrosła tylko do 107, '!atomiest Z\vic:kszyła sir; znaczn1c 
JicLba ?a~rudnion_·;ch \V U•j gałęzi produkcji z przeszlo 100 w 1793 roku r:io 
7t:i,J \\' 1804 roku. \V artość produkcji w 1802 roku wync::.iłn 91.7-±'7 ~alaró1v, 
a\\' roku 1804 \Vzrosła do 104.6.'iti. Sukno m;ęcizyrzeckie sprzedawano głów­
nie do Hosji. Kupcy m\•dzyrzecr.:y skupowali sukno na\vet \V miastaeh :0JtJ 
\vej 1\-iarchil. Przcdsta\viciel międzyrzeckiego domu handlowego kupca 
vonmera przebywał stai e w Swiebcdzinie, gdzie skupował sutc\viec i \v;,-·­
produko\vane towary. Zaplecze l\1Tiędzyrzecza, gdy chodziło o sukiennictwCJ, 
było bardzo znaczne, bowiem we \Vszystkich mniejszych miastach tej in­
Sfehji czynn:v·ch było ogółem 620 warsztatów tkackich, zaś liczba zntrud­
nionych wynosiła 1630 osób, a wartość produkcji sukna- 365.558 tala­
rów. Zwrócić należy uwagę, że rozwój handlu zawdzięczał .YI.iędzyrzccz 
między it'.n;,-·mi korzystnemu położeniu. Tutaj krzyżowały się drogi idące 
z Rosji przez Warszay"·ę, Poznań, Frankfurt nad Odrą rio Berlina oraz ze 
Szczecina do \-Vrocławia. 

Ożywienie gospodarcze dało się również zaobserwować we \Vschnwie, 

gdzie podstawo\vym zajęciem ludności b:vło sukienaictwo. Zatrudnionych 

było w tej gałęzi produkcji 413 osób pr-<-JCU]ąC!'Ch na 180 warsztatach, a glo­

balną wartość produkcji szacowa:-10 \V roku 1802 na 173 tys. talCJ.rów. Zna­

c·zna jej część sprzedawana była poza granicami państwa prus',{iego na 

traJycyjnych już w szladlCC,(iej Rzeczypospolitej rynkach ros".,:jsióch. 

\V mieścil' tym s~upiał się też handel suknem, a w eałej inspekcji wschJ\V­

St.iej pral'O\Vało ogbłem 500 \varsztatów sukienniczyc'h zatrudniających 

i03:-i tK&l'ZY 1 innych f7.('mleślników. \'/artość \vyprodukcnvanego sukna 

wynosiła rocznie ;)06.932 talary. ,Jak \vidCJ.ć, \V czasach pruskich można 

było zau\vaz:;·ć wzrost produkcji, ale jednecześnie dostrzrgało się truciności, 

klóre hamowały jej nzwój. 

Vv' czasach RzecL,ypospoli~ej sukno znajdO\vnło szewki wewnęt-rzny 

zb)-'~, jak też było eksr:ortowane na rynki wschodnie. SurO\'-Ta było pod 

ciGstatkiem na miejscu, tak że istniały możliwości sprzedaży nad\vyżek 

wełr.y i importu lepszych jej gatunków między innymi ze Sląska. 



Po przejściu pnd prusKie pn;cwame mużliwo.śc. t'ksportowe znacznic 
-~w s:">.urczył:_•. ·x .1-<.'.-;:lór;--.-ch tatacli \l.·ys.f;po\vah- na we l ~rudnosci ei-\:sp~H,u 

·io Rus_JL Corc,l "i,:Jic_jsza \V tyrn \\7E)ędzie b:da koJ;;;:urencj<~ Śląska i "'o­
·x,-j \'iar,·hii 

\\' rn.a,;tcwh ;_:::ob.-:o:l.'-Til najbliżej I\·Lędzyrzel'za, np. w Sulechowie, pra­
'· :_)\\'&ły 2-1:3 \Yars,J:JLY zatrudr;.i<J.]ąct' 24u:3 osoby, w Su keinie w 261 \Vat·­

:--,7'.atach }--lBCt)\\·ało ;3;;6 tkHczy. _\ja Ś:ąsri.u było ogółem 5414 warszw:ow, 
a 1:uba zatruJnionych w nich pral'owników wyno::;iła 15.839 o,;ób. \V No­
-.\-t'j ;'vlHn:hii było 2420 \Yar:.;ztatów i 12..1Ul :;:atrudni:mych. 

\\'id:J.Ze pruskic :1ie był~ zairne:esGWctl'e roz\vojem sukicnn!ct\va w mia 
s~ach r.o.sióch, prererując w tym wzgi<;clzie stare prowincje, do których 
tcJKZC za.Jczcmo Śląsk, tym barcl;;.ie.i że była to w O\Vym czasie główna ga­
lą:i: r;rodukcji, szczególnie \V jego północnych powiatach oraz Nowej 
\larchii. lnr1e buwiem gah;zic produkcji \V tej części Śląska stopniowo 
:;--an1kaiy, zarÓ\\-EO wskutek zmiany techniki produkcji, jak 1 technologii. 

\Vyczeą:anic zasobów drze\va przy znacznych odległościach od pokła­
dów węgla kamiennego doprowadziło juz w początkach XIX wieku do 

upaoku bucnictwa du,nośląskiego, skupionego w rejonie Zagania, Kożu­
<:nO\\·a, ~\/owej :Soii i :Szprotawy. Hejony te \V dalszym c1ągu pozostały jaKo 

centra przCm) słu metalUrgicznego i maszynowego XlX wieku, ale już 

w tJ'm 01Ue,;ie przezy-wały swój upadeK. Władze pruskie nie świadczyły 

1.ctdne] pomocy na rzecz ro":\voju przemysiu na zajętych ziemiach polSKicn 

lllll110 WJuo ... rotnych prosb, z J3klmi zwracali su.~ rnieszczame. Konkuren­

(;Ją o;a tr~.aczy byti wz K010:1:::oc1 os,edlaJ<:!C:Y się w miastach, otrzymujący 
puu,t,c !u.anSO\\ą na zorganizowanie warszlatu p1acy oraz zwolmenia od 

.t-UualKVW. \v,cszue l ŁOimerze oraz ich rodziny zauudniani byli ptz;,­

v' '-<:;:-.J.Lt'diU weiny d1a Iabr_,-k .sukienniczych w Sulechowie, KOnKuruNc ~a­

!llV;oc;q 101.10UZny z miejs.:owyn11 rzemieślnikami. Podoona syruaCJa oym 

w KaloVWl-), gazte osiemazicsJt;ClU ;;kaczy :>vraciło środki uuzymania, bu· 

1\ ;e m bawunę przędły żony żołnierzy. 

Takze pozycp po11tyczna mieszczaństwa w po_cównaniu z czasami pol­

--.Airni Uległa znacznemu pogorszeniu. ·władze w miastach sprav"·owali no­

mi:wwani burmistrzowie, a samorząd miejski uległ znacznemu ogranieze­
n:u. 1--'odobr,a zresztą sytuacja była w mtastach śląskich, które domagały 
-~ię t:rzywróct.'l!ia samorządu, jaki posiadały przed rokiem 1741. Wpraw­
~1z1e prz,,wrócono w 1794 roku wybór reprezentantów mieszczan, zahvier· 
cizanych następnic przez władze prowincji, ale ich kompetencje były tak 
znikome, że me zmieniło to sytuacji miast. Pc\vne uprawnienia polityczne 
vrzyznawało mieszczanom wprowadzone powszechne prawo krajowe dla 
rańslw pruskich, ale i ono nie było realizowane, a po krwawych rozru­

chach we VVrcdawiu przeslały tstnieć szanse na jego rychłe wprowadzenie. 

• 



• 
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\V roróvn_ar.iu z czasami rolskimi mic.szczanic świ:.J.:':('z>·E podatki 
\\ Z\\-~c;:.;:~zor.ej \',-y;-;c,k~Jś,·i, ciqz:,-l~, :ta DL,-;1 iczue ;:owir,r;:_-,;~-i ;1a l'Zl'CZ woj­

" :a, ::.:;6~-e w zr-.ac:e~e.i .iczbie k\vatcr0wało w ~ej prCJwi:;l:ji. 

\\ zra.scająca lilzb<' lLlanoi:ci 'v E1;a<>'.:2c'1 hyb "i-'7lJ!~Ri('ln napł\·wu 

u:·zę6r1ików, koionistów o~ctz stacjonu;ącego gBrn;zor,u \\--0]'>;'-G\\'Pg-"J. Za­
l;. :-c\v;. v.-2.Ć sit; zo.czynała prznvagu Judr,o.ści nicmiec::.:iej, v:i(kczrw :akże 
'"'' przcwa~:ze \\-,\-z:JaWCÓ\V ('\'.·dngelicko-aug:oburs;;:ich. ::"r2s~roje niczarlo­
\,\'OCenia, jakie uv,-idaczmały się \V mi8staclJ luąc:v·ch w prz:v·łąnonych do 
iJrus zil.'mlBch r:olskich, rosiadcdy swe uzas.'ldnien:e zarówr~n w ich po­
g<:rszajqcej si(; sytuacji t>konomicz:1ej lV pcrÓ\1.-naniu z pob;i.s:~:mi prO\v:n­

c·jami, jak :eż w na:ras~ając:;ch ante~gonizmacb :;arociowo~cic;\\-ych w,;kutek 
c-craz widocznif:jszego prei;·rowa:J.ia przybyszÓ\V z Prus. 

Dobca koniunktura gr..s;-·Gdarcw, zapoc:zeb;:;wanie na produkLy rolne, 
wełnę, skóry, zRchęcała do podnnszt>nia na w:·?sz;...- pDziom g:=-spodarki rol­
nej, pntjścia w \Viększym <n1iżcli do tego czasu stopniu na uprawę roślin 
przemysłmvych oraz zw1ęksn;nia hodowli owiec. D1a propagowa:l.ia tych 
\daśnie c·elów założone zoswło w 1802 roku pie.rwsze na ziemiach po:skich 
zaboru prus:.Ciego, a chyba i pierwsze na ziemiach inD.ych zabCJrów To\va­
rZJ stwo Ekor..omiczrd· l\-lif,dzyrzcckie. ::\liało ono na celu nie tylko samą 
pror;agandę postępu w rolnict\vi.e, aie rÓ\vnicż zbliżenie szlachty polskiej 
Uo urzĘdr:ikow r:ruskich, którzy do tego towarzystwa mogli naieieć. To­
warzyslwa tego typu pow!itcnvać miał;...· w każdym powiecie lub też łączyć 
!>ZJachlę z kilku powia::ów. Prawdopodobnie przy zakładaniu tO\Varzystwa 
w Mir;dzyrzeczu wzorowano się na utworzonym \V 1771 roku Sląskim To­
warzyst\vie EKonomicznym, które odegrało dużą rolę w propagowamu idei 

now:;ch form gospodaro\vania, z biegiem jedr.ak czasu s:raciło na znacze­
niu. Towarzystwo Ekonomiczne l\'li~dzyrzeckie masiało rozwijać ożywioną 

działalność na ziemiach polskich zaboru pruskiego, sk0ro "Gazeta Poznań­
ska'" donosiła r;od datą 15 kwietnia 18LJ7 roku, iż ,.Prezes Towarzystwa 
Warszawskiego Przyjaciół Nauk I. x. Albertrandi" w ramach w;;półpracy 
z innymi towarzy!>L\vami "wymienił, Zgromadzenie Ekonomiczne \Vidko­
polskie, którego członek i autor J. P. ZyehlińsJ;i przesłał tutejszemu Tow-a­
rzys~wu Roczniki s\vego zgromadzenia, z żądaniem spojenia się związkiem 
fcl,;łej korespondencji". 

\V s;;tuacji ludnoici wiejskiej ziem polskich zaboru pruskiego nie zaszły 
wit;ksze zmiany. WprowacizOEO jedynie obmviązujące w cał;...·m pańslwic 

zakazy \YCielania ziem chłofskich do folwarkÓ\Y, usuwania chłopów lu.b 
przencszenia ich na gorsze ziemie. Starano się z przyczyn, o któr;...-cb pi­
s<:~liśmy, sprcwacizać na te tereny kolonistów, którym zapewniano trwal­
sze prawa rio ziem>, zwoinienic okresowe od podatków oraz pomoc fin:m­
SO\Vą na zagospodarowanie. 
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_;;l \V )::L\\-iEc~e zie-_oJCogOr;;~i:-n uśrcdek tr::rc:my k·.n;_cp~ i ostu tkackicg:l. 
\\ cirugit·j polG\Vie XVIII \\"ieku w uko~ic:dl:h z:elo:wj Gó;y istniał na.ipo 
·,<;a.lniejszy ośr-udek upr8\Y:-,- \Vinnf:j tator;::Sli. Prób:<> przeniesienia ~ej upra­
·.\"Y do ~nnych okolic L.oiJCZ_\ły się ,.;cpcw~c:zFn:err.. Win;:ą lato-:-oś: upra­
\'Jano rów,1ież w c-koiicach Kru,;.--:a Oci:;-_::,_ils.-;:t'-.'go, Guhi1~2. Su!eC"howa, 

Sw;cDodzir:a i Dabimostu. 
Zt:> zwierząt hodowlanych nc;jfm\·szcchr,:cjszy był chów ._,;ołó\v, nieco 

::~_l:F_j kor.i t krów oraz trzody chle\\·ncj. Przyczyną była ,;łabe zaludnienie 
:_.ch ten;uÓ\V, mała lic0ba \Vil;kszych miss~, a przez to mniejszy popyt :1a 
,_,d::kuły mlee;zarskie. Natomiast rozwijała ,;il; intensywnie hodowla owiec 
1 m\·agi 1,a rozwinięty znaczme przemysł tkacki. Trzeba podkreślić, iż 

zc1acz"a też była wydajność runa· z o\viec hodO\\·anych na ŚląsKu. Wynosiłs. 
7 o\vcy 1,8 funi.a wysokogatunko\vej wcł-:",y, podczas gdy w Nowej :\-Iarchii 
północnych pO\viatach Śląska l ,7 funta, a na Pomorzu Wschodnim tylko 

1,4 funta. W podobnej też wysokości uzyskiwano wełnr; w V/ielkopolsce, 
L t\·m że niższą gatunkowo. Trzeba podkreślić, iż chó\v owiec skupiony był 
'-.'--tKO na foh,·arkach, chłopi mogli je hodmvać jedynie za zezwoleniem 
nworu. 

S~owodo\vane to było opłacalnością hodov,.rli owiec, gdyż cena wełny 
s~o.ie wzrastała. O ile jeszcze w XVTI ·,vieku cena wełny kształtmvała s~t:; 

.,,. wysokości 2-;1 talarów Ta kamień, to w połowie lat pięćdziesiątych 

XVIII wieku przeciętna wynosiła 4-5 ~alarów, by w latach osicmdziesią­
:,-ch csiągr..ąć nawet 10 talarów za kamień. ·wełna z owiec szlachetnych 
była nawet dwukrotnie wyższa od wełny pochodzącej z owiec nierasowych. 
W związku z tym właściciele majątków strzegli monopolu hodowli owiec 
i rzadko zez\valali na ich c_:hów chłopom. Zjawiskiem powszechny:n był 
wywóz wełny ze Śląska do Saksonii, a nawet do Holandii, gdyż właściciele 
!,zyskiwali większy dochód niż przy sprzedaży wełny na miejscu. 

W początkach XIX wieku dążeniem władz pruskich była stopniowa 
:~opcawa r:ołożenia chłopów bez zniesienia zasadniczej wiqzi poddańczej. 
l'dYpzenie s:;-.<uacji chłcpów leżało \v interesie feudalnego państwa, 

1. uwagi na korzyści jakie' odnosił skarb państwa ze s~rony ludności wiej­
s.cej, jak ttoż konieczność zopcwnienia s:Jbic rekrutów do \Vojska. Starano 
~-ę \-\"ięc określić rodzaj pańszczyzny, której forma i \vysokość napotykała 
w cialszym ciągu na opór ze strony chłopów. \V wif'lu miejscowościach do­
(_hodziło do zagarniania gruntów dominalnych, pastwisk, gwałtów na pań­
,;_--;:ich olicja;istach. Wysuwano żądanic zmniejszenia lub w ogóle zniesienia 

pailsLcżyn1y. Siłą wojska utrzymy\vano spokój we wsiach. \V lutym 1804 
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!'oku donoszono o wys;:ąpieniach chłops'-dch w Bukow!;;il' B'Jbrzańskie.i 
\\. p()\\"iC'c;e żagański m_ 1\ie ustt~wah· or.e i \V latach nas~qp!J~-ch_ PoGcb:JiP 
rJ-zccis,<:~\Y:Bia się s:; :uacja w miastach spodziev-,-ających siq, gdy chod:>:: 
rJ z::anniejs:>:l' mieszczaństwo. zmiany s·:tuacji polirycznej, natomia~:;t 

utozsze wsrstw~- rniejskie liczyły na popra\vl; swej sytuacji ekunomicznt>j 
Klęska pod Je:c~ą unaoczniła najiepiej stan państwa pruskiego. \V;,--mB­

gBło o::o szeregu reform, które stopniO\VO przeprowBdzcnn Dla zit>m pol­
S{:ch ko.ejnych zaboró,,v wyz\-.-olenie orl pnt:"!kiego pa,~:>w<Ll 1 a i utw:Jr7.C' 
nie Ksiqsm:a \Varszawskiego oznaczało chu{: na króti-;:, llkres l'zasu odhudu­
\Van:e Ż\Tia narodo\veg'J. 

W OKRESIE KSIĘS"l'WA \V.--I.HSZ_-\\VSKJC:G() (l80fi 18~.'i) 

Cl'::;:uz F'rar:cuzów r;o rozgromieniu armii pruskiej uroczyście \-vjechuł 
do Bet<ina. Spra\\:a polska stanl;ła teraz w orbicie jego zaintere~owań 

z uwagi na tcl'zącą sit; jeszcze dalej wojnę, która przeniosła się na wschod­
nie tercny pruskiego państwa. \Vez\vani do cesarza J. H. Dąbrow::;ki 

i .J. \Vybicki poruszyć mieli do walki PolakÓ\-V obietnicą przyv .. -rócenia im 
niepodległości. Przyjazd wysłanników Napoleona do Pozna:Jia doprowadził 
do La tychmiastowego przejęc:a władzy z rąk Prusaków. PrzystąpienD te7 
od razu do formowania oddLiałów wojskowych. Podobna sytuacja pano­
wała także w departamencie kaliskim. Powiaty babimojski, mit;dzyrzccki 
; wschowski znalazły się w granicach ziem pozostających pod \'dadzą pol­
ską . .:\1iędzyrzecz i W schowa, położone na drogach pruwadzonych do Poz­
r.ania i dalej na wschód, stały się terenem ciągłych przemarszy wojsk 
fra.'lcus~ich i sprzymicrzon;,·ch oddziałów. 

Dnia 7 iistopada 1706 roku przeszły przez Wschowę oddziały bawarskie. 
a późn.iej wirtemberskie. Dnia 26 listopada Napoleon w drodze do Poznania 
::catrzymał się w Międzyrzeczu. Jak podają kroniki, cesarz \V rozmowie 
z kuJ=cami interesował sit; wysokością produkcji sukienniczej, zamawiając 
p,;wną ilość dostaw na potrzeby armii. 

Uformo\vane wojska polskie poszły starym szlakiem na północ, walcząc 
1. wojskami pruskimi pod Tczewem i Gdańskiem, docierając do Słupska 
i Kolobrzegu, a wreszcie biorąc udział w decy-dującym boju pod pruską 
Iławą. 

ś~ąsk leżał na uboczu od głównego teatru wojennego, ale z pu'1ktu wi­
dzenia wojskowego odgrywał bardzo ważną rolt;'. Znajdowału się na jego 
terenie osiem twierdz obsadzonych przez silne załogi wojskowe, a wojska 
pruski~ liczyły na terenie tej prO\vincji 31.612 żołnier:cy . .Jeszcze w lislo­
padzie 1806 roku wysyłano ze Śląska broń i kantonistów do pułków stacjo­
nujących w Prusach Zachodnich, ale pO\vstanie polskie uniemożliwiło 

dalsze transporty. Rekrut śląski wzmacniał więc załogi t\vicrdz w księstwie 
tym położonych. 
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Prowmcja ta posiadała duze zrw.L·zeme gospodarczt', a połozona na po­
!wimowcj flnnce wojsk napoleońskich nabierała również znaczenia miJi 
t:JrGego. Chodziło o zabezpteczcnic praV/t'go skrzydła armii napoleońskiej 
Hol(; taką mogł:--· spdniuć twierdze w C logowie i \Vrodawiu. Opanowan;e 
\\ u;c ich miało dw Francuzów w toczącej się wojnie szczególne znaczenie. 
Zadanic to powierzono oddziałom pozostajqcym pod komendą księcia Hie­
rcJ.ouna. Twivrdza głogowska obsadzona była przez :3228 żołnierzy, a wro 
~·hm·ska przez 5976. 

Skoncentrowane \V Krośnic Odrzańskim orldziały francuskie przt>kro­
l'..-:yły 2 listopada 1806 roku granict; Śląska i podeszły pod twierdzt~ gło­

~owską. Dnia 7 listopada doszło do pierwszego starcia. Równocześnie dy· 
\\·izja wir-ternberska pod d(J\VÓclztwern generała Seckcndorfa udała się do 
Sulechowa, aby zapewnić łączność między oddziałami francuskimi operu­
_iqcymi w Wieikopobce pod dov,;ództvv·em marszałka Davouta a wojsrl:ami 
i-;.sięCla Hieronima działają\'ymi na Śląsku. Takie jej ułożenie pozwoliło na 
viycie w razie r:otrzt'by wojska na obvdwu frontach. Druga dywizja ba­
·~·arska pcd dowództwem generała Vandomme'a jako rezerwa oddziałów 
IJ~LTUjqcych na Śląsku rozłożyła się-w Zielonej Górze. \V dniu lO listopada 
t wierdza głogowska została zamknięta. Osiągnięto też pewien sukces ZR­

\dadnąwszy znaczną liczbą barek i statków znajdujących ;;ię na Odrze 
\\ .Nowej Soli. Zmiana planÓ\V dowództwa francuskiego, wywołana obawą 
r:·zed możli\vością wkroczenia wojsk rosyjskich na ziemie położone na le­
wym brzegu Wisł.v, spowodo\vała, że część wojska pod władzą księcia Hie­
:·:Jnima opuściła Śląsk. 

Oblęzenie Głogowa mogło być prowadzone z należytym skutkiem przy 
/mniejszonych siłach oblc:żnir:zych wówczas, gdy zostały ściągnięte ciężkie 
-.~Liała z 1\_ros'la. Po pierwszych bombardowaniach dowództwo pruskic pod­
ciało 3 grudnia twierdz;;. Wpływ na tę decyzję miała postawa znacznej 
c.Gęści zołnit>rzy, vv tym głównie Polaków, oraz mieszczan. Już w końcu 
1 ::;;:opada z pruskiego pułku Zastrowa przeszło na stronę francuską 96 żoł­
merzy Polaków, niszcząc umocnienia, uszkadzając armaty. \Vykryty zo­
~:oł również spisek, którego uczestnikami byli żołnierze- Polacy z regi· 
rnt:tilu Tschepego. Także i wśród pozostałej załogi doszło w przededniu ka­
p\\u,acji do zaburzeń. Wierne królowi pruskiemu oddziały nic dopuściły 
Jednak do wystąpień mieszczaństwa. 

Dria 7 stycznia 1807 roku poddał się Wrocław. Tak więL' wojska fran­
,·uskic dysponując małą stosunkowo ilością wojska potrafiły zdobyć dwie 
-.vaż:re t\vierdze i zająć zm:;r:zną część prowincji. Walki tu ciągnęły sil; je­
.oz(·Le clo polo\VV 1807 roku, ale inicjaty\va przeszła \V ręce Francuzów. 
Sa ::lal ,:ednak, mimo iż ta część Sląska od dawna znajdowała się w rt:kach 
Frarcuzów, \V okolicach Żagania, Zielonej Góry, Krosna Odrzańskiego, 
C; łogowa i Międz)Tzecza działały gromady dezerterów, zbiegłych z niewoli 
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jeńców, którym wsparcia udzic:lal; chłopi. \Vzględnie szybko udo.ło się 

jednak przywrócić spokój i rozproszyć g::-omadzące się oddziały. 
\Vśród vvielu projektóv,· 11owego urządzenia terytorialnego państwa 

pruskiego oraz Zlem polsil..ich i Saksonii, jakle IJOja>viły się w 1307 roku, 
i::;tniał projekt p!Jwiązania Saksonii, Śląska i Księstwa \Varszawskiego. 
Chodziło tu v..rięc o znaczr:e oslabwnie Pru:>. Na czele tego twocu miał 
stanąć jeden z braci cesarza. Projekty te spotykały sil.' jednd''- Z2 sprzec~­

wem cesarza Ahcksandn-1, d \V r2zultacie uh\·orzone zos~ało Księs1:wo \Var­
sz<J.wskie złączone z Saksonią, które am z nazwy, ani pod >Yzględc•m 

ukształtowania ter:..-torialnegD ,1:e :-c:.iało pn:ypomin8ć dawnej Pojski. Trak­
tat w Tylży regulował takie odpowiedr!ie połączenie Saksonii z Księs~weo 
poprzez Śląsk. 

Ten sztuczny twór, jakim było KsiĘstwo \Varsza\vs:-:ie, nie miał ani 
politycznego, ani gosr:;odarczego uzasadnierJ.ia. I'ozbawiony dostępu do mo­

rza, jedynie z prawem wolne] Zeglugi na \Viśie, wciśnięty pomiędzy mo­
carslwa i r,ie f:OsiadajqL"Y na\>;et wspólnej granicy z Saksonią, mógł egzy­
stować jedynie w systemie politycznym utworzonym \V Europie przez 
='Japo] eona. 

Krótkotrwały okres istnienia Ksiqstwa miał jednak niesłychanie ważne 
znaczenie dla rozwoju narodu i społt:'eze!lst\va polskiego. Niektóre insty­
tucje w nim pows'.ałe przetrwały .iego samodzielny byt. Ukształtowały sit; 
w lym czasle postępC:\'.-·e burżcJan"j"::e formy ustrojowe, zorganiz:Jwan:J 
szkobicl\VG, w tym szkolnict·,vo wyż~;c, utwoczon:J wo.\sko narodowe, roz­
wi:Jęła sic; nauka i kultura. 

Powstanie Ksil~stwa \Varszawskiego; perspektywy jego terytor:alncgo 
rozszerzenia to ró\vnież moralne zwyciqstwo tej czt~ści społeczcńst>va pol­
skiego, które dążyło do odzyskania własnej państwowości, nie szukając 
drogi przystosowania się do systemu zaborczego. Rzutowało ~o \V sposób 
zasadn~czy na dalsze dzieje narodu, a co ważniejsze, kilkuletni okres trwa­
nia Księstwa przyczynił się cto przerwania polityki germanizacyjnej >V za· 
borze puskim i zmienił po roku :t815 sposób i warunki .iej prowadzenia. 

Do naj,vaz<Ji.ejszych zmian polity-cznych w t;:m czasie należało wpro­
wadzenie \\' Konstytucji Księstwa Warszawskiego zasady wolności osobis­
tej. L sunięto formalnie nierówności stanowc•, ale nie likwidowano przez 
to samo stosunków feudalnych. \V dalszym ciągu utrzymano własność 

z;cmi w ręku szlachty i niezmienny też pozostawał system gospodaro>va­
nia oparty na pańszczyźnie. \V miaStReb wprov;adzono samorząd, a jedno­
cześnie wraz z u5<awodawst1ve:--,1 napoleońskim - wolność przemysłowq 

i rzem:eślniczą, co rzutowało na SYtuację gospodarczą. 
Znaczniejsi mieszczanie uzyskali prawa polityczne, biorąc udział 

w zgromadzeniach gminnvch, wybierając swych deputowanych do sejmu, 
rad departamentowych i powiatowych. Wschowa wraz z Kościanem two-



:'zył:---- \V tvm czasie jedno zgromadzeGit gminne, podobnie jak Babimost 
.=.Iiędznzeu. Władze Ksa~shva starały się Z\viększYĆ produkcje' przcm:.-­

slową, popierając fi:lbrvka;1tóv:! !·zem;d:YJików, obiecując znaczne ulgi dict 
o:;icdlając-ych sic; pr;:ybyszó,v. 

Liczba mieszkańców w Bledze\\·ie, Brójcach, Kargowej, ~-Ilędzyrzeczu. 

i-'o:zcze\vie, Skwien:ynil', SzEchly:-Jgowcj, Trzcielu i odbudowującej się p~1 

:=:o?:arzc Wschmvie zmnie.~szvła się nieznacznie. :ll-1icjsc:JW;)ŚCi te opuścili 
t_:owiem urzl;linicy, \\·ojsko wraz z rodzinami i różnoraki elemPnt napły­
\\'0\\·y. )!adal gió\vn_ym Lajeci.em mieszkańców poznstaw2-h sukiennictw8 
i n:erniosło. Zaro!-neto'.vanie na sukno stale wzrastało \Vskutek Z\vięksL:a­
jąc·ej się liczbv wojsl-;:a, przv czym sukr:o z Księshva preferov;rano przy 
eksporcie. I\akłaclano cła na tov.:ary przychodzące z Prus, uprzywilejo­
\V:Jjąc 10\vary saskie i francuskie. 

Śląsk stał rówr::ic:ż '-'; cn·l--:icie zc;:_nterescnvania Księst-wa. Już przy zaj­
mowaniu Górm;go Sląs6.a .,GHzeta Pcz!"ańska" z 28 stycznia 1R07 roku da· 

l"):da, że ".T. P_ Tn_'mbC'cki, patrolujac aż pD Koźle, pozyskał tam zaufanie 
_:_'<~~ór:-ch o\vwateli. a pcspólst\vo radosnymi okrz:·kami witało Pola­
:~< __ )\v". Usuwając orłv pruskie f'(~~kreślał, iż pragnie ich zabezpieczyć od 
2:\-\·ałtów, "gdyż kraj ten po Od:<; po1~ki jest istotnie, nie pruski". Znacze­
r<e Śla.ska doceniał także i H. Kołłątaj. Drukując w 1808 roku sv-'e roz\va­
zarict 1l prz:·szłości Ksi>;s~wo \Varszawskicgo postulował odbudowę Polski 
,.oci prawego brzegu Odrv". ?-J:awiązywał tu do yostulatów w:·su\-vanych 
\V okresie insurekcji kntciu:szkowskiej. Poza t.rm podkreślał Kołłątaj, iż 

!!;dyby jRkaś część ziem r::olskich miała sir; \vrócić w zamian za Śląsk, wolał­
by Sląsk jako część Po_:srl:i nie wyrównującą. Uważał więc ten wybitny 
statysta, że ta część, skłrtdająca się obecniE' na państwo Hohenzollernów, 
\\-arta jest zamiany za inne części dawnej Rzeczypospolitej. Jest rzeczą 

aozumiałą, że stan gospodarczy tej prowincji, jak też znaczna część lud­
ności tu zamico:-;z:nłcj móviiąccj jc;zykiem polskim odgrywały decydującą 
rolę. Śląsk jeszcze w latach 1809 i 1812 stanowił przedmiot przetargów Na­
poleot'a w stC!:iUnku rio Prus i Austrii. 

Reforma s~osur:.ków wiejskich w Księstwie Warszawskim i innych. 
współczesnych napolecńskich tworach państwowych przyspieszyła jej 
wprowadzenie na terenie Prus. V-l 1807 roku zniesione zostało dziedziczne 
poddaństwo nic naruszające własności ziemi Śkupioncj w ręku panów. 
U~rzymano nadai pańszczJznę i czynsze. Faktyczna sytuacja ludności wiej­
skiej nite uległa zmianie, czego świadectwem były li.cznP jej w:·stąpienia, 
i-.lit:;cl:z,\· innymi odmawianie odr'abiania pańszczyzny. Zmuszano ją jednak 
du posłuszeństwa, między innymi przy użyciu wojska francuskiego. Takie 
r~rzypdki miały miejsce i na Śląsku. Postawa ludności wiejskiej zmusiła 
.iedr:ak władze pruskie do wydania \V listopadzie 1811 roku edyktu regu-
1Hcy_int'go, znoszącego pańszczyznę w zamian za ustąpienie dziedzicowi 
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połowy lub 1/3 z1em: ~zy tez odszkcJdowanic: \Y naturze cubo gotó\vce, :la 

podstawie dobrowolnej umowy. l t?n 2d,<,:kt nie libvidował w pebi zwierz­
chniej władzy pana nad gruntami chłopskimi, wyrażającej si(~ nie tylko 
w formie różnego rnchHjll opłat na jego rzecz świadczonych, ale róv,·ni0z 
władzy sądowej i polic,vjnej, którą w dalsz_vm ciągu spraw(m-ał. 

Podobnie jak \\' Księstwie \Varszawskim wprowadzono ,"- 1808 roku 
w państwie pruskim reform<; miejską. Przyznawała ona miastu samorząd, 
np. Zielona Góra \vybierała 45 ::adnych. "C"rzędnicy w miejsce nominowa­
n;.:ch pochodzili obecnie z wyboru. W niektórych miastach Górnego Ślq­
,;ka w wyboi-ach tych przeszli wyłącznie Polacy. V-l związku :c t~·m \vydano 
nowe zarządzenie wymagające od radnych znajomości jqzyka nicmieckH:­
go. \V 1310 roku zniesiony został przymus cechowy. 

Wiele miast prywatnych w oparciu u ustaw~ z 1808 roku uzys-kało 
moż]i,vość obierania władz somorządowych, jednakże nic pozbyło s1ę sze­
regu obciążeń materialnych świadczonych na rzecz właścicieli. Do tych 
miast należały między innymi Zagań i Kowe Y1iasteczko. To ostatnie aż 
do 1853 roku świadczyło nadal niektóre powinności pańszczyźniane. 

Sytuacja gospodarcza Śląska w latach 1809-1812 uległa znacznemu 
pogorszeniu tak wskutek blokady kontynentalnej, jak też ograniczcił 

\V handlu z Księstwem Warszawskim. Dochodziło do bezrobocia i głodu 
w niektórych rejonach. \-Vszystko to przyczyniło się do wzrostu \Vrogieh 
nastrojów \V s~osunku do Francuzów. Rozszerzać zaczr:ła się i tu działa!­

rJO.~Ć spiskowa, w szczególności Tugendbundu, związku, który szerząc za­
sady moralne jednocześnie nawoływał do konieczności czynienia ofiar nct 
rzecz narodu i państwa. Oddziały tej organizacji najliczniej reprezentowa­
ne były w Głogowie, jednakże pod koniec 1809 roku zal:zęły tracić na zna­
czeniu. Jeden z aktywnych działaczy Tugendbundu, Coelln, aresztowany 
został w Zielonej Górze, gdzie szukał schronienia po nieudanej próbie opa­
nowania twierdzy głogowskiej. 

W 1812 roku wojska pruskie w przymierzu z Francją wzięł~- udział 

w wojr'ie z Rosją., ale kięska wojsk. napoleońskich zmieniła pasta\':~,' Prus. 
W marcu 1813 roku król pruski wydał odezwę, w której apelując do patri:J­
tyczn;..--ch uczuć S\Yego ludu wzywał do walki z obcym pa'tnwaniem. Ode­
zwa 1a Zr'alazła oddźwięk wśród niemieckiej iudności Ś]qs:~a, inteligencji, 
częściowo mieszczailshva. "'\Vieś odr:.osi.ła się obojętnie do tego wezwania, 
a \vypadki niestawiania się do pur.któw mobilizacyjnych, ucieczki w gra­
r,ice Księstwa, a \vrcszcie dezercja z szeregów Land\.vehry, w szczególności 
GórnoślązakÓ\V, były barc"!zo częste. 

W stvczniu 181 ~ roku cofające siq wojska napoleońskie przechodził;· 
przez śląsk. Wzmocnione też zostałv załogi twierdz, głó,vnie Głog::nva, 

w którym przebywało przeszło 4 tysiące rL-~onwalescentów, Część jed.:wk 
załogi. i wojska wycofano z Głogowa przez Szprotawę i Zagań do Budzi-
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s"_n1a. Dnia 22 lutego 1813 roku wojska rosyjskie, a nastt;pnie pruskie 
oteczyły twierdzę. Śląsk był teraz terenem działań wojennych, stał)'('h 
n_,chów wojsk. T\vierdza głogowska pozostawała jednak w ręku Francu­
ców. Prowadzono w uiej akt:;.--wną działalność czyniąc wypady do Szpro­
:awy. Wskutek beznadziejnej sytuacji twierdza kapitulowała 10 kwietnia 
"814 roku. Na tym zakończyły się działania wojenne na Śląsku. 

PO KOXGRESlE WIEDET\'SKI!\1 

Kongres wiedeński, na którym zajęto się uregulowaniem spraw Europy 
zniesieniem systemu napoleońskiego, wprowadził zn.aczne zmiany tery­

torialne w państwie pruskim. Pomniejszone ono zostało o ziemie polskie 
01a wschodnich granicach, z których utworzono Królestwo Polskie. W za­
:nian za to Prusy otrzymały część Saksonii wraz z marchią Dolnych Łużyc 
oraz inne nabytki terytorialne nad Renem. W ten sposób zmniejszyły się 
w dziedzinach Hohenzollernów proporcje ludności polsk-iej w stosunku do 
~ozostałych mieszkańców, choć jeszcze nie w sposób zasadniczy, bowiem 
v.· obrębie Prus znalazła się teraz pewna liczba ludności łużyckiej. Fakt 
ten pruscy mężowie stanu uważali jednak za niesłychanie korzystny. Zda­
wali sobie dobrze sprawę, iż państwo rozciągające się do roku 1806 w gra­
::Jicach od Renu aż do Niemna nie było w stanie podporządkować sobie 
:ud.r.ości zabranych ziem o odmiennym języku, religii, obyczajach i silnie 
·.\?ras~ającym poczuciu odrębności narodo\vej. Kajlepszym tego dowodem 
)-;ył~· lata od 1772 roku poczynając do utworzenia Księstwa Warszawskiego. 
Okres Księstwa te różnice jeszcze bardziej pogłębił. Wszystko przyczyniło 
s;ę do tego, iż Prusacy zmienili. metody postępowania w stosunku do lud­
ności polskiej zabranych ziem, z części których po 1815 roku utworzona 
7ostała prowincja pod nazwą \Vielkiego Księstwa Poznańskiego, ale lud­
ność polska mieszkała także poza jej obrębem. Intencją władz pruskich, 
<Jlc:_obnic jak to miało miejsce i w stosunku do ludności łużyckiej, było 
rozdzielenie jej w granicach różn~rch prowincji, by nie tworzyła zbyt licz­
nej grupy w stosunku do ludności niemieckiej. Tylko mieszkańcom Wiel­
kiego Księstwa Poznańskiego przyrzekał król pruski zachowanie języka 
po!:,kiego \V urzędach i szkołach na równi z językiem niemieckim. Miarą 
odręhr.ości ustrojowej tej prowincji było powołanie urzędu namiestnika 
w osobie księcia Antoniego RadziwHła spowinowaconego z domem Hohen­
zo:lernów i pełniącego funkcje raczej honorowe. Urząd ten po wybuchu 
powstania listopadowego w Królestwie został zniesiony i więcej nie przy­
'Nrócony. Pruskie władze pro\Vincjonalne od samego początku istnienia 
Księstwa dążyły do ograniczenia języka polskiego w urzędach i szkołach, 
nie dopuszczając Polaków do żadnych stanowisk urzędowych w prowincji 
_i_ państwie. Tego rodzaju polityka przybrała jeszcze bardziej na sile po 
upadku powstania Hstopadowego i ograniczeniu swobód konstytucyjn~h 

6-- H.ocznik Lubusld 
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w Królestwie Polskim. \Vywarło to wpływ na postawę ludności polskiej, 
która stopniowo, ale systematycznie, tworzyła własne, polskie formy życia 
organizac:--·jncgo, ogarniającego :o;pra\vy gospodarcze, kultury i nauki. 
\V początko\vym okresie inicjatorem tego rodzaju działalności b:vło zie­
miaństwo, następnie polscy kupcy', rzemieślnicy oraz nielit:zna w tej pro­
wi:1cji inteligencja polska, a wreszcie w końcowym okresie panowania 
pruskiego na tych ziemiach także i ludnqść wiejska. Praca organiczna, 
obrona polskośd w prowincji poznańskiej, W}'Warła zasadniczy wpływ na 
postawę ludności polskiej w inn_ych prowincjach pruskich, \V szczególności 

na Stąsku, przyczyniła się do rozbudzenia świadomości narodowej. Lud­
ność polska coraz skuteczniej opierała się germanizacji prowadzonej w róż­
nych formach i stopniu nasilenia. Stwarzało to również poczucie solidar­
ności narodowej w tych częściach państwa pruskiego, do których Polacy 
w poszukiwaniu lepszych warunków bytowych przenosili się. 

Reformy ustrojO\>.."e w Prusach, jakie przeprowadzone zo.-;tały w latach 
1808-1Sl5, jak rÓ\\ 1ież zmiana granic państwowych pociągnęły za ~nbą 
koni.ecz ~ość zmian \V podziale administracyjnym państwa. Istota nowego 
podziału administracyjnego tkwiła w tym, by zatrzeć w miarę możliwości 
granice dawnych odrqbnych tery·toriów składających sic; na państ\vo prus­
kie. Mit;dzy innymi stany Saksorii, której czc;ść w 1815 roku przyłącz::ma 
zestala do Prus, domagały się, by nie dzielić tego terytorium pomiędz:~ 
poszczególne prowir:cjc, ale utrzymać je w cabści. Naturalnie nie zostałe 
to uwzględnione, bowiem sprzeciwiało się nowym zasadom ustroj:wvym 
Posunięto sic; tak daleko, iż w przypadku Doln)·ch Łużyc nic utrzymane 
r:awet granic dawnych powiatóv,r. Utworzony został w tym czasie pawia 
żarski z czę':ci należących do powiatu gubińskiego oraz niektórych miej 
sccwości powiatów: krośnieńskiego, chociebuskiego, zgorzeleckieg.:::. i ża 

gańskiego. Powiat gubiński uległ zmniejszeniu do połowy, a jeg:J czf;śc 

w większości włączone z::;stały do powiatu chociebuskiego. 
W nowym wilie podziale administracyjnym, pochodzącym 7- l<lt 1816-

1!:119, terytorium województwa zielllnogórskiego sprzed 1975 r. znajdC'w:,ł 
się w granicach prowincji brandenbun;kiej, rejencji frankfurckiej. Był 

to powiaty: gorzowski, krośnieński, torzymski (sulęciński), strzelec~"" 

śv.:iebodziński oraz czę~ei powiatów frankfurckiego, gubińskiego, kostrzyi 
;;kiego, lubskiego i żarskicgo. W prowincji Wielkiego Księstwa Poznaf 
sldego, w rejencji poznańskiej, znalazły się: bablmojski, mit;dz:,.-rzeck 
wschowski., zaś w prowincji śląskiej, rejencji legnickiej, powiaty: gf.::.:~pv; 

ski, kożuchowski, szprotawski, zielonogórski i zagański. Podział te11 u 'rzJ 
mywał się bez większych zmian aż do lat siedemdziesiątych XIX st~1leci 
Ustawą z dnia 6 czerwca 1887 roku utworzono nowy powiat skwierzy·l'1sl< 
Nastąpiły również zmiany w granicach powiatów wschows1.-::iego i g\Jgov 
s kiego. 
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Zasadnicza więc różnica w porównaniu z popr7-t~dnim okresem tu włą­
m:~nit do Brar1denburgii po\viató\v należących do Dolnych Łużyc, wciele­
:,ie do rejencji frankfurckiej dużej enklawy śląs-kiej, jaką tworzył powiat 
c\':jebodZlński oraz niewielkie zmiany w postaci przyłączenia do powiatu 
7:elonogórskiego miasta Czerwieńska i dwóch sąsiednich wsi. W ten spo­
,;:)b utworzone zostały jednolite terytoria rejcr.cji bez istniejąc_ych do tego 
c:zasu enklaw i odrębności. 

Podział administracyjny splatał się także z podziałem na okn;gi woj­
~kowe. Prowincja poznańska i śląska tworzyły jeden okręg, a rekrut polski 
7 Poznańskiego spotkał się z rekru tern ze Sląska móv,:iącym językiem pol­
~·dm. Naturalnie dotyczyło to głównie rejencji wrocławskiej i opolskiej. 
W rejencji legnickiej liczba ludności polskiej coraz bardziej malała. Wią­
zało się to ściśle z akcją germanizacyjną prowadzoną systematycznie na 
całym Sląsku. Zanikała polszczyzna we \vsiach położonych koło Nowej 
Soli i Otynia. Gwarą śląską mówiono jeszcze w Bobrownikach Odrzańskich 
koło Ko!sA.a, Klenicy i Bo jadeł. Parafia podlegórska w powiecie sulechow­
~'{im bvła jeszcze polska w 1814 roku, a dopiero w przeciągu XIX wieku 
pozostały tam jedynie nieliczne rodziny mówiące po polsku. W ciągu więc 
:XIX wieku ludność mówiąca po polsku zamieszkiwała drobne wyspy od 
pr:·anic Poznańskiego do Odry, w kierunku Zielonej Góry. Mowa serbo­
łużycka utrzymywała się jeszcze w okolicach miasteczka Trzebiel w po­
.,,.-:ccie żarskim, jednak powoli a systematycznie zanikała i w tych oko­
Lcuch. 

W granicach województwa zielonogórskiego sprzed 1975 r. polskie były 
\\·~ęc tylko powiaty należące do prowincji poznańskiej. 1-Iożliwości migra­
njnc spowodowały, iż z tych terenów ludność polska zaczęła przenikać 
ra Śląsk, co szczególnie silnie wystąpiło w drugiej połowie XIX wieku. 

PtlU)ŻE:\IE GOSPUO,\HCZE 

Okres od !815 do 1848 roku charakteryzuje się na tych ziemiach znacz­
l'nl1 wzrostem liczby ludr.o.~ei. Kic jest on jednak tak wielki jak w innych 
c:ct;<.Tiach Sląska. Przyczyny tego stanu leżały zarówno w strukturze go­
:;~n~1arczej, jak też peryferyjnym położeniu ziem składających się na nie­
r'aw:le jeszcze województwo zil'lonogórskie. S!ąsk należał w owym czasie 
c o rajludniejszych prowir:.cji Prus, a gęstość zaludnienia w 1849 roku 
wyrosiła 76 mieszkańców na km', podczas gdy w Westfalii w tym samym 
cwsie liczba ludności wynosiła 72 osoby na km', w Brandenburgii (bez 
Berlina) 43 osoby, w Wielkim Księstwie Poznańskim 47 osób." W obrębie 
śtąska najsłabiej zaludniona była rejencja legnicka, bo przypadało tu 67 
osób na km', podczas gdy w opolskiej 73,1, a we wrocławskiej 87,1. O za­
ludnieniu rejeP.cji legnicki'2j docydowały powiaty wchodzące w skład 
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dawnego województwa zielonogórskiego, przechodzące 'S tym czasie .struk­
turalny kryzys tkactwa lnianego i wchlianego. 

Do pm~';atów śląskich najsłabiej zaludnionych należały: szpratawski 
i żagański (40 osób ra km'), kożuchowski. i zielo:1ogórski (50 osób na km'), 

wreszci: głogowski poniżej 60 osób na km'). W powiatach tych tylko 2l5 
pov,ier~ :hni przypac:-1ło na grunty orne, a pnnvie 40% powierzchni pokry­
\Vały lasy. Jc;;;zcze gorzej przedstawiała się ;;ytuacja, gdy chodzi o pawia tv 
przynależne do Brandenburgii, gdz:e s?ata leśna pokrywała więcej nli 40% 
powierzchni. Powiaty prowincji poznańskiej należały również do słabiej 

zaludnionych, z duZą ilością lasów, gdzie liczba mieszkańcóvv· niewiele wy­
kraczała poza 40 osób na k.rn'. Wyjątek stanowił tu powiat wschowski 
o dobrych glebach, a więc i \vyższej gęstości zaludnienia. 

Rozwijała się na tych ziemiach stosunkowo dobrze hodowla, \V szcze­
gólności owiec i kró\v, natomiast c:hów koni stał na jednym z ostatnich 
miejsc w prowir.cji. Na roz\vój hodowli zarówno w części śląskiej woje­
wództwa, jak i poznańsk~ej wpły'.vała duża stosunkowo powierzchnia łąk 
i pastwisk, a hodm.da owiec związana była jeszcze z istniejącym, ale prze­
chodzącym już kryz.ys przemysłem tkackim. 

Sytuacja gospodarcza w tej części Sląska widoczna też była we \Vzro­
ścic liczby mieszkańców miast. W 'prz:;-J>adku Zielonej Góry i Głogowa 
wzrost ten wynosił od 11 do 30q'IJ, a w innych miastach był jeszcze niższy. 
podczas gdy jedenaście miast Dolnego Sląska zwiększyło liczbę ludnośc:' 
z 76 do 100%. 

Okres .ten charakteryzował się znacznymi ruchami migracyjnymi 
Spowodvwane to było rozwojem Górnośląskiego Zagłębia Węglowego 

przemysłu we Wrocławiu oraz takich okręgów jak wałbrzyski, dzierżo. 

niowski i kłodzki, wreszcie zadecydował o tym rozkwit Berlina, do które 
go dość licznie udawała się ludność z Brandenburgii, a później także Poz. 
nańskiego. 

W tym też czasie znaczna liczba tkaczy opuszczała granice Prus, prze 
nosząc się do Królestwa Polskiego, do nowo rozwijającego się w okolicacl 
Łodzi okrc;-gu przem~v·słmvego. Szczególny ubytek widoczny był w rniastacJ 
prowincji poznańskiej, takich jak Wschowa, Międzyrzecz, Skwierzyn 
i inne, które nie mogły się oprzeć: konkurencji wyrobów przemysłu ślą 
skiego, dla których wprowadzenie granicy celnej między Prusami a Rosj 
OZ)laczało pozbawienie tre.d~,·cyjnych, jeszcze z czasów Rzeczypo.o;politE 
istniejących rynków zbytu. Wpro\vadzona w 1822 roku w Rosji nowa ta 
ryfa celna, nakładająca wyso!de opłaty na towar~' importowane, uprz::,. 
wilejowała jedynie obrót z Królestwem Polskim. W 1823 roku także KrC 
lestwo Polskie odgrodziło się barierą celną od zagranicy, co zaciążyło W) 

raźnie na stosunkach handlowych z Prusami. Obserwujemy więc teu 
emigrację tkaczy również z takich miast, jak: Zielona Góra, Czerwieńsl 
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::;-,,:iebodzin, Sława do Królestwa Polskiego. To samo można zauważyć na 
,_;~L'T\"Ch Łuż:;c:ach. F pad przemysł włókien:-J:czy w Gorzowie. \V niedłu­
o;.m us.s;e przemysł \vl.ókicnniczy Króks~\Ya zaczął zagrażać pozycjom 
~\-~;-;::ego su;;:ier,nicnva, które w tym czasif2 nie byb chronione przez wy 
.<~i::e :aryiy celne. 

~'~e.nvsw połowa XIX wieku charakter;:zowała się na terenach Ślą;;ka 
Ecar::cienburgii rozwojem manufaKtury kapi'~alistycznej \V jej różnych 

:ormach, jak rÓ\-vnież zaczątkiem p:·zr:'\YrOtu tech:1icznego. Kc-:pitalizm 
,;;:<L10\vał niemal w całości przemysł, a dawne rzemieślnicze formy orga­
•,::zacji scały się teraz marginesem żyeia gospodarczego. Miały one już 

i:::Jw eharakter lokalny. 
Zielona Góra z początkiem ~at czterdziestych, gdy nastąpiła ml:.'chani­

:c:c;t·ja prz;;dza!nichva, a później i tkactwa, pozostała nadal ośrodkiem włó­
?;ic:nnictwa. \Vłókicnnictwo \Vełnianc skupiło się teraz jedynie w kilku 
o·~rodkach. \V północnej części Śląska tylko zielonogórskie odgrywało 
._,-iększą role;, choć przemysł wełniany istr1iał dalej i rozwijał się w SzP.ro­
~8.\Vie i. Żaganl.u. \V powiecie żagańskim znana była mechaniczna przędzal­
n.irt lnu licząca w 1846 roku 4060 wrz('cion i zatrudniająca 275 robotników. 

Tradycyjna wymiana handlowa łączyła Śląsk z Wielkim Księstwem 
Foznańskim. W dalszym ciągu na jarmarkach świętojańskich w Poznań­
"·,,:em dokonyv.·ano zakupu \VCłny, produktów rolnych, spirytusu, bydła. 
Rćwnoeześnie napłY\V golowych fabrykatów ze Śląska był tak znaczny, 
iz prowadził do upadku miejscowego rzemiosła. Widać było coraz wyraź­
:1iej, że rozwój przemysłu śląskiego, a \V tym i północnych jego powiatów 
\Ychodzących w skład województwa zielonogórskiego sprzed 1975 r. zwią­
z::lny był bardzo .ściśle z chło::Jnością rynku Wielkiego Księstwa Poznań­
s~;:iego. Przyczyniło się to wskutek polityki władz pruskich do jednostron­
Lego rozwoju tej prowincji pozbawionej przemysłu i ukształtowania się 

~ej rolniczego charakteru. 
W miastach położonych nad lub niedaleko Odry rozwijał się handel 

produktami rolnymi pochodzącymi z \Vielkiego Księstwa Poznańskicgo. 

ZLane były targi zbożem w takich miasta<:h jak Zielona Góra i Zagań, 
a \V Cłogawie rozwijał się handel hurtewy zbożem. Także i w Gorzowie 
rozwijał się handel płodami rolnymi \vskutek jego 6obrcgo usy':.\.10\vania 
:-;:ę na drogach wodnych łączących miasto z \vielkopolskim .zapleczem. 

Głogów i Zie~ona Góra należały'do miast prowadzących hur-towy handel 
w:m:·m. Głogów słynął teZ z handlu końmi i bydłem. Zielona Góra obok 
1Xrocławia i Zgorzelca dornino\vała w sprzedaży wełny i tkanin wełnia­
n:;ch. Należała ona w 1849 roku do większych eentrów przemysłowych. 
Oby :::lwa miasta, tj. Zielona Góra i Głogów, były także ośrodkami produk­
cj; rz(•mieślniczej. W Głogowie wybudowana została cukrownia, tutaj też 
rozwinięty był najsilniej po Wrocławiu przemysł tytoniowy. 
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Liczba mieszkańcó\v Zielonej Góry mimo jej rozwoju gospodarczego 
nie wzrosła w sposób znaczny. \V 1816 roku wynosiła 9.125 osób, a w 1849 
roku 10.545. Głogów w 1816 roku liczył 8.087 mieszkańców, a \V 1849 roku 
12.190. Gorzów w 1849 roku posiadał 12.630 miP<;f'kańc:ów, z których 2.170 

tj. 17,2%, zatrudnionych było w przemyśle i rzemiośle. Rodzący się prze­
mysł, oparty na postępie technicznym, potrzebował proporcjonalnie mniej­
szt:j liczby robotników. \Vzrastająca jednak Eczba ludności mias~ dopro­
wadziła do znacznej rozbudowy przestrzennej miasta, znoszenia istnieją­
cych do tego czasu obwarowań. Rozrastały się głównie przedmieścia. Tak 
było np. w Zielonej Górze, gdzie w 1843 roku przedmieścia liczyły lO razy 
więcej budynków mieszkalnych aniżeli śródmieście. Naturalnie odmienna 
była zabudowa przedmieść, domy sb.be, przeważnie z pruskiego muru, 
drewna, cegły i gliny. 

Mimo roZ\voju gospodarczego, postc;pu techniki. i przejścia na nowE 
for.my produkcji nie w:vstępował proporcjonalny rozwój oświaty. JedyniE: 
w Głogowie były dwa gimnazja. Gimnazjum było również w Żaganiu 

a Sulechów słynął ze swych szkół. Własny teatr posiadał Głogów. Gazet:y 
wychodziły \V Żaganiu (założony w 1793 roku "Niederschlesische Allgem. 
eine Zeitung"), Zielonej Górze (założony w 1825 roku "Grunberger Wochen­
blatt") i Szprota\vie ("Sprottauer Tagebiatt"). 

P0\';'81'.-\'\JE LTSTOPADO\VE I WIOSNA IXDOW 

Po\vstanie litopadowe i walki prowadzone w Królest\vie Polskim niE 
odbiły się szerszym echem na tych ziemiach. Wprawdzie pojedynczy Ślą 
zacy przekradali się do armii polsk1ej w Królestwie, manifestowano sw< 
sympatię dla Polski, ale było to głównie na tych terenach, gdzie zamiesz 
k1wała ludność mówiąca językiem polskim lub !>kupione były postępow• 
warstwy inteligencji, jak to miało miejsce we \Vrocła\viu. 

Rząd pruski wprowadził znaczne ograniczenia, następnie zakazy prze 
kraczania granicy z Królestwem, wywozu do Polski pieniędzy, prochu 
broni, zboZa i koni. Konfiskowano teZ wszystkie przesyłki przeznaczon 
dla Królest\va lub Krakowa. Rozwinął się więc przemyt głównie artyku 
łów wojennych i środków pieniężnych. Władze pruskie surowo karał. 

osoby schwytane na tym przestc;pstwi~. Yliędzy innymi zatrzymano woź 
nicę z Zielonej Góry, który wiózł z Brna 80 tysięcy talarów przeznacza 
nych dla banków warszawskich. 

JuZ po stłumieniu powstania władze pruskie wpadły na ślad odezw 
pisanej w języku niemieckim, autorstwa polskiego chyba, wzywającf 
Sląskich i pruskich towarzyszy do przeciwdziałania operacjom wojennyn 
gdyby Prusy przystąpiły po stronie Rosji do tłumienia powstania. Rzec 
charakterystyczna, że w 1836 roku w :Manifeście Towarzystwa Demokn 
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tyczr::ego Po ls:dego pisano o "Polsce od Odry i Karpat". A więc począwszy 
en insurekcji kościuszkow~;kiej rzeka ta stale :eraz zaczyna występować, 
tw.ąza a z przyszłą polską zachodnią granicą. 

\V 1846 roku twi\:Tdza głogowska i Sonncnburg była przejściowym 

\\-~,,-z:e:1iem uczestników spisków niepCJdległościowych w Poznańskiem, któ­
rz_,- aresztowani przebywali tutaj w liczbie 2il4 osób przed wysyłką do 
Ber1irw.. 

Rewolucja 1848 roku bez \Vil;:-;:szego echa przeszła przpz półnot:ne po­
Wiaty S!ąs~a . .Jedynie w Szprota\vie doszb do wys~ąpień ludności najuboż­
~zcj, która niszczyła składy, sklep;.; i domy bogatyeh kupców. Był to pro­
test przeciwko wyzyskt,wi i głodowym zarobkom. \Vypadki, jakie miody 
m,ejscc w Poznańskiem, spowodowały, że znO\VU twierdze w Głog·Jwi.e 

, Kos~rzynie s:ały się więzienit:m dla uczcstnikó\v \Viosny Ludów. Lud­
no::{: niemiecka w Poznańskiem przeciwstawiała s;ę polskim dążeniom. 
1\iemieccy· mieszkańcy pogranicznych miast Międzyrzecza, Babimostu, 
Trzciela, Skwierzyny wystąpili do króla pruskiego z petycją o przyłącze­
:lie ich do Brandenturgii. Zwiększała sit; ich liczba \V miastach tej pro­
wincji, w szczególności przybyv.·ało tu dużo urzędników, wojska oraz rze­
mieślników i kupców, tak iż miasta leżące na granicy z Brandenburgią 
: Śląskiem nabierały powoli niemieckiego charakteru. 

Poc:zynania narodov.·ośdowe w Poznańskiem, \valka u prawo do uży­
\\·ania języka polskiego w urzędach i szkole, tworzenie własnych organi­
zacji gospodarczych i kulturalnych wzbudzały szerokie zainten·sowania na 
Śląsku, szczególnie Górnym. \V pruskim Zgromadzeniu Konstytucyjnym 
znalazło się jedcnas:u posłów z Górnego Śląska, paevvażnie chłopów, któ­
rzy rów:Jież domagali się równouprawnienia narodowego. Był to ważny 
krok na drodze do kształtO\vania się świadomości narodowej, słusznie przp­
widywar.ej przez .Joachima Lelewela wskazującego na to, iż "Polska od­
z>-s~-<:a Śląsk przez lud". 

W związku z rozwojem narodowych dążeń polskiej ludnośei śląska 

wzrastało coraz bardziej w Poznańskiem i zaborze austriackim zaintere­
sowanie tą byłą częścią Polski i jej potrzebami narodowymi. Widać to 
Oyło z licznych artykułów, jakie poświęcano sprawom Śląska, ze zbiórki 
~siążek i pomocy oświatowej niesionej dla tej dz:elnicy. PO\vstałe w tym 
czasie na Górnym Śląsku gazety polskie przyczyniają się do rozszerzenia 
-~r:rawy narodowej, a w tych częściach prowincji, gdzif' mieszkała jPSZt:Z{' 
l mlność {:olska- do ożywienia działalności oświatov.,:ej. 

Rok 1848 był upadkiem Rzeczypospolitej Krakowskiej. 1liało to duże 
7!'-ac:zenie dla gospodarczej sytuacji Śląska, bowiem ogranicze!1ia celnf', 
jakie wprowadziła Rosja w 1822 roku, nie rozciągały się na stosunki oby­
c;wu tych państw z Rzecząpospolitą. Stała się więc ona pośrednikiem i rc­
L'ks_~:orterem towarów śląskich do Królestwa i Galicji. Gdy więc zabrakło 
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Rzeczypospolitej Krakmvskiej, spadł gwałto\vnie eksport wyrobów prze­
mysłowych ze Śląska. Był to najlepszy dowód, iż gospodar~-;:a tej dzielnicy 
i jej dalszy rozv;ój przemysłowy związane były ściśle z ziemiami polski­
mi, tj. z \Vielkim Księstwem Pozn&ńs~\.im, Królestwem PoJskim oraz Gali­
cją. Wszelkie więc zakłócenia, jaki<o w tych sprawach miały miejsce, od­
czet wał zaraz przemysł i handei Sląska. 

W OKRES1E KAPlT:\LISTYC(.l.:;Y:,t 

\V połowie XIX wieku ziemie te \Veszły w okres gyvo.ł~o\vncgo i szyb­
kiego przekształcania się dawnych manufak•tur w zmechanizowany prze­
mysł. W tej pierwszej fazie kapitalistycznego rozwoju, obejmującej całe 
trzecie ćwierćwiecze XIX stulecia, Z\Vi(;kszała się stale liczba-nowych za­
kładów, zmieniała sit; struktura i rozmieszczenie przemysłu. Przewrót 
techniczny, jaki temu towarzyszył, zmiany w organizacji produkcji i w or·· 
ganizacji pracy, gwałtowny wzrost wydajności pracy w porówdaniu z pro­
dukcją rzemieślniczą czy manufakturową wy>varły zasadniczy wpływ na 
całokształt życia ludności. 

N&turalnie proces zmian w przemyśle objął najwcześniej tę gałąż, któ­
' a posiadała na Śląsku, jak też i w Brandenburgii najdawniejsze tradycje 

byia LajsLniej rozwinięta. Duży wpływ wywierała na zmiany te dobra 
~,;oniunktura na płótno i sukno spmvodmvana szeregiem wojen, jakie po roku 
185J toczyły państwa emopejskie, a więc krymska, prusko-duńska, prus­
ko-austriacka, niemiecko-francuska i między stanami Północy i Południa. 
W ten więc sposób w państwie pruskim nasilało się zapotrzebowanie na 
produkty niezbędne dla wyposażenia vnrastającej liczby wojska. Rozwój 
zdawałoby się zanikającego już wskutek konkurencji bawełny przemysłu 
przerabiającego len Spowodowany był zahammvaniem dostaw bawełny 

sprowadzanej ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Po zakończe­
niu wojny i \vznowieniu dostaw len był stopniowo, ale systematycznie 
wypierany przez bawełnę. Powstają nowe zmechanizowane przędzalnie 
i tkalnie. 

Głównymi ośrodkami przemysłu wełnianego na Śląsku pozostają nadal 
Zielona Góra i Zagań, które wraz ze Zgorzelccm skupiały 1/3 mocy pro­
dukcyjnej tkactwa śląskiego. Najlepsze i najbardziej nowor:zesne przędzal­
nie wełny czesankowej mieściły się między innymi w Zaganiu. Powstawa­
nie zmechanizowanych zakładów pracy łąc?:yło się ze zmiejszeniem rzemie. 
ślniczych warsztatów przy ró\vnoczesnym zwiększaniu się liczby robot­
ników fabrycznych. Najlepszym tego przykładem była Zielona Góra, gdziE 
w 1801 roku pracowało 638 majstrów sukienników, a w 1886 roku miastc 
liczyło 29 zakładów z 2296 robotnikami. Obok jednak powstających więk· 
szych zakładów przemysłowych nadal w północnej części Śląska dużo byłe 
jeszcze małych zakładów włókienniczych zatrudniających od l do 5 o;oół 



w traóycyjr:ych Co ~ego c·zasu cuęgnch tkack.i.ch. Wymicr.ić tu należy 
Zary, Sulechć-.v, !:>wiebodzin, Krcs:10 Occzańskie, Kożuchów. Gorzej S)·­

tuacja przeds,onv.i.ala się w nadgraucza:.Th powiatach Poznańskiego, gdzie 
7 trudem u~rzymy"\valy się nieliczne juz za;dady rzemieślnicze pracujące na 
T.o.spokojenie jedynie lokalnych potrzeb. 

Rozwijać się zaczął w tym czw;ię przemysł maszynowy. Ośrode~-<:: jego 
\V latach siedemdzies:ątych skupiał się w powia~ach szprotawskim, żagań­
s;.;im i kożuchovv·skirn. _\fawiązywano ~u do tradycyjnej produkcji hutni" 
czej, która teraz przer:hocizii:a :J.a produkcję odleWÓ"\Y do maszyn, \'l:yrób 
kotłóv,-, p1·ostych maszyn i urządzeń. 

1\a ten okres przypadają też początki eksploatacji na \Vit;kszą skalę 

\n;gla brur.atncgo, głównie w zacnodniej czę~ci woje\vództwa, a więc 

w o.~oLcach Żar. "\Vt;giel i::runamy miał jednak lokalne znaczenie, a wydo­
tycie było stosunkowo nievielkie i ogra;-;.iczało siq do najbardziej dostęp­
nych pokładów. 

Przemy,;ł spOŻJ"I.-Tzy, do którego zaliczano młyny, browary, gorzelnie, 
skupiony był pneważnie w małych zakładach. Jedynie cukrownie z uwa­
gi na ich specyficzną technologię zatrudniały znaczniejszą liczbę robotni­
ków. Przemysł ten skupiał się głównie w powiecie głogowskim, gdzie pra­
wie 3,5% ogółu zatrudnionych było \V tej branży, następnie \V powiecie 
kożuchowskim (2,2%) i zielonogórskim. 

\V swej masie przemysł spożywczy nie wyzbył się jeszcze rzemieślni­
czego chara:-<::teru. Dziewięćdziesiąt sze:ść procent ogólnej liczby stanowiły 
zakłady zatrudniające mniej niż pięciu pracovvników, a udział ich w zatrud­
nieniu wynosił .56,4%. W pcwiecic żagańskim i szprotawskim skupiał si(~ 

przemysł szklarski, a Żary były ośrodkiem produkcji porcelany. 
Tempo rozwoju przemysłu w śląskich po\viatach województwa zielono­

gó[sKiego było do roku 1875 znaczne. Przyczynił się do tego kończący się 
proces reformy uwłaszczeniowej, pozbawiającej możliwości utrzymania 
się na vvsi znaczną liczbę chałupników i oddającej dla przemysłu wiele 
wolnych rąk do pracy. Kryzys w przemyśle lniarskim i bawełnianym oraz 
wprowadzenie nowych form produkcji pozbawiły pracy znaczną liczbę 

trudniącej się nim ludności, która szukała zarobku w powstających za­
kładach pracy. Do ich rozwoju przyczyniła się także rozbudowa sieci dróg, 
a następnie linii kolejowych. W powiatach: żarskim, żagańskim, szpro­
tawskim, kożucho\vskim, głogowskim i zielonogórskim pracowało w tym 
czasie w przemyśle i rzemiośle 54.328 osób, czyli .16% ogółu zatrudnionych. 

Do roku 1882 przemysł - jak widać - był zlokalizowany głównie 
w śląskich powiatach byłego województwa zielonogórskiego, natomiast 
w powiatach prowincji poznańskiej upadł całkowicie. Pewna stagnacja 
cechowała powiaty należące do rejencji frankfurckiej. Istotne zmiany na­
s:ąpiły na przestrzeni lat 1882-1907. W tym okresie nastąpił znaczny roz-
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\vój Gorzowa i powiatu gorzov,rskiego, tak że stał s1ę on drugim po po­
\v~ecie żarskim ośrodkiem przemysłu. Przemysł włókienniczy skupiał 

w pcwiecie żars:{im już 46,2% zatrudnionych \V tej gałęzi w \vojewództwie. 
O:...o;~ niego rozwijał;.· się nadal ośrodki \V Żaganiu, Zielonej Górze, Kroś­
Lie, Sulecho\vie, Swiebo~:zinie, istntejące w poFrzednim okresie. Podobnie 
było z r:rzem:vsłem sr:oż;..·wczym. Do poprzednich ośrodkó\V d~szecił tenz 
powjat \vschowski. Przemysł drzewny rozwijał s:t; we \Vszyslkich p.l\Via­
tavn, najsilniej jednak w międzyrzeckim. 

Do naj,epiej rozwiniętych ośrodków przem.vsłu maszynowego należał 
w 1882 roku Gorzów skupiający 20,2% ogółu zatrudnionych w tej gah;zi 
w województwie. I\ieco mniej, bo lS,SIJ·U za~rudnionych w tej gałęzi miał 

r;owi<lt żarski. Za nim pcstęr;mvały pow~aty: szprotawski, kożuchowski 
i zielonogórski. Hutnictwo skupiało s;~ tak jak poprzednio w Kożuchawie 
i f:,zpro:awie, a górnictwo węgla brunatnt'go rozwinęło się w powiatach 
żarskim, rzepińskim, zielonogórs:{im, sulechowsko-.~wiebodzińskim, sulc:­
cińskim, żagańskim i krośnieńskim. 

W latach 1907-1928 nastąpiły dalsze zmiany i przegrupowania w ośrod­
kach przemysłowych omawianego terenu. W przemyśle spożywczym po­
wiat gorzows.d wysunął się na pierwsze miejsce, za nim był kozuchowski, 
a następnie głogov..'Ski i zielonogórski. W rozwoju nowej dziedziny- prze­
mysłu e.ektrotechnicznego wysunęły się na pienvsze miejsce powiaty go­
rzowski i sulęciński. W rozwoju przemysłu włókienniczego Zielona Góra 
wyprzedziła powiat żagański. Pozoslałe gałęzi(' kor.centrowały się w daw­
nych ośrodkach. 

W LATACH PRUSKlEJ GER:\'L\1\JZAC.JJ 

Rozwój przemysłu, uwłaszczenie ludności wiejskiej, wzrost urbanizacji 
s.~=owodowały zja\viska niekorzystne dla narodowości polskiej. Znaczna 
część: uboższej ludno~ci wiejsi{iej od p l.; wała do miast znajdując tam mo­
ż,iwo~ci zatrudnienia, a jednocześnie ulegając stopniowemu procesowi 
germar,izacji. Procesowi temu uległa również nieliczna ludność polska, 
zamieszkująca jeszcze okolice Zielonej Góry i :::--Jowej Soli. Utrzymały się 

teraz tylko po1skie wsie i częściowo jeszcze miasteczka w powiatach pro­
wi11cji poznańskiej i w rozsypanych osiedlach idących ku Odrze. 

Obok zmian narodowościowych następowały także w szybkim tempie 
zmiany demograficzne. Fostępowało stopniowe, ale nasilające się prze­
mieszczenie ludności ze S;ąska, Brandenburgii i prowincji poznańskiej do 
rozwijających się r:od względem pt·zemysłowym terenów Westfalii, Nad­
renii, okręgu Halle. Sr;rzyjały temu wyższe zarobki, a wreszcie zachęta 
ze scrony f>rzemysłowców do przenoszenia się na Zachód i zapewnienie 
wykwalifikowanym robotnikom pokrycia kosztów przeniesienia. W grę 

więc wchodziły tu silne bodźce ekonomiczne skłaniające do zmiany pracy 
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i miejsca zamieszkania. To zjawis:<o odpły\VU ludnościowego, znane pod 
naZ\vą "Ostflucil~u" ·-ucieczki ze \vschodu, wywołane było nierównomier­
nością uprzemyslcwienia Prus i Niemiec, a wreszcie zacofaną s;rukturą 
gost:odarczą \\schodnich prO\v·incji Prus. ~limo rozwoju przemysłu pozo­
-~tały one nadal prc.wincjami o przewadze roinictwa. Kakżały do nich ta­
kic p;owir:cje jak Brandenburgia, Pomorze, pro\vi:o.cja poznańska, a także 
północne cZt;ści Śląska. Na wsi dominowała nadal \vic'ka własność ziemsl(a, 
k:óra nie b;;ła w stanie 7.2f:ewnić ani pracy, ani też godziwych warunkó>v 
bytowania. 

P1ze.c.oszer.ie się do prowincji zachodnich dawało ludności polskiej nie 
~yJko możliwość poprawy bytu, ale w pewnej mit>rze uniknięcia dyskry­
mi,_acji rarodowościowej, jaką zaczęto stosować coraz brutalniej w pro­
\vincji poz:oańskiej i w Prusach Zachodnich. Polityka ta prowadzona była 
począwsz:v od 1815 roku, ale w drugiej połowie XIX wieku uległa znacz­
nemu nasiieniu i trwała nieprzerwanie aż do 1918 roku, a i następnie 

w stosunku do mniejszości polskiej w Niemczech po tej dacie nie uległa 
zmianie. 

Do najistotniejszych antypolskich pociągnięć władz pruskich należało 
wydane 28 sierpnia 1872 roku przez pruskiego tninistra do spraw kościoła 
i oświaty zarządzenie eliminujące język polski ze szkół podstawowych 
i wprowadzające od najniższych klas naukę języka niemieckiego. Jedynie 
w najniższych klasach zezwalano na nauczanie religii w języku polskim. 
Zreszcą i tych zasad w następnych latach nie przestrzegano, czego najlep­
szym clowodem były strajki szkolne dzieci polskich w prowincji poznań­
skiej. 

Od 28 sierpnia 1876 roku obowiązywała na terenie Prus ustawa określa­
jąca niemiecki jako wyłączny język urzędO\VY wszystkich organów ad­
ministracyjnych i korporacji politycznych, zarówno w czynnościach we­
wnętrznych, jak i w stosunkach zewnętrznych. Wprawdzie zasada ta była 
już przedtem przestrzegana, ale na terenach zamieszkanych przez w.ięk­
szość niemiecką, a nie w prowincji poznańskiej, gdzie zawsze odwoływano 
się formalnie do postanowień z 1815 roku. 

Realizując treść tej ustawy rząd pruski w swym postanowieniu z 7 lu­
tego 1886 roku, dotyczącym prowincji zachodniopruskiej, poznańskiej 

i o:r;olskiej, odsu:cął od urzędowania lub przeniósł do innych prowincji 
rdzennie niemitekich wszystkich urzędników Polaków, o ile takowi istnieli. 
~a urzędników sprawujących swe funkcje na wschodnich terenach pro­
wincji nałożony został obowiązek ochrony i popierania elementu niemiec­
kiego tak w toku pełnienia czynności urzędowych, jak też w życiu pry­
\vatnym i towarzyskim. Wyrażał te zasady okólnik pruskiego gabinetu 
z dnia 12 kwietnia 1898 roku. W ten sposób zalegalizowano formalnie 
dotychczasową praktykę większości niemieckich urzędników tępienia prze-
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jem--ów życia pols:"iego w dziedzinie społecznej i gospodarczej. \V prawdzie 
w o,.;:ólniku tym zawarte były zast~zeżenia, ze działalność na korzyść ~'>Jiem­
CÓ\V nic powinna prO\vadzić do szykanowania mniejszości "-arodo\Yyc:h, 

a te "!:o >V niczym nie zmieniało zasadniczej treści przepisó\v. Ponadto 
w oparciu o wspomnian) wyżej okólnik wydane zostały zakazy przynależ­
ności urzęd!':.ikow państwowych i komunalnych do towarzystw i spółdziel­
ni polskich, \':stępu osób wojskowych do polskich restaurat>ji i zlecania 
zamówień pansiwowych polskim rzemieśJn;kum, przem) słov. com i kup­
com. 

Antypolskie ustawodawstwo \V prowincji poznańskiej, a także na Gó~­
aym Sląsku dotyczyło również wydanej 19 kwietnia 1SiiJ8 roku ustawy na­
kazującej używanie języka niemieckiego jaKo obowiązującego na obradach 
zgromadzeń publicznych. Tylko w powiatach, w których Polacy stanowili 
6u% mieszkańców, przepisy ustawy zezwaiały na posługiwanie się językiem 
ojczystym jeszcze przez najbliższe 20 lat. Proces "Ostiluchtu", nie zamie­
rzony zresztą w pruskiej poiityce prowadzonej na ziemiach polskich, osła­
biał \V pevmym stopniu osiedlanie sir; tu ludności przeważnie wiejskiej 
sprcwadzoncj z głębi kraju dla utrzymania niemieckości tych ziem. Aby 
zapobiec postępującemu procesowi odpływu niemieckiej ludności wiej­
sKiej ze \vschodniej prowincji, wyda\vane były specjalne usta\vy mające 
na celu popieranie osadnict\va niemieckiego. Taka ustawa, uchwalona 
26 kwietnia 1886 r. odnosząca si(: do Prus Zachodnich i prowincji poznań­
skiej oraz dodana do niej 20 marca Hl08 roku noweia o środkach dla wzmo­
cnienia niemczyzny w tych prowincjach wraz ze słynnym artykułem o mo­
żliwości przymusowego wywłaszczenia polskich majątkó\v ziemskich, nie 
odrrosiła się do innych, poza wymienionymi, prowincji prm;kich. 

Vl okręgach administracyjnych o przewadze ludności polskiej począ­
wszy od roku 1898 figurowala w budżecie pozycja przeznaczona na popie­
ranie niemczyzny w prowincjach poznańskiej, wschodnio- i zachodnio­
pruskiej oraz opolskiej. Fundusze te, określane jako "Deutschtumsfonds", 
opiewały od 1905 roku na kwotę 2.250.000 marek i przekazywane były 
przez ministrów finansów do dyspozycji nadprezydentów, którzy mogli 
je przekazywać na umocnienie gospodarstw niemieckich, popieranie nie­
mieckich instytucji kulturalnych itd. Czyniono więc wszystko, by zmniej­
szyć liczbę Niemców opuszczających prowincje i nie dopuścić do wzrostu 
własności polskiej, rozwiniqcia działalności polskich stowarzyszeń g:Jspo­
darczych i kulturalnych. 

W 1890 roku liczba Polaków mieszkających w \Vestfalii i ~'iadrenii 

wynosiła 33.441, w _9ziesięć Jat później 138 tys., a przed wybuchem I woj­
ny światowej Polacy zamieszkujący te tercny stanowili już około pół 

miliona. Była to liczba dość znaczna, ale przecież dużo mniejsza w stosun­
ku do ludności niemieckiej, która tu napłynęła. Dla porównania można po-
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dać, że w przeciągu lat 1871-1910 ujemne saldo ruchów emigracyjnych 
dla Dolnego Śląska \V)110siło 355.800 osób, a przecież Śląsk był terenem, 
:::ta który przenosiła się ludność z jeszcze uboższych, graniczących z nią 
pnwincji. 

Równocześnie z "Ostfluchtem" następował coraz bardz;iej nasilając;.-~ 

się proces przenoszenia się ludności wiejskiej do miast, tak że w niektó­
rych prowincjach coraz trudniej było o siłę roboczą do pracy w gospodarce 
rolnej. Ten ubytek najłah1.·iej moZna było zaspokoić sięgając do ziem pol­
skich oddzielonych granicami zaborów, gdzie wolniej rozwijający się prze­
mysł i urbanizacja nie były w stanie wchłonąć szybkiego przyrostu lud~ 
:1ościowego. 

W końcu XIX wieku polscy robotnicy sezonowi w dużej liczbie po­
jawili się na całvm terenie wschodnich Niemiec, dooierając do Saksonii 
i. Meklemburgii. Znaczna ich część pochodziła z Galicji. Przed I wojną 
światową obUczono, iż 1iczba robotników sezonowych z ziem polskich za­
boru pruskiego i austriackiego przekraczała 400 tysięcy osób, zatrud!"lio­
nych w głównej mierze w dużych majątkach ziemskich. 

W prowincjach wschodnich polski robotnik sezonowy wchodził w miej­
sce robotnika niemieckiego, który migrował do miast"a lub do rejonów 
przemysłowych. 

Sytuacja, jaka się wytworzyła na terenach wschodnich prowincji, bu­
dziła duże zaniepokojenie po1ityków pruskich, w szczególności zaś tych, 
którzy nawoływali do ekspansji ludności niemiec-kiej na ziemie wschodnie. 
Rzeczyvvistość wykazała całkiem dobitnie, że osławiony "Drang nach 
Osten" nie ma podstaw do istnienia i że nawet tak słabo zaludnionych 
obszarów wschodnich części Prus nie da się zasiedlić ludnością z głębi 
Niemiec, bowiem następuje proces odwrotny, a co najważniejsze napły­
\vają mi te tereny polscy robotnicy sezonowi. Starano się nawet w:ywrzeć 
presję na władze pruskie, by zarządzeniami administracyjnymi pow~trzy­
mać napły"""W robotników sezonowych. Obawiano się bowiem, że może to 
w przyszłości doprowadzić do polonizacji tych ziem. Względy gospodarcze 
nakazywały jednak zatrudnianie w dalszym ciągu robotników przymuso­
wych. 

By zapobiec polonizacji ziem wschodnich głównie poprzez ludność 

wiejską, pruski Landtag uchwalił ustawę o tworzeniu nowych osad, która 
uzaleZniała stawianie nowych budynków od uzyskania zezwolenia władz 
lokalnych. Ustawa z dnia 10 sierpnia 1904 roku obowiązyvvała nie tylko 
Poznańskie, ale także te prowincje, skąd emigrowała ludność do zachod­
nich części Niemiec, a więc Prusy Wschodnie i Zachodnie, Brandenburgię, 
Pomorze, Dolny Sląsk, Saksonię, a nawet tereny, dokąd się ludność uda­
wała, a więc Westfalię. Chodziło tu naturalnie o Polaków. Przepis ten 
utrudniał, jeZeli nie uniemożliwiał osadnikom zagospodarowanie się na 
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nabywanych działkach ziemi, uprawniał bowiem władze administrat:yjno­
policyjne, a więc landratów i prezydentów rejencji do odmowy zezwole­
nia na budowę, jeśli było to sprzeczne z celami Komisji Kolonizacyjnej. 
Ustav,·a godziła wyłącznie w osadnikó\v poli:ikich ; tylko przeciwko nim 

była w;:mierzona. 

POLACY W AUSTIL\LII 

Ludnofć polska nie kierowała się jedynie do zachodnich prowincji 
Prus, ale opuszczała też granice tego państwa szukając lepszych warunków 
bytowania \V Stanach Zjednoczon:vch Ameryki Północnej, jak również 

w Australii. W tej ostatniej osiedliła się dość duża grupa ludnoEci rolni­
czej, owczarzy, rzemieślników ze \Vsi położonych pomiędzy Nowym Mia­
steczkiem, Zieloną Górą, SulechO\vem, Babimostem i Zbąo;zyniem. W.5ród 
tej ludności znalazła się też spora grupa P::~laków. 

Pierwsi emigranci pojawili się w Australii już w listopadzie 1838 roku 
w li_czbie 200 osób. Pochodzi\i z parafii Klępsk leżącej w pow~ecie, do któ­
rego należały wsie: Kl~psk, Karczyn, KoJesin. Po przybyciu do Australii 
założyli osadę pod nazwą Klępsk, nddaloną o trzy mile od Adelaide. Z bie­
giem czasu przybywali tu następni osadnicy zachęcani do przybycia przez 
pierwszych pionierów. Droga emigrar.tów szła już teraz tradycyjnym 
szlakiem do Cigacic, a stamtąd barkami Odrą i szlakami wodnymi do Ham­
burga i Bremy. Przyczyną tej fali emigracyjnej były trudne warunki eko­
nomiczne ludności rolniczej, gospodarującej na słab;:ch ziemiach i nie mo­
gącej znaleźć zatrudnienia w mieście. Datyczyło to również rzemieślni­
ków, którzy wskutek konkurencji przemysłu nie mogli znaleźć pracy. 

Nasilenie emigracji do Australii przypadało na lata 1850-1871. Wedle 
prowizorycznych obliczeń opuściło powiat sulechowski 516 osób, krośnień­
ski 56, żagański 70, kożuchowski 76, zielonogórski 144, międzyrzecki 181, 
mięrlzychodzki 77, babimajski 11 osób. 

Pierwsi osadnicy pochodzący z Dąbrówki Wielkopolskiej przybyli tam 
w 1844 roku i zamieszkali w miejscowości Sevenhill, w pobliżu miasta 
Cłara, oknło 85 mil na północ od Adelaide. We wschodniej części Sevenhill, 
zwar.ej Hill River,.skupili sić; wszyscy Polacy, stąd najczęściej nazy\vano 
ją Polish Hill Rivcr. Dalsi przybysze z Dąbrówki, Babimostu oraz wsi po­
łożonych w okolicach Zbąszynia znaleźli się w Australii w 1856 r. i w la­
tach następnych. W 1870 roku Polish Hill River liczyła 70 rodzin. Napły\v 
osadr>ików trwał aż do roku 1914. Polscy przybysze trudnili się przeważnie 
rolnictwem, hodowlą owiec orn rzemiosłem. Zbudowali w krótkim czasie 
kościół pod wezwaniem Ś\V. Stanisława, założyli szkołę, ale nie mogli zna­
leźć rauczyciela ze znajomością języka polskiego, mimo czynionych sta­
rań. Przez przeszło sześćdziesiąt lat utrzymywali oni swą polskość w ob­
cym otoczeniu. Był to jak na warunki australijskie fenomen. Stopniowo 
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.iC'dr:ak asymilewali się c[lraz bardziej, tak że po II wr)jnie światowej po­
rstała tylko w niclicznych hYiaduJtość pochodzenia polskiego. 

KUZPJ-{/.E:;TKZE!"IA,'iiE SIĘ LCD.:\OSCI POLSKI.E.J 

WE WSCHODNICH CZĘSCIACll NIEMIEC 

Przenoszenie się ludności Prus ze wschodnich do zachodnich jej cz~;ści 

me pozwoliło na rozwi!"!ięcic w _~:ełni planów umocnienia niemcz;;zny na 
t_q:h terenach. Sprawą jednak daleko niebezpieczniejszą było stopniowe 
przesuwanic się ludności polskiej do graniczącego z prowincją poznańską 
Ś 1 ąska, rejencji frankfurckiej i Pomorza Zachodniego. Choć dotyczyło to 
odległości niezbyt dalekiej, było jednak zjawiskiem tn•iałym. Większość 
stanowili przybysze ze wsi, rzemieślnicy, a w znikomej tylko liczbie inteli­
gencja, jak również robotnicy sezonowi przybywający z innych zaborów. 
i\"Iożna więc powiedzieć, że nie było to tylko poszukiwanie lepszych wa­
runków ekonomicznych, ale parcie demograficzne Polaków ze wszystkich 
trzech zaborów na ziemie słabo zaludnione, jakimi były wschodnie tery­
toria Prus. W tych kategoriach widzieli omawiany proces także Prusacy. 
Jak bo\viem podawali autorzy tajnego memoriału o ludności polskiej na 
granicznych terenach przed rokiem 1939, "W drugiej połowie XIX wieku 
niemczyzna straciła wi0,cej ziemi, niż jej zyskała. Polacy posuwali się 

przede wszy~tkim coraz dalej na zachód, tak że i dzisiaj obszary graniczne 
C8kj prowincji, a z nią i rejencji frankfurckiej wykazują jeszcze polskich 
mieszkańców, chociaż w mniejszej liczbie". W samym Berlinie ludność 
polska przekroczyła liczbę 50 tysięcy osób. Nie zmieniły się jednak pro­
porcje ludno~ci w miastach pogranicznych prowincji poznańskiej, takich 
jak: .!VIiędzyrzccz, Skwierzyna, \\-'schowa i inne. Tam bowiem istniały nadal 
obcstrzenia w stosunku do ludności polskiej i nie było większych szans 
na uzyskanic pracy. Natomiast na przyległych terenach śląskich, tam gdzie 
do tego czasu nie było robotników i rzemieślników polskich, coraz częściej 
si<; oni pojawiają, między innymi w Zielonej Górze. Faznajemy bliżej ich 
działalność dzir;ki organizacji, jaką do życia w mieście tym powołali w 1898 
reku. Był to Związek Rzemieślników Polskich, założony z inicjatywy Ka-
7imierza Lisowskiego. Zrzeszał on 250 członków, choć liczba zatrudnionych 
w tym mie§cie Polaków przewyższała tysiąc osób. Szczególnie licznie za­
trudnieni byli w zakładach metalowych Beuchelt et CO, dzisiejszych Za­
o:lrzań~kich Zakładach Przemysłu Metalowego im. 1L Nowotki. 

Związek ten przejawiał zrlf3_czną aktywność organizacyjno-społeczną, 

wrlywając na postawę ludności polskiej i to zarówno zamieszkałej tu stale, 
jak też zatrudnionej sezonowo. Organizowano życie kulturalne, spotkania 
towarzyskie, a następnie kursy języka polskiego. Po długich staraniach 
uz._-'skano możliwość odprawiania nabożeństw polskich. Duchowni przy-
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b:v·wali tu z ~owej Soii i SulE'Chowa, gdzie również b:A:· odpra,,""ian':' nabo­
żeństwa dla Polaków, bowiem tam osiedlili się w większej liczbie. To>varzy­
sh\·o Rzemieśbików Po1s'.;:ich objęło S'Yą dzi'-llalnoSc;ą także wsie leżoJCe 

w okolicy Zielo12ej Góry, takie jak Przylep i Ch:·nó\v . .Ka różnego rodzaju 
uroczystości orga:-Jizowa:-Je przez to towarzystwo licznie przybywała lud­
ność wiejska i robotnicy ro;ni. Widać więc, że we wsiach, w któr:1ch za­
nikała w począ~kach XTX wieku mowa polska. teraz stopnio·wo się od­
radzała. Działalno~ć Polaków w Zielonej Górze, wybicgąjąca poza ramy 
organizacji zawodO\vej, kt.óra w rezultacie była chyba jed;mie szyldem 
dla prowadzenia akcji oś\viatowe.i i kulturalnej, wzbudzała niepokój wśród 
antypolskich pruskich of'ganizaeji. Między icmymi na zebra~.iu Ostmarken~ 
vereinu w Ostrowie Wielko;Jolskim \\' 1907 roku wskaz;;·wano na niebez~ 
pieczne rozprzestrzenianie się ludn0~ci polskiej na zachodzie, co miało 

miejsce i \V Ziclor,ej Górze, gdzie "na każdym kroku słychać dziś mowę 
polską". 

Stosunek \Vładz pruskich Zielonej Góry i jej mieszkańców do Polaków 
nie był wrogi. Zdawano sobie dobrze sprawę, że w w:.-1Jadku dyskryminacji 
robotnikó\v polskich przemysł pozbawiony będzie rąk do pracy, bowiem 
nastąpić może migracja do innych rejonów Niemiec lub powrót do Poz­
nańskiego. Także i stosunki wyznaniowe nie dawały podstaw do narasta­
nia antagonizmów. Stan taki trwał do roku 1918. 

Klęska Niemiec w 1918 roku, zapowiedź przy-wrócenia niepodległego 
by-tu Polski, wyłoniła sprawę zachodniej granicy polskiej. Zasada etno~ 
graficzna, jaką stosowano przy jej wytyczaniu, a więc zasięgu narodowo­
ściowego, nie zawsze, wskutek prowadzonej przez lata polityki germani~ 
zacyjnej i umacniania niemczyzny, mogła właściwie ją wytyczyć. Władze 
polskie nie były jeszcze w tym czasie zorganizowane, by prowadzić w tej 
mierze odpowiednią działalność. Wytyczenie i obronę granicy zachodniej 
przejąć musiał sam lud, który zerwał się do powstania. 

POWSTANIE WIELKOPOLSKIE 

Dzień 27 grudnia 1918 roku, data wybuchu powstania, wyraźnie wska­
zywał, że zbrojnym zrywem społeczeństwo polskie Poznańskiego zadoku~ 
mentowało swą przynależność do powstałego państwa polskiego. Plany 
dowództwa powstania przewidywały oparcie linii obronnej na zachodzie 
- wzdłuż jezior zbąszyńskich i Kanału Obrzańskiego. Decydującą rolę 

odegrały tu względy militarne, bowiem zdawano s-obie dobrze sprawę, że 
poza tą linią znajdują się jeszcze zwarte skupiska ludności polskiej, nale­
żące przecież od dawna do rejencji poznańskiej. Zresztą mieszkańcy takich 
miast jak Babimost, Kargowa oraz wsi wokół nich położonych demonstro­
wali swą łączność z powstc::.:iem. Na wieść o jego wybuchu prz;rbywa~i do 
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Pozn.a:r>ia, by zaciągnąć się do oddziałów zbrojnych. Już przedtem przygo­
tow_vwano się do walki w szeregach organizacji "Sokół". Większość z nich 
\'-·zięła następnie udział w walkach na froncie zachodnim po\vstania. 

Dnia 5 stycznia 1919 roku oddziały po\Vstan.cze zajęły W olsztyn, a 11 sty­
c7.nia Kopanicę. ~Iiejscowość ta była ostatnim punktem na zachód wy­
;;_miętej linii obronnej. Jednakże oddziały powstańcze starały się uwolnić 
eJ ~iemców i dalsze miejscowości, w których mieszkała ludność poLska. 
Dnia 12 stvc:znia grupa powstańców dotarła do Kargowe.i i zajęła miasto . 
.:\Iu,;iała się jednak wycofać wskutek zbliżania się znacznych sił Heimat­
schutzu. Ale i oddziały niemieckie opuściły również to miasto, które po­
r·ownie 25 stycznia zajt;ły oddziały polskie. Opanowany też został i Babi­
most przez powstańcze drużyny z Chobienic i Rakoniewi.c. Zajęto także 
wieś Chwalim położoną w odległości jednego kilometra od Kargowej 
w kierunku Sulechowa. Została ona jednak opuszczona z obawy przed 
o:lcięciem oddziału od głównych sił polskich. 

W nocy z l na 2 lutego powstańr:.Y zdobyli wieś Kowe Kramsko, za­
mieszkaną przez ludność polską, spośród której większość walczyła w od­
r-i ziałach powstańczych na tym odcinku frontu. Wskutek jednak silnego 
krmtrataku Niemców powstańcy zmuszeni zostali do opuszczenia wsi. Niem­
cv zgromadziwszy większe siły podjęli 12 lutego ofensywę, atakując Kar­
,!{nwe i Babimost Stanowiło to dla powstańców duże zaskoczenie, bowiem 
\'" tvm samym czasie prowadzone _były rokowania polsko-niemieckie w Su­
!(yhowie, zerwane jednak 10 lu~ego. Walki w Kargowej były bardzo za­
ó;k, m~mo że broniła jej niewielka garstka powstańców. Oddziały nie­
:nieckie próbowały zająć także Kopanicę, ale natrafiły na zdecydowany 
opór i kontratak powstańców. Równie dzielnie bronili się powstańcy w Ba­
l,:mofcie i na odcinku pomiędzy Kargową a Babimostem. Mimo nagroma­
rlzenia znacznych sił i przewagi w wyposażeniu, Niemcom nie udało się 
przekroczyć linii Obry. Walki na tym odcinku trwały aż do 17 lutego 1919 
roku. Ofensywa niemiecka miała na celu zajęcie lepszych pozycji przed 
przewidywanym wstrzymaniem działań wojennych. 

Ostatecznie rozejm w Trewirze położ_ył kres toczącym się walkom. 
Ro7strzygnąć się teraz miał los ludności, która w sposób aktywny, w zbroj­
m;_j walce manifestowała swą przynależność do powstającego państwa pol­
~:::ego, a zamieszkiwała po drugiej stronie linii frontu, gdzie w zasadzie 
przebiegać. miała granica państwowa. 

Wiece, zebrania, petycje zaniesione na ręcf..' Komisji Granil:znej do­
magały się przyłączenia wsi położonych w powiecie babimojskim, między­
rzeckiru i wschowskim do Polski. Zanoszono również petycje do delegacji 
nu 1skiej na konferencję pokojową w Paryżu. W jednej z nich, datowanej 
27 maja 1919 roku, wyliczając wsie o przewadze ludności polskiej, poło­
żone we wspomnianych trzech pov"iatach, podkreślano jednocześnie, że 

7- Rocznik Lul;>uski 
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Ec>.l:--:r::lO~: miał wię~'~s;;:c~ć niemi·:''- -~o. t:-t:c~ ::c<CJC -.·, J::o-,_,-:;::-r. ,,. ;:--,-,-,-- ~; 

lic>zbie znmieszkiwa~i ':u urzsdric\. " ,-,---~, clc,--.·_:,:r,·, ,_,_o,:· <"(3\V'", w:::·':s;:cL· 
Po~acv zniemczcni w pi.erwoo:c~,-:~ ~o~:o_~e-'"li'.l, -;"~' :c et·:: de>"--cc'?:h- ':E71'::s'-c-l 

CZ\';]: :J tym fs_kt, :':'2 Z';:~Osib_ :":c ~-c:. Z:1SCT'd !i:.?~C, dzi;ocj_ -:-c.;( po~,;;~~,, _:,eX 

i rcd:ci.n zniemczonych r;a ;;s_ukę jezykC! ns'-~i;_i(;_r!.:J. Pocl.cb'Ja s·.-~:U.·i< J,­

no-"vała w Kargmvt:j. Po~~:c,_,_::J.:JO takie i:mc ciowc6'-' nc~sl~'J~ci, a ''"·;-.;,_· "'"'::l­

cne sumy zcbrar;c r:.a s~<::c.rb ;;:.:cr;:icv.·y, liczbę 2 t\·s;t;cy żo~:1\erzy. :Ci-:JI7-,' 

\Vstąpili do 2.:'mi: pols'{ ej, a v:ro;>~:-c~e fakt, ii: zorp.'1b:c:;\·a:_,_o :-c: ie-::c:c?:'ci? 

wkców, na których zehrc:'la lur!re0·~ o:,::c>wic:''Di:J. s:Ę żq przvLjCZCol~':m do 
Polski. Pisano \'7rcszcic w tej retyc~i, iż ,,Lur1r.ość miejst::O\VOŚci :fOwy7:cj 
wymienionych chwyc·)s Z3 broń"" s~yczriJ 1919 r. pT:;:eciw ncis't'CJWi r.~e­

mi.ec!c:emu 'A' tym przekor.aniu, Ze micsxkaje;2 na tCr\'~OriaP.J. od"/iocFoic 
polskim będzie na zawsze uwolnio~a od swych g:_ęQ~ciel;. 1'-.:~0""" w'r:c 
sobie wyob:c!lzi6 rczpacz tej li.;c!r.n(:cl, gdy ohecc,;e ją z<o:\v~a8arr:.ic;jD 7.<:~ !Qą 

pC\Vrócić p8r'l jarz:-,10 nieP.J.l2ckie i że ma ·o:·'Ć w:;o;taw~oL-:> r.s-, zcms+~ ~\,-·-en 

gnę~icieli.. " 
\V oparciu o te nct\-c.k d:o•lef"2cjc. poF~.ńs':-:a, k~óra z8.i':i10\Yala s;ę s0ra­

wą zachorłniej granicy, w ośvviadc;:c:-J.i.u z rlr2iu. 28 maja Hll9 r. s"':wicrdu:la, 
że "Rzeczpospolita Polska ma v: mieszkańc?ch na kresech z:och.-,dr•ich 

r.vc~ pctrio:ycznie f'JC'ci"nr>y~·b, kL,rz:-· st.'lnm.,-:ć D~,-·:ą prz'O'inia ,.st",j k· 
SÓ'N" (. j v:,TySU'\T3Ją l\')z';iC7:-"::E' 8.Tgnrr.0·~•.- t~· ;;_'.,.q_;:<:/: ~c'.:,;\.J<ÓĆ . ,-c:'l -,:;:,-_c;, 
i prZCVi s:gę ludności polskiei r,<'. r.ie} z;c::minszkde_j, 3:;-wio:-:-.o r::1dzie~e. iż 

p:rzy w'T:ycza:niu gromie da się F' SJ?rawy ··..1r2,S!Ulcr\''2Ć, wymir·r~i':'.iąc 'N YJ:;o.j­

gorszyrn w:vpadku Gl innE:' gmin." niemieckie. Powi-::t:- te sta.'"lowiL· )c:>-Niem 
,;przedmurze" przechv .Niemcom, ( ... ) fo~·tc2ę b::-o:c,iącc; Pozna::",ia i ;,\T;1rs7a­
wy przed inwaz)ą niemiec~q". 

Ziemie trzech nowiatćw, które -przypacJł..,_. 1'\i-c-meom, mhw iż z~"-.. :esz­
kare przez lv.dr..o[:ć po:ską b:',rły leT"cr-.em \\·2lk w oKresie ostat";cf;'J "';\v­
stada. Również i ludność pcls'w ZieLmei CórY w rJ>vym czas'cc r:ie ·r:~zv_ 

patrvwah slę obojc.cn:c tece o;•<;:;-, się wa~··w'".e.. DIY'<;c.rot;~~:· :;:r:z-,_:e:.dżc<i: '.u 
z;oany dzic.ł8.c2 z Ea.':Ji.mojszc·zyzr,y. '!:'eori0r Spi:c8lski. 0i'2.Z czł0'~,f:,::,,·:p ,:.oz­
l'ańskiej P.r.Cy Ludowrj. ':CowD.rzy.s:wo Rzc·m'.e:~Li~~ó·.v Polskich L'J:-~e:G.:::zo­

\Vało zbiórkę :r:icr.ięż:r:2; ra ce1e pow.stof,cze, oc"b.o~r;icy -przckr-ac~~,~l s c· ::!o 
o~cłzic.!ó,v :t:ols"~ic'n., i:;foc.·wo>sar:o o n:·s>::•kac.ii Gn.,··.zsch'.l·,zu. A~.c ···! ;~ro­

war1zor.a :c:-zez To'.'-:iT"Z\·s-v'o Rzcr.-:.jc:. ·:;],ćv,- ;-,,·-~::~co~~ z•.\·~c,:·.:: .. '-- .::.d:>: 
prO\vinc,jonaln::ch, bow~cm prezyden7 rejencji lPgc--J'.c'.;;ie.i w bf';.:m ~~··:nie 

z s~e:rpnia 1921 r. pO\viadomił 1DCJdrató\v i po'icję, że t0warzys:'sw'' r;'!;:lo­

wało się działalnością po'ityczną, nie zvriąz::rną ze s!atuf:mvymi c2h::~oi. or­
g.aniz<:cji, a w związku z tym zost:clo rc.zwio_zar:.e. Był ~o _ie:)r:;o~z:e':·~,;e sY­
gnał dla wladz adminis::racy;:-rych i policyjnycG, b:: Z\'-'racały szcze;;;ólną 
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h-·,·'-' c ze ~;7..._'ze:~::.:f1~.-~-}:_ jeszcze_' -,".-zg:ę::ić·.,-. Już 9 ;~stopada 1918 rok-c. 
,_----,- -~ Cl. ,_.:'w::c:!E'-~Ć o '--,-vr-:Ct~·:_eL:c-_,-L tt'_;:;ifl;;;(idl zc:c:noloT<,•;-;,.-,_o sl-de-

·j_c;f:'c')l'C li."L\'-:-,-. Eyin tG ny:ca;cc:o p,-uicv;u; r:lC::--~aliLm'l SJ::Ołeczr,cgo 

-L:'r_a :' ;:'c_•w;;,~~T~l :cHe! lTl:'::::~r:icz:>ch l :7:olniers!{icb. pcwstała 9 listo­
_-_-'<.,,_. (o?;~~_::~l1ć:·\';:e, lCJ -iis~opadd. u·vw0rzD':lO :e w Głog8w'.e i Żag;;..niu, ara­

:':ch~~::rs\;-t zvrgarizO\\-a.r.:_; w I'~owej Soli, \V dzier'l później, '!:j. 11 listo­
~·_.--:, pcwstZ!-i:a. r;::;::lt:. robctn.lc::o-żcłnicrska w Zi,;lc;J.ej Górze. Utworzon.a 
_ ',\'rochn-Yit: Cu•.trillna Ea::l.ó: Ludowa, złożono. w \Yię'c.::s3ości z SPD, uzna­

"-: YH vrgom narl1zqdny óa S:ąs:r.a, utrz:-:-rn:.-wc::_ła stałe kontakty także z ra~ 
::-:,:·c~J'ic;::o-;-:d::-e:_-;lcim: :-:c.:;,-.c;~ prcv:i~Kji poz:la-0.skiej, między innymi 

Zair~ec'esc,xa:-.:::': Ce:1trctbcj R::.\!y L:1dowcj sprawami r:rowinc.ii poz­
\'i'3l'G.~-;;~ z l:1wi~c;, g2\· \,. ric~~,vo;7cj ;::-ułL-wic gc·<.d':lia lU18 :. ">vła­

- ;·:-· \VOjskO\va nad 1vmi po\via~D.ni przel(az:cma zosUl.ła przez centralne 
,._,_·c. ;cs;'r:utz-C5:' ,~m,·Odz:wu VI Xc'Ir:;u:<u \Ve \V;o,·:2.\\·iu. 1-Iyślano WÓ\\-­

s c v'r.:;uc;~::'-1. poL1<i~<iowych jJO\Y;c.:tów Pozr.ańsl{~cgo do prowincji ślą-
• 

u:oc,,>.' r··- \-·:s.:;,r·.i:c \\'~,_\k.Jfl·J~:~~:iE:gu prz>·b_vła do ·wrocławia 5 stycznia 
,·. G~.e~'-'' ja niem:eckich Jad l~dm"-ych z L2.szna, Ra\vicza, Wschowy 

·.;_ z::cżc,•i,•_ ''·-'''"osku o p;'zył,Fz2nie t:.-ch powie-, t ów do ś;ąska. Ta oferta 
-;;.c:_ ~'c; ;: o·:,\,-_i_;.c.:czc;-~:er::t :;utllicmym ~>J'iem~c,::<:iej P.ady Ludowej dla 
";>.:.e_: 1:.-c<e;~ci Poznal,o;ri:ic'go, s'wierdzaj1J_cej, :Le na mocy uch\vały tejże 

;:cv;,;;'.:y: międzych·:dzki, mi~dz~·rzecki, rowotomyski, sri:v._,:erzyński, 

_c~-.0\i,.-Si-:i, -,,·ie;cńsk: prz~·:r:2:e:l:ą z Q_:jie;n .i stycznia 1919 r. do prowincJi 
·_;.,~ie.~buTskie~, a pc\viaty: leszczyński, ra\vicki, wschowski - do pro­

c:) ,o;,,,s:-;: __ ej. Zg2d7ajqc sir:" tym Centra~::-13 Rctda Ludowa we VVrocławiu 
7~·-z-~:.~b. r.2\\'Ct miejsca przedsta\Yicidom tych powiatów w jej zgroma­

--:, _ _,_u. D;:;:>y~i1 jecbal::żc do podpo:rząct:wwania władzom śląskim wszy­
c::, jeszcze me w">-z'.<,;olo:Jyc~ puez powst&ńcó\v, powiatów prowincji 
,,f,s:;:ic:j Fo~ecEa te:<: CH_!_., aby -,,; ~:;ch dzic,vięciu powiatacn landraci 

.~.'-'' l 1JlL}" v •;pĆI~u~;;;ialc '\'2d c--Jbo~niczyc;l i żoL:.ie::skch do t\VGnenia 

-., ·,,_ 2 _,,,,- de ~~'-'-- >.;.·i.:cj. ślo!s~~:-::·j :r.liaio - zdd;~icm CRL - zapobiec 
._._a,,,_ .. _, 1. c,~,s"_•::G\': ?:,:.st<:. '\"Tr2.s2:óc C.RL, wspbl:r.~e z Centralr;;;: 

.-_., -·: c' c::. . .:!L.·,\·..;c:c '-, h.--,r_;:l ,:;:; \'"'' >\-;:-,·:.:~2\\-\-.I, no•;iJ·ec s:;~ 

, __ ._,-~;:-.1 c.~2-~0 o<· i;; cdego ;'."Z:l:L-_l,-;-.--::ic-~·-, ;;,:,: D.;::_,J;:.:;r;wal jedc'ló:l'= t·~go 

u· • ~c:. pu\vic·;:--aj:o_c C.:'\- i. jc<,.·nlc op:cs---: nt:.d trzeroa wspomnianymi 
i:rJv,r'_acaF;i ll&_Eoi>)c_ymi do prow::~cji _pc7.n.8ń.s:.-;:iej. R.wwwało to jed­

u:- ",- .cc:::=0~> ;::i;l.-;&::inic;cy r,a posLawą !uó::.oś-ci nit:miec~ie.i \V nich zamiesz· 

T' 
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kałej, \V szczególności zaś w powiecie \vschowskim, gdzie mimo prób po­
wstanie nic mogło się rozszerzyć. 

Sytuacja jaka wytworzyła się na tych ziemiach, wzrost nacjonalizmu 
ukazywar.ie niebezpieczcńst\va polskiego zagrażającego _:\l"iemcorn byh 

stałym elementem działania władz pruskich. Obmviano się ataku pO\vstań­
ców w kierunku Odry, a mimo ograniczonego przecież zasięgu działani< 

na t:-'m odcinku przerlsit;\vzięto środki mające temu zapobiec. Ludr1ośc 
r.iemicckiej zamieszkałej w miejsco,vościach położonych wzdłuż tl·j rzek 
polecono obowiązek jej obrony, w przypadku gdy polskie niebezpieczeń 
stwo stanie się realne. 

'Wzdłuż granicy z Polską formowane były oddziały Heimatschutzu 
mi({dzy innymi także w IVI!ędzyrzeczu, Pile i Frankfurcie nad Odrą. Jal 
podawano w piśmie Komisar:atu Naczelnej Rady Ludowej do Korniteb 
I'\arod(J\vego w Pa1·yżu 14 styczn!a 1919 r., "Oddziałów tych nie możn. 
uważać za regularne wojsko. Są to przeważnie luźne kup.v żołnicrstwc 
których właśni oficerowie nie mają \V ręku, wzmocnione przez uzbrojon 
ludno~ć cywilną niemieckich okolic kresowych. Mniejszości pols:.;:ie w tyc 
okolkach narażone są na najstraszniejsze represje". 

Po t:"italeniu zact.odni.ej granicy polskiej utrzymywano jeszcze o:!dział) 
a w:,;;.;:~ 'ość ich uczc :tr:ików zamieszkiwała tereny przygraniczne. Do Pol 
si{i doc';odziły wiadomości o terrorze, jaki sto,;owano Wr)bec mieszkańcÓ\ 
wsi nadgranicznych. Donoszono o tym z tere>lÓ\V pO\viatów babimojskieg< 
międzyrzec kiego i wschowskiego w pismach wysyłanych pod datą 27 maj 
1919 roku do Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu. 

Na terenach graniczących z Polską koncentrowała się ludność nic 
miecka opuszczająca ziemie byłego zaboru pruskiego. Założony tu zosb 
dość wcześnie, bo w czenvcu 1919 roku w Międzychodzie Niemiecki Zwie 
zek Ojczyźniany Poznańskich Uciekinierów, ściśle związany z Gren' 
schutzem. Oddziały jego najży"Wiej działał;"- w Babimoście, Pszczewie, Głr 
gowie, Wschowie, Międzyrzeczu, Świebodzinie, Sulęcinie i Sulechcnvi 
Głównym zadaniem tego związku było oprócz akcji pomocy dla uciek:ai~ 
rów ukazywanie władzom państwowym i całemu społeczeństwu nie:-ni._., 
kiemu, że mieszkańcy wschodnich prowincji Niemiec nigdy nie pogcJd; 
s!ę z utratą tych ziem na rzecz Polski. W kwietniu 1920 roku utworzor 
zosLała orgamzacja pod nazwą Bund der deutschen Grenzmarken-Sch'.tt: 
verbande, skupiająca wszystkie organizacje ::-.J"iemców, którzy opuiicili zi• 
mie, jakie na mocy traktatu wersalskiego dostały się innym państwor 
W wyniku dalszych reorganizacji powstał Deutscher Ostbund, prowadząc 
ożywioną działalność na ziemiach graniczących z Polską i mający na ce 
umocr:.ienie żywiołu niemieckiego, osiedlanie mieszkańców byłej prowinc 
poznańskiej i Prus Zachodnich. Wszystkie te organizacje stwarzały atm 
sferę wrogości w stosunku do ludności polskiej mieszkającej w granica( 



l Ol ---

,\.t-mi:>c. Początkmvo opuszczała ona Kiemcy przenosząc się do Polski. 1~a 
,,_.; m:ejsce osadzano optantóvv· z Poznańskiego. Wkrótce jednak działacze 
;:c;lscy w K:cmczech starali się nic dopuśc:Ć, by ludność opuszczała te' 
.. 't'nlie. 

W szczególności chodziło tu o ludnośl· w:ejską, posiadaczy gospodars~w 
:·,;.nych, nawet w tych przypadkach, gdy zaistniała możliwość wymiany 
,;()spodarstwa z obywatelem niemieckim posiadającym gospodarstwo 
'>'> Po:sce. Tym sposobem usiłowano nic dopu~cić do zmniejszenia liczby 
,wr:o~u polskiej w miejscowościach, gdzie do tego czasu miała przcwagq . 

.-\:-:cja :a nas~ąpiła jednak zbyt późno, bO\\·iem duża część ludności od­
pl>·nęła już do PolskJ. Tak więc bardziej wyrobieni poEtycznie działacz:.;, 
-,norując sic; zresztą na poczynaniach organizacji niemieckich, zahamO\Vali 
;~roces opuszczania tych ziem przez ludność polską, której przysługi\vało 
p:-H\VO opcji. Akcja ta popierana była w pełni przez ministerstwo byłej 
d.tielnicy pruskiej. \Vskutek takiej polityki nastąpiły zmiany \V dotych­
czasowej strukturze społecznej na tych ziemiach. Do Folski wyjechaLi 
w przeważającej mierze robotnicy rolni, mieszkańcy miast, przeważnie 

kupcJ': głównie jednak inteligencja i posiadacze większych gospodarstw. 
Pc1zostali iu Polacy to w przl.'ważającej mierze średnio- i małorolni chłopi, 
:·obotnicy rolni i rzemieślnicy. Także i Zieloną Górę oruściła znaczna liczba 
~)olaków, w głównej mierze robotnicy, właściciele nieruchomości. To same 
dotyczyło Nowej Soli, Sulechowa, Głogowa. \V Zielonej Górze pozostali 
jeszcze rzemieślnicy, pro\vadzili nadal aktywną pracl; w tO\varzystwie, 
k:ó:e nie zostało roZ\viązane. 

Pograniczne ziemie zamieszkane były głó\vnie przez 1udność rolniczą. 
Dla utrzymania ich w polskości było to zagadnienie niesłychanie ważne. 
Posiadano w tym względzie doświadczenia z końcO\vych Jat XIX \Vieku, 
k:l.'dy okazało si.ę, że władzom prusKim stosunko\vo trudno było dać sobie 
radę z właścicielami gospodarstw rolnych. Posiadając to właśnie źródło 
utrzymania, stanowili element najbardziej stały, trudny do zwalczenia 
przez władze pruskie z uwagi na swą niezależność. Inna była sytuacja 
ludności bezrolnej, uzależnionej od swych pracodawcÓ\V, czy też rzemieśl­
ników, przc:ci\vko którym można było zorganizo>vać bojkot. \Varto jeszcze 
przypomnieć, że dopiero rewolucja listopadowa zniosła niektóre ustawy 
<Lltypolskie, a między innymi z 19 kwietnia 1908 roku, uniemożliwiającą 
i'o.akom posługiwanie się językiem ojczystym w życiu pablicznym, usta­
\\(; pruskiego Landtagu z lO sierpnia 1904 roku, utrudniającą Polakom za­
kładanie nmvych gospodarstw oraz postanowienie gabinetu pruskiego 
,~ 31 grudnia 1918 r., zabraniające zatrudniania urzędr:ików z polskim ję­
zykiem ojczystym. Wszelkie inne ustawy obowiązywały nadaL Na ich 
miesienie :Jie pozwalali faktycznie \Vszyscy działający nadal nadprezy­
denci prowincji, prezydenci rejencji, cała plejada landratów i wyższych 
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m\cjscowośc: liczf1cych fCJ;Lad 1\J:::::J Pols:-óc,v ~ialcżc::~_:, ~\O\\'e K-:-a,,-.~-:zo 

i Dąbróv-:ka. 
\V stosunku do Polakó-.v zo;-r,:csz:(alych 1-v K:e:TlC';ćC::h ob::l-'--iąz>-\\'dy 

pc:-stanowicmia konst:·tuc_ji \Vciinbrs~:;e; uc:h;,~·alo;:ej 11 s.err::ia 1919 r. 
ora;; prlJ_skiej z 3CI liscCJpda lS·'?.O r. .~:~r:y:..:uł lLJ kon;.;·:yi.L:cji \\·~:im2.rskiej 

st\\ierdzd '"YTHźnie, że o2-coj,~zyczr.a -,'Jc'i-:ość Rze,z", :'lie me-7:e być r:a 
:-1:-odze ustawodcnvcze'j bb ac::-ni:ois:~-:::.cyjnl'j oJrm:iczona \\' ;.;\;,·obc·J.:,ym 
narocicwym rozwoju, w szczegó:r,c;śd ZB.~ \\' użyv,·c..loU swego jĘ~y:o przy· 
rauczc.:-,iu. jak również v;; \vnv,:c;tn:-_1ej a~:!~::1::o:mcj: i V>' ·,vymiacz~ spra­
wiedl;v,·ośc:. Postanowie~lie artyi:;:u:tu >t0 u:<. 2 mÓ\Yiło o r:->.:JLiH\'CJi:c~ zada­
cia:1ia szkół ludow;-:e.h o~powicct:Jieg:J W,>-znani<l •lub świa~OP'Jb~ądu T:a 

wni:JS2k mieszkańców gmin. W ten sposób g'Na::-s.;1:c.v;.·2.::.0 m:1iejszościom 

narodowym zami2szkałym \V rcpub.lce wcu:arskiej .owobodę uży· .. vania 
języka i mcżliwo[;ć zald&ciania szkół. Ar:-:; kuł 73 kOJWyc-"'cji prQs:{ió'j do­
:r::uszczał natomiast inny j<p:yk ci:Jok nic-miccri:iego, oóvołując sic; je2::~ak 

do ustav,'odawstwa prowlncjonalnego. 
Te jednak formalEe pcs:anmvicnia, acz;.;:ohviek zawa:tc '". usto\·.-i,' 7a­

saciniczej, nie zawsze były przez włc::Jze kic.jów i pro\Yu1cji respek~owc~ne. 
Konrl:retnie w Pn.<sach rnuswło s:ę na ~o uz~,·skać zgodr~ s:.:r--rL:.;:u prowi;--:Jcjo­
nalnego. Naturalni<-' na scosunc'-' włac~z p;-cv,-::::.cjonain)c:-J czy kr.-ljo,",-ych 
c!o mniejszości polskiej wy\Yierała wpływ ogólna sy:uacja pJ1i~y-:.zna 

w Niemczech, jak rówr,il:'z stosunki z PuJ;;ką. Trzeba zaraz na wstępie pod­
kreślić, że mimo zmiany formy pc::ńst \~·a w J\Tiern;czcch istota ceJÓ'>'; i clą­

Leń w stosunku do Folski i z!21n pclsk.:ch byl:ego zaboru pruskiego oraz 
mniejszości polskHoj tu pozostałej nie ulegia zmiarie w po-.·ó\"_-naniu z o.'ue­
s~m sprzed roku 1914. Ocz:, wiście nie zc3:ała opubliri:o\vana żadna \v tym 
-.vzględzi2 ;::sca•,,;a czy zarząri;,:en~e, aie faKt,>- mówlly srnl:' za siL'b:c 

Z resz~ek ziem byłego zabor-c prpskicgo, >~,:2 pozosLa':y y; nb_::-,~blc 

NiemiEc z dawnych prO\\-i:lcji pozna1'1S~~icj i Pr;J.S Zac~JC·dnich, :_;;_,\·on:ona 

została r.owa pro\vir.cja r:od nsLwq 11archia Graniczaa Poznc.n ~ Prusy 
Z;:Khodnie. Za powolanic-m do życia takiego twon.< 1~i2 p.rze:·aa\Y:aly ani 

wzglqdy natury c:::l;nln~::~:'acyj:'te~, l::cwi-=:-n ~."G\1-':r:c:y-:. s~:łc.ci"'b siq z :;·;:ech 
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_c ••• ;:,·cn et:-::- k;·y~:- się:::::.:. r:-:::::._•. lj ~-"~ ;(.:.:·.-.1::', .::.,·_~;:.{i ,"_.~,-f'~j_Lor.Jc:-,, 

---~'<::_. (·,- 2 0:,·1:rc.O ziein zc::;_CJ:-.< ~J:·J.~-'--"-g'~, c::~~ w;·cszc:e t~li::-lis~cr spr;:;v; 
. __ ,",,;,rz;:;yc~ Pn.1s. =\&.0:\':a y;,·o,·/Lc.· ,-,-__ <-;ia l;rzypL•.n:,_c;c l\_;_e;ncom o ;;:ic­

rc.;J_ cl7ru.cor::-ć:h 113 wsc:.-:oczi'-~ y,·s.'.'LLL'_~ ~~·,<.:-Ldl<.i ';:erszdskicgc, jak ró·x­

::0.\-:arr:Z;Ć r.z~zicJc· : przyruau_.o.c o . .;;,.;~i'--cz:::aścl ici1 rychłego odzys-

, -~e:1· .-J :::·.; -01c, ;L: "'--'c~8- ;,,:::7_;:,--__ a. ~~:.c~ }:.-~_s c:~ r_;~-;c;r-.E- .:. :,_l~c-c ,-1~ a \Y 32 he :>1ia s·csć 

:,~,;:;e _;;rzeo l~ :O. s:>:\ mi cc:;::\·f:i _, ~--i'u \\·:u:_,:_;::lc: ~:,·jqc·'3. :,;:c::go. p.czy_;.;omirw~ 

_-;_~u:, -".:6rq o;{__cc:i;d.:-w jo.kc ";:c.:is,-\.~1 .;ez-:.:_;c_:,\.:: a jej gr·c.r-,:cę zachodnią 

''''-'' "krv:..o_\•;iqcą grouic:r~--, _rcz;::; c;~L;ix,-,~ <:vrej f.S.0.C..-,C~-'.ła :onc;.czna Ec:z-;:;:;_ 
. ·~t::mcGw, jJk Le:ż 1·0zciągć:.ł 

\\" ob·ębie tej _FTOw;acji, 

''~Lliecl:i ubz:u ktL'cc:rair..<::ogo wpływu. 

,,~c -.v i<:'j s:0,cc)- Ft~e, osicciitk .s:ę l p:Jd-
.,:-.-: pro.c:ę z:·.aczr::;o; :'-c;·(Ja u;-z-;;:c.~~i_..;.O\Y L",lc·j ;ejeacji \V DyC.:f,·=-:szczy ·wr:::.z 

.:. je:~ fruyc;cn~ern F;yierykiv,~ YlU _b-J.ic,.,, L"ć-,.:ce w pvs:.·..:::t>gOi:1ych po~ 
,-.. u.·~s.ch zl-Jalczii s:ę urzęd1:~c:- z ?vc:J~a:lS.U'c_§;G l:!:;~;gcs:'-i;ego. hyli ~o ·.vi,;c 
-~ LALkr:::c~, }c6rz.: \vy-:cosii v; .:.:,,cl::-.-: 2.·~ y~.s-~'-c:::1 ;..l:-i . .::l'-'", F-:Jsiotd;;;.i c:oS\vw::­

"_c:-:::c ',;· :r:-ro.c:" n;-, ziemio.ca P'--'-'5'-(lC~n ;_;,v ·cc r;n:."i:l•.Cg0 i :~2]lt:pit.;j ruzJ­

-'-~·l~ zoc-<l.LO., -:::o _·;ab.ch _t:C\ c-b:· a :::c·:;·,_c:~'-' ;::;:u'.T''"c-:0-'- i cn:gc; s1~ od ;~i(_;, 

'"'c:r, LiC:r:liG.L}o cc:z~<'-uje. K.e~':· /·.szcn .::.o·:;:::rc:, l7. \\" g~;:;_r:lc::u.::: tej pl':J-

'·,_,~i i'CLV:ijUy s:r; l'ÓZJ-:.Cgo LJ·:cz.:.:._,-__;_ er;:;:;; -~in~· je re-,,;izj•_,;-:::s::ycz.cle, w r.wz­
soi.:.le pl·ze2:'<D_h·il: pol.~żc;-,L _ __;_<JLo:oc_i_ :;::;cis:ccj, kt:Chii ::~':2;:0::2 by~a ;-,a -- ~ 

_-.))r:cgu ,,__,.:iz«ju s;,.: . .d.any. y:_.~;·c;·.-.Cz:e lr;_i~~:z:-- H:;-;::m: d~a obro-,,;.: intere­
.:.-.v- ~;.;óno,.ci _Fc:~:c;:iE:'j i opic~ci r.ad c,,:" .Ja:,;: l'Ó\\L~t;Ż koc.troli realizacji 
--zu_jerlli':!J2h :1mów w sr;ra\-,-:e ::-:.r.:-:ejs;:o~ci :•c.n·-_;::'-'·w::cr: u:\nJrZ.U:lO w Pi~e 

.a.-: r·o.:,~i, :..>:~ nie 7d\\'SZt; l';szys:ri:i;:- Sfi'Cl\V,!' 6_~1 Lieg·o C-.:.c!-J.odzdy. 

'-'-~·J:Cl:o\,'0 zac:cc;~c. sl(: rOZ\\':~z,ć dz:a~<J.iL:Jić r:o:.;;;.;::c~l s~C":J."ZyszE:-;1 na 

~·~·;_co.n~cz:l, ;::ov.-.st::.ł:rch w mlc<_-;:_.,; z!~kw:c;v,,·a:::-ch Tao_ mu_owych. l.-tn:r­

~-,1_:.-v.;v.ly c::-:e scislą łączr.ość w \Vic::rop,Jis::e z ~c:.k~n-,i orgo.r.izac ami jai-;: 
,_ ," ,,

0
;:c::-;: CLrc:-r.y Kr-esów ZacllcciJJic."l : cL}ży!y do .i;:onsoJ:C:owan a ruchu 

;-c "_-;::ego w .:-Jiemczcch. 
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\V 1922 roku na zjeździe w Beriinie powołany został do życia Związek 
Polaków w ~iemczech, który był naczelną organizacją służącą wszystkim 
Polakom bez względu na różnice ideologiczne. \V tym zjeźdz:e konstytu­
cyjnym brali również udział przcds:awiciele Polaków z powiatów babi­
majskiego i międzyrzeckiego. W 1923 roku powołana zos:ała odrt;bna V 
Dzielnica Związku Polaków w Ki~'mczech obejmująca nadgraniczne tere­
ny od WschO\vy na południu, po L(;bork i Bytów na północy. Powstawać 
też poczęły oddziały tej organizacji. \\' powiecie międzyrzeckiru było ich 
sześć, skupiających .'>00 członków, w skwicrzyńskim jeden, licząc:: 20 
członków, w babimojskim pięć, skupiających 300 członków. Jest rzeczą 
charakterystyczną, iż w powiecie wschowskim, środko\\·cj części powiatu 
skwierzyńskiego i międzyrzeckicgo oraz południowej czt:;ści powiatu ba­
bimojskiego mimo dość dużej liczby zamieszkałej tam ludności polskie~ 
nie rozwinięto form zorganizowanego ruchu polskiego. Należało sądzić. 

że przeciwstawiała się temu ludność niemiecka, a zarząd V Dzielnicy niE 
udzielił tam wydatniejszej pomocy. Wedle przypuszczeń powstał takżE 
Związek Polakó\'\1 \V Zielonej Górze już w Hl23 r. Było to jeszcze w faziE 
organizacyjnej związku. Zielona Góra należała do II Dzielnicy. Członko­
wie Towarzystwa Rzemieślników PolsKich byli jednocześnie człankam: 

Z\viązku. 

Powstanie poszczególnych oddziałów związku przyczyniło się do oży­

wienia i skoordynowania życia organizacyjnego. Od 1!:129 r. ukazywać si~ 

zaczął własny organ prasowy pod nazwą "Głos Pogranicza" jako dodatel< 

do "Gazety Olsztyńskiej". Od 1933 r. wychodził jako "Głos Pvgranicz<:: 

i Kaszub". Pismo to, drukowane w Opolu, było faktyczną mutacją "Nowir 

Codziennych" z szerokim mvzględnieniem wiadomości lokalnych. Zasad· 

mczym celem związku była obrona interesów Polaków, interwencjs 

u wszystkich instancji niemicekich władz administracyjnych. Powtarzał) 

się one dość często głównie w końcowym okresie republiki \Veimarskiej 

gdy do głosu dochodzić zaczęły bojówki Stahlhelmu i NSDAP. Policja oc 

samego początku powstania ruchu polskiego rozciągała nadzór nad życierr 

organizacyjnym, głównie kulturalno~oświatO\vym. Wszelkie skargi wno­

szone przez Po1aków były przez władze lokalne odrzucane. Śladem tycł 

intenvencji były opisy wypadków zamieszczane głównic na łamach "Gło· 

su Pogranicza". 

Z\viązek Polaków utrzymy\vał bardzo ścisłe kontakty z l\Iacierzą. Or­
ganizowano liczne \vycieczki, kształcono nauczyclcli do szkół polskich 
jakie powstawały na Pog1·aniczu. Stąd też przybywali prelege:1ci na róż­
nego rodzaju kursy oświatowe i dokształcającP. Szczególnie żywe kontakt) 
utrzymywano ze Związkiem Obrony Kresów Zachodnich, a następnie pc 
reorganizacji z Polskim Związkiem Zachodnim. Organizacja la starała si~ 
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w::wrzt:( presjr; ra władze polskie, by ir.terweniował:: w sprawach Pola" 
ków w .Klemcz c 1, gdy wzmagały s!t,' ich ;::rześladowania. 

Chcąc os!D.b:{' poz~,Tję Polaków ca tcrc::1e r:rowi:-1cji Grenzmark Posen­
\\ ,_--;Lpr'-_'\;s-s<.'ll ">Vł8.dze prmvincjonnl!~c ::;i<;gał_y do środków i metod, jakie 
.stosowano w wa;_ec z nimi na przcłom~e XIX i XX s~ulecia w zaborze 
prusk:m_ 

\\'ięi.szość zamieszkałej w tej prow;ncji ludności polsl~iej stanowiii _.~,-· 
nicy posiadający gospodars:wa o obszClr?e ;_::oniżcj 10 ha, a w powiecie ba­
Uimojskim poniżej 5 ha. Duży tez proce:1t stanowili posiadacze jednohek­
tarowych gcspodnrst\v poszukujący Coda:kowego zatrudnienia poza rol­
nictwem. \V przeciwieństwie do własności polskiej średnia powierzchnia 
go:;pociarshv skupionych w ręku Niemców wynosiła 15,1 ha. Głównym 
l:qżeniem władz prO\vir.cjonalnych było uniemożliwienie Polakom naby­
wania ziemi. Władze lokalne posiadając poparcie władz w Berlinie opie­
rały siG na ustawie o obrocie ziemią z 15 marca 1918 r., która dopuszczała 
kupno i sprzedaż ziemi powyżej 5 ha jedynie za zgodą landrata. SięgarlO 
nnwet do przepisów o działalności Komisji Kolonizacyjnej z 1886 r., która 
wprawdzie zoslała rozwiązana, ale jej uprawnienia przeszły na państ>vn 
pruskie. 

Polacy nic mogli nabywać ziemi pochodzącej z parcelacji, bowiem wła­
dzt: administracyjne nie zatwierdzały umów między spółkami parcelacyj­
nymi a Polakami. Prywatne transakcje, jakie niekiedy zawierano, napo­
tykały ponadto na ataki pravvicowej, nacjonalistycznej prasy niemieckiej 
oraz niemieckich organizacji na czele z Ostmarkenvereinem. Zarzucano 
spr?edawcom zdradę narodową i brak patriotyzmu. Drogą więc szantażu, 
presji, a w końcu nacisku władz lokalnych nie dopuszczono do nabywania 
ziemi przez Polaków, co więcej starano się wykazać stałe zagrożenie dla 
Niemców ze strony ludności polskiej łaknącej ziemi. Uzyskiwano z tego 
tytułu znaczne sumy z Osthilfe z przeznaczeniem na popieranie rolnictwa 
niemieckiego, a co ważniejsze osadnictwa w tej tak słabo zaludnionej pro­
wincji oraz granit:zących powiatach brandenburskich. 

Dzięki _poparciu finansowemu zdołano utworzyć w latach 1919-1932 
przeszło 1000 nowych gospodarstw z rozparcelowanych majątków, choć 
władze prowincjonalne uskarżały się, że nie powstawały one zawsze na 
~erenach graniczących z Polską. W ten sposób starano się tworzyć pomię­
dzy polskimi wsiami nowe, silne gospodarczo wsie niemieckie. Ludność 
polska nie wyzbywała się ziemi znajdującej się w jej rękach, tak iż stan 
posiadania nie uległ większej zmianie. 

Gorsza była sytuacja Polaków robotników czy to rolnych, czy zatrud­
nionych w przemyśle. Za swą przynależność narodową i postawę wyraża­
jącą się w przynależności do organizacji polskich czy posyłaniu dzieci do 
źizkół polskich, a wreszcie \V głosowaniu na polskich kandydatów w wy-



\~- ;o:;nd.C; lCt:ych juz r;oL·J.:::,ri.3Ch, kJ~cL:V:.~cC\..iLC.' ~\Yą ']L;abi~:c:sĆ Z CZ2~iÓ\',­

K' .mis jL r;:o<"~iZii.C:-· j.c ej. Do \YO:._::ic~ j C L.> C' .'1 ll(U.'1.&i:-- CH'52.L~Z<:J_::y.· gospo::i::t_,_·­
d2, t;:J_,,:._• js.': L<:.nki htC·,-,•,c :t:.c,s.IJJ<;Cl· '•'· t-~_c._bi:·rwscie, a .,,:;.;:t;J--lJ'cle prze;1i:.•-

.::kiej, a cio 182! r. 

~'-' u<~t;_ie stav,:ic;(y .~o'Jie _.,;c:_ Có ;:c,c, c-,;-_er,i:o k-,,ialiC~c:c) Z2wodu-,·;yc\ 
li:Ck~Wl:ie gc.;sfO'.'Cirki, za~.v_p '"<·,c\·.-sLego sprz(;lu r-Jl:: ~·zr.·go, ;,a?-:02Ó\V 
szt-.J.L·z:r-;}-ch i hL .t\·acc: ~yd; to·,•;arzystvo- sto-1: ·.JWli2 \~'&7.'~c UBt~i\>0 \\' wu.:ce 
Pu:ai;:uw o utr;;:ym.;;,:itC zi0:nl. Ob·.::i-: nich i.S~;_i~;ł·-; r,c,-,,_,.;:;i.:ż s~oy;arzys7.cnia 

o po::lcC~lym clurai.'-:erze, g,-u;_:-ct,jące mło0zicż, pr.-:e\VdL:r,ie co: m, gdzie L:lie5-
ciiy· Sl·~ sz-kol} po1skie. Akt<, \Vną dzia~o.Jr,o~0 prv,\·aoziły również róż~~~· go 
rodzaju stO\\·ctrzys7c:lia kobiece. Ta \\·spóir<J. ózlai.c:_\ciość: pl'Z:,Tz:yry-;i}a s:r~ 

Go >.>-zros·_u poczucia sclidar:r,o.'oci oraz UŚ\Yiadu::niec,~a, Ż!c zespolcnce wsz:;­
s;:;dch wysi~kÓ',;,- może jc·.iyde przLciw<>t2-w:ć s;ę germanizacji. 

VI Zicionej Gó1zc· roz\vijai:o s·,\·ą ci;:::ało.lEv~ć '! O\''orzystwo Rzc:-n:cśk·,­
kó\v .PoiS~lCh, wspOid<.Lo.i2j2,t:C ści_Sle _,;t z-,viójZ;::cril PolJ..r;:(nv ,, .. s:.emczech. 
~-;{"~ZVLO się tu na we:~ z ZdY:1~are;n z.-J.lc7:cLia sz::S:c,ly :v~:.skiej, c;oyr,iąc -x t~:;:-t 

va:glęc:zie s~arar.ia u \-vładz aC:rnir.isL;.-2.c~ jnyc!1, a:f' d. kończy i o s1ę to ;-lie­
pcJ\voc;zer,iem. Zagrożeni zwo:::tieni<lGli z pn;cy Polu_cy nie ociv..-e.żyli s~ę Id 

1.-<pomi:-:.anie o szkoię z J,:Oi:-;ki:n jęz.y&i.:m. S:-- L.!.acj.:J. ich 'tl-:..;§18 :_la"SL:2!Cl'J_ po­
gorszeniu fO c!oj.ściu c:io \Nło.cizy l1it1cra. ?1zywóJr~a zieloncg6rs~-;:i·;~ ?o­
JaKów, Kazimier:.c Lis:J\-\Ski, zm:;.cł w czas.c przc.sluchi<:;a_;-1 p-z(;z gesto.po 
2.3 v-:rzcf;Gia EJ3,J r., wedle oiicj:::~nyc}--, ci.:lll:·ch ------sa sGce. \Yraz z. jego 
o'HEe:;-ciq osłabis Lizia~ainość Poiak0'>'1 w Zit::Jvnc,! Gór.:e . .:.-·10'\\'fli'! ic;--:: :;;;qść 

prG\vadzlia jq naual w rLtma.ch po•:.:,lv.lego y; ćl'·_<_-;;1 C7ZlSi(:' ~o.j:.q_::o ł.:.a"o,ic­

K;cgo SCV\varz_:;szcruo;; Cze:o.dnicL.ego (Kaili-::dis81er (·c·,;clic·, "v'crs:·i_., ;:,.:J­

\';:c:n :erro::- h;t_.cn:,wsl~i nit: )~CL\Ya:s.i ;~;-: ·C-\\ ':e p:C>'Ac1.llze;:;..: :-1:::i,c; c: c·sci 

-,,_. rc:.,:..--::.CJd: po:.o:<:ich "·uwarzyszeil. 
W Zi2~ULE'j Gorze, ;:c;j.ja~ej :-:a pób~c 1': .. :uni~~2_i L::-:.;';~ i S.c:,sL.1, us·;c.ło 

o.Licja:r~e życie polsk:e. \'v pcv;ia:acil bai:JirncjsKim i :·n:e;,.~y.:.::ć::c~;i:n \Vy­
sE,;:i Po;o.ków "kor-.ce;ltrov·:anc były na walce o j~z)'l;: p0ls~i w <>zkole nie­
rni<--cldej, a y, Ld_s:~pn:,rr: e:o.;Jic r.a. -,va:cc o po.s{q, szkolę. By:lo to najważ-
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W:Olcize ~orl:a..:r.e n;L ·,vprowu­

s_prcnnl ję:<yka \Vykładowego 
ru,_·j~c-o,,_._,.,c.,;_ 'L:l zau.:c:;?,~aJ>ych prze:: -,\-:t;kszu:;,_:, polsr~ą ];_tb znaczny jej 

_,., .oe1cK. 1'_.,,_,,_;-:c.; pruwc.~CJOname pr.o7 i~·..;;:;.1rciu prus:.:_,_ct wiadz OŚ\Yiato­
-._,":' -,:;:,_ ·,-;"zysLw, by Ui-,lcnlo.cHW~Ć: Wf'r07v·.scJz:cnie nauczania j.:;zykR 
,~_s:~wg'J u_,;L ;.au!-;:i reilgii w t,:.m jt,'Z?t!.;J.. Szyka:,o·,vano rodzicó\v, ze<­
J·,,_sza;.o ~,z.,.c:l, 3tos0\v·ano mctvdy z~c;Lc \'i prO\·;inr:ji pozr.ctńskiej w ':12.~-

(~';_ ";_,·en c~:o;.sc,-:r, gcTmani;:acjl. Ale 1--<~ino.ść po~:oka o a po·,\ iadztłą na te szy­
J":,Ct;;:, Fl:\~ .c:m, s-'cólrgo.mi uo wiadz cc.r:tralnydl, a \\·.reszcie st:-c:jkicm 
;;.-:,.;:vJ.n:: m, Ja.t.,_l miał miejsce w h owym Krarnsku '.V latach HJHI-1822. 
l.a&o.--n.:<::-1 sH_; on sukcesem, bowiem p:<:..Jskie v,·ładzc s.zkobe \vprm,·adziiy 

<;m1 ,,\\-'ii.m,-,::ctc~aml peac~gugicz.:J.yrr.i LiZ)'Si<::aL:ymi w uczeiniach niemiel'­
,-;:;c:,J Jv nnucL(_u;ia tego języka. 

r·c:.,unYa t-'u,akó-,v wyrażająca s1ę ,.",. stra.jku szkolnym oraz in~U\'iencja 

c -.,li-J.,J. ce.Jtra~.1.;-c:h spowojov:aly, że \-V rok,.<.l:::.;2'± :1a'~Ka j~z;.ka polskiego 
..:;'-'-·-:.;- v,.·d.a :,H; w pll,<eiu sz~h:o}ach z~wjciującycJ si;ę 1:.a t2Tc'r,i<c pawia:"- 0a­

;:;.muJskle,50. 

~-', ce1u ~vp'.enmia akcji szkOLlictwa potskiego zor-ganizo>Nane zos~ało 
\',· ru~(i.l l::-.::<± 1\;"sko-Katoiickie Tuwarzy~two Szkc-:r.e. Sama zgoda na 

\'i,Oruv,cmzc.clle nad;:i języl(a polskiego nie dała spodziewanych rczultató-",_-, 

C'-'Wlun LC.;:cje te pro\vadzone były \\- \Viększośc:i wypadkóv; niewłasciwi-:;. 

'-"0'-V.cc: \Y:ęc U\vaga skonce;-,trowana została na zctkładan:u pols?<::ch szkół 
fT-, ,,-u·, .. :.-ch 1 Fz..:dszko1i. \\ ydana przez ną-:::1 pnisk; "Ordynacja. dcLy­

lL,-,":. 1;rcgu.oy;;a.:~ia szkolnic~\\a dla nmiejso:uści polski,_·j" z 31 ga~clr,ict 

,,_·'.:.3 

,_~·/_ CiL:(, i, pod wtirunLem jccilla~, i:e fu:,kcje pcdag0g:cznc sprawo-

,-_ l~;;q TJ.G.\j.L~7~-Tit;~e posiudaj'-lcy wy::1c--gane .. ,. Prus.sch kv,-D.Jiiikacje. 

::e l'G\vnie:ż pełni:: r:auczyciele spro\VCJ.dz::::Ll z FolsAl za spccj011:-;xrrL 
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Jest rzeczą zupełme zrozumiałą, że wydanie przez władze pruskie tego 
rodzaju ord:,·nacji s;;::-;:ol!:ej pod>·ktowaue było m. in. dąże:cwm władz r:ań­
s \1"·,-;\v;.ch do s~H\viar.ia postulatów wcbec rządów innych krajów \V sto· 
sc~llkll do m!liejszo:'ci niemieckiej także i w sprcl\vach ;;zkolr.ic:wa rózny(;h 
s opni. Formalnie wi(,<C można było kształcić młodzież w szkołach prywat­
n:;. ch, co było rówcoznaczr;e z \\·ypełnianiem obmviązku szkolr.cgo egZl'­
kwowar:ego r:rzez władze arlminiscracyjne. Orc!;:nacja ta obO\\'~ązywała 

jednak na ten:r;ie jednego kraju, a wi;:;c Prus, nie zaś całej republiki, 
a pot~ie\H!.Ż wydana była przez rząd \V formie zarządze::1;:c:, mogła być 

każdej chwili od\vołana. 
Pienvsze :rrywatne szkoły na Pograniczu po\vstawać zacZE;ły w ruku 

1929. PoFzedzała je szeroka akcja uświadamiająca, zbieranie podpis5w, 
funduszów, przygotowywanie pomieszczeń, arrgażowa:1ie nauczycieli. 
W ówczesnej s_ytuacji gospodarczej, la tac;, kryzysu, nie]at\vo było znaleźć 
środki na uruchomienie szkół. Często klas_y mieściły się w domach pry­
watnych. W miejscowościach zamieszka:,ych przez ludność polską uczt;­
szczało do szkół przeszło 50% dzieci w wieku szkolnym. Wprawdzie wła­
dze pruskie w zależno~ci od liczby dzieci subwencjonowały szkoły, ale 
zasadniczą podsta\Vfi u~rzymania stanmviły fundusze dostarczane przez 
Związek Polskich Towarzystw Szkolnych, banki i spółdzielnie polskie 
w Niemczech oraz opłaty rodzicó\v. \Vielu absolwentów polskich szkół pry­
\vatnych w Niemczech kształciło się następnie w seminari~ch nauczyciel­
skich w Rogoźnie i Les2;nie, pOŚ\vięcając się tak potrzebnemu zawodowi 
nauczycielskiemu. Mozliwość kształcenia się w niemieckich zakładach pl:'­
riagogicznych była ograniczona wymogami posiadania niemieckiej matury, 
co z góry przekfeślało wszelkie starania. 

Vv'ładze prowincjonalne i lokalne odnosiły się wrogo do działalności 

szkół polskich, wokół których skupiać się zaczęło całe życie umysło\ve 

miejscowej ludności polskiej. Jeżeli je tolerO\vano, to tylko z obawy, że 
mvże się to odbić na postawie władz polskich do mniejszości niemieckiej. 

Pod względLm pedagogicznym prywatne szkoły polskie podlegały nad­
zorowi pruskich władz oświatowych. W większości \Vypadkó\v skupiały 

one uwagę nic na poziomie kształcenia, który był im co najmniej obojęt­
ny, ale ria roli jaką szkoły prywatne odgrywały w środowisku w umac­
nia:liu przynależności narodowej itd. Często też praca szkół spotykała sir; 
z atakami organizacji kor.serwatywno-nacjonalistyczn;;ch takich jak Ost­
markenverein, Stahlhelm czy później SA. Zdarzały się wypadki demolo­

wania romieszczeń szkolnych, bicia dzieci, zastraszania rodziców. Opisy 
takich \vyr;adków zGaleźć można było \V wychodzących w Niemczech ga­
z..:tach polskich. Do tej waiki włączali sir; i nauczyciele niemieccy v."zywa­

j:.;cy do bojkotu szkoły polskiej. Utrzymywano szkoły niemieckie w miej-
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scowościach, w których istniały szkoły polskie nawet wtedy, gdy liczba 
Ul'zniów bda znikoma. finans::nvane b,vły o!1e z funduszÓ\V Osthilfc. 

Położerie ludno~ci pol3kiej pogorszyło s.ic; po dojściu do władzy Hitle­
rR, mimo że z pozoru stosunki pomiędzy obydwoma państwami zostały 
uło7Dnc. W roku 1938 przestała nawet istnieć Grenzmark jako odrębna 
prowincja. Powiat wschowski \V raz z dziesięcioma miejscowościami poło­
żonymi w południovvej części powiatu babimojskiego przyłączony został 
do Śląska. Pozostała część po~viat.u babimojskiego, powiaty skwierzyński 
i międzyrzccki weszły w skład prowincji brandcnburs~iej, rejencji frank­
furckiej. Z półrJocn;.:ch powiatów dawnej pro\vincji, niektórych powiatów 
nowomarchijskich oraz pomorskich utworzono nowy okręg rejencji nale­
żący do prowincji pomorskiej. I\azwa tej rejencji pozostała ta sama -
Grcnzmark Poscn-\Vestpreussen, co \Vskazywało na to, że nowi władcy 
!II Rzesz:' nie godzili się z is:nieniem ekonomicznego i administracyjnego 
bezsensu, jakim była do tego czasu ta prowincja. 

Reżim narodowosocjalistyczny nie potrzebował tworzenia fikcji ad­
ministracYjnych, bowiem w swej ideologii, jak i programie wyraźnie pos­
ta\vił sobie za cel walkę z traktatem wersalskim i rewizją granic na jego 
podstawie ustanowionych. Dzień l września l!:l39 roku stał się dniem roz­
nraw,v z ludno.ścią polską, działaczarni Z\viązku Polaków w Niemczech, 
nauczycielstwem, szkołą polską. Ludność ta jako pierwsza przeszła re­
presje, jakie spotkały pozostałą resztę po zajęciu Polski. Nastąpiły are.sz­
to\\"ania, zamknięcia w więzieniach i obozach koncentracyjnych działaczy 
rolskich, wysiedlanie ludności, pozbawianic jej gospodarstw i majątku. 
Tragizm sytuacji pogłębiał fakt, że równocześnie młodzież jako obywatele 
rir'mieccy odby\vać musiała służbę wojskową. Najgorsze jednak prześla­
dowania i służba w Wehrmachcie nic zmieniły postawy ludności polskiej 
razostającej w granicach III Rzeszy niemieckiej - bojowników o przy­
wrócenie polskości ziemiom, które zamieszkiwali. 

LAT:\ UJ:J8-· UH.'i :\,\ ZIEMI LUBL'SKIE.J 

Teren województwa Zielonogórskiego, jak chyba żaden mny, w okresie 
woiny aZ do chwili wyzwolenia był miejscem, na którym zlokalizowano 
llczne wil;zienia, obozy koncentracyjne, jenieckie, pracy przymusowej, 
\'."!'l'Szcie zakłady, w których znalezli śmierć psychicznie chorzy. Wszystko 
i o wiązało się z geograficznym usytuowaniem tych ziem, niewielkim zalud­
l'id1iem, a także z korzystnym ukształtowaniem sit; linii komunikacyjnych, 
które krzyżując się tutaj, biegły ze wschodu na zachód i z północy na po­
łudnie. Policja niemiecka wyłapywała znaczną liczbę uciekających z Rze­
szy robotników przymusowych i jeńców wojennych, kierując ich do wy­
r.iszczających karnych obozów pracy. 
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ie>Te<i :Jt:E:·nn,,- ~\o-'JlF. r_:"'' -,-,;;-;: Oh·ie~zkY. \V o~~~c·sie '.Y'J.~!l~- py-ócz niEC­

uiec:~i:ch sr.t;•,<o.sz::::;LÓ\', z:12.:c:ź:i si'C 'F ~-ło"':-i-<'.1 Po'ac,-. Bdgowie, Duńcn:­
;·:;, fr2·-.:c-!7.;. 2:_•le:::J::-z:;, L'-ks'C·rnł---•.;rc?Y<::-,· ::-::.-::n'.'!:'':'~W;i(•. Liczba '\ttteźrliów 
w poró·.•,.,--aYJ>,.; 7 i"'~_,_---rr;i obozs.rni r:ie >-.-ł--; wjel~;-a, 1-:o \v.-.1--::=.s'~et pczeciętr"lic 

2 tysi<tce osób. Y 'i krótko przej wyzwo>n~'-'m, '-'" N'C\' z 30 na .11 c:tycznia 
1J~5 r. zsmordowa::o 818 1.-'.-·iei:":;:ów. 

\V 1S.'l9 rvk:.: z:r:'l1:-1zl8. o:i(~ r:a t·c:;. zie::rt',ach z::;o.czi'.a liczba po1sk:ch 
jul.ców -.,,-o_c:rn-,·ch. Z:J.o:komi~a ic·h cz:;:~ć z:rcaszJn·CJ :.:osbJ--a do przyjęcia 

statusu rohotn~}:ćw c:~,viln:·ch. l':v.0r·cono t•~ szereg obozóv,· jenieckich, 
tn1--::ich ja!< Oflag IT C\\' Dobiu;r;.ie,.vie (\V0lde'1berg), gdzie więziono pol­
sl:-icł-: oficerów, Stalag II.! B FurstenCer-g- filia Amitz (GP,bicc), Stalag 
III C w D:-zc.-c·icy, 3L:oJlag VIII C ,,. 7:a~8.,1iu \Yraz z filiami w CzyZówlm, 
K:::rr-~l:.ie Żag-af,sl:-',ry-, \ Śv;ic:oszowie, s~C\~,c;_( Luft III i Luft IV w Zaganiu. 
·sa rn:c:;trzPni '<>t 1939--J.ll44 pr::tsi!o f"-"7.0::' istniejące stalagi około 340 
~---s~r'~Y osób, z cze;o ro:r.;d 0 1li• t--si_r•c.· IC:zez Stalag VIII C w Żaga!'i:J.. 

\'v' t;-·:n też nas;c, w 8":J1s.:::u IE C\" lJrze',vic·:' za:uorduNrrno -por::d 12 -;"-­
są·rT Jf'P·_:c-",; '-'·-:_'<:- ·n_·,·cl'_, w S:o~"-Bl' VT~T C v,· Ż2<1ar.'tu i 4ego fiEacf:- ·.Jl-;_o 
ło sr, '·. si(::c" 'e:1có\,· róż-,1,-,_~;l rarcclc:\\-c::śr·:. 

r·:'?}'2'P'J''YC1:1 ro:-;s:2\,V(~\'--·,-c1l ::'clsc;d -u,_,;e·-,,_- O~c7_\-,j_~,_.Fali Lż gi'.';.::Jov-c ,-"­

(-"c 7\-,,_,-,-.oLc:Swe --v graric~cO!_ 7'3} :',, -~·y, 'n_l'Ycii. Srn';_'rtC 1 ,-c/ić '\vh·'.':J ''i-~· 't 
bd;o_ b::t"'dzr:- I':Ysl'ke .. S;:czc·_~,)l,~:ć'. cicż:'-:(o 1----,-ło ~;ołożer•_:e je>l.cóvo -;-'20"Z1~'C­

>:ich. C'::i~;;rvt;• m;e_isca su·c:oce!t w nkn~ic<'c:h ŻH"';2.::-Ji2, Sv::ę~JSZO','--" ; Szpro­
ta\':'- Ś\\-iHdc7ą nt>j:ep:e_i o ici1 lesie. 

V.'<-ród je:'!pck~ch D>:::-ćw 0~i.cers~:;(·'r, n;1~\,·ie;.;:sz, był cbóz '-'--' D:: l~ cw­
r:P\\--c, ~c_-,-;:;c,- r,_'lPszlo "i ~~;s'ec-..- !•:·:'!,.'\"· R_.c,nl..-ijcłb s;:; \V n;:r; T'!S.:CH oś­

w:8tO'\\'J-\ul': __ _c'll-'·0, j_ ~,c;ukov;;J '-Y obozie:' tym akt,:wr::c;ść~ po,'~\'Cz...,ą ~rze-

jawiclla C'"l'F·:o n-c .... 
w kc::-,l(,:·1:\' ?F?. 

J\a te:·~'n'e ""'-~ '>'·''·':ć' 1Sd zo·kżuEo w >•~;cł-' \V().i:J:: 9 filii cG·_F,_1 k-:>-,­
cv·~,1Ta(-·--j"1f'2G '·" Ti_t 2"o?:~'.c:.- rc~-,--C'<'"' Rcsf:.C\ lokuj<) C _je 'V Gn7.rl::!;c-... -. G·,·o~;;~e, 
~:o'-'''''· ,1?si2:~,ic':, r:n7c<chm\·ie, Kr,cystAuwicc.c-;,. ::'.JO\Yej Set:, Sh",,ie o:-!:i-z 
Zielo:c,~:j Górze. '.V 1tj ost.::,tTliej pc·acOY>'P.ło Tównież w 1944 roku knn;and:J 
Lo'<uc 7: oboza korccn:r.s.cyjncgo w Rave:1sbrJd::. Stosc:c_'.::owo wczc.;;;r'i2 
po\VS~2.'nlły ob07.y pncy przymuso\VC'j. \V 1940 roku p!'z;:·.vieziono tu Ży­
dów z getta v..; Łodzi i Pabia.ni\;ach, rozmieszczając wzdłuż planovvancj 
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rJJ~~-=u·h. Jc'dr,a z nich, z:T,_-:_cc;::,a -,v rejo~--::ie Sh.::b:c lO grud::.ia 1944 r., 
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działała \V okolicach GorzO\va. Inna grupa, zrzucona na początku grudnia 
pomiędzy Rzepinem a Sulęcinem, na drugi dzień po wy lądowaniu została 
rozbita. Wiadomość jednak n działalności grup rozpoznawczych złożonych 
z regularnych żołnierzy wzbudzała \\·śród polskich robotnikó\v przymu­
Slnvych i zamieszkałych tu P.Jlaków nadzleję na rychłe wyzwole::Iie, które 
zbliżało się od połowy stycznia roku 1945 szybkimi krokami. 



WOJEWODZKA RADA NARODOWA 

W ZIELONEJ GORZE 

1950 -' 1975 
~ 
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HlEEn:\1'\I SZCZEGOL\ 

POWSTANIE RAD NARODOWYCH NA ZIEMI LUBUSKIEJ 

Wprawdzie Wojewódzka Rada Karodowa w Zielonej Górze rozpoczęła 
swą działalność dopiero w 1950 r., niemniej konieczne wydaje się przy~ 
pomnienie w tym miejscu, w ogólnym choćby zarysie, procesu kształto­
\vania się rad narodowych na tym obszarze. Blisko 5-letnia działalność 
rad narodowych, poprzedzająca powstanie WRN w Zielonej Górze, była 
bo\viem okresem, w którym rady zdobyły sobie szerokie uznanie społe­
czeństwa, jako polityczna platforma współudziału obywateli w rządzeniu 
państwem. Wytworzyły się w tym czasie już skromne tradycje w funk­
cjonowaniu tego rodzaju przedstawicielstwa. W 1946 r. delegaci powiatów 
województwa zielonogórskiego zostali po raz pierwszy powołani w skład 

wojewódzkich rad narodowych w Poznaniu i WrDcławiu. 
Jedną z głównych cech ustroju społeczno-politycznego w PDlsce po 

li \Vojnie światowej miał być szeroki udział społeczeństwa w sprawDwa­
niu władzy. Zasada ta była reaiizowana właśnie przez tworzenie szerDkiej 
:'€prezentacji narodu \V postaci rad narodowych. ZłaZone z przedstawicieli 
partii politycznych, związkó\v zawodowych i organizacji społecznych, po­
,,,oływane były w latach 1945-1950 przede wszystkim w celu konbroli 
i ustalania głównych kierunków działania organów administracji pań­
stwowej. Tak więc obok wojewodów, starostów i wójtów oraz podległych 
im urzędó\v powoływano prezydia odpowiednich rad narodowych jako 
ich organy wykonawcze. 

W pierwszych latach po wojnie rady narodowe nie były w pełnym tego 
.~łowa Z!laczcniu organami władzy terenowej, a jedynie przedstawiciel­
stwem politycznym i formą społecznej kontroli mas nad administracją 
państwową oraz ich współudziału w rządzeniu. Ta doradcza rola rad 
\Vystępowała szczególnie na terenach ziem zachodnich. 
• Proces tworzenia rad narodo.wych we wschodniej i centralnej części 

Folski rozpoczął się już w ostatnich miesiącach okupacji, wczesną wiosną 
1944 r. Inaczej proces ten przebiegał w zachodniej części kraju, a więc na 
terenach "przyłączonych do Rzeszy" i ziemiach "nDWO odzyskanych'', 
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Biorąc pod uwagę okoliczność, że okupant wysiedlił z zac:hodniej czę.~ci 
terenów "przyłączonych do Rzeszy" (np. z \Vielkopolski) dużą ilof:ć Pola­
ków, należało poczekać z powoły\vaniem rad narodow::ch do cz3su ich po­
wrotu oruz pełnej s•abilizacji 7'ycia społeczno-politycznego na tym obsza­
rze. \Vspomina siq o tym dlatego, że zalecenia odnoszące się do hvorzenia 
rad narodowych w Wielkopolsce były ze względu na powiązanie :>: Ziemią 

Lubuską przenoszone również i na jej teren. 
Aby nie pozbawić partii politycznych i organizacji społecznych możli­

wości wpły\vu na działalność administracji tam, gdzie nic działały jeszcze 
rady narodowe, Biuro Prezydialne KRN zaleciło pismem okólnym z 30 
marca 1945 r. tworzenie tymczasowych organów doradczych spośród czyn­
nika obywatelskiego do współpracy z administracją na szczeblu woje­
wódzkim, powiatowym, miejskim i gminnym. W piśmie tym czytamy: 

"Powołane do współpracy tymczasov,·e zespoły obywatelskie będą or­
ganem opiniodawczym i doradczym pełnomocników rządu (wojewodów, 
s~cuostów, wójtów, burmistrzów) w sprawach wchodzących w zakres kom­
petencji rad narodo\vych oraz w dziedzime odbudowy państwowości pol­
skiej, życia gospodarczego i społecznego \ ... j Tymczasowe organa doradcze, 
spełniając na określonym etapic swe funkcje, powinny być jednocześnie 
t;.·m ciałem, które ułatwi \V r,iE.'dalckiej przyszłości normalne ukonstytuo­
\VaYJlc się rad narodowych". 

\V praktyce jednak \V \Vielkupolsuo bezpośrednio po ;.vyzwoleniu two­
rzo'~o o::l razu \vłaściwe rady narodO\ve. ~iemniej w wielu częściach Zie­
mi Lubus:-;:iej tego rodzaju organy doradcze działały jeszeze w 1946 r. 

-='Ja Ziemiach Odzyskanych sytuacja polityczna pierwszych miesięcy 
działania po~skiej cdmi!")istracji nie pozwalała na tworzenie jakichkol­
wiek organÓ\V :rrzds~cnvicie:s'·:ich. Było to zresz~ą nicmożliwe z mvagi na 
trwającą akcjt; osadniczą. Zachodziła tu potrzeba przede wszystkim umoc­
n:e:"ia organÓ\V admi:Jistracyj'"'YCh (urzt;dy pełnomocników) .. Jeżeli mogła 
bY(~ mowa n \vpłvwie czyrnE:a Sf-l'łeczm:go, to dotyczyło to głównie klu­
cza partyjY:'ego w obsadzie stanow"!.s"'>. oraz międzypart;..-jnych komisji po-
1"ozumiewav;czych, które rozs"rzygał·,- podstawowe problemy swego te;e­
t'\.1. Tak wlęc wybvcrzyła si~ na Z!cmiach Odzyskanych swoista sytuacja, 
,,. k 1ó:e_i tdnomocr.icy rządu miL'li uprawnienia pozwalające im działać 
bl'Z udziału rad narodowych. 

W kilku \vyradl{ach zarwtowaro na Ziemi Lubuskiej już \V p~cc'.'.·szcj 

połowie 1945 r. prób\· :worzepia rad narodowych. Kastąpiło to z inicj9.ty­
wy organizatorów \Vładzy ludm\Tj pochodzących z Wielkopolski, którzy 
kształtO\vali adminis~rację i ż.vcie społeczno-polityczne na wzór poznańs~. 
I tak np. już 2 lutego 194-5 r. w Dąbrówce Wielkopolskiej utworzono qmin­
ną Radę ~arodową, a \V Krośnie Odrzańskim 23 czerwca powołano ::vTiejską 
Radę Narodową, która zajęła się m. in. nadaniem ulicom polskich nazw. 
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\\ ':-ym samym czasie w Międzyrzeczu uhvorzono komitet doradczy przy 
:_!czqchi<~ pehJ.omocnika, który na początku 1946 r. przekształcił się \\· Po­
,,"-.dt_:v;ą Radę _:"..a_roc:lo\vą. 

W dniu 2 paidzir;rnika 1945 r. Biuro Prezydialne KR:-r wydało noWP 
wcecer.ie, które stało się pods:awą do tworzenia rad narodowych na Ziemi 
;_.ubuskiej Pcstulowano mianowicie tworzenie t_ymczasowych rad narodo­

\V .>"l h w zrm~iejszonym sklarlzie, by umożliwić uzupełnianic :ch \V mian; 
1.a.udniania ziem zachodnich przez ludność pols:o:ą. Prezydia tymczasow_ych 
red na:·odowych miały być jcri.nocze.śr.ie organami wykon<nvcz:;.'llli samo­
rządu ~crytor;alnego (zarządów gmin miejskich i \Vicjskich. wydziałów po­
w:atO\vych i woje\vódzkich). 

:Jeszcze w tym samym miesiącu \vyszły zalecenia wojewody poznań­
S:.;irogu jako pełnomocnika okr(,<gowcgo o:'az KW PPR w Poznaniu zaleca­
ją.:c l\vorzer,ie rad narodowych na Ziemi Lubuskiej. Trzon rad mieli sta­
nowić deiego\vani przedstawiciele partii politycznych. Delegaci związków 
zawodowych i organizacji społecznych midi s:ano\vić tr?ecią część człon­
ków rady. Przewodniczącymi powiatowych rad narodowych mieli zostać 
pdLomccnicy obwodowi, a gminnych i miejskich - wójtowie i burmis­
trzowie. Ta ostatnia zasada (później zaniechano jej stosO\vania) ograniczała 
w pewien sposób demokratyczny charakter tych organów. 

Przystąpienie do tworzenia na Ziemi Lubuskiej rad narodowych sta­
no\viło dalszy etap procesu demokratyzacji ai?aratu administracyjnego 
i wzrostu wpływów czynnika społecznego w administracji państwowej. 
Odnosi się to zwłaszcza do szczebla powiatowego i miejskiego. Gminne ra­
c!v naroriO\vC, ze względu na trwający wciąż proces osadnictwa oraz nie 
ukształtowane jeszcze w pełni życie polityczr.e na wsi, nic mogły ze zro­

zumiałych \vzględów spełnić należycie swoich zadań. Były one zresztą 
l\vorzo21e na tym etapie tylko w gminach, które zamieszkiwało ponad 500 
f>o:a:(ów i gdzie istniały warunki osiągnięcia w najbliższym czasie liczby 
1.500 mieszkańców. 

W Poznaniu zdecydowano, że rady narodmve na Ziemi Lubuskiej zo­
sLaną powołane w ciągu listopada i grudnia 1945 r. Tak krótki termin 
S},O\YOdował, że r.ie we wszystkich powiatach właściwie przeprowadzono 
kamparcic: t\vorzcnia rad r.arodowych i stąd tak często nastę-pująca reor­
ganizacja rad w następnych miesiącach oraz słaba aktywność v,rielu z nich. 
W r i·_ kLórych powiatach powoływar:o :rady narodo\ve jeszcze w pierw­
o,zych miesiącach 1946 r. Wyd8.jc się, że jednak decyzja o ich tworzeniu 
:1a omawianym obs7arze była przedwczesna. Poszczególne partie politycz­
ne i orgaf'.iwcje społcczr:e znajdowały się \V toku organizacji, przystępo­
wano właściwie dopiero do tworzenia zw:ązków zawodowych, z miesiąca 
na miesiąc zmieniał się stan zaludnienia. 
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Tworzenie rad narodowych rozpoczęto od konferencji międzypartyj­
nych, na których poszczególne partie typowały swoich przedstawicieli. 
Ponieważ kampania ta zbiegła się z hvurzeniem ogniw Folskiego Stron­
nic~wa Ludowego na Ziemi LubuskiC>j, stąd naj\vięcej sporów o podział 
mandatów wynikało na skutek stanowiska przedsta\vicieli PSL w komi­
sjach porozumiewawczych. W Gorzowie \Vlkp. np. jedno posiedzenie mię­
dzypartyjne komisji porozumiewa\vczej trwało 3 dni i zakończyło się 

opuszczeniem obrad przez przedstawicieli PSL. Bez ich udziału dokonano 
następującego podziału mandatów: PPR i PPS po 3, SD - l, SL - 1, 
PSL - L Po\vołanie Powiatowej Rady 1\arodowej w Gorzowie nastąpiło 
30 listopada 1g45 r. Po uwzględnieniu przedstawicieli związków zawodo­
wych i innych organizacji oraz gmin skład polityczny PRK w Gorzowie 
przedstawiał się następująco: PPR - 5, PSL - 3, PPS - 2, SD - l, 
SL - 1 i trzech bezpartyjnych. Przewodniczącym PRN został pełnomocnik 
obwodowy Florian Kroenke. Utworzono równocześnie osiem komisji. Do 
końca roku powołano w powiecie gorzowskim 11 gminnych rad narodowych 
oraz 1111iejską Radę Narodową w Witnicy. Ogółem wybrano do nich 98 
radnych, w tym 30 członków PPR, 36 PSL, 12 PPS i 20 bezpartyjnych. 

Układ sił politycznych w gminnych radach narodowych kształtował 
się w zależności od aktywności poszczególnych partii w gminie. I tak np. 
w Gminnej Radzie Narodowej w Różankach zasiadali sami członkowie 
PPR, natomiast w GRN w Lipkach Wielkich - PSL-owcy. Po pół roku 
liczba członków gminnyCh rad narodowych wzrosła w powiecie gorzow­
skim do 126. Było wśród nich 81 rolników, 11 nauczycieli, 11 rzemieślni­
ków, 10 kupców i przemysłowców, g urzędników i l oficer. Dnia 10 grud­
nia 1945 r. odbyło się inauguracyjne posiedzenie tymczasowej Miejskiej 
Rady Narodowej w Gorzowie Wlkp. W jej skład powołano 14 radnych 
(4 członków PPR, 4 PPS, po jednym SL, PSL i SD oraz 3 bezpartyjnych). 
Przewodniczącym rady został prezydent miasta Piotr Wysocki (PPS). 

Również w Zielonej Górze typowanie delegatów do rad narodowych 
odbyło się pod znakiem walki PSL z pozostałymi stronnictwami. Korzy­
stając z wpływów w starostwie, opanowanym przez działaczy PSL, człon­
:< .. owie stronnictwa dążyli do zmonopolizowania Powiatowej Rady Narodo­
wej. Przez ponad pół roku w składzie Powiatowej Rady Narodowej w Zie­
lonej Górze nie było żadnego członka PPR Wśród 16 członków rady było 
g członków PSL, 5 PPS i 2 bezpartyjnych. Skład taki ukształtował się 

na skutek nieprzestrzegania instrukcji w sprawie tworzenia rad narodo­
wych przez zielonogórskiego starostę. Dopiero na posiedzeniu międzypar­
tyjnej komisji porozumiewawczej w dniu 17 czerwca 1946 r. z udziałem 
przewodniczącego WRN w Poznaniu, Zygmunta Piękniewskiego, uchwa­
lono wprowadzenie do PRN przedstawicieli PPR, SD, SL i SP. 



l'OWSTA:'>IE RAD NARODOWYCH 119 

Podobnie jak w Zielonej Górze kształto\vał się skład rad narodowych 
w powiec::e wschowskim. \V pozostałych powiatach, w których powołano 
:·aUy 1~arodowe na przełomie 1945 i 1946 r., \vpłyv.· PSL nie był już taki 
z:;_aczny. Spotyl{amy wprmvdzic jego członkó\v w składz;ie rad, ale w nie­
wielkiej l.i.c.dJ.i.t'. Durninuwali tam raczej członko\vie PPH lub SL, np. 
\V Strzelcach Krajeńskich. 

"C tworzone pod koniec 1945 i na początku Hl46 r. rady narodowe napo­
:ykały w swej działalności na w.i.ele przeszkód. Wynikały one nie tylko 
z braku dośw1adczenia, ale także zrozumienia roli rad przez czynniki ad­
ministracyjne oraz ze słabości ówczesnego samorządu terytorialnego. 
W warunkach Ziem Odzyskanych nie była również określona funkcja rad 
narodowych w akcji osadniczej i odbudowie życia społeczno-gospodarcze­
go. W zasadzie dopiero w drugiej połowie 1946 r. powstały tu pełne wa­
runki do roz\vinięcia działalności przez rady narodowe. Wtedy też zaczęły 
one pmvstawać m. in. na Dolnym Śląsku i Pomorzu Zachodnim. Ze spra­
wozdań starostów dowiadujemy się, że dopiero latem i jesienią 1946 r. 
wskutek reorganizacji poszczególnych rad narodowych polepszyła się ich 
działalność, chociaż gminne rady narodowe nadal nie mogły znaleźć sobie 
miejsca w nowym systemie władzy. We wrześniu 1946 r. zalecono też two­
rzenie wydziałów powiatowych. 

W tym czasie w wyniku ostrej walki politycznej z szeregu powiato­
wych rad narodowych wykluczono przedstawicieli PSL, co wiązało się 

z ujawnieniem nielegalnej działalności wielu działaczy tego stronnictwa. 
W połowie 1946 r. przestali pełnić swoje obowiązki starostowie - człon­

kowie PSL w Zielonej Górze, Wschowie i Kożuchowie. W powiatach: 
strzeleckim, gorzowskim, głogowskim, międzyrzeckim, wschowskim i zie­
lonogórskim jesienią 1946 r. usunięto członków PSL ze składu rad. 

Od początku 1946 r. rozpoczęto prace przygotpwawcze do tworzenia 
rad narodowych na Dolnym Śląsku. Inicjatywa w tej sprawie wychodziła 
od komitetów Polskiej Partii Robotniczej, które zaczynały odczuwać brak 
czynnika społecznego w kontrolowaniu działalności administracji. Pro­
blem tworzenia na Dolnym Śląsku rad narodowych był m. in. tematem 
konferencji w Komitecie Wojewódzkim PPR obradującej we Wrocławiu 
w dniach od 27 do 28 stycznia 1946 r. z udziałem W. Gomułki. Również 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych wywierało nacisk na pełnomocników 
rządu, by tworzyli rady narodowe tam, gdzie dotąd nie działały. W pi.-<i~ 

mie ~lZO do pełnomocników okręgowych z 8 kwietnia 1946 roku czytamy: 
"Zagadnienie powoływania terenowych rad narodowych na Ziemiach 

Odzyskanych domaga się szybkiego rozwiązania ze względu na doniosłą 

rolę czynnika społecznego zarówno w dziele zagospodarowania, jak 
i w kontroli działalności organów administracji państwowej i samorzą-
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dowej, przy czym na pienvszy plan tego procesu wysuwa sir; sprawa po­
wołania przede wszystkim powiatowych i miejskich rad narodowych". 

Do połowy 1946 r. działały na Dolnym Śląsku, podobnie jak w innych 
częściach ziem ?.Rrhorlnich, tzw. komitety doradcze. W niektórych po­
wiatach traktowano je jako powiatowe i gminne rady narodo\ve. W spra­
wozdaniu KW PPR we Wrocławiu za grudzień 194!1 r. jest mowa o istnie­
niu rad narodO\V)Th m. in. w Kożuchawie (PR:;J" i gminne radv narodowe), 
wś w styczniu 1946 r. wymienia się jeszcze PRN \V Zaganiu. P:Jwiatowa 
Hada Narodowa w Kożuchawie liczyła dziewięciu członków (po trzech 
członków PPR, PPS i SL). \V skład Powiatowej Rady .Narodowej w Ża­
ganiu wchodziło po czterech członkó\v PPR, PPS i SL. \V śród trzydzies:u 
członków gminnych rad narodowych w powiecie kożuchows;(im było 

w tym czasie 14 członków PPR, 12 PPS i 3 SL. 
Już 24 października 1945 r. powołano z inicjatywy sekretarza Komi­

tetu Miejskiego PPR Miejską Radę Narodov·.'ą \V Nowym Miasteczku (paw. 
koźuchowski). Składała się ona z sześciu osób, a w Komitecie Powiatowym 
PPR traktowano ją jako radę doradczą. 

Dopiero po powstaniu Wojewódzkiej Rady Narodowej we Wrocławiu, 
która 8 maja 1946 r. odbyła swoje pierwsze uroczyste posier!zenie, przy­
stąpiono do powoływania powiatowych rad narodowych, a w następnej 
kolejności gminnych i miejskich. Większość powiatowyTh rad narodo­
wych w tej części \VOjewództwa utworzono w lipcu i sierpniu 1946 r. Tryb 
powoływania rad był następujący: najpierw odbywało się posiedzenie mię­
dzypartyjnej komisji porozumiewawczej w sprawie podziału mandatów 
i wyboru komitetu organizacyjnego rady, następnie pracował komitet or­
ganizacyjny, wreszcie odbywało się zebranie organizacyjne nowej rady, 
a dopiero na końcu uroczysta sesja połączona ze ślubowaniem radnych. 
W powiatach, które później weszły w skład województwa zielonogó.rs:dego, 
rady narodowe powstały w 1946 r. w Głogowie (19 sierpnia), Każuchowie 
(30 lipca), Szprotawie (27 lipca) i w 2.arach (l sierpnia). 

W myśl postanowień Centralnej Komisji Porozumiewawczej Stron­
nictw Demokratycznych rady na•rodowe miały składać się z upełnomoc­
nionych delegatów partii i stronnictw politycznych oraz związkó\v zawo­
dowych i organizacji społecznych. W radach powiatowych miał obowią­
zywać parytet, jeśli chodzi o licz.bę delegatów PPR, PPS i SD, zaś w ra­
dach miejskich dotyczyło to jedynie PPR i PPS. Fazostałych delegatów po­
woływano zgodnie z uchwałą miejscowej komisji porozumiewawczej. 
W praktyce jednak zasada parytetu nie została w wielu powiatach zacho­
wara, co wywołało \vie!e ostrych sporów międzypartyjnych spowodowa­
nych głównie stanowiskiem PSL, które dążyło do zdobycia przewagi 
w składzie rad. Przy tworzeniu powiatowych rad narodowych rezerwo­
wano pewną ilość miejsc dla przedstawicieli gminnych rad narodowych 
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oraz\\- celu póż:. e_',sz.ego uzuj::L·ł:~:t•, .. :~. c·· ;Jo·-.vr.:.::::c\\C~l'.J, żto .ch skl2.3 po\~­

~.:·(-z:'1y ulegał c;::;.<',-,n zmiar.orn. 
\V dniu 1.1 ~ąca Li-i6 e. odby\: s.e; urccz\:oJ.' p,sieciLe'li2 Powiatowej 

ltCJ.ciy ~arudo\vc•j w SLproLowie. Prz·2y;Udl'Jiczqvym 5-osobowegu prezydium 
zostuł czknek PPS l\Ic.rian Babich. Zg.~rl:'l:e z ustaleniem komisji p:Jrozu­
;n.\'V:D.'.\Czo..j ;-:c-wulu.:::.o w jej s.dad po cz.uech czioc;,ków PPR. PPS i SL 
ur<tz Z\\ i':l,Z-~Ó\\' zf!wocicFych '/;~Ch. O go ~zacjt: :opoł~l7'.1e i mł,Jdzieżowe 
dc!cgvwcdy do PRN r;r, ~e:::,~,·;r~ po.ecis:c·\•:.,:ieh:. Po t;z:_;pcł;1ier-,iu w sierp­
et u o prze<.s~a\Vll':cli w: e>-'- •.'i1 i g:n: ;; :. c:·, rad ::1arzi-: ;,y;.·c'r} sdari PR\' 
p n~ s cnvic;ł si>-; r_c.stqy:uj<;L·ćl ~4 czło::k!)\\- PPR, fi PPS, i.! SL ' 1 bezpar-

\V c;ogc ·,vie PO\ViH~CWa Re, da ~~arodC\\-a rozpocz~b pncę 9 sierpr_ia 
194G r.\\' jej s>;:ład r;owcła,lo 13 czło;1kó-;,.v PPR; PPS, 14 członków SL, 
1 PSL i 7 bezpa;tyjnych. Przewodniczc;cym p.:-ezydium zos:ał członek PPR 
r·raJit:iS?l'k :\mvak, którego v,-ybr;;"no też de-Legatem do Wojewódzkiej Ra­
dy 7\larociowej \\-'C Vv'rocła\viu. I\-a tym sam7rn posiedzeniu wn;czono rów­
nież dyplomy obywate;sb,-a polskiego kilkunas~u osobom oraz uchwalono 
dwa bardzo istotr:e dla tego povvia:u wniosk:: w sprawie o:-Jbudowy Gło­
gmva i przeniesienia siedziby powia~u ze Sławy do tegoż mias~a. 

W o.-;:resic od sierpnia do listopacl<t 1946 r. ut\vurzo:JO w po,viecie gb­
guwskim także miejskie rady narodowe w Głogowie, Bytomiu Odrzańskim 
i Sławie oraz dziewięć gminnych rad narodowych. Powołano do nich 2Fi2 
raCrych, w tym 53 członków PPR, 57 PPS, 58 SL, 2 PSL i 82. bezpartyj­
n: ch. W~róci przewodniczących rad było 3 członkÓ>.-\' PPR, 4 PPS i 5 S L_ 

Z nicpełnych danych (bez pcwiatów rzepińskiego i strzeleckiego) wy­

~~ika, że r>ajliczniejszą reprezent:a.eję w powiatowyeh radach narcdo\vych 
r.Lała Folska Partia Robotnicza - 31,0 proc. Członkowie PP.S s~anow:Ji 
21,7 proc., SL 13,6 proc., a PSL 7,2 frOC. Dużą grupę, 16,8 proc. s~ładu 
f<OWlatowych rad, stanowili bezpartyjni, reprezentujący głównie związki 
::awodowc, Związek Samopomocy Chłops~iej i organizacje kombatanc­
kie. 

Także w pozostał::ch powietach dolnośląskich do listopada 1946 r. po­
\VOłarw miejskie i gminne rady narodowe. 

Zw:1żywszy, że w tym samym czasie również w częścl należącej do wo­
jC\\Ództwa poznai1skiego nastąpił w zasadzie okres stabilizacji· rad naro­
dowych, możr.a uznać, że dor:iero od jesieni 19-46 r. zaczął s:ę a:dywny, 
wpływaiący na szybo;zv rozwój życia społeczno-gospodarczego o:ues dzia­
łalności rad na Ziemi Lubuskiej. 

Rozszerzono WÓ\vczas skład powia~O\vych rad narodowyc~ do wielkości, 
które można uz:;.ać za wystarczające dla spełnienia przez nie roli rcpreZC!l­
tanta społeczeństwa oraz umożli\viające im wy:wny,va:~ie funkcji kon­
trolnych i ustawodawczych. I tak np. zwiększono sldad PRI\' w Gorzowie 
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Data "' ;JC>W,taTJi~ Lkzb~ pa I·-

Pow:at rady radnych l'PR PPS SL Pól!... w SP lyjni 
------

głogowski ' \'III 1940 H '" l:l J.; 

gorznwsti 30 " l H.; o " Gorzów Wlkp " XH 1n1 H 

gubińSki xn 19.;.) 1:: " • 
kożuchowski :lO YII 19 !6 3.'- l~ " krok>ienski " xn lH-!5 "' • 
międzyrzec ki " n 19~0, 12 ' 
rzepiński BRAK DA:\-YCH 

~kwierzyński ).'i xn 1945 ,, 
' ' strzelecko-kr a)N"ki ~9 xn 1945 ~" BRAK DANYCH 

sulęciń5ki '" ' i%3 21 '" ~zprotawski H vn l94fi n H • 
swiebodziń~ki " xn 1945 ~l; u ' wschowski xn 1945 Je 
zielonogór,ki 28 xn 19.J5 '" • 
~agań~ki vn 1917 "" n H • 
.:arsk1 ' VIII 1946 ;\3 n • " ----

\Vlkp. z 26 do 45 osób, w Skwierzynie z 19 do 45, w Gubinic z 22 do 30. 
O zwiększeniu składu PRN mówią równil'ż sprav .. ·ozdania starostów ze 
Strzelec Krajeńskieh, Zielonej Góry i innych ośrodków powiatowych. 
Sprawozdania te podkreślają także większą aktywność rad. 

W niektórych powiatach dopiero jesienią 1946 r. zaczęto likwidować 

tymczasowe organy doradcze tworząc na ich miejsce rady narodowe. I tak 
w październiku 1946 r. w miejsce Obwodowej Rady Narodowej \V Pile 
powołano Powiatową i 1lfiejską Radę Narodową, a na Babimojszczyźnie 
zamiast tz\v. ciał doradczych przy zarządach miejskich i gminnych wiosną 
1947 r. utworzono miejskie i gminne rady narodO\ve \V Babimościc i Kar­

gowej. 
Kie\0\iele można powi.edzieć o kształtowaniu '>ię składu socjalnego rad 

narodowych w oma\vianym okresie. Z fragmentarycznych danych w:ynika, 
że w latach 1945-1946 w gminnych radach narodowych dominowali chło­
pi, natomiast w miejskich i powiatowych pracownicy umysłO\vi, np. w PRX 
w :\-liędzyrzeczu w maju 1946 r. wśród 37 radnych było 22 pracowników 
umysłowych, 11 rolników (delegaci GR:;;J"), kolejarz, szofer, kupiec i repre­
zentant wolnego zawodu. Robotnicy \V szerszym zakresie U\vzględnieni 
zostali w składzie rad narodowych dopiero w 1947 r., a \Vięc po urucho­

mieniu większych fabryk. 
Jak pracowały rady narodowe w tamtym okresie i co stanowiło głów­

ną problematykę \V ich działalności? Powiatmvc rady narodowe działały 
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głó\Vnie poprzez S\\'Oje komi:;jc. \V la:ach 1946--1947 b:do w nich p:rzecię:­
nie po 7~10 komisji, np. \\" PR~ \\" Go.:-,wwi~ Wlkp. pracowały w tym 
czasie' l'.astępujące komisje. Oświatowa, Finansowo-Budżetowa, Osadni­
ctwa Ro!r.ego, Osadnictwa "'iero<rli\"zego, Kontroli Społecznej, Kwaliil­
kacyjna, Dyscyplmarna, Komisja Rady Komunalnej Ke~sy Oszcz(;dności, 
P1anowania, Obywatelska Komisja Poda~kowa i Społeczna Komisja Kon­
tl"ol.i. Cen. \V Kożuchuwie utworzono przy PRL\ komisje: Finansowo·Bu­
dżctową, Oś\viatową, Osiedleńczą, Kwa<ifikacyjną, Kontroli Społecznej 

i Cen. W wieiu powiatach pmvoływano komisje aprowizacyjne. 
::-.:ajwięk.szą aktywnojć, związaną zresztą bezpośrednio z zadaniami rad 

narodow~rch na terenie Ziem Odzyskanych w tamtych latach, wykazywały 
komisje osadnictwa, kontroli społecznej i finansmvo-budżetowe, np. Ko­
misja Osadnictwa Rolnego Powiatowej Rady Narodowej w Gorzowie Wlkp. 
odbyła w lipcu 1947 r. 20 posiedzeń, wydając 771 orzeczeń. Komisje kon­
troli społecznej rad narodowych wszystkich szczebli skutecznie walczyły 
z marnotrawstwem mienia społecznego, nadużyciami oraz kontrolowały 
działalność organów rządowych i samorządov.-·ych. W w:--'11iku ich kontroli 
nierzadko zwalniano ze stanowisk wójtów, burmistrzów i innych kierow­
ników organów administracyjnych. 

Komisje kontroli społecznej miały bardzo szerokie uprawnienia. W le­
gitymacji przewodniczącego Komisji Kontroli Społecznej Powiatowej 
Rady Narodowej w Zielonej Górze czytamy: "W:vmicniony posiada wszel­
kie uprawnienia zwi.ązane z dokonywaniem rewizji ksiąg i działalności 

oraz urządzeń we wszelkich przedsiębiorst\vach i instytucjach zarówno 
prywatnych, jak i urzędowych. W razie konit>czności posiada Ob. J. prawo 
dokonywania swej czynności przy pomocy władz bezpieczeństwa". 

Sesje powiatowych rad narodowych od.b:y""""Wały się raz w miesiącu. \V y­
słuchiwano na nich sprawozdań starostów oraz podejmowano uchwały 
w różnych istotnych dla powiatu sprawach. Wyjątkową pracowitością w la­
tach 1946~1947 charakteryzowała się Powiatowa Rada Narodowa w Go­
rzowie Wlkp., która na każdym posiedzeniu podejmowała 20~25 uchwał. 
PRN w Gorzowie zbierała się raz na kwartał na otwartą sesję nadzwyczaj­
ną, na której informowano społeczeństwo o pracach rady. 

Powiatowa Rada Narodowa w Kożuchawie na posiedzeniu w dniu 20 
września 1946 r. omówiła m. in. następujące sprawozdania: przewodniczą­
cego PRN z obrad Wojewódzkiej Rady .1\~arodowcj, starosty za ostatni 
miesiąc, lekarza powiatowego, kierownika Zarządu Drogowego, przewod­
niczącego Komisji Kontroli Społecznej i Nadzwyczajnej Komisji Cenni­
kowej, pełnomocnika Akcji Siewnej, kierownika Stacji Traktorów i Ma­
szyn Rolniczych o przebiegu akcji siewnej. Ponadto omówiono sprawę 
uruchomienia szkoły rolniczej \V Kożuchuwie i powołania przez GRN nad­
zwyczajnych komisji w celu dokonania podziału inwentarza żywego. Prze-
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prowacizo::o ró,_,;:;:c'z WYbory uzupełniające do składu poszczl'gólnych ko­
rn :sj i. 

I>Le~ska Rada \"aroc;owa ·w Głogowie obradowab w ;a~ach 1946-1947 
l 9 raz;.·; 2.9 razy orn&w~a.''O .Sfrawy personalne, 31 - finansowo-gospo:::iarcze, 
14 - guspociarki komUt~abej, 5 -- handlu i przemysłu, rozpatrzono też 
\V sum:e 5,1 s:{acgi oby-;,va~l·li. \V lio:.topadzie Hl-H:i r. J\liejs\a Rada ~arodo­
\Va •.v Gługcwie po raz p~ccwsz:> uchwaliła prcliminar.c;; budże~owy m~as~iL 

:MGicj \vierny o działakości gminnych ;ad narodowyc·,~ w ty:n okresie. 
Z r..ic.icz;,y~·h \VZinia:.ek w sprawozdaniach s~arostów wynika, że najal.:­
tywr:iej rrtlCO\Valy komiO>J2 kontroli spalecneJ i komisje podatkO\Ve. Po· 
nadto gm:nr,e rady naro8ov,;c zajmowały sic; organizowaniem pomocy są­
sil''~zkiej, przydziałem ir.wentarza i innymi formami pomocy rolnikom, 
kontrolowały ceny, decidowały o ulgach podatkowycl-1 i i:mych świad­
czeniach. W Trzcie;u, w powiecie międzyrZE:ckim działały w 1946 r. m. in. 
następujące komisJe: Kontroli Społecznej, Podatkowa, Kontroli Cen, Sza­
cunkowa, 0.-iw;aty i Bibliotek, Budżetowa, Drogowa i. Pożarowa. 

\V prc.cy rad narodowych nic ograr:.iczano sic; \Vyłącznie do sesji i kon­
troli komisji. Radni, delegt.J\vani przez poszczególne partie i organizacje, 
zobowiązani byli do sldadania sprawozdań z przebiegu sesji rad na zebra­
niach swych orgar.izacji, a także do przekazywania na sesjach wniosków. 
Obowiąz) wał też system sprawozdań z sesji WRN czy PRN składanych 
przez de_egatów rad niższych szczebli. Ponadto organizowano co pewien 
czas tzw. zebrania sprawozdawcze we wsiach i zakładach, gdzie radni in­
formowali społeczeństwo o pracy rad. Zebrania te były równocześnie 

miejscem wymiany poglądów na sprawy gospodaro:e i inne, nurtujące 
poszczególne środcwis.~a. Wiele miejsca na tego rodz::tju zebraniach poś­
więcat:o także sprawom politycznym i międzynaroclowvm, gdyż społeczeń­
S~\YO bacznie śledziło tok wydarzeń na arenie międzynarodo\vcj. 

Do marca 1946 r. Ziemia Lubuska nie była reprezentowana w Woje­
\VÓdzkiej Radzie Narodowej w Pozr,aniu. Problem ten stał się aktualny 
już w grud:_iu 1945 r., kiedy powołano pierwsze powiatowe rady narodo­
we na tym terenie, kLóre delegowały do WRK, podobnie jak powiaty wo­
jewództwa poznańskiego, po dwóch przedstawicieii. ?\IIimo Z\viększenia 

i,ości mandatów \V poznańskiej WRN ze 100 do 120, prawie wszystkie 
m:Pjsca były obsadz,Jr;e. Zdecydowano się zatem przyznać po\viatom lu­
buskim tylrl:o po jednym miejscu w Wojewódzkiej Radzie Narodowej 
i począwszy- od ,') marca 1946 r., w miarę zwalniania się miejsc w rndzie 
wprowadzar.o przedstawicieli. Ziemi Lubuskicj. W dniu 5 marca pierwszych 
pir;ciu radnych z Ziemi Lubuskiej złożyło ślubowanie. Byli nimi: Florian 
Kroenke z Gorzowa (PPR), Anatol Tomaszewski z Gubi!1a (SP), Edward 
Kawrocki ze Swiebodzir.a (ZSCh), Roman Jur ze Wschowy (PSL) i Ma­
rian Nowacki z Piły (SD). 
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Delegaci z południo\vych powiatów województwa zielonogórskiego wy­
bierani byli do \VR~ we Wrocłav.;iu na pienvszy·ch sesjach powiatowych 
rad narodO\vych począwszy od lipca 1946 r. 

Wojf'wódzka Rsda Narodowa \V Poznaniu \Vielokrotnic rla swoich po· 
siedzer:iach omawiała problematykę Ziem~ Lubuskiej, podejmując w tej 
sprawie wiele uchwał. W łatach 1945-1946 zajmowano się m. in. położe­
niem ludności autochtor.icznej na Ziemi Lubuskiej, sytuacją nauczycieli 
lubuskich, poruDcą w akcjach siewnych i żniwn:vch oraz w zakresie siły 
pociągowej, umocnieriem administracji. racjonalnym osadnict\vem, zapo­
bieganiem szabrownictwu itp. 

W latach 1948--1949 r.astąpiła dalsza stabilizacja rad narodowych na 
terenie \VOjC\\·ództwa zielonogórskiego. W związku z zakończeniem pro­
cesu masowego osadnictwa ustalił się też skład ilościov,·y poszczególnych 
rad, chociaż podlegał dalszym wahaniom. Sesje rad narodowych oraz posz­
czególne komisje czynnie uczestniczyły w tym okresie w dziele odbudowv 
gospodarczej i kulturalnej Ziemi Lubuskiej. PrzcdstaYviciele tubuskich 
po\viatów aktywnie reprezentowali interes swoich pO\I.riatów w wojev ... ódz­
kich rarlach narodowych \V Poz:;aniu i \Vrocła"'riu. 

W \\·.;miku prccesu zjednoczenio\vcgo w ruchu robotniczym i ludowym 
w lateK~ Hl-18-1949 domirmjącą rnlę polityczną w radach narodcn";vch 
odgr:-Iwal: o:-ltąd członkc;w:e PZPR : ZSL. Po zjcdnoczeCJ.iu ruchu młodzii:­
ŻO\\TfO w lifTU 19-'8 r. i pcws'ar'iu Związ:{u Młodzieży Polskiej \vzr,J:;ł 

te~ zr.acznie udział rrzeCstc:wicieli młodzieży w radach. 
\Vie!e uwagi poiwięcały rady narodowe \V latach 1947-1949 W)SJ­

war,iu Drlań i ich o~hiowaniu dla potrzeb Trzyletniego P~anu OdbudcwJ 
w roszczególnych CzieOzinach życia gospodarczego i kulturalr:cJo. 

lJTWOHZE:\IE \VO.JEWODZTW..\ l DZL.l..ŁALNOSC \VO.JEWÓC/:Klf:.T 

lL\DY 'XARODOWE.J W Zl~UNE.J GORZE (l950-l\!54J 

W miarę zwiększania się zadań gcspodarczych stojących przed ogniwa­
mi terenowej władzy państwowej oraz w związku z ros":'ącą inicjatywą 

i a:dywi7acją społeczeństwa, dotychczasowa s ruktura o~ganów państwo­
wych wymagała gruntownej reformy. Było to tym bardziej konieczne, 
że roą:uczęta w 1950 r. realizacja zadań gospodarcz~•ch planu 6-lehiego. 
w ramach już ujednoliconego systemu gospodi.lrk! planowc'j. w_;:magah 
zwiększonego udziału organów władzy terenowej zarówno w wykony­
war;iu tych zadań (np. w ;·oll~ictwie), jak i w kontroli przebiegu realizacji 
plar.u \V innych działach gospodarki. Czynniki te zdecydo\vały w głównej 
mierze o przeprowadzonej w 1950 r. zasadniczej reformie terenowych or­
ganów państwowych, w oparciu o ustawę z 20 marc« 1950 r. o terenowych 
organach jednolitej władzy państwowej. 
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Ustawa z 20 marca 1950 r. zniosła samorząd terytorialny, terenowe 
organy administracji rządowej zespolonej i nie zespolonej, a ich kompe­
tencje przekazała radom narodowym, którr uległ:> dość z:1acznej wewnę­
trznej reorganizacji. Zniesiono prezydium jako organ kierujący dotąd 

pracą rady, a ustanowiono \\·ykonawczo-zarządzający o tej samej nazwie. 
Sprawami leżącymi w kompetencjach rad narodow;..-ch zarządzały odtąd 
wydziały prez:vdium. 

Wprawdzie ustawa powyższa pozostawiała jeszcze nadal niektóre wys­
pccjalizovvane organy administracji rządowej nie zespolonej poza radami 
narodow.vmi, np. urzędy bezpieczeństwa publicznego, komendy :Milicji 
Obywatelskiej, urzędy celne, miar i v .. -ag, ale połącz:<"rla takie, jak kurato­
r:a i inspektoraty szkolne, izby skarbmve, wydziały skarbo\ve, urzędy ziem­
skie i inne. rviiało to duże znaczenie dla ujednolicenia struktury organów 
władzy terenowej. Usta\va skupiła równocześnie w radach narodowych 
podstawowe zadania realizowane w terenie, znacznic zwiększając kom­
petencje władz terenowych \V stosunku do okresu poprzedniego. \V omó­
wionej ustawie znalazła się również zasada wybieralności rad przez lud­
ność, co znacznie rozszerzyło reprezentatywność rad narodowych, lecz 
wprowadzono ją w życie dopiero w końcu 1954 r., zaś do tego czasu powo­
ływano rady w oparciu o zasady ustalone jeszcze w 1944 r. Bardzo istot­
nym elementem nowej ustawy było wzmocnienie wpływu ludzi pracy na 
organizację i działalność całego S)"Stemu rad, co znalazło swoje odbicie 
w uzależnieniu organów wykonawczo-zarządzających od rad narodowych 
działających na sesjach. 

Mimo że omawiana ustawa dość ogólnikowo określiła :funkcje rad na­
rodowych wszystkich stopni, to jednak przekazanie im uprawnień w za­
kresie uchwalania terenowych planów gospodarczych i budżetów, a także 
możliwości opiniowania niektórych zadań wynikających z planów państ­
twowych znacznie wzmocniło ich pozycję jako gospodarza terenu. Przy­
pomnienie w tym miejscu głównych postanowień powyższej ustawy wy­
daje się ·konieczne z dwóch powodów. Po pierwsze z uwagi na to, że zrnie­
niły się odtąd zasadniczo kompetencje rad, a tym samym i formy ich pracy, 
a po drugie, nowo utworzona Wojewódzka Rada Narodowa w Zielonej Gó­
rze rozpoczęła swą działalność właśnie w oparciu o tę ustawę i dla peł­
niejszej oceny jej pracy należy sobie zdawać sprawę z warunków, w ja­
kich po 1950 r. rady narodowe działały. 

Bezpośrednio po uchwaleniu nowej ustawy przystąpiono w terenie do 
wprowadzenia jej w życie. Praca ta szła w dwóch kierunkach. Organy ad­
ministracji państwowej i terenowej reorganizowano, przygotowując je do 
nowych zadań, a partie polityczne i organizacje społeczne dokonywały do­
boru swoich przedsta\vicieli do nowo powoływanych rad. Trzon nowych 
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rad stanowili dotychczasowi, dobrze "vywiązujący się ze swoich zadań 
członkowie. 

\V warunkach woje\vództwa zielonogórskiego daszecH tu jeszcze jeden 
k:erunek pracy- budowa od podsta\Y wojewódzkiego aparatu wykonaw­
czego oraz powołanie pierwszej Wojewódzkiej Rady KaTodowej. Uchwale­
nie nowej ustawy o radach narodowych zbiegło się bowiem z decyzją 

o utworzeniu nowego wojewódzhva zielonogórskiego. Prace nad nowym 
podziałem administracyjnym Ziem Odzyskanych trwały już kilka lat, 
a na początku 1949 r. rysowała się już wyraźnic koncepcja utworzenia 
województwa "lubuskiego". Po utworzeniu w listopadzie 1946 r. Ekspo­
zytury Crzędu \Vojewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie Wlkp. krysta­
lizował się na obszarze podległym ekspozyturze (14 powiatów) nowy or­
ganizm administracyjny. Dość istotną, integrującą w tym zakresie rolę 

spełniała m. in. przywrócona dla tego obszaru w 1945 r. nazwa "Ziemia 
Lubuska". Powołanie ekspozytury w Gorzowie Wlkp. było jedną z prze­
słanek pov>stania w przys:;>:łości samodzielnego województwa na tym ob­
szarze. 

Pov.rstanie woje\vództwa zielonogórskiego poprzedzone było długą dys­
kusją nad celowością oderv .. ·ania tego obszaru od województwa poznań­
skiego i perspektywami rozwoju społeczno-ekonomicznego nowej jednostki 
administracyjnej. Obawy oponentów w tej sprawie zostały rozproozone 
po decyzji dołączenia do obszaru podległego ekspozyturze gorzowskiej ~ 
ówczesnej Ziemi Lubuskiej, dalszych pięciu uprzemysło"wionych powia­
tów Dolnego Śląska. Tak ukształtowany organizm nowego województwa 
miał pełne szanse pomyślnego rozwoju gospodarczego. 

Dyskusyjnym problemem był również wybór siedziby przyszłego wo­
jewództwa. Najbardziej predestynowany do tego celu Gorzów Wlkp., liczą­
cy wówczas 32.944 mieszkańców, był już faktycznie od 1946 r. stolicą ad­
ministracyjną, gospodarczą i kulturalną Ziemi Lubuskiej. Z uwagi jednak 
na bardziej centralne położenie siedzibą województwa została Zielona 
Góra, licząca w 1950 r. 31.134 mieszkańców. 

Utworzone ustawą z 28 czerwca 1950 r. województwo zielonogórskie 
(równocześnie ustawa powołała jeszcze dwa województwa: koszalińskie 
i opolskie) składało się z siedemnastu powiatów o łącznym obszarze 
14.500 km'. Z ogólnej liczby 556 tys. mieszkańców, 205 tys. mieszkało 

w miastach. Województwo dzieliło się na 118 gmin, 1.162 gromady i 3.'5 
miast, a jego powierzchnia stanowiła około 5 proc. powierzchni kraju. 
z dniem 1 stycznia 1951 r. utworzono jeszcze powiat sulechowski, 
a w 1953 r. przeniesiono z Kożuchowa do Nowej Soli siedzibę powiatu, 
zmieniając jego nazwę na powiat nowosolski. 

Zaraz po wstępnych decyzjach o powołaniu województwa zielonogór­
skiego, na początku 1949 r. przystąpiono do tworzenia komórek organiza-
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--------------------------------------------·------
eyjnvch przyszłego Prczvdium Wojewódzkiej Rady Narodowej oraz in­
n,·ch inst\ tucji wojewódzkich. Trzon aparatu urzędniczego P.-czvdium 
\\'RN stanowili pra~.:mvni<:v gorzowskiej ekspozytury, wzmot·'licni grupą 
prat·ow .lik ów z bv!l ·go Ur7.ędu Wojewódzkiego Poznańskicgo. 

W okresie od kwiet nia do czerwca 1950 r. we wszystkit:h powiatach 
Zicmt Lubusktcj odb:- wał\' :; ię urocz·-ste sesje rad narodowy~.:h. Wybrano 
na ntch nowe P''Lzydia spełniają~.:c juz funkcje wykonawc:zo-zar:qdzające. 
Powołano tez w opareiu o nową ustawę komisję rad w nowvm sk ladztc. 

W dniu 8 !t p t· a UH10 r. w sa li zielonogórskiego teatru odbyła s t~ I sesJa 
Wojcwódzktcj Rac!\ Nnrorlowcj z udziałem ówc·zcsncgo wiecpremiera 
Aleksandra Zawarlzkwgo. Sesjr. otv .. ·orzył w imieniu Rady Państwa wtt'C­
mat·szałck Sejmu Wadaw Barcikawski 

W skład FicrwszPj zie lonogórskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej we­
szły 102 co;oby. Osicmna~cie posta,..cwioro dokoopto,wać w późniejszym 
terminie, ~dyż wiek• iPstytueji o charakierze wojewódzkim było dopiero 
na elapic crganiz<1cji Pierwszych rad'1ych WRN delegowa ły następujące 

Farlic i orgarizaejc . Polska Zjedroczona Partia Robotnicza 18, Zjcd-

Gmach Urzędu Wujewód.:kiego w Zielonej Górze -siedziba Wojewódzkiej 
Rady Narodowej 
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noczone Stronnictwo Ludowe - 12, StronniC'two Demokratyczne - 3, 
Okręgowa Rada Związków Zawodowych - 13, Związek Samopomocy 
Chłopskiej - 9, Związek l\Hodzieży Polskiej- 5, Liga Kobiet- 5 i Woj­
sko Polskif' - l. Ponadto w skład WRN weszło pu lhvóch przedstawicieli 
powiatowych i miejskich rad narodowych w Gorzowie i Zielonej Górze. 

Tabela 2 

Skład pulityczny i .'<pułeczuy WRX 11 ZieloneJ Gor·ze w 19-~0 r. 

----------- ·-------------
Skład politycznY Skład spn!eczny 

--------
PZPH robotnicy 
ZSL chłopi 

' pracownic.; llmy~!owi 

bezpariYJ'-i inni 

Razem 10~ 102 

Na I sesji wybrano Prezydium \VRN w składzie: Jan Musiał'- przewod­
niczący, Stanisław Garwiński' i Jan Furman'- wiceprzewodniczący, Jó­
zef Ziarnkowski'- sekretarz i Franciszek Wachholz'- członek. 

Powołano również dziewięć stałych komisji WRN: Finansów, Budżetu 
i Planu (przewodnicząca Leokadia Zmudzińska), Gospodarki Komunalnej 
i ~-Iieszkaniowej (Ludwik Drygas), Oświaty i Kultury (Stefan Wojtaś), Rol­
nictwa i Leśnictwa (Stanisław Bartosze\vski), Budownictwa (Franciszek 
Królik), Komunikacji (Mikołaj Rybakoń), Zdrowia (Ludwik Hieruchalski). 
Pracy i Pornocy Społecznej (Eugeniusz Romanowski) oraz Handlu (Wła­
dysław 1\Iatyja). Ogółem w skład komisji weszło 91 radnych i 33 członków 
spoza rady. Wszystkie komisje powołano w nicpełnym składzie, tj. poniżej 
\.5 członków. Trzy komisje: Handlu, Komunikaeji i Budownictwa liczyły 
zaledwie po siedmiu członków. 

Do końca 1950 r. WRN zebrała się jeszcze dwa razy, nie licząc uroczy­
stego posiedzenia z okazji 22 Lipca. W pracach sesji dominowały sprawy 
ws:: przebieg planowego skupu zboża, realizacja planu finansowego, po­
datku gruntowego i dotyczące innych obciążeń, jak również oceny przebie­
gu akc.ii siewno-v::ykopkowej. Z pozostałych spraw omówiono sprawoz­
danie z akcji zwalczania analfabetyzmu i przebiegu powszechnego spisu 
ludcw§ci. Zatwierdzono również budżet terenowy na 1951 r. oraz dokonano 
wyboru ławników Sądu Wojewódzkiego i Rejonowego Sądu Wojskowego. 

Na sesji \V dniu 29 grudnia 1950 r. przewodniczący Prezydium WRN 
złożył sprawozdanie z dotychczasowej pracy. Główny wysiłek prezydium 
kof'Centrował się w tym roku na pracach organizacyjnych, przejmowano 
bowiem stopniowo agendy poszczególnych wydziałów z Poznania, Wro­
cławia i Gorzowa. Do końca roku rozpoczęło pracę osiemnaście wydziałów 

9 - Rocznik Lul;Juski 
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Prezycl.ium \VRN oraz samodz;eln\' reJerat c'lo spraw \vyznań. \V toku or­
ganizacji była Wojewódzka Ko!Tlisja Planov,rania Gospodarczego. Personel 
admir,istracyjny Prezydmm WRN wzrósł z 281 osób w ;;:erpniu do 523 
w km'lcu 1950 r, na ogólną liczbr; 944 etató\v. V·/ 1950 r. o·Jbyło się 46 po­
siedzeń, na których omć'.viono 332 sprawy, a ~i:ikl:e 47 po;siedzcń komisji 
Wojewódzkiej Rady ~a,odowcj 

Poza spra\vami orgar:lzacyjnym1 r.ajwięcej U\vagi poświęcono ro:nic­
twu, a ,,. szczegól_.-,ości umacPiaDiu i rozwojowi spółdzielni produkcyjnych 
(ich liczba z 3(i w lipcu wzrosła do 70 w grudniu l.fF)O r.), l1kwidacji odkJ­
gó\v, pracy ośrodków maszynowych uraz przebiegowi biezących zadań wsi. 

\V 1951 r. odbyły sio:,' tyll<;:o trz_," zw:.'czajne sesje \VRN, jedna nadzw:v­
czajna (zmiana na stanowisku przewodniczącego Prezydium WRN) i jedna 
uroczysta z okazji 22 Lipca. Rok ter, nie przyniósł znaczniejszych 2ft'któw, 
wprost przeciwnie, wyszedł na jaw cały szereg słabości w pracy WRN. 
Na sesjach nie omawiano w zasadzie, {"oza sprawozdaniem kierownika 
Wydzb.łu Zdrov.;ia, żadnych zagacbień p:oblemowych, a tylko wynikłe 
z bieżącej pracy prezydium i zalcceri vdadz ccntraln;:ch. Bardzo słabo pra­
CO\vały komisje \li.'RN, ulegając czr;stym zmianom pod \Vzględem slanu 
osobowego. Zanotowaro również bardzo dużą płynność w składzie cady. 
Z różnych przyczyn odwobno w 1951 r. aż 55 radnych, powołując 4.i no­
wych. Tak więc w ciągu niespełila roku skład osobowy rady zmienił się 
w ponad 50 procentach. Duży wpływ na to miała również okoliczno~ć 

umac:Jiania się organizacyjnego wojewódzkich instancji partyjnych oraz 
organizacji społecznych, które delegowały do WRN swoich przcdsta\Yi­
c:ieli. Zmiana w kierownictwie; tych instancji pociągała za sobą zawsze 
zwianę osób delegowanych do \VRN. Płynność składu WRN obserwować 
można było róv.:nież i \V latach nas~ępnych, aż do wyborów do rad w grud­
niu 19.'54 r. 

Dość poważne zmiany zaszły również w 1951 roku w składzie Prezy­
dium WRN. )Ja miejs-ce Jana Musiała, k~ór.v przeniesiony został vv; marcu 
do Koszalina, wybrano Czesława Studnickiego". Zmieniono również obu 
wiceprzewodniczących. 

Praca WRN w Zielonej Górze oraz rad narodo,vych w terenie była 
w 1951 roku przedmiotem w:-tik~iwej kontroli inspektorów Kancelarii 
Rady Państwa. Wyniki te.\ 'ń.ontroli wstały przedsta,vione w piśmie K<ln­
celarii z 14 grudnia 1951 roku. Stało się ono przedmiotem szerokic'j dys­
kusji na pierwszE·j se:sji WRN \V 1952 roku. Kontrola Kancelarii Rady 
Pa:r'lstwa zwróciła uwagę przede wszystkim na ubogą tematykę sesji \VRN 
i PR.\J oraz na ujem:;c zjvwisko pomniejszania roli sesji i komisji rad na 
rzecz prezydium. Za prr;kładt.>m Prezydium WRN rów:-tież w powiatoch 
:st,vierdzono niedocenianie ro)i sesji. Sesje zostały w dużym stop:Jiu sfor­
malizowane, a podstawowe sprawy rozstrzygane były wyłącznie na po-
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siedzeniach prezydium. l\ a sesjach w ogóle nie or.1awiano problemów spe­
cyficznych dla v.,-oje\vó:-lztwct, ani też wynikających z bi.e"Lących potrzeb 
regionu . 

.\Iimo że wojewódzhvo zielonogórskie posiadało w t~'lll czas1c już doi;f_ 
wysoki stopień urbanizacji, na sesjach WRN i PRN nie podejmO\vano pro­
blematyki warunków życia i pracy klasy robotniczej, koncentrując się 

niemal wyłącznie na problemac:h wsi. Zwrócono też uwagę na niesyste­
matyczność składania na sesjach WRN spra\\'ozdań z pracy Prezydium 
WRR Kryt.\TZr>.it' oceniono rów~ież działalność komisji. Pracowały one 
bez regulaminu, bez planu i przy niepełnym składzie. Łącznie we wszy­
stkich komisjach było 109 członków, w tym tylko 57 radnych, a więc około 
51J radnych nie należało do żadnej z nich. Większośl: komisji liczyła mniej 
niż 10 członków, ·.i:adna nie miała 15-osobowcgo składu. W niepełnym skła­
dzie pracowały również rady i komisje niższych stopni. 

Ocenie dotychczasowej prac_v WR.N poś-więcono sesję w dniu lO stycz­
nia 1952 roku. W wyniku dyskusji podjęto na sesji dwie uchV.;ały bardzo 
istotne dla dalszej pracy. Pierwsza z nich, o usprawnieniu stylu pracy 
WRN, zalecała między innymi: aktywizację klubów radnych, pełniejszą 
kontrolę frekwencji radnych na sesjach i zebraniach komisji, kontrolę 
wykofl.a':lia uchwał rad:-· i realizację planów pracy, dostarczanie radnym 
materiałów przed sesją, obsługę sesji powiatowych rad narodowych przez 
członków Prezydium WRN, uakty"\\·nienie rad niższych szczebli oraz sku­
teczniejsze załatwianie skarg, zażaleń i wniosków. Druga uch,vała doty­
czyła usprawnienia stylu pracy Prezydium \VRI\' i jego wydziałów. Wpro­
wadzała między innymi: kolegia wydziałowe, kwartalne plany pracy wy­

działów, szkolenie pracm\·ników, zalecała ściślejszą współpracę wydziałów 

z odpowiednimi komisjami oraz wniklc_jszą i częstszą kontrolę w terenie. 
:r-;a tej samej sesji zatwierdzono rÓ\vnież wcześniej przygotowane pro­

jektv ir>strukcji (regulaminu) i plany pracy poszcze-gólnych komisji i Pre­
z_ydium VIRN. Efektem tych przcdsię,vzięć była bardziej prężna praca 

\VR"l\l w 1952 roku i w ló!tach następnych. \Vpra"\vdzie w problematyce na­
dal ze zrozumiałych wzgh;dów dominowały s_!)rawy rolnictwa, a zwłas?,cza 
spółdz:elczości produkcyjnej, to jednak wprowadzono na sesjach szereg 
ro\vvch problemów. Przf•dmiotem obrad sesji w 19;)2 r. były miedz:-· innv­

mi sprawy działa~ności przedsiębiorstw komunalnych, przyjmowania i za­
łat\viania skarg i zażaleó. oraz zaopatrzenia ludno~ci w artykuły pierwszej 
notrzeby. Dokonano r-ównież dość zasadniczej reorganizacji komisji WRN, 
uzupdniaj~c ich skład ze 109 do 155 osób, w tym o 73 osoby spoza rady. 

\Vśród członków komisji było: 72 członków PZPR, 34 ZSL, 4 SD i 4:1 
twzpartyjnych. Skład społeczny komisji przedstawiał się następująco: 

76 osób stanowili robotnicy, 57 - rolnicy, 22 - pracownicy umysłowi. 
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:;fleko:rz,vstn:rlYl_ z_i1nvisk:em był ni;->::h- ud:ci:1ł praco\vników umysłO\vych 
'-\'składzie komisji WR.:J. Odbijało siE-c to niewątp~i1•:ie na poziomic pracy 
kcr:!isji, gd:·ż brak bJ'łO spcz'ja.listów D:czbęrin:Th do or;:r:ic>wania skom­
pd,;c~wanych pru:JieJnć•x gospodarcz: ch ~ kuliur<'<bych wojr•wództwa. 

Zwraca uwagę fak:. że nadal nie wszyscy radni na1cżeli do poszczc­
g•J~cl~-ch ksm':-:ji, a \Y y:!ó•lu. np. Har.dlu, Rolnictwa i Leśn:ctwa, OS-wiaty 
i Ku: tury liczba człrJd<::ów spoza rad;,- przewyższała znacznie liczbę rad­
'<·· c l->.. Po::ic.bnic· y,ryglqd2ła :sytuacja 'h komisjach pozostał:wh. 1limo pew­
nego sr::c;dku oJw·ołail :"adnych w 19.)2 roku, WRN nadal pr·acowała w nie­
pd::l,l:~n :~'t\_ła~lzie, Lc·-:ąc :lD 'o:oniec rnku 103 Tddn:n:h na 120 manda:ów. 

W rr.an:u 183:?. ro.w nBs~ąpiła kDiejnct zmiana na stanowi:;ku prze\vod­
l1;C7.?,cego Prezydium \VR.:.J. 7"\ct miejsce Czesła,va Studnick:cgo, któr:v prze­
n:c.siony zoslał na po3obnc sta:1owisl.:o do Krakowa, wybrano Franciszka 
Grochalskiego' (1912-1968), członka ZSL, dotychczascnvego prze-.voJni­
czącego Prez:-dium \VRN \V Łodzi. \Vybra:lo również nowego sekrc~arza, 
~-:tór_y.:n zesŁał dctychczasov .. ·y prze\Y:Jdn~czący Prezydium PRN w Ko­
żuchowie, Jan Lembas". 

W 1952 roku miały miejsce 'N kraju d\va \•,;abe wydarzenia o cha-ra­
kleT7.l' politycznym. 21 lipca Sejm uch"i'-'aU r:rzygotowywaną od kilku lat 
Kor.s~:vtucję PRL, a 26 pażdzicrnika odbyły się wybory do Sejmu. Oba te 
\vydarzC.,'l.ia poprzedzone były ogólnopolską dyskusją, w której swój udział 
miały ró\vnie:Z rad~T narodowe. Problemom Konst:·.rtucji poświęcona bvła 
równie:Z sesja WRK w Zielonej Górze w dniu 9 lutego 1932 roku. Z okazji 
w:-·:torów uchwalo.no program W}'borczy, ,".. którym ukazar:.o dotychczaso­
'.,t,:y dorobek woje\vództwa i jego perspektywy w latach planu 6-le~niego. 
Dumą \Vojewództ\va były \V tamt:--rch latach Gorzowskie Zakłady Vlłókien 
Sztuczn;:ch produkujące od 1931 roku ors.z eiektrownia w::::.dna w Dycho­
wie koło Krosna, będąca \VÓWczas na ukoóczeniJ.. Ponad:o prowac.zono 
budov..-ę lub od"i:Judov.lę jeszcze siedmiu innych dużych obiektów pncmy­
slowych, mi~dzy innymi fabryk<:; celulozy w Kostrzynie. Z problemów 
v;;si program eksponował sprawę dalszego rozwoju spółdzielni produkcyj­
nych, których liczba wzi"osła w województv..·ie z 36 w 19.50 do 209 jc";ie:-~ią 
i9:l2 roku. 

Progra~y ogłoszom· w Hli'i2 roku, jak i ucinvalony w 1954 roku z oka­
zji pief\\·sz:ych \'-;yborów do rad narodowych, były zbyt optymistwzne 
jnk na ówczl:'sne możLwoc'ci kraju i województ\va. Ogłoszałv ·,v ·formie 
pC\Vllików zadania, których realizacja już wtedy była dość wątpli\\-a. Od­
nosi to się zarówno do problemat:.:ki gospodarczej, jak i socjalno-bytowej. 
Kicrealne było na prz:--·kład ukończenie kombinatu w Kostrzyni~' (,,pro­
dukować będzie tysiące ton szlachetnych gatunków papieru"), budowa 
fabryki maszyn rolniczycf> ... w .Tasieniu, rozbudo"i\--a Dolnośląskich Zakła­
dów Odlewniczych w Nowej Soli "w celu uruchomienia zakładu produ-



K".J.'c;cego odic\vy cila obuci:y,vy Sciarl ~uneli \\-arszawskicgo mc:ra" L i:FH:'­
\',' ~:;:r::1WC~ch ro1r.ic~\Ya .'l~c-realnie cr:cnic.~.u •no;'ii-,•ioSci wzros~u p~onó;.v, 

:i,;:v,-;c;;_:~·j: o~E,-:-gów i~p. Wątp:lwofci i::udził :ówr:ież optymistyczny plan 
bc;c<.ov,.-i~~-Cl\\-a mic;;zk3_:liO\Yego, a ~ał;:żP u~v..:or;oenia szkoły wyższej w Zic­
:o,yj Górze, budowy kal::"U 1 wojt•wó-:::L<>:ego domu i;:ultury. 

I\~ależy wspomnieć jeszcze o dużej kampanii poli~ycznej, w której sze­
roki udz:ał \vzięł~; rady rccrodowe. a ja;,;q były obc-hody 60 rocz.::liCJ-- u-ro~iz:n 

~rezyde:~ta Bolc;;ła\\'D. Bieruta w 1SI52 ro-".u. Zgod:1:e z duchem czasu od­
byv,ał:.- si(; z tej okazji se,;je rad na!'odvwych (również WR~), .zebnuia 
ludi10śe:i, akademie, podejmowano zobmviązania itp. 

Rzeczywistość· była jednak w tamtych la7ach mn:ej optymistyczr;a. Po­
~.,vl2,.dzałv :o ro\Vr'liez !wlejllC SL'.sjc budżetowe WR?\. l tak pla:1 przemysłu 
t l rlr.owego ~odkgłego radom narodowy1u wyko:lano w 1952 r. zaledwie 
w 9.J procer;t2ch (w tym plan produS.cji :ovvarmvej t:·lko w 73,8 proc.). 
}.;;e wykonano też planu orek i sie\\-ÓW jesicn:lych. _:\fa \Vsi nadal było 
około 40 tys. ha odłogów. Ich likwiclac:a napo!:~v·kała na dużą trudnoSć: 

z uwag1 na brak środkó\v do przy\vróc<:'nia pcbej prcdukcyjności wyjało­
wionej, wrosłej kaewami ziemL l\'iskie były ':eż nakłady na melioracje 
(12,5 mln złotych) oraz odbudowt; zn:szczonych zagród dla osadników 
(.5 mln złotych). Ruszyło natomiast w 1932 roku budowi:'ic<v>o .::n~cszkanio­
we vv·yrażs.jące siq liczbą 746 nowych izb. 

Wpływ WRN na rozwój gospodarczo-społeczny województwa był 

\V tamtych latach nieduży, zaró\vno w :zakresie d~cyzji gospJda.rczych, jak 
i fiEar.sowych. Budżet \YR~ w 1953 roku zamykał sic; po s:conie docho­
dów sumą zaledwie 373 mln zł, z czego 50 mln s'cano<A·iły dochody własne. 
A oto jak w)-glgdał podział tych .ś:odkó\\' \V proce':!~~:: h: na ośv:iall; _?.:>'.y­
padało 29, gospodarrl:ę Korr.unl.lr:ą i przemysł te_renov,;y 2fi,fl, zd:·01\·:e 2:3,3 
i aDministrację 19,3. \Vyda7ki na ośv, ;a tę wvn~osły \\. -:-ym roKu 10::: m!n :::ł, 

La kulturę 3,8 mm zł. Dysponując tak skrom:J.yml śl·0Jkami i przy pebym 
r.iemal sccntralizowan:u decyzji gospodarczych i i:mych na szczeb;u cen­
tralnym Prezydium WR::J i sama rada w niew:elkim tylkJ s:op"-iu mogły 
wpływać r:.a przyspieszenie :empa rozwoju województwa. 

O sytuacj.i gospodarczej wojev\'Ódzbva mówio::o obszernie na se;;ji WR\' 
w dniach 18-19 grudnia 1953 ro:-zu. Podstawą dyskusji b)-l refenlt p L "Za­
~:a~ia \VRJ\ i jej organÓ\Y w św1etlc uch·.vał IX Plenum KC PZPR" 
Plenum ogłosil:o tezy cb d::skusji P~'zed II Zjazdem PZPR, któi'e zawiL·rały 
Ol:':r:ę wykonania p;erwsz~>ch c":ten·ch lat planu 6-letm~go uraz nakreśEly 
główne zada;1ia gospodarcze na !a w 1954-Hl56. Ró,wnoczeŚ•lit:: IX P~e:lUm 
uchwaliło dokumen: precyzujący zadania rolnlc:v;a na la-ta 1954-Hl56. 
Grudr1iowa sesja \VR~ nakreśliła program c!ziałanin d'a ty::h dziedzin go­
,;podarki wr:jewództwa, któr:vmi kierowały bezpośred,1io redy narodvwe 
oraz wskazała zakres pomocy rad dla przemysłu i rolnictwa, kierowanych 
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centra:nie. Za \\:c;złowe sprawy uznano w::siłki nad podniesieniem stopy 
życiowej i wzrostem produkcji rolnej. Rolnidwu zielonogó:-skie nie wy~ 
koY'.uło bowiem swoich zadań w pierwszych czterech latach p;anu 6-let­
CJ.ego. Oto jak ri!a przykładu ksztaho\vała s:ę \\" tym okres~e produkcja 
zCóż z hekUł.~a w województwie w sL:sunku do założor.ego planu: 

Plan Wykonanic 
(w kwi:1ta1ach) 

pszemca 13, l l 0,6 ---· 12,1 
żyto 1.?,9 9,:3 13,0 
jęczmień 12,7 11,2 12, l 
owies I::\,() l1 ,3 12,2 

.Nie wykonano też zadai1 \V dziedzinie hodowli. 

Przyc2.yny słabego tempa rozwoj'u produkcji rolnej poza czynnikami 
obiektyvv·nymi widziano mi~dzy innymi w niedostatecznej pomocy facho­
wej dla rolników oraz braku pełnej zn&jomości \Varunków klimat:ycznych 
i glebowych. Tnk np. na obszarze 25 tys. ha żyznych mad uzyskiwano 
p;ony niższe od przec·iętny'"h w województ\vie. Niepełne było również 

wykorzystanie zdolności produkcyjnej traktorów i maszyn. 1-Iimo wzrostu 
zużycia nawozów sztucznych o ponad 350 proc. w swsunku do 1950 ~oku 
wielu chłopów nadal nie korzystało z tego środka wzrostu produkcji rolnej. 
Słabe było również tempo likwidacji odłogów. 

Przyjęta przez sesję uchwała .,0 zadaniach WR~ i jej organów w świe­
tle IX Plenum KC PZPR" zakładała wzrost plonów zbóż na najbliższe 2 lata 
o 1,5 q z ha, wzrost pogłowi.a hydła o 14 proc., trzody chlewnej o 16 proc. 
i produkcji mleka o 10 proc. Przewidy\vano też wzrost nakładów na melio­
rację, zwłaszcza w dorzeczu Odry i \Varty, przeprowadzenie gleboznaw­
czej klasyfikacji gruntów, szybszą likwidację odłogów, lepsze wykorzy­
s~anie łąk i pastwisk, intensyfikację oświaty rolniczej oraz organizacyjne 
umocnienie spółdzielni produkcyjnych. W tym ostatnim punkcie wska­
zano, że główny wysiłek administracji i czynników politycznych szedł 

głównie w kicrunku tworzenia nowyC"h spółdzielni, pozostawiając j<' naj­
częściej po założeniu bez opieki. 

Dużo miejsca poświęcała uchwała \vzrcstowi produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych przez przemysł terenowy. \V skazywała na konieczność uru­
chomienia produkcji artykułów niezbędnych dla rolników i nowych arty­
kułów poszukiwanych przez mieszkańców miast. Zobowiązano również 

przemysł terenowy do większej dbałości o jakość towarów. Zalecono też 
tworzenie nowych punki:ów usługowych, zwłaszcza na wsi. Plan w tym 
zakre:~ie był bowiem również nie wykonany. Ponadto uchwała określała 
zadania dla handlu, gospodarki komunalnej i mieszkaniowej, służby zdro-
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wio, c~,\viaty kultury, była o;zczcgółowym prCJgramem dz'.ałal'.ia rad r,a­
;ucJ\'>}Ch i ich rrczo,·cii6w n&. najblizsze li\\'2 l<:ita. Ze spraw organizacyj­
;,ych /\Yracała rn:c;Uz;, innYmi uwago:; na pc;ci:J:csienic rangi sesji p:cna::­
'1> c:·n rad narodowYcn. Korw:'czność sKłaJania spra\vozdB":t przez prezydia 
;10. sesjach, Z\Viększer;ic :iczby spotkaJ> mduych z _udnością oraz częstsze 
kontru~e komisji rad. Dużo miejsc-a pos\\-'i~cała skuteczniejszemu zała~­
wianiu skarg i n~żaleń przez prcz:.rciia raci. 

:\'limo pewnego 7Większcr::.i.a pomocy pańs:wa cila rubicnva w 1954 1., 

w,:. rażającej się we \nrcśc.:ic ilości n<>\\'OLÓ\Y sztLH:znych i parku maszy 
LCWl'f:O, zaciania w rolnict\\-ie w 1964 r. zos~ały również me \Vykonane. 
Pewna poprawa wysląpJa nat,JmtasL w z.:tkrcsie roz;voju drobnej wy~\VÓr­
:·zo.';c;, zaoratr·zenia rynku, zb~orcwego ?.ywienia i usług. W 1954 r_ uru­
chomiono kilkanaście no\vych zakładÓ\V przemy,;łu terenowego, mię:lzy 

illnymi w Bytomiu Odrzańskim, Krośnie, Starym Kurowie, Sulechow:e, 
Trzebłelu, ~owym \'liasteczku i innych. Były to głów:1ie zakłady przemy­
słu rolno-spożywcz<ego i ceramicznego. L ruchomiono też w I półroczu 1954 
roku 6J nowych zakładó\v usługowych : 33 placówki handlowe. Przywró-­
cono jarmarki oraz wpro\vadzono sprzedaż oOwoź:1ą na wsi. 

W oparciu o dekret z 9 lutego 19.')3 r. bardziej energicznie przystąpiono 

do iikwidacji odłogów. W 1954 r. 21ik\vidowano około O tys. ha odłogów 

(w 1953 r. tylko 2,5 tys. ha). Przeprowadzono też dokładniejszą, choć na­

dal niepełną ewidcr.cję odłogów oraz zewidencjonowano ponad 28 tys. ha, 

z których 9 tys. nadctwało się pod uprawę. Najwięcej odłogów było w po­

wiaw,·h: słubickim, żarsil:im, gubińskim, krośnieńskim, świebodzińst.:im. 

Pny oKctzji ~:wlerdzor,o, że duże obszary były uprawiane "na dziko", bez 

rejestrowania ich \V aktach podatkowych. Jesienią 1954 r. obsiano ogółem 

8_100 ha odłogów, pozo.stawiając do zagospodarowania na wiosnę 1955 r. 

jt:,szczc• '1.600 ha. Rozwijano nadal osadnictwo w odbudowanych zagrodach 

ind;, widuainych, pailst\Vowych gospoda~-stwach ro~nyeh i gospodarstwach 

leśnych. W pierwszej połowie l 9.54 r. osiedlono ogółem 1276 rodzi::-1, głów­

nie z województwa kieleckiego. Z tej liczby 484 rodziny osiadły na gospo­

darstwach indywiduahych, zagospmiarO\vując 3.800 ha, 

Drugą połowt; 19.54 r. w pracy rad narodowych i ich prezydiów wypeł­
niły przygotowania do nowego podziału administracyjnego na wsi i wy­
]Jorów do rad narodowych. \Varlu dodać, że ostatnta sesja \VR\' przed 
\Vyborami nie doko::1ała oceny S\VeJ dotych<:zasuwej dziaL:tl-:,Jści. Pewien 
wpływ wywarła na ~o zap·wne okoliczność, że zmieniający si(~ stale s~bd 
Vv'H.\1 i jej komL::;ji utruci~1iał uągłość pracy i stąd nie było mowy o jakimś 
zamkniętym o:t;:resie jej działalności. Ostatnia sesja WRN " 5 f•aździcrnika 
1!:!54 r. poświęzoona była omówieniu propozycji nowego podziału admini­

s~racyjnego, który to problem omówimy w dalszej części artykułu. 
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Spróbujemy \\' tym miejscu dokonać pe\Vncj oceny działalności Woje­
\VÓdzkiej Rady :"farodowej \V Zielonej Górze \V latach 1950-19,i4. Doko­
nując jej pamiqtać musimy o czynnikach obiektywnych, które rzutowały 
bezpośrednio na działalność rad narcdcwych. Były nimi niewątpEwcc dość 
znaczne ograniczenia centralist;: . ..-czne, hamujące pełne ruzwini<;cie te.re­
nowej inicjatywy w zakresie rozwoju społeczno-gospodarezego danego 
terpnu oraz ogólna sytuacja społeczno-pulityezna i ekonomiczna w kraju, 
która również nie pozwalała w pełni rozwinąć możli\vości produkcyjnych, 
zwłaszcza w rolnictwie i nie sprzyjała wykorzystaniu dO końca społeczne­
go zaangażowania i inicjaty-wy społeczeństwa. 

Mimo podejmowanych przez WRN \V.vsiłków w celu nadania sesji 
\Vłaściwej rangi, co przyniosło pewne rezultaty zwłaszcza w latach 
L::~JJ-1954, nie udało się jednak sn.vorzyć organu władzy terenowej w peł­
.1ym tego słov .. ,a znaczeniu. Dominującą rolę odegrało Prezydium "WRN, 
d jego s_f;rawozdania na sesjach rady miały najczęściej charakter formalny. 
O wiele gorzej pod tym względem przedsta\viała się sytuacja w radach 
narodowych niższ~rch szczebli. 

Płynność składu osobowego WRN i jej komisji tylko \V pewnym stop­
niu miała wpłyv,' na uniezależnienic się prezydium od rady. Wskazuje na 
to bowiem sytuacja w latach 1955-1956, kiedy WRN - pochodząc już 

z wyborów - przestała podlegać takim zmianom, a również nie miała 

większego wpływu na pracę prezydium. 

Tabela :l 
Plynnc~ć składu WKN w latach 19,'i0-18j4 

---~ 

t.iczba ra<!nych 
tca poctątku roku 

1950 lO~ 

1951 105 

Octwo!ano 

55 
1952 9~ 32 
1953 105 2U 
195ł llO 12 
---------·-~ 

Razem 517 121 

Po·..,olar.o 

H 

··--·--

--·---··--·--· 

Spośród .stu dwu radnych powołanych w skład WRN w lipcu 1950 r. 
tylko dwudziestu trzech dotrwało w jej składzie do końca 1954 r. Zwraca 
mvagę fakt, że WRN nigdy nie osiągnqła swego stanu ustawowego (120). 
Pewien wpływ na tak dużą płynność miała zapewne okoliczność, że Woje­
wódzka Rada Karodo\va stawiała swoje pierwsze kroki równocześnie 

z tworzeniem nowego województwa. Płynna w tym czasie była również 
kierownicza kadra administracyjna nowego województwa. Spośród człon­
ków Prezydium WRN, wybranych .. na I sesji w lipcu 1950 r., żaden nie 
dotrwał do wyborów. Zmieniono np. dziesięciu członkó\v· prezydium, 
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w tym trzech prznvodniczqcych i czte::ech zastt;pLó·w. Kształlo\vało sit; 
w tym czasie d.- piera kiero\Ynictwo >.vo_jewódzkie partli polityczn.ych i or­
ganizacji społecnych. 

7Vlotywy odwol:y\vania radnych w ia~Hch Hl63-19.l4 (wcześniejsze 

zmiany wynikały głó\vnie z przyczyn wspom:'lianych wyżej, a także z pcyv­
nej prz:>Padkc\\·ości pierwszego składu \\'RX) były następujące: wyjazd 
poza wojuvództwo- 1:3 osób, ::1a włHs:-J.ą prośbę- 3 osoby, słaba aktyw­
no:ść - 3 osoby, przypadkowy wybór - 1 osoba, służba wojskO\Va - l 
osoba, aresztowanie- l osoba, śmierć- l osoba, bez umotywowania- U 
osób. Ogółem odwołano w tym okresie 32 rCJdnych. 

Za pcCstawę wzięto tu przycz;,rny pcdane w protokołach sesji WR2\' 
przy od\voływaniu radnych. Zv:raca uwagę duża liczba radnych odwoła­
nych z pmvodu w~vjazdu z terenu województwa. Jak \vynika z badań de­
mograficznych, migracja ludności była w tamtych latach na Ziemi Lubu­
skiej dość duża, natomiast wśród od\vołanych bez umotywowania na sesji, 
jak to \vynika z innych źródeł, większość stanowiły osoby pozbawione 
funkcji radnych z przyczyn natury politycznej. Obok osób odwołanych za 
"życiorys", np. byli członkowie PSL, zwolniono też rolników ociągających 
się ze wstępowaniem do spółdzielni produkcyjnych lub mających trud­
ności z wywiązywaniem się z dostaw obowiązkowych. 

Płynność radnych utrudnia też dokładniejszą analizę składu społeczno­
politycznego Wojewódzkiej Rady Narodowej. Znamy już skład WRK 
w chwili jej tworzenia. Dla następnych lat najbardziej miarodajny będzie 
podany w końcu 1953 r., kiedy WRN miała już za sobą największe zmia­
ny. Przy okazji podaje się również skład rad narodov,'ych niższych szczebli, 
który~przechodził podobne przeobrażenia jak \Vojewódzka Rada Narodo­
wa w Zielonej Górze. 

Z tabeli nr 4 wynika, że skład społeczno-po-lityczny WRN, mimo tak 
licznych zmian, me uległ większym przeobrażeniom. Na ogół 

przestrzegano zasady, aby na miejsce odwoływanego wprowadzać radnego 
o takiej samej przynależności społeczno-politycznej. ~~ie było to prvste, z~­
żywszy, że WRN była reprezentacją zarówno polityczną, jak i terenową. 
Na uwagę zasługują w tym zestawieniu następujące momenty: zwiększe­
nie się liczby radnych, członków ZSL, o dziewięciu, zwiększenie się liczby 
pracowników umysłowych o jedenastu przy jednoczesnym zmniejszeniu 
się robotnikó\v o sie-dem o.._<;ób uraz dość liczna reprezentacja chłopÓ\V­
spółdzielców. Ta ostatnia grupa była wyrażnie faworyzowana, jeżeli cho­
dzi o reprezentację w radach narodowych, zwłaszcza niższych szczebli. 

Wojewódzka Rada Narodowa, mimo wielu swoich słabości, odegrała 

jednak dość istotną rolę w wielu dziedzinach życia w województwie. Mi­
mo że główna uwaga WRN o.raz rad niższych szczebli koncentrowała się 
na problemach rolnictwa, głównie na rozwoju spółdzielczości produkcyj-
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SkLtd ,;;_;"ievZ'10-polit:C'zny :8(1 :r.arnr_],,wy,h 
Zic:n: Lub,nkiccj w 1\15.'3 r. 

' ~--~-~'---'--~-~~'-~-"; ~ 
WHN 
PRN 
).m N 

>tar,o­

wiąc~ 

p<.>wiaty 
:l.1RN 
GRN 

Razem 

77 

6~7 

2~21 

5-l 30 

~E:l , ~17 JIO 

c; '"l i 

95 ~;;l ~o~ 01 
sao, ~o no2 aH 1ua3 

i _______ -----
1991 930 l; 13.; l 1589 

~ .12 

JJ~ J30 

3~ 3:'9 

501 038 

Tabela 4 

112 

nej i wy\viązy•,";aniu siG rolników z obowiąLków wobec pailstwa, to jed­
nak ówczesna polityka rolna nie pozwalała na wła.~ciwe wykorzystanie 
tego \vysiłku. \Vit;ksze były natomiast efekty prac:y w tych dziedzinach, 
gdzie miała większą swobodt; działania. Dotyczv to zwłaszcza problemów 
oświaty, kultury, ochrony zdrowia, a pod koniec swej działalności ró\vnicż 
przemysłu terenO\vego. Uch\valony w grudniu 1953 roku 2-letni plan roz­
woju przemysłu terenowego przyniósł konkretne dekty \V rozwoju gospo­
darczym \VOjewództwa. 

Pozytyvn•ą folę odegrały również sesje budżetowe, które zarówno dla 
r2dnych, jak i dla pracow:1ików administracji były pmkt.n!zną szkołą UCZl'­

nia sit; gospodarowania społecznymi środknmi. \Vartu w tym miejscu do~ 
(iać, j,e w s:.;:ładzie WRN było w tym czasie wielu radnych, którzy następ­
nie w zmienionych po 1956 r. warunkach społeczno-politycznych właści­
\tie wykorzys~ali nabyte doświadczenie w n~prezentowaniu st:Jołeczeństwa 
w radach narodowych i Sejmie PRL. 

Również kornisjl" \VRN mają do zanotowania szereg pozyLyWÓ\V w :~wf:'j 
pracy. Z powodu płynno~ci składu nie mogły rozwinąć burdziej sysLeu1a­
tycznej działalno~ci, u pozbawione \Vłaściwej pomocy ze strony Prezy­
<lium \VHN i n·sorto\vych wydziałów nie zawsze podej:no\Vały najistotniej­
szą tematykf;. Konccntrownły swą działalnośl·, co \V ówczesny<:h warun­
kuch było najsłuszniejsze, głównie na problemach kontr::Jli. Przedmiotem 
kontroli komisji WRN były w latach 1950---1954 niemal \VSzystkie dzie­
dziny życia społeczno-gospodarczego w województwie. Szkoda tylko, że 
wnioski poszczególnych komisji nie zawsze mogły być z powodu nadzwy­
CZ3.j skromn:rch możliwoici finansowych :rad narodowych realizowane. 
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Prz::pro·wadznne w grudrju 1954 T. p:erwsze wybory da rad narodo­
\Yych >v nie\\'i;·,:Ucn s~opniu pc:rrctwi1:• ""aru:1ki pmcy \Vojcwódzkicj Rady 
::\'arod(\\\"Cj. Wp:a\vclzie p1zyczynił; s!ę do us~abii~zowania jej składu, aic 
t!D. zrniaw; sycuacji forma:nopraw:-Jej (zwic:;.;szcniP upron\'nk;i) i pulitycz 
nPj trzeOa było jesLczc dwa lata poczekD.ć. 

' JA:\' "\IL'ST.\L -')~; F•·a;Jl'i.<okcl. ;J-<. AndrzeJ. urnrJz;! .,i'! 28 ~tyc.::1ia UlOR rok1; 
1\' 7\(nlej \\"·n ,,_. bylyn~ pow:ecie ~z:mvJtul,k;m. ll'oi. puznail~ll:i:n. w rud%inie rob,lt­
'lika rrJlrwgo. p" u!c,r.cZ('!liu ". 192.2 roku ~zk(dy P<~W>'ZC'Ch:-teJ pracował pn:ez trzy 
JaLl w mc:]qtku j.JKu r:JluducJany robotnik rc>lny « na~t~pnie uczył ~i<:; rzemiosła 

w zJwndzif' kow,lbkin; w Kc:mieniu. w byłym powie(']c nnędzyr·hodzkiru. Kolejnym 
rnic>jS\T;J~ j\'go prc.L'Y po uzy"kulllu w 1828 ,·oku dyplun:u czel:\dniKa kowałskiC'g~' 

lJyły CłównC' Wc<'·.-;ztaty Kolejowe w Puzna:tiu. 'r"utaJ zetkneli sit! z dzialalno.~ti'-l 
Lzłonków Komuni~tyczneJ Partii Fulski i jUŻ w kor'tcu Hl28 roku został przyjęty do 
p<.~rtii. Od początku brał akty\<.'ny udział \\. JeJ dział;llności. K~Jlportował nielegalną 

pras~. odezwy i ulotki me tylko·,\- środowiskuch robotniczych. ale rów:-tież na tere­
:Jie ko,zur w"jskowych. Zbierał składki na cele .MOPR. uczestniczył w organizo­
waniu wieców i demonstracji robotniczych. brał udział w strajkach. Po odbyciu 
olu;_by woj~kowej w latach 19.30-1932 w ciągu pięciu lat był bezrobotny. \V tym 
L'Zó\sie nadal prowadził nielegalną dzialalnosC: jako członek KPP nie tylko w środo­

Wisku kolejarzy, 2le równie/. w innych ~rodowiskach robotniczych Pozna:1ia i S'-\­
siednieh nlidst oraz wśród robotników roJnych. W 1937 roku ponownie Lrlalnzł Zil­
trudnienie w Warsztatach KoleJowych \Y Poznaniu. gdzie pracował do zakończeiliil 
nic,rnieckie; okupacji. W KPP dz1alał do rozwiązania partii w 1938 r. 

Poaczas okupaCJi. v..- drugieJ polowie 1942 roku, był w~pólorgunizatorem Polskiej 
Partii Robotnil'ze] na ter<:'uie \Varsztatów Kolejowych. pełnił funkcję ezłonka K'J­
Illitetu Kolejo;,.,-ego PPR. Obsługiwał konspiracyjne .:ebnmia kornórek PPR nie 
tylko na terenie kolei. ale i \<i Lnnydl ~wdowiskach. W jego mieszkaniu odbywały sir; 
.;potkania aktywu PPR. Był takie członkiem Gwardii Ludo\\.·ej i Armii Ludowej. 

Pu wyzwolen:u miasta uczestniczył \\. organizowaniu Komitetu i\IieJskiego PPH 
w Poznaniu i komitetów po\n<Jt"wych 11' Szamutulaeb i w :'diędzychodzie. Po lltWo­
rzeniu Knr:;itetu Wojewódzkiegu PPH został kierownikiem Wydzió\lu Rubeg(J 
i ezłonkkrn Egzekutywy K\'l Z r.Jmienia PPR klennval przebiegJem reformy rulneJ 
w województwie. \V czerwcu 194;) roku nbjqł sta:wwisko wojewódzkiego komisarza 
do spraw prze~ierll6Je7u-o.siedlericzycb. W pa'i.dzier'1iku 1946 r. został \l"ieedyrekto­
rem. a po kilku miesiącach dyrektorem Oddziału Wojewódzkiego Państwowego 

Urz(idu Rep<ltriacyin<'go (PUR) w Poz'wniu. W 3tyc·zniu 1948 roku df"sygnowano go 
~ ramjenia PPR :1:.1 ~tanowi.;ko 1\"LCe\\'rJje\vody i kierownikcl Ekspozytul') Urzędu 

Wujewódzkif'go Poznaflskif'go w Gnr"owie Wlkp. 
W czc;\\TU !8.50 r. powic'·zuno nw organizacjo.; wojewódzkich wł.1d1. admiois­

tracy;nych no" u u i worzonego WOJCli ód z (l, a zielu!Wgórskieg;J. a w lipcu \Vu!Pw•'ldz­
k<l RJda };arudrn\·<1 w Zieione_i Go1ze !12. J sP.<Ji wybrała gr, przewodr:io;qe:;:m Pre­
n:dium WH:'\. 29 miltca Hl.Si r \Yojewódlka Rad>\ XcHodown na nudzwyczajnej sesji 
przyJ(!ła jego rezygnację z przewodnil"z'-!cego Prezydium w związku z przenie~ieniem 
gu na równorzędne stanowisko du Ko~zaiina. Przez ectly cz;:s prac·y 11· Zielonej Gól"zP 
był czlunkiem Egzekutywy KW PZPR. Od listopc1da 195:3 r. do koilc;l 19.57 r. był dy­
rektorem Znrządu Zaopatrzenia Robotniczego w .i.\tin:stf'c.-;twie Przemysłu .i\'Ii!teria­
iów Budowlanych w Warszawie. a w roku 1958 pracowal w Hucie Szkła w Wolomi·· 
nie na stanowisku głównego mechanika, OstatnliT, miejscem pracy były Pruszkow-
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.;<:J<> 7akiady :\l<1"l'rW<O",\' lzul<'c·~in~-cil \Y Pru,z:-;:rJw'(· \\- k·,or,:·cl~ pu::i~ l'.J:-~r:c.:e d.'-­
r6nu:·<; \V l:HJU lfJG.l ··"ku !J''Zf'czedł li<t re::t( .,,,eLJc,Jną ?.l'<:; l: 'i" :·zc'.Snia 1::wo ;:;ku 
\\- \\·a,·~zd\'<"il 

1\ :>:·acv na k:c·~tlWnicz:,n, stanr·-w:~kc·,c:J~ \\- PoJsce L~.<rl'lWe.l '-""tc,i :··nz:;ac;·;c,y '!Hll'­
tc~mi Szla'ldan; Pró:c:-· 1 J 11 k!aoy K,·:-:yżeln Kawaler~kir.l Old~n, ()dr·.•dt.rnic, Pr,]­
-;,<;i, medaLm:: .0-lt'l:ia i .'\0-lecio. PRL. \Opro.:~·- _\IfnW<! l'if'!;-zak'r 

STANISŁAW G.-'I.H'.VJNS1\J uwdnł si~ " 1001 rok·.1 •,-,- K·a:-<;:•\";ie \\ :·-::lL::nie 
;nteEgenckic: Po ctkonczen;u gimnazjun• 'iludi.>WC\' nćl U1li\\·c•:·.,ytc-c:ic• Jagicll!JJ::oki."Tl 
w Krakowie. uzy~kując stopień ;n;-lgistra prót\\'2,_ W e,:Jsie otudiÓ\\- ..:wi'-lzc:.ł ~ię <> :c ... 
wirową. działalnoScią studentó\v. wst~pując do Zv,·iązku :"ic:t.ależncj :vliodzież~- So­
cpli~tyczncj .. Zyc1e .. PDczątkowo [Jl'ó1CO\\ał w ~ądD\Yrl\Ct\liC . .Jegu lcv.'i(O\Va dl.!<t­
lairwsc pc.1lttyezna nie ~przyjała ~e; ;Hacy. _;JO zai<;Dnczc·niu wi;:;c aplikacji ,;r..liertil Ją 
przechodząc do Ok~ęgO\\Cj Izb)- Kuulnili w KrakO\\·i~·. a nastf:>pnic w \Vnrąc,,\k_ 

\V czaste okupal'ji pl<H'(>W>d \\' chal'aktertc rr_>b-Jtnii~:a \\- n:cbnc:cj1 \\- <;k::licuch 
Krakow<L 

Po '"'·yzwuleniu był początko>\-o pudprokurat:Jrun Sądu Okn~go\\·cgo \\- Katowi­
cach. a następme '-'<ceprez}dentc-n·_ i prezyden'"e1r. rniastu Katuwic. We \<,Tześniu Hl.f3 
rDkU puwicu:ono 1':18 ou\nowisk-o z:btępcy _~Ji"Ze\\'Oanic;.ijcegu. a w pc'-ŻdzierniKu 

Hl49 ~- przewDd:-JJczc~ccgo WojewódzkieJ Rady ~aroduwe,; \1 Kalow'cuch. 
Od 19.f5 r. d.dałał \\ PPS. Za j<·dnolitoJ"rontową pustawe; był 3"t,ykanc.w<my w parli: 

p:zcz prawicowe elementy. a !1awet p:zez pewie:t okres czaou pozbawion)- cz!un­
ko,;twa. \V potowie 1948 roku przywrócono mu człunkos':wo w PPS i oci tego czasu 
brał aktywny udział w przygDtov,·awczych pracach do zJednoczenie! ruch\t :·obcn­
:ticzc•go_ Był de:egatem na Kongres 7.:ednorzeniowy. N.l l Wojewódzkie) Ku:ó:-re:-.cji 
w Katowicach zu~t<łł wybrany członkiem Komitetu VVoJewódzk:eg(' PZPR. 

W poło\'•ie i950 wku został przeniesiu:-ty du Zielonej Góry i na I .ocsji w dniu 
3 lipca \Voicwódzka Rada Nawdowa powierzyła -:nu tulikeję za~tępe~· przewodni­
c;:ąc:ego Prezydium WR~. v,; końcu Jutegu 1951 r \\-ladze p;n'l~tw,T,Ye powołały go 
na ~tz..nowisko prezesa Sądu Apc1acyj'1l"go w Łudzi. u ~~- d:1iu 3 1:H\"CC'~\ \V·:JjewOOzka 
Rdda XarodDwa w z:clonej Gór..:<e przyjęL~ ]ego rrzyg:1:H·ję 1. dutyc:h:zcl60WeJ :\;rll-<> 

cji. (Oprac . .'\fruwn T'ieu·::a,\·) 

'JAN Ft:RMAN urodził s;ę w 1914 roku_ w rodzinie rnałorolncgo chłopa. Po ukoń­
czeniu gim:J.azjum studiDwał na \\Tydzialc Prawa i Adr'1i:H.'tracjt U:-~twersytf'tu Ja­
gicllońsklego w Krakowie_ W czasie studiów <>Wiqzal się z działalnością lewicowych 
organizacji rr,iodziczDwych. W szeregach \V()j~ka Pols.kiegu ucze~tniczył w walkach 
\\' czasie ki!mp<mii \Vrześmowcj 1939 rDkU. Po u<eieczce z nicrnieckicj niewoli przez 
cały orl:res Dkupacji przebywał w rodzinne; wsi. pracUJąc m\ g()~pddal·stwie rolnyn. 

Po wyzwDlcniu w"tąpil do 1,\.'oj~ka Folskiego i w _--,zeregach ll .\:·mji vrzeozedł 
cdy jCJ szlak bujowy. Po zdemobiliZDWil!1iu osied;tl stę na Licm:ach Zólch<Jdnicb 
i rozpoczął prac<; w ad~r.inistracji 1--'ań;;twu\\·ej. W cze:wcu 1848 r,;ku pr·'.\-ie;,:(,J>cJ n~u 
stanowi~ko 3tarosty powiatowego w Ziclrme] Gó:ze. 

Obok p;·acy "•' administracji działał w :uchu ludowyn~- 0i~llei.ał d~J Sl~~maictwa 

Ludowcgo, a po l}ednocze:J.iu do ZSL By! ddegaten' z puwi«lu z:chnogó·s;..tegu na 
Kungrc~ Z.iednoc..:cniowy Ruchu LudDwego. kto:·y od by~ sic; \\ c;cJócu 1:ng r Po ,;jed­
noc-zeniu ruchu i..!dD\vcgo pd:1ił funkc~c; przewodniczącego Pn·,yiaLoweg'l Komitetu 
ZSL \V z;eloncj Górze_ 

Na I sesji Wojewodzkicj Rady Xaroduwcj w Zielemej Górze w Gniu 8 lipca 19,)0 
roku zD,·tal wybr,.ny zasto;:pcą przewodniczącego Prezydium \\'R'\ Z powodu pogar-
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~zająccgD s:ę slauu zci:·m\·;a n:; :1adz\\·yc·zaj:1ej cr-,ji \\T~Jjrwodzkic~ RaJy ::\'ccodmvej 

w d:-11'1 29 lY!il.lT<l 19~1 r·nin; zhżyi rrzygnącjc: '.\yic·j ":·-_llieui ;:;egrJ •Lnm<.-ick<L 
k:órc, zooLlłJ :.Jrz~·.ięLL {Clprac· ,1!·:'1'1•( f'letr'Q/-;1 

'JOZEF ?L-\RNKOWSKI u:·()(iził sic: 21 -tyczn1:; HJO.l ru.<,l " Tu:·K:,. DJ:ec :\Ii­
chal. <kazany 112. 5 ~<i\ ·,,·iv.irLh pn.c,; ,'a:·?.t LH Ld/.i8ł ._,,- r'C\\ulu~·j: 1905 ~f>ku. dzier­
.-.,'1-ił ngrrxlnidwc· . .Tw.c·f ZiErnKcnl o ki p(> ukul.acniu _,zkvły iJ'JW~zechnej i nauki 
,,- z:;wodz:e krc,w:ecki:l: p: oKuwa{ .lC\"(' .i-;:rcnde~- W L1Lrch Hl27--1929 odbył ołużbc; 

''· '~>"'hl-ą \\- pulku c:!a~:~''" \\ Leo'znie P:J ·'"·' ukor'lczeE:u p-;zusta! \\- ty:n rnie~cie 
pndJd pracę w '-'''1_'.-;,.;:,,_,y;ll \\'aEZLi'-'ie k:aw:ec·:..;:im_ \\- czcbie o:<:upctcj zudał 

-~ <-:C'L!w:~:~y r.-rZt'Z n:;·n~lECklt' ·.vbazl' d G ~nywa:negD warozw:u k:·av;iec;.;:iego kltnegu 

\Vlct~cicie!f'm był '->1cn•irc- Sc-hulz. 'CczPst'1iczyJ "Ówni<>z w dziaial:tr1ści ko:tspiracyj­
:te.l. był ,,·spnlorgHnint,Jrc:n Komitetu Robotnic-zC'go. dzialająccgn w cz;uie Dkupaeii 
r.d \t•rcnic n:botc> Le~znc1 i Dknlicy 

Po '.':yzwder:Ll Lesz:1a wraz z nnyni człm:kami 'o::kgo Kumitl'tcl RuhDtniczegrJ 
,,-_-;:cwil d·J PPH. a od z;crlnD("Zf''~Ll jC'sl l"złonkien·. PZPR. Brał ud;.ial w urga:-~iz0W«­
niu \\-Lldzy Jur.c,-,1-r-' '<'.- 11:icSc:c. '''ic;d;:y innyn~i :'vli<'.;skie.i Had~- N~uod(>WC'j. Począl­

kDwn ;wh!ł :'unkCjf; ,,-ic-c-bur~:liolr/.<1 Lr·c:.n~. ~ na pierwszym IJUoiC'di.C'lliU 1\iif'jskil'' 
H:;dy "\a:·r,fi,_·,•.-r_i w d•ciu 1.1 P'18.:'Cd 19-t~ r_ m't~l wybrcmy lnrmistrzcrr .. \V kcnlcu 

1947 r. zost<:! ;;-ruyU<o·nlcJ:l Leozna. Akty-.,·n:<' uc-zr<:t:1icz~·ł w działalnosci PPR. był 
·:·zlunkicr,' KcJLlitdu p,Jwidu\•,ego PPR. póLnieJ i jego Egzekut~cv ... ·y_ \V C?-a.~ir wyho­
ró·x dr) S2j:nu L:sU\\-odawczego HP był pr.:e\\'ud:-~icZ'iCYn1 Ok:ęgu\H~; Tl-ójki PPR 
m; Ok1·eg Wybc1:czy \\- Le-:zn'f' 

W lipcu Ul49 :· zustal przf'ni<>sirmy ciu Zielune.~ Góry na ~tanow:sko p~·czydC'nt.a 
n:iaota_ Na oe<Ji WrJ;l'wńdzkiC'J Rady Narodm•;e_i w Ziebncj Górze w dniu 8 !ipcil 
lfJ.'JO r. puwierzonD mu <Lmow1skD ~ekret;nza Prezydiun:. na którym poznst<'lw,tł 

d:: kwiC'L>i<' 1~1.l2 r_ W zwiazku z ~r1ga:·:-czaj<łcym się sta:~em zdrowia na IV se~j: 

WR"\ w aniu 26 kwiet!1ia ~h7.yl ~·pzyg:1ac;ę z \l'?iej wy;nieniDnego stanowi,ka 

Z k•llf'i przcczC'dl d.J p'·acy w Związku SpołdziC'ln: P~zcmyslowyrh i Rzcmidlni­
f'zych zocta!'lC kicr0\\''liki!::l' dc•lrga.tury na WDJl'Wodztwu ziclonogon;kic. Od pilY.­
dzicmika 19~4 ,. do g~Ud!1ia 19.)6 r. był p;cwsem Za:-:.ądu \VojewódLkiego ZKiązku 
Spóldz;eJni P:·acy \V ~t:-·o.!1tll 19.51 roku wład.:e w:_;jewódzkie pllwierzyły :nu kie­
nYxnidwo PLJ:Jl:j-.l Re,)~;t:·,d~"YJ:lCg<J w Cze:-wierl~ku, " od stycz:1ia 1960 r_ zo.stał 

~eki"etarzf':'ll \V0j(\\Ocl,.k;,;gu Kumitelu Korndy:Jacyj:lego Społecznego Funduszu Bu­
d:;wy Szkół \V p'C':-w<.7f': v;kwie 1910 r. p:·ze~zecił na emeryturo:'- (Op~ac_ .V/arian 
Fietrzak) 

' FHA~CTSZEK WACHHOLZ urndził 'ię 2::\ Ji.<;\opa.da 1911 r. \V We~tfalii (RFI'';'J. 
w rodzinic pulskiego górnika_ Od 19.10 r. do ro.:poczęcia wojny pGlsko-uiemie~kiej 
w Ul38 r p:·acowal w admi:1i:;tracji _,amo:-tądowej w pDwiecie wyrzy~kim. W mun­
durze /0hicrza polskiego uf'zestnic-zyl w wojnie z :Xierr.cami w czasie kampanii 
wrzr,smoweJ 1939 ~- W cza,ir okupacji przebywał ,,, okolicy WarSZilWY i praccnvai 
na k'.Jlci wko rob'Jtnik. 

F:, w~·z,\·oieniu poczatkowo pracował na PKP w Pozncmiu. a \\ 1946 roku wrócił 
'.l·J pn:cy w administrac-ji oamDrZ'-\dD\\'l'J Do 1950 r. był naczchikiem Wydziału 
S«morzcjdowego w Ekspo;;Yturze Urzędu \Vojewod;:kiego PozCJailskiC'go w Gorz0wic 
Wlkp_ Pn utworzrn;u wujc-"·óciztw<:t zirJn'lOgórskiego w pnio\\'ll' \950 r. przeszedł 

lh pracy w P:·ezydium WoJewódzklej Rady Narodowej w ZiC'lO'Jej Górze na stano­
wisko ,;:ierownika Wydziału Gos~:wd<:~rki KomunalneJ i Mre,zkaniowej. 

"\a V! i scsj: \Vojewc~d.:klej Rady Narodowej w Zielonej Góu.e w dniu ,'i grudnia 

19.'\6 r. zootal ąybra!1y zastęp~q pTzewodnicząeego Prezydium \VRK Po kilku latach 
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przl'szedl da pracy ,,- ~:Jóldzaclczoścr _Sclm<>p<H 1:JC Chłr,pc:ka' .J0't rzłnnkw:1: Stron­
nietwa Demok!"a'.yczueg'!. (Oprac :\}r;rw'l Pi~t· :rll:) 

'CZESLAW STUDNTCKl urodził ~ir; w J:-Jl2 roku_ w pn,nenC' p~zen1y,km1. w ro­
clLinie robotniczej_ Ojciec jeg<) zgmął \V <'D,sie nienv.;zC'J v-:njny śwratw"-·e;. Gimna­
Zjam ukPrlczył \\'<' Lwowie. a n<e~\~p!11(' podjął stud1a.. Po ich ukoilczcmu pracov.-al 
w różnych przf'd"it;bio,·stwach w charaklf'rzc g<Jlwanizaturd i pracownik<t hiuro\l"f'go 

W czasie studiów dzi<iial ,,- lC>\tZ·owyrn cuchu studenc-kim. póin1cj 'S kbsowych 
związkach zctwodow:---ch. Uczestniczy! w robotniC"l)Th akCJdCh '3tra]kuwych. Z<l "' 
opotyka!y go represje ze strony policJi. W :11undun;e zuł:-trecza polskwgu brał udzuł 
w kamprtnli I<.TZC"miowcj lfl::\9 ,. 

W latrtch 19.19-1941 dzi2Lll " Zwrc1zku Zc~wodowym Praco"·nikow Handl:J we' 
Lwowie. \V c.:a~ie niewieckleJ ukuprtCJl ucze;;tniczył w I uchu upuru, był in>truklo­
rcrn w Gll'ardli Ludnt\"(•J. pó;_nwl ,\nnil Ludowej_ Pu wyzwoleniu. w 1944 roku 
\n-tąpił du \\"'Jjska PobkiegD i brai lJ('J.posrf'dnj udział w rJstatnirn etapic wojny 
z Niemcam:_ 

Po zdemulJlllzow<nru w 19·1,6 r. z rall~ic'ni<o Stronnictwa LudowL'go l<).,lał powo­
hny na ~tannwi~ko st;nosty powiatr:>wego. a n<o~t.:;pnie urzęduJącegD wiccprcze~,l 

Zarządu \Vo]ewod;.ku"go Stronnictl\-a Ludo,vego w Szczeciuie_ W 1948 L zo.-;tal wicc­
wo;ewodą szczeciilskim. a od poło\\-y 1950 r. zash;pcą przewodnicząc·ego Prezydium 
WoJewódzkiej Rady :\"ar-udowej w Szczecinie_ 

\\'oJewódzka Rada Narodowa w Zielo•1ej Gorze· na nadzwyczdj:1ej sesJi w dniu 
29 marc" 1'l.'i1 r. wybrała go prwwodniczącym jej Prezydium_ W kDilcu ;.;wiclnia 
1 Q.52 r został przemesinny na ro"·no1·z~drw ~ta:-~owtsko do Kr,,kowa_ rt w dc1iu 26 
t.wietnia rH IV ~es]i \VDjc>wódzka Rada '\arodowa w ZieloneJ Górze przyjdcl Jl:'g'J 
rezyglldl·j..; 1. dotvehczóJ;; zajr:lDwanego ota:1r wiska (O!JJ"ac. ;unnnn Pierrzui--,) 

' FRAXCISZEK GROCHAL$KT urodził ~;r; 2 grudma Hl\2 r_ w Wołczko\\-ie. 

w po\viecic stanioła\\'0\Hkir:l {ZSRR). \\"rodzinie chłopskiej_ W roku 19-11 ukoilczyl 
gimnazjum w Tłum<~czu : rozpou:ął 'tudra :1a Uniwer~ytec;e we Lwowie. Trudna 
ciy\uaC]a materialna zmusiła go do przerwa:1ra studiov. 1 pawrotu do rodzinnej wst. 
do pró!cy :ta gocipodarotwie rr.atKi. Rownocze~:1ie rozpnczął w swDjej wsi działalnośC 
~pnłecz:-ta-polilyezną, zorganrzowai Strvnnic~\\-0 LudDWE: i Zw1ązek 1-Iłodziezy \Yie_i­
skiej __ Wi.ci"". W latach 1932-1933 pełnił funkcję sekretarza Zarządu Puwlato\vego 
SL na powiat stanisławowski. .Jego dziaialność polityczną przerwała służba woj~ko­
wa. którą odbył w latach 1933-- 1935. PD zdemobilizowaniu powrócił na goopudars­
two m<ltki. Z powodu stuoow<~nych rep:·e~Ji ze strony policji za dzialalnoSć politycz­
ną i trudności w znale1.ieniu <tctłej pracy w ~i.yczniu 1936 r. wyJechal do wojewódz­
twa woły1lskiego. Tam zn<Jl<nł prac~ w Staru~h,;il' Powiatowym w Łucku. a na~tęp­
me w Lubomlu w char?.kterze 1nstruktora pny,posobienia rolniczego. W sicąmiu 

193g r. powołano go do W'JJska 1 b:·ał udział w kcunp;mii wneśniowe]. Du~tal si~ 

Uo niemieckiej niev.:uli i do koilc2. wDjny przebywał w obozach jenieckich. 
Po \Yyzwoleniu znalo.z! _-;ir; ;Ja. \('rt':Jie zachodnich Nic-mic<:' Odwiedzał rJbozy prJl­

~kich wysiedleilców ucze~lilic;;ąc \1 '"rga_nizo\\·aniu :ransp<,ci.ow Polal,ów wy jeidó­
jących do kraju. \V ~tyczniu UHO r. powrócił du Polski i osit,dEl się w Brzegu nad 
Odr'J. Pocz<;tkowu pracmY<'ł w Staruotwie Powiatowym ja,;:o referent. pOiniej był 

prezes('m Zarządu Puwi<lln\n'go Z\liązku Samopomoc-y Chłopskiej. przewodniczą­

cym Powiatotvej Rady Narodc\Ye]. Dzralał również w Stronnidwre Ludowym. wcho­
dząc w skład Zarządu Powi<ltm\·ego SL. Vv' październiku 1947 roku powołano go na 
;:tanowisko przewodnic;:ącego \\'H:\'. a Dd r·zcrwca 1948 r. prezesa Zarządu Wojewódz­
kiego SL we Wrocławiu. W maju HH8 roku został prze:-ric~iony na równorz~dnc 



FO\';S"I'A:'\!E RAD NARODOWYCH 143 
.-------'c'c" 

sLm:J'.':i~ka ._,- \\'R:\" 1 SL d" K--_,t;:,,\\-d. a ,,_. :ruJU Jr>:Jfl roku na ,otall'IWJskn przf'­
""'!drm:z.ącegrJ P:·rzydgm: \\'W\,_,- L;;dz;. 

Z kolf'i WrJkwódzkct H<H.J., ~,;_J.rry.Jrw:a w Z:f'l•Ylf'j (;o: ze- nil TV ~e~:i ._,.- dniu 2fi 

k\netuia 19-l2 !"'1ku p·-",l'"ł-dc~ :;-1 :•a :.>fll'''."f•Cin:cząc--C'f:rJ Prc-z)diUill. W grudniu J!).'i·t r 
l.U>-tał p'lll'll\":ue :;->I"zc-niesirmv n,\ równ•Jrzc-rinc- Han,)\l'l'ku oo Ko6zalina. 

W b tac-h !9:l.'i- --10Ci8 był dyr-::•K\wrm Oe;_JarLnncntu ">1- :"-.lnuo;erstwie Gc,;:pnd-Hkl 

K'Jmunalnc-j_ E<;c;tr;p~ie p<1:1e1d rC!k J'LH'l'.'.,lł w 1\ac-M·:u:-·tl: K•>:r.itl'eie ZSL. a w l:nti 
cu JSI.'i\l r Z!l'l'-1-'--l l!flW1Cl7'll-n n:u "-'l:ltF•w,~k-, pn<'l''"linrczqc-cgcJ Prez:;dium \\'RN 
w Lnd;-;i. Od 1ll131 r. hył rÓI'.'Hi('i. po~łL'"I 1;;_1 S~·jn1 PH.L. Zm,,:·l l list"p-.u.la 1~67 r 
(()pr;,(' Mf!TlUII 1--'':'tr::crl~i 

,J.\N LE:\·fB.\S llJfJ"J?•] '-'li: lO map lllH roku w S\nJ:zp•,y;cach w P'lW!ec!e kra­
kov·;~kim. w rrJclli 'l i E.' 1 'JiJ' ttlluej. Pn ukcnlc·zcmu ,Z;-{rJły pnwszcchncJ i gnnnaZJUlll 
p:·acuwał w T'J\I'di ~.votwi(' ubezp:C'czc:li~ na życ--ic .. Feniks" w Krakowie w charaktc­
~ze pracuwmk" flzyc;-;:l<Cgo nnż:1ieJ u:11:•.słowo. a pn p<.>wrocie ze slu7.hy wnjskoWPJ 

był rob0tnikiclll sc-z:Jll'iW)T:1_ Słu1.ix; w<:,jsku>\ą odbył "- latach l937-193B. Powo­
łc;:Jy do \I'''J~ka w oi<>rp"iu 19.19 r. brał ud !.id '-'- kampanii >~ r.óe~:lluwcj. Pu ucie-czce­
z niew()l\ nkmieck'.E'J prctl()\\'<ll pk" :·•Jb,,tnik '" 'Kill;:u pP-ed,u.;bh~st<-I'<Jch Krokowa 
;Jrzez cały ukn,·~ nkupacji 

l'rJ llyzw-,Ieniu mi<lsta zr,,,t;•l ztllrJbitzr)WdJl~- I w WclJ.oku pr7.l'bywał dD konca 

1~14-l r W lutym l!J4.) r wstapiJ do PPH.. \V styczniu 194(; roku partid skiero-wała 
go !1<1 Zier:1ic Zdchndnie. d" prCJcy w adminibtracJi polskiej. O~iedlił się w :--iamy~h­

wie 1 dq knńcil 194~cl pracowąJ w \\.Jci?.iale Powiatov-;ym. rWci'.f!pnie zustal przeniesio­
n·,· do KrJ;.udlU"·a na stanowisko 1\ice.;tarusty powiatowego. ct od pDlowy 19.'10 r. 

prze-,l:odnicząct'~n Pre;.ydiul1l Pnwid:o\1-ej Had~- :--.rarodowej. W t~·m l'zasic ukończył 
Wyzszc Stud;um Pról\\"a Admi:\i-;tracyjnego we \Vrocbw;u_ T;czestniczył równici 
1': dzial;llr•u~ci partyj:lf'J_ W J-;',<mys!rJwic był czlonkwrn Kor:1itetu Powiatowego PPH. 
<1 w K";_uc-huwie człun]{)l'l11 Egzt·~uly11·y Kflnitetu POWJat<Jwego PZPR. 

:--.rn TV oe~ji Wnjewćdzkic-j Raliy Narodrm·ej w Zielonej Górze w druu 26 kwietnia 
1932 r. wybr:1nu go sekretarzem Pn·1.ydiu:n WRX Po ukoiJczeniu '-1" latach 19.')4-----1!l;l6 

CentralneJ Sz)<;nły p1zy KC PZPR Wojewódzka R2da XarDdD\'1-<l w Zielonej Górze na 

\'li ~esj1 w ciniu 5 grud:-~i<l 1950 r. powołała .Jana Ler:nba~a na przt'wodniczącego 

Prezydium. Fw;kcję tę pl"'łnil do 187~ ,-. to Jl's\ do CZ<lSU miano1\·ani01 go woJewodą 
zielonogórs-kinr. W ~tyczniu 1980 r. przeszedł na emerytur<:;. 

Obecnie JCSt p(>dern na Sejm PRL. Pos1ada naj\\·y;.sze odzn<lczcnic pdństwowc -
Order Budowdczych Polsk1 Ludowej. Od 1956 r. jc~t członkiem Egzekutywy K\V 
PZPR. był delPgatc:n ua w'zy<tkie zhzdy partyjne. (Oprac Marian Pietr::ak) 
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WOJEWóDZKA RADA NARODOWA W l KADENCJI 
(1954-1958) 

Pierwsze wybory do rad narodowych w 1954 r. poprzedzone zostały 
reformą podziału administracyjnego na wsi. 25 września 1954 r. Sejm 
uchwam ustawę o reformie podziału admini.s.tracyjnego i powołaniu gro­
madzkich rad narodowych. Ustawa ta powołała również osiedla jako jed­
nostki administracyjne i osiedlowe rady narodowe. Zniosła dotychczasowy 
podział na gminy tworząc w ich miejsce gromady, które obejmować miały 
obszar od 15 do 50 km' przy liczbie mieszkańców od 1000 do 2000. Od­
ległość od siedziby gromadzkiej rady narodowej do najdalszej wsi nie po­
winna przekraczać 5 km. 

W województwie zielonogórskim sprawy nowego podziału administra­
cyjnego zajmowały wiele miejsca w pracach rad narodowych w 1954 r. 
Kierowała nimi utworzona przez Prezydium WRN Komisja Podziału Ad­
ministracyjnego. Po szczegółowych przygotowaniach do reformy w powia­
tach i gminach projekt nowego podziału administracyjnego województwa 
został przedstawiony na sesji WRN w dniu 5 października 1954 roku. Na 
ogólną liczbę 262 nowych gromad utworzonych w miejsce dotychczaso­
\yych 117 gmin (gmina Polkowice została w 1954 r. przyłączona do woje­
wództwa wrocławskiego) tylko 151 odpowiadało przyjętym w ustawie 
normom obszarowym, a 161 -odległości od siedziby GRN. Ta okoliczność, 
przy jednoczesnym stosunkowo niskim zaludnieniu wsi, była jedną z głów­
nych przyczyn słabości nowych gromad. 

Duży odsetek lasów (około 45 proc. powierzchni województwa) oraz 
niE2 usunięte do końca skutki wojny w postaci dużych zniszczeń wojennych, 
zwłaszcza \V powiatach nadgranicznych, spowodowały, że przeciętne gro­
mady w województwie zielonogórskim były znacznie większe obszarowe 
niż w kraju (kraj 34,3 km', województwo 55,9 km'), przy mniejszej śred­
niej liczbie mieszkańców (kraj 1760 mieszkańców na gromadę, wojewódz­
t\vo 1496). Szereg gromad znacznie odbiegało od przeciętnych, np. gromada 
Brody w powiecie lubskim liczyła 188 km' (w tym 148 km' lasów), a To­
rzym w powiecie sulęcińskim posiadał 154 km' (w tym 104 km' lasów). 

10 - Rocznik Lubuski 
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Przyjt;~ą w us:awic gl'r:-Ją granicę 50 kn' obszaru w \VOjewóclzhvie zielo­
nogorskim przekroczyło aż 107 gromad. Hówr:ocześnie 25 gromad liczyło 
z_.ac:;;,::;ie poniżej 1000 micszkańCÓ\'.', prz_\· cz::,-m najmn~ejsza gromada -
s~~·.:.egO\V w ;-0wicL'ie gubi,'J.:o~>.:m, lkzyb 8·)4 mit-~zkańców. S:ri:oro dodamy 
cle tego, że \'. ponOtcl 100 gromadal'h przekroczono . .;rt.'dnią odległość od sle­
c:,:.i:'y GE~i, to o:h:ui:e się, ż2 prze!;t·owcdzona \Vówcz.as reforma podziału 
adrninis:r<1c::,jnegu :1ic spebiła ~\vego zaJ.aJ~ia. \V województ\vicc zitloDO­
gó;_sl-;.!m jej ujer:;ne s~m';.ki były o wie:~~ bardziej odczuwalne niż na pozo· 
scałym obszarze knJ.ju, gdyż r,owo Ut\vorzone grom:.O:zkil' rady :Iarocio\ve 
hyły tu o;zcwgóln;e słabe 1 !:..wb spra\V':lC. 

W okresie dyskusji nad r:;O\V)'Il1 p8działem admi.ni"tra.cyj:l.)-'m miesz­
kańcy v.·si \\·ywie.ra~i duży na.;:_-isk na władze, aby tworzyć wb.śnie liczne 
i mc.łc jec!r-'ostki tuYtoriabc. SpociL;cwano sic; bcl\vicm, że w ślad za re­
fon1:ą pójdą dec:-:zje o ;o_owyeh i:-::\vestycjach gospodarczych i kulturalnych 
w siedzi-Lach nowych organów· gromadzkich. W praktyce okazało się, że 

:;:,z,drn.ier:-ce rozdrv-b":liC1iC administracyjne powodowało najczęściej ujemne 
slcu-::.ki, cz:eg:J przykładem byb pL·zt:niesie.:-Jie szeregu kompetencji dotych-

,_so,~.:ych organów gmim'ycb. na szczebel powiatu. Dotyczyło to np. wy­
--~- LI _C~'ć)C:c.cÓW, o.~owiązkcl\vych dc::;ta\Y, niektórych spr·aw administracji 

~·gólnej. 

~<c; s,:>.:~:_ila. również s\\'E:'go zadaGia u~worzor,a wówczas instytucja peł­
;--,;:;t-::,;:;cni.O\·,· .rad narodowych pelwołanych do utrzymywania więzi między 
mieszi.;.ańcami poszczególnych \Vsi a prezydium g-:-omadzkiej rady naro­
dowej. Instytucja r:ebomocników nie przyjęła się i nie zastąpiła trady­
c.;.."jr;ej fut:kcji sołty~Ot, do której pO\Vrócono po kilkuletniej przerwie. 

Przy okazji omawiane] reformy dokonano również licznych zmian na 
pograniczu z sąsiednimi województwami craz między poszczególnymi 
powiatami. Kierowano się tu głównie ciążeniem ekonomicznym i możli­
'>Vo.~ciami koml!nikacyjnymi do miejscowości stanowiących ośrodki adrni­
r_istracyjLO-usługowe. Z większych zmion należy odnotować- obok przej­
śda PoLtawic do województwa wrocławskiego- przyłączenie Świętna do 
pov. in:.·c1 w olsztyńskiego oraz Breona i WijE:'wa z p-owiatu leszczyńskiego 
c.o f·oWi<Jtu W5Chowskiego. Powiat wschowski uległ zresz~ą największym 
przcobrE:żeniom, gdyż na skutek przyłączenia c:zę;ici powiatu głogowskiego 
ze Sbwą ~:większy! swój obszar z 282,10 km' do 685,47 km'. 

Koo,zte:n cz(;ic, obszaru pow·iatów gubińskiego, krośnieńskiego i żar­

sXlego utworzono nowy powiat lubski. Zapowiedziano również utworze­
l!ie .,.." Jatach 1955-1956 dwóch dalszyt:h powiató\v z ośrodkami w Drez­
ddlku i Zbąszyr.iu (wojf:\'."ództ-wo poznańskie), do czego jednak nie doszło. 
Do r:owiatu zbąszyńskiego proponowano przyłączyć między innymi znane 
z tradycji walk z germanizacją wsie Dąbrówka Wlkp. i Podmokle. Rada 
Ministrów nie zatwierdziła również uchwały WRN w sprawie utworzenia 
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si.e3miu osiedli i m:asta Przernko·wa. Licząc: ;~ ~ys. mieszkańców Pr-ze:n­
kći\V zos~ał pod'1iesiuny tylko do rangi osi!·d:o. 

P;zed grudniC\\'Yllli wyborami (b !"Od ;:rorodowych ·wojewódzki Ko­
mie~ Frontu J!:dr:o~ci .\Jarcdu uc:hwa]i{ wojewódzki progrum wyborcz:;. 
Byi on jt'szcze bardzo skrom:1y i stanc-w·] próbq syntetycznego podsumo­
wania dorobku vvojewódz~wa w 10-lecLu Po~s!;~ Ludowej. Zapow:adał mili­
ciTy innymi odbudowę i uncho:n:enie :lziesir;,;:u_ większych zakładó1-v prze­
myslowych, likwidacj•.; 2/.1 tys. ha odłogów, rno•ci0rację 16 tys. ha\\" dorhie 
Odry, \Var~y i l<oteci, ą także• budowę Czir•;;it:;ciu nowych szkół i sześc:u 
przedszkoli. 

Vlybory poprzedzone zostały szeroką kampanią wvjaś':liającą, p_rzy 
czym duży r,acisk poleżono na stamrJr;y dobó,, kandydatów, zwłaszcza 
w no\vo l worzonych gromadzkich radach narodowych. l\a ws1 pO'\yołano 
\V tym celu gromadzkie komi:ety Frontu Jedności .Narodu. Do pracy wy­
j<L~majqc:ej i propagandowej skiErowano na te<'enie województwa 580 pre­
legentów i około 2Ll tys. agitatorów. Przcprmvadzono 2317 zebrań i spot­
kań z kar.dydmami na rad!rych. \Varto dodać, że w wyniKu dyskusji nad 
6776 kandydatam; na radl,)Th, wysuni,;to do~1 atkowo 2377 osób, z któcych 
l U.L3 z:Jalazly sii:i następnie na listach •.vyburczych. 

Inauguracyjna sesja \VRN w okresie pierwszej kadencji odbyła się 15 
grudnia 1954 roku. Po ~lubowaniu nowo v.rybranych radnych dokonano 
wyboru prezydium i stałych komisji WHN. 

\V skład pn'zydium weszły następujące osoby· Szczepa:-1 Jurzak'- prze­
wodniczący (dotychczasowy prze\vOdnkzący Prezydium VVRS we \Vro­
cławiu), Franciszek Aleksandrowicz' - ;castępca przewodniczącego, Jan 
KoleiJc:zuk' - zastępca prze;vodnicząc:ego, Wiktoria Hetmańska' - za­
stępca przewodniczącego, Jerzy Rumianek'- zastępca przewodniczącego, 

lVIichał W a lenta' - sekre~arz oraz Feliks Lorek (I sekretarz KW PZPR), 

1\.n~oni Kopnicwsl<:i (kierownik Wydziału Ośvviaty Prezydium WRN), Cze­
sław Sławek (kierownik Wydziału Handlu Prezydium WRN), Stanisław 
Dzit·ciuchowic:z (kierovvnik \Vydziału Zdrow;a Prezydium \VR~) i Cyryl 
Fnnek Onerewnik Wyrlziału Finanso\vego Prezyaium WR~) jako członka­

wre. 
Skład prezydium uległ zatem znacznemu zwiększeniu. Poza I selueta­

rzem KW PZPR, pozc:s:ali członkc,vie s·.dadali się wyłączr:ie z pn:cowni­

kó,_•,- Prezydium \VR:--.J, UJ byłu zjawiskiem niezbyt korzys:nym. Powołano 
t0z d\\-'anaście sta1yc:'1 kom.i:>ji w 15-osobo\vych składach. \V s~dad kor.:J.i:;ji 

wybrano 105 rad~1ych \VH>-i, 3iJ zustępc:ów n~dn::ch o,-az 36 członków !;;o­

misji spoza rady. :0iadal w siedmiu komisjach radr:i \V.r\l\ s~anuwili mniej­
szość, co z fonualnago punktu widzenia osb.bi.ło s:mteczność działania 

rady. 

"' 
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Przewodniczącymi poszczególnych komisji zostali: Sobiesław Piontek 
Komisja Finansów, Budżetu T Planu, Zygffil_mt Kokot - Komisja O:i­

wiaty, Zbigniew Koczanowicz - Komisja Ku1tury, Edmund Stuczyński 
- Komisja Rolnictwa i Leśnictwa, Władysław Basis Komisja Budow­
nictwa, Henryk Zych - Komisja Komunikacji, Lech Wierusz - Komisja 
Zdrowia, Paweł Mokrzan -Komisja Pracy i Opieki Społecznej, Stanisław 
Grad - Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Tadeusz Wi­
lusz - Komisja Handlu, Jadwiga Pogorzelska - Komisja Drobnej Wy­
twórczości, Józef Chrałowicz --Komisja Porządku Publicznego. 

Ustanowiona ordynacją wyborczą do rad narodowych instytucja za­
stępcy radnego umożliwiała w czasie trwania kadencji w latach 1954-1958 
swobodne zmiany w składzie WRN w wypadku wygaśnięcia mandatu 
radnego. Zmiany te były w obecnej kadencji już zdecydowanie mniejsze 
niż w latach 1950-1954. Ogółem wygasło w czasie trwania kadencji osiem­
naście mandatów radnych WRN. W pierwszej połowie kadencji, do paź­
dziernika 1956 roku, zmiany w składzie Wojewódzkiej Rady Narodowej 
były niewielkie i dotyczyły tylko pięciu osób, które opuściły woje\vództwo. 
Pozostałe, które nastąpiły od grudniowej sesji WRN w 1956 r., wiązał_y 
się już przede wszystkim ze zmianami społeczno-politycznymi kraju, o któ­
rych będzie mowa niżej. Stosunkowo częste były w trakcie kadencji zmia­
ny w składzie osobowym Prezydium WRN. Wynikały one również z sy­
tuacji zaistniałej po VIII Plcnum KC PZPR \V październiku 1956 r. 

W c :1iu 5 grudn_ :l. 1956 r. zrezygncwał ze stanowiska dotychczasowy 
prze\VO•jniczący Prezydium WRN Szczepan Jurzak i wybrar:.o na jego 
miejsce Jana Lembasa. W trakcie kadencji zwiększono liczbę stanowisk 
zastępcy przewodniczącego prezydium z czterech do pięciu, ale po odwo­
łaniu dwóch osób w 1956 r. do końca kadencji funkcję tę pełniły tylko 
trzy osoby (F. Aleksandrowicz, J. Koleńczuk i J. Rumianek). Trzykrotnie 
również zmienili się sekretarze prezydium. 

Powyższe zmiany odbiły się na składzie liczbowym prezydium WRN. 
Na sesji inauguracyjnej wybrano 11 osób, w następnym roku liczba ta 
wzrosła do 12 (piąty zastęrca przewodniczącego), a w 1956 r. zmalała do 
9 osób. Od maja 1957 r. liczba członków prezydium ponownie wynosiła 12 
osób. Przy porównaniu składu prezydium z początku i końca kadencji 
zwraca uwagę fakt, że w tym okresie pozostawały w nim tylko cztery 
osoby (F. Aleksandrowicz, .T. Koleńczuk, J. Rumianek i Czesław Sławek'), 
natomiast osiem osób dokooptowano w skład WRN i prezydium. 

Szereg zmian nastąpiło również w składach poszczególnych komisji, 
np. pięć razy zmieniali się ich przewodniczący. Ponadto w czerwcu 19fi5 r. 
odwołano dużą grupę pracowników Wojewódzkiej Rady Narodowej, gdyż 
wcześniejsze powołanie ich w skład komisJi nie było zgodne z przepisami 
dotyczącymi komisji rad narodowych. 
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\V kadenc.ji 1954-1958 można wyodrębnić w pracy WRN trzy okresy 
różniące się od siebie pod względem zaróv,:no treści, jak i stylu pracy. 
r;ennzy o~crcs obejmuje niemal cały rok 1955. Podobnie jak w poprzed­
nich latnch głó\vna uvvaga \VRN poświt;coM! była doraźnym problemom 
rolnictwa i \Vsi. I\':e biorąc pod uwagę budżetowej sesji, pozostałe oma­
w:ały wyłącznie pro.blemy rolnictwa, do których należały: 

ana:iza przygotowań do wiosennej kampanii siewnej (4 marca 1955), 
sprawozdanie z wykonania uchwał partii i rządu oraz bieżące zadania 
w zakresie rozwoju rolnictwa (14 czerwca 1955), 
zadania rad narodowych i ich organów w przeprowadzeniu tegorocz­
nych ż.,iw i omłotów (14 lipca 19.55), 
przebieg bieżących prac rolnych i realizacja obowiązkowych dostaw 
w;:;; dla państwa (14 października 1955). 
Zarówno postawior:a na sesjach "\VRR problematyka, jak i sposób jej 

ujęcia wskazują na to, że omawiano sprawy, które znajdowały się w za­
kresie działania prezydium WRN i odpowiednich organów wykonawczych. 
W ten sposób sesje zmieniały się w kolejne narady poświęcone bieżącym 
zadaniom wsi, z głównym akcentowaDiem problemu dostaw obowiązko­
wych i spółdzielczości produkcyjnej. Pozostałc działy życia społeczno-gos­
podarczego województwa omawiane były tylko skrótowo przy okazji sesji 
budżetowych. Także i działalność komisji WRN w pozarolniczej proble­
matyce nie budziła większego zainteresowania. 

Drugi okres działalności Wojewódzkiej Rady Narodo\vej w omawianej 
kadencji przypada na okres od grudnia 1955 r. do października 1956 r. 
W okresie tym obok tradycyjnej problematyki rolnej podjęto również 

i inne zagadnienia związane zwłaszcza z zaspokajaniem potrzeb socjalno­
bytowych mieszkańców województwa i z pełniejszym zaopatrzeniem ryn­
ku w przedmioty codziennego użytku oraz poprawą ilościową i jakościo­
wą usług dla ludności. 

Problematyce rolnej poświęcono w tym okresie trzy sesje. Omawiano 
następujące sprawy: 

sytuację na odcinku przygotowań do wiosennych siewów (28 lutego 
1956), 
przygotowania do żniw i omłotów (30 czerwca 1956), 
przebieg bieżących zadań rolnych i realizację dostaw obowiązkowych 
(17 września 1956 ). 

Były to zatem powtarzające się każdego roku sprawy związane z bieżącą 
pracą organów wykonav>czych rad narodowych. 

:;>Ja większą uwagę zasługują natomiast cztery pozostałe problemy, 
które były w tym okresie przedmiotem obrad sesji WRl'.T: 

wykonanie zadań w zakresie gospodarki komunalnej i mieszkaniowej 
(20 grudnia 1955), 
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dz:ałaJUOŚĆ przem,·,·słu terenowego i. Sj_::ÓłdzicJczCŚci praL·y W zaspoka­
janiu codziennych potrzeb ludzi pracy (21 grudnia 1955), 
rozwój życia kul~ura\nego w województwie zielonogórskim (29 czerw­
ca 1956), 
dz:ahlr.ość nad f''C.r,o=:zcniem zdrowotno-~ci ludzi pracy (18 w:-ześnia 
E-!56 .. 
WpPJ"\vadzcniF pmvyższoj problemat,vki na sesje WR:;J nic b;. lo prz:·­

p:-uJkmvc. Po 1I Zjeźchie PZPR w 19;)4 r. partia i rząd podjęły cały szereg 
krcków zmierzających do złagod;cenia ujemnych skutków cadmiernego 
prccesu industrializacji, co odbiło się na pozi:Jmie życia społeczeństwa. 

Zm~-;iejszono \V tym okresie znacznie rozmiar inwestycji przemysłowych 
i szukano roZ\viązań zmierzających do poprawy i wzrostu produkcji ryn­
ko\vej i usług. Przed raderoi narodowymi postawiono zadanie większej 
troski o rozwój przemysłu tcrer.o\vego, rzemiosła i usług. Coraz więcej 
uwagi przywiązywano do waru:1ków życia i pracy obywateli. W ostatecz­
nym rachunku chodziło o to, by w cstatnich dwóch latach planu 6-letnie­
go w maksymalnym stopniu wykonać poważnie zagrożone zadania w za­
krC'sic wzrostu stopy żyCiowej i płacy realnej. 

V.'spomnieć \-vreszcie trzeOa. że w 1956 r. rozszerzono nieco kompeten­
cje rad narodmvych w zakresie k:erowania gospodarką terenową, np. przc­
kaz::mo pcd zarząd Prezyd.i.ur.~ WRN szereg przedsiębiorstw drobnego 
_przemysłu, utworzono \Vojewódzki Zarząd PrzCmysłu, Wojewódzki Za­
rząrl Handlu, powi.erzono również Prezydium WRN kontrolę nad budow­
nict\-;..·em mleszl~:a;-liowym (DBOR). Prezydium uzyskab też większe upra­
·wnie:cia \Y dziedzinie budżetc\Wj. W drugiej połowie 1956 r. przygotowano 
pro.iekt da 1szegD rozszerzenia kompetencji rad narodowych, który stał sir; 
przed:T1iotem dyskusji wśród radnych i działacźy rad narcldow:·ch. 

\V wojewóchtwie zielonogórskim jeszcze w okresie dyskusji przed 
I1 Zjazdem PZPR uci-lwalono w grudniu 1953 r. 2-letni plan rozwoju 
G;·obrego przemysłu, któr:· przyniósł konkretne rezultaty. Realizacja te­
go plar:u, a tah:e zadania przt'mysłu terenowego na przyszłość były prze:i­
m'otem se3ji Wojewódzkiej Rady Narodowej w grudniu 1955 r. W woje­
\·;0:~ztw~e pcd koc,icc 1955 r. było 135 przed:;iębiorstw drobnego przemysłu, 
liczących łr~cznie 342 zakłady prndukcyjne. Wojewódzki Związek Spół­
d<:ie~czc,ści Pracy posiadał 114. s~óldziclni i 262 zakłady, a Wojewódzki 
Zarząd Przemysłu 19 przcds:ębiorst\Y i 80 zakładów. Ilość zakładów dość 
szybko rosła, aktywizując liczne ośrodki pozbawion:: większego przemysłu, 
dając równoczeSnie poszukiwaną na rynku produkcjt; towarów na zao-;_)a­
trzenie ludności. Na lata 19.55-1957 przypada również ożywiony rozwój 
rzemiosła. Liczba warszlatów rzemieślniczych wzrosła w tym czasie z 1 570 
do 2 857. Powoli, ale systematycznie rosly również nakłady na gos?odarkę 
komunalną i mieszkaniową. 
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Interesujący przebieg m1ała odb:>ta w czenvcu 1956 r. sesja poświę­
cona rozwojowi kultnn' \V województwie zielonogó-rskim. W OŻ}'Wionej 
c!;:skusji zabrali rówr..icż głos llcz~i działacze kultury. Sesja cze~wcowa 
stała sit:: początkiem zr.aczncgo oży\vienia w Ż:'-Tiu kulturalnym \Yojewódz­
lwa. Po raz pierwszy potraktov.rano bowiem na niej problemy kultury 
\':sposób bardziej komplekso\vy, a więc nie tylko od st-rony .świetlic i zes­
rałów amatorskich, a!c również spra\v\- ~rodO\Yisk t\\"Órczych, teatru, ży­
cia naukowego.itp. W:•powied.zi radr.ych z różnych środow:sk świadczyły 
o ogromnym zaf'otrzebowaniu społecznym na twórczość ku1turalną o wy­
s:Jkim poóomie artysty-::znyJl. Trzec~ \VTeszcic okres w omawianej kaden­
c.fi przypada na kolejne miesiące po VIII Plenum KC PZP!t \V paździer­
r.iku 1956 r. Trwał on do końca kadencji, tj. c!o grudnia 1957 r. 

Wojewódzką Radę Narodową charakteryzowały w tym czasie poszu­
kiwania nad udoskonaleniem własn:.,rch form i metod pracy oraz rad na­
rodowych niższych stopni. Problematyc2 tej pc>święcono aż cztery sesje 
\VRN na przestrzeni niecałego roku. W październiku 1956 r. dokonano 
\vstqpncj oceny pracy WRN c:raz omówiono projekt uch\vały Rady Minis­
trów o rozszerzeniu uprawnień rad narodowych, a w grudniu tegoż roku 
generalnie oceniono pracę Prezydium WRN i rad naro~ow;:·c:1 w wo;e­
wództwie. Ponadto w h.<tym 1957 r. \V~,'słuchar..o s~rawozda:-:tia :po>.voła~· 
przez radę doraźn.Ej komisji do opracowar:ia wnios~ów dotyczących ;;m~w­
s~ruS:tury i stylu pracy rad narodowych. I\ a zakończer.ie kader;cji w gru~­
niu 1957 r. omó\viono spra'Nozdanie Prezydium WRN z okresu trzyletniej 
kadencji. 

Z pozostałych spraw oma\viar.ych przez sesję \Vojewódzkiej Rady Na-
rodowej na U\vag'~ zasługują: 

sprawozdanie z działalności na odcinku handlu i zaopatrze:1ia ludności 
(8 lutego 1957), 
sprawozdanie Prezydium WR::"J" z dotychczasowej realizacji nowego 
progr:>.m'.l rolntgo (28~29 maja 1957), 
programowe: zak7enia roz\voju g')Sp-JdarC7'2go \v'Jjewóclztwa zi'2lono­
górskiego w latach 1958~1960. 
Powyższa problematyka była zapowiedzią bardziej kompleksowego 

problemowego omawiania zagadn:eń przez WRN, co stało się regułą już 
w L ast<;pnej kadcrcji. \V 1957 r. znikły jL'.i: z porządku s::>s_ji dorsźr!.e, ro­
hocze sprawy rolnictwa, takie jak żniwa, omłoty, siewy itp. Zgodnie z za­
łożeniami t=racy pe:.:ydiów rad nandowych pr:)blemy te były rozwiązy­
\Vane przez właściwe o:rgacy wy~ona.wcze rad i zail1-:ercsowane komisje. 

Wspomniano wyżej, że zmiaoy w treści stylu pracy rad naTodowych, 
w tym i WRN w Zielonej Górze, narastały stopniowo od 1955 r. W 1956 r. 
znalazło to w:yraz m. in. w coraz treściwszej i bardziej krytycznej dysku­
sji na s::.>sjach. Radni wysuwali coraz więcej konkretnych wniosków i po-
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stulatów, zgłaszali więcej niż dotąd interpelacji. Poważnie oż:ywiła się 

:óv,·nież działalność komisji. Przykładem takiej dyskusji może być debata 
nad analizą przebiegu bieżących zadań rolnych i realizacji dostaw obowiąz­
kowych oraz sprawozdaniem z działalności nad podnoszeniem zdrowotnoś.::i 
ludzi pracy (17-18 \vrześnia 1956). Rze:::zowa i krytyczna dyskusja na 
t('j sesji była zapowiedzią coraz śmie~szego domagania sit; radnych WRN 
nadania organom przedstawicielskim właściwej rangi, w tym również 
większej jawności życia społeczno-gospodarczego, wy1ażaj~ego się w peł­
niejszym informowaniu radnych przez Prezydium WRN o faktycznej sy­
tuacji gospod?-rczej w województwie. 

Pierwsze dwie sesje WRN, jakie miały miejsce po VIII Plenum KC 
JlZPR, w pełni przywróciły Wojewódzkiej Radzie Narodowej rangę naj­
wyższego organu przedstawicielskiego w województwie. Dla lepszego zro­
zumier.ia tamtych dni poświęcamy obu tym sesjom nieco więcej uwagi. 

Kilka dni po VIII Plenum KC PZPR odbyła się w dniach 25-26 paź­
dziernika kolejna sesja WRN, na której obok stałych punktów formalnych 
miar:o \vysłuchać sprawozdania z działalności Sądu Wojewódzkiego, do­
konać wyboru ławników oraz omówić projekt uchwały o rozszerzeniu 
uprawnień rad narodowych. Radni WRN, przybyli na sesję, zaskoczeni 
byli okolicznością, ż.e prezydium nie wprowadziło na porządek sesji spraw 
dotyczących sytuacji w województwie po VIII Plenum. Na wniosek rad­
nych dodano jeszcze jeden punkt, który otrzymał następujące brzmienie: 
"Oświ~dczenie przewodniczącego Prezydium WRN odnośnie sytuacji 
w województwie zielonogó:rskim w ostatnich dniach w związku z VIII 
Plenum KC PZPR i wyborem tow. Gomułki na I sekretarza KC PZPR". 

Schematyczne i ogólnikowe oświadczenie przewodniczącego wywołało 
burzliwą dyskusję, w której niezwykle krytycznie oceniono działalność 

Prezydium WRN, podnosząc takie kwestie jak brak inicjatywy z jego 
strony, kolegialności w pracy, formalizm w zakresie kontroLi realizacji 
uchwał itp. Dyskusję zakończono wyrażeniem votum nieufności dla do­
tychczasowego Prez. WRN. Równocześnie radni w swych wystąpieniach 
w rełni solidaryzowali się z uchwałą zakończonego przed kilku dniami 
VIII Plenum. Dali temu wyraz również w uchwalonej na sesji rezolucji, 
w której czytamy: 

"My radni Wojewódzkiej Rady Narodowej, zebrani na sesji WRN 
w dniach 25 i 26 października br. w Zielonej Górze, \V okresie przełomo­
wym historii naszego narodu zgłaszamy swoje pełne poparcie dla progra­
mu politycznego i gospodarczego uchwalonego przez VIII Plenum KC 
PZPR. 

Równ()cześnie zapewniamy kierownictwo KC PZPR z tow. Wł. Go­
mułką na czele, że dołożymy wszelkich sił w walce o demokratyzację ży­
cia państwowego i gospodarczego. 
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Uważamy, że dotychczaso,vy przebieg demokratyzacji rad narodowych 
na terenie naszego województwa nie dokonuje się w}aściwic i wykazuje 
tendencje zachcwawcze. Za ten :;~an rzeczy w po\\'ażnym stopniu ponosi 
odpowiedzialno:':{· Prezydium Vv'ojewódzkicj Ra.dy ~arodowej, które nie 
tylko że nie przygotowało planu działania, opartego o wyt;;czne VIII Ple­
num, ale nie zadeklarowało się \V sposób wyraźny i niedwuznaczny, że 
stoi na grullc:e nowej polityki państwowej". 

Rezolucja postulowała dalej rewizję warunkÓ\V przekazy\vania chło­
pom odłogó\v do zagospodarowania. Domagała się też intensywniejszego 
\V województwie rozwoju przemysłu i budownictwa mieszkaniowego. 
W zakończeniu zawierała apel do mieszkańców województwa, aby swoją 
codzie:mą pracą dopomogli kierownictwu partii i rządu wyprowadzić kraj 
z trudności. 

W dyskusji nad projektem uchwały Rady Ministrów w sprawie roz­
szerzeda kompetencji rad narodowych znacznie wzbogacono zarówno pro­
jekt, jak i dodatkowe wnioski zgłoszone w trakcie dyskusji wśród aparatu 
rad narodowych. Lącznie zgłoszono blisko 100 wniosków, w tym 2.5 z dzie­
dziny rolnictwa, 49 dotyczących spraw administracyjno-finansowych, 8 -
handlu i 3- g_ospodarki komunalnej. Ze spraw rolnych postulowano m. in. 
umorzenie nie pokrytych zobowiązań spółdzielni produkcyjnych, zale­
sienie gruntów rolniczo nieprzydatnych oraz rozwikłanie kwestii samo~ 
wolnie opuszczonych gospodarstw. 

Zmiany, jakie nastąpiły w kraju po VIII Plenum, spowodowały, że 
zarówno projekt Rady Ministrów, jak i dodatkowe wnioski nie odpowia­
dały zmienionym warunkom społeczno-politycznym. Problemy podniesione 
przez radnych na październikowej sesji WRN podjęto na sesji grudnio\vej. 
Prezydium WRN przedstawiło na niej obszerną "Ocenę sytuacji i stylu 
pracy Prezydium WRN". Dokument ten znacznie odbiegał od dotychcza­
sowych okresowych sformalizo\vanych sprawozdań prezydium składanych 
na sesjach. "Ocena" przyznawała, że w poprzednim okresie dała się zau­
ważyć wyraźna wyższość organów wykonawczych nad organami władzy, 
jakimi były same rady. Podkreślono też podejmowane na przestrzeni osta­
tniego roku wysiłki w kierunku zmiany tej sytuaCji. Zawierała również 
po raz pierwszy rzetelną i faktyczną analizę sytuacji gospodarczej w wo­
jewództwie. 

W rolnictwie "Ocena" wskazywała m. in. na słaby przebieg zasiewów 
jesiennych. Ponad 5 tys. ha zasiano już po ostatecznym terminie agrotech­
nicznym, co nie wróżyło dobrych plonów. ::-Jie udało się do pierwszych 
mrozów zebrać wszystkich ziemniaków i buraków cukrowych, zwłaszcza 
w spółdzielniach produkcyjnych. Słaby przebieg miały też orki zimowe. 
Krytycznie ocenior.o sytuację w spółdzielniach produkcyjnych, które 
otrzymywały dotąd niemal \vszystkie środki kierowane przez państwo 
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jako pomoc dla wsi. Przvznano się też d<.l administracyjn~-ch metod pny 
tworzeniu spółdzielni, do szkodliwej p:1~oni za ilością, bez pełnego uw­
zględnienia zasad dobrowolności i warunków ekonomicznych. Dla wyrów­
nania minimalnej dniówki obrachunkowej w sbbych ekonomicznie spół­
dzielniach tylko w Hl5.'1 r. udzielono 12 mln zł kredytu, niemal w całości 
podległego umorzeniu. Na ngólną liczbc: 525 spółdzielni aż 422 rozwiązały 
się w ciągu miesiąca po VIII Plenum KC. B:'r'ło wśród nich i wiele takich, 
które osiągałv dobre w:vniki ekonominne. Wynikało to m. h. również 
z braku określonego stanmviska ze strony służby rolnej w tym okresie. 

Bardzo słabo przebi.egał s'·mp zboża, ziemniaków, mifisa i mleka, co 
groziło FOważ:rlVmi trudnościami w :>:aopatrzeniu miast. Duży wpł:vw na 
tę kwestię miał brak prac:v wvjaśniającej wśród chłonstwa, które w swej 
masie zdecydowanie poparto nową poli:tykę rolną partii. 

\V ocenie drobnej w_\"twórczości i przemvsłu terenowego zwrócono uwa­
gę, że mimo wvkonywania przez ten dział gospodarki zadań planowych, 
słabo wyglądała produkcja towarowa na zabezpieczenie potrzt>b ludności 
województwa. Wskazywano na centralizm w zarządzaniu przemysłem te­
renowym, braki w zaopatrzeniu w surowiec itp. Zwrócono też: uwagę na 
niewła§ciwą politykę podatkową wobec rzemieślników. Krytycznej oce"ie 
poddano handel i zaopatrzenie ludnnPci, wymieniając długą listę hn1(óW 
towa,.owvch. Szczególnie dotkliwie oflcznwano bn"k \>.:ęg1a opałowego 

Pów"ież: gcs-cod?rks ko:nunaln::< T':"'7rstawiała \Viele do żvczerta. Pr7Y 
wzroście ludności miejsk~ej \V L'ltach 19;)0-Hl.'i5 o około 100 tys. odre­
montowano i zbudowano zaledwie lR,.S lys. izb, co znacznie pogorszyło 
sytuację mieszkaniową w miastach. 

Mimo krytycznej oceny pracv nadzoru ppdaqogicznegCl, słusznie pod­
kreślono burzliwy rozwój S7.kolnictwa w woje\vÓd7tvhe. a także niezv:ykle 

ofiarną i społeczną posta\vę naucz:;cielstwa i młodzieży szkolnej. 
Dużą część "Oceny" po-"więcono omówieniu stvlu pracv organów W\·­

konawczvch. Wskazywa!"'O na brak kolegialności, słabą kontrolę realizacji 
uchwał rady, biurokratyczne podejście do pracy, formalizm itp. Wskazano 
na nadmierny rozrost aparatu Prezydium WRN (ponad 1500 pracowników), 
co świadczyło o istnie_ią.cej terrleT'cji centralizacji decyzji i zarządzania. 

Prezydium zarysowało też '-'·' swoim wystąpieniu program zmierzający 
do poprawy sytuacji w ramach istniejąc,ych możliwości prawno-ekono­
micznych. 

Sesja wybrała spn~rórl radnych WRN l~omisję ci0 opr2cO\"ania wnios~ 
ków dotyczących uspra\vnienia stylu pracy Prezydium WRN w oparciu 
o przebieg .dyskusji i dalsze kor.sultacje. Przyjęto rówrież rezygnację 

ośmiu radnych i czterech członków prezydium. Na czele nowo wybranego 
pre:~;ydium ~o czym wspomnieliśmy wyżej- stanął Jan Lem bas. 
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N2 lutowej sesji w !9C;7 r. \\Twśniej wyłoniona komisja WRN przed­
s~awiła projekt renrranizacji rad narodo\\-ych w województwie. Wskazy­
wał on ra \\tstqpie na nikłe uprawnienia rad narodowych, zwłaszcza na 
najnizs7._vm szczeblu oraz na poważne przerosty administrac::,:jne w apara­
cie V\··ykonawcz.vm. Bardw kr::t:--cznie komisja oceniła przeprO\Vadzon_y 
w 1954 r. po8ział odministracyjnv, któr_y doprowadził do pelwstania dużej 
llczby riewiclkich g:-om2.d, pozbav;ionych możliwości skuteczrego dzta­
łania. Właśnie w t:/ch grcJmndach, liczących poniżej 1200 mieszkańców, 
groma~zkic rady naroC:c\VC niemal zupełnie nie prac~)v;ały. Komisja za· 
proro.;ow<lła libvid;;cjt~ t«iuch gromad i znaczac rozszerzenie kompetencji 
gromadzkich r<d ut;--w:cm-ych or<n zrezygnowanie z trzech najmniejszych 
powiatów w v,:::.icwóJz~wie: gubińskiego, skwierzyńskiego i szprotawskiego. 
Je0en z w:· io::;ków kom>;ji proponował powrót do tradycyjnych nazw 
w a':iminis~r.1.cji: mL}s, \VóL gmina, starosta i wojewoda, przy zachowa­
riu rov:ej tce:'ei t\Th ir:st·:tucji. \Yysuniqto również projekt wyłonienia 
na szczeblu rowiCJ.'u i województwa nowego organu stanowiącego rod;o:aj 
pre?yCic!m raciy (odp;wicdnik utworzonego kilka lat później konwentu 
se:':Oró·w)_ 

Wiqkszc:'il: \\"Ciosków spotknła iw: z pcpardem radnych. Odrzucono 
natom_i~1s rroj\·kt likwidacji trzech powiatów. Podobnie odniesiono się do 
:.:, ch prOfCZ.)'l"ji, które nawoł::.'wał.Y do powrotu do dawnego podziału ad­
rninistracji na rZąd:w..:ą i samorządową. Uzupełniony dyskusją projekt :;:a­
lcco:-Jo pc-zesłać wb:::!zom centralnym. 

Hea~izując zalecenia lutowej sesji, Prezydium WRN przystąpiło do 
rrac zmierzających clo likwidpcji słabych gromad. Wytypowano w poro­
zumieniu z władzo.mi rowiatowymi 76 takich gromad, przeprowadzając 
z ich mieszkańcarrJ około 3UO zebrań wiejskich. \V rezultacie spotkań 
z mieszkańcami zaproponowano na sesji w listopadzie 1957 r. łikwidacjq 

39 gromad, bowiem mieszkańcy pozostałych nie wy-razili zgody na likwi­
dację, głównie z uwagi na dLJże odległości od siedziby prezydium gromadz­
kiej rady narodowej. Sesja przyjęła pr0jekt Prezydium WRN, w rezultacie 
czego ilość gromadzkich rad narodowych w wojewódzhvie zmniejszyła się 
z 262 do 221. Na tej samej sesji dokonano też pewnych zmian granicznych 
między powiatami oraz uchwalono utworzenie osiedli w Kunicach Żars­
kich. 

Jeclną z najbardziej ir-ten·sujących sesji WRN w 1957 r. była wrześni> 
w'ł S'~sja poświęcona uch\valeniu planu rozwoju g-0spodarczego wojewódz­
twa na Jata 1958-1960, a więc na ostatnie trzy lata realizO\Vanego wów­
c.:zas pla~u 5-letniego. Po raz rie-rv,;szy przedstawiono wtedy na sesji WRN 
wieloletni plan rozwoju województwa, uwzględnia.iący wszechstronny je­
go rozwój, nie tylko w dziedzinach podległych bezpośrednio radom naro­
dowym. 
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Dyl to okres, w którym Prezydium WRN, prz~· pełnym poparuu po­
\vołanej w l!ll7 r. rządo\vej Komisji Rozwoju Zu:;m Zz_c:l.odnich, czyniło 
c u; e wysiłki r. ad f:elr,iejszą aktywizacją gospodarczą \VOjewództwa. Do­
tyczyło to w szczegO!:~ości całego pusa przygranicz:1ego z takimi ośrodka­
llii jak Gubin, Słubice i Kostrzyn. Rezultatem tych zabieg(m- było m. in. 
o:ldanic do zagos_t:odarowania paszczególrym resor~om przemyslo\vym 
os:emnastu dużych, dotąd niecz~·nnych obiektów gospodarczych, a prze­
m;.:slowi terenowemu dalszych czterciziestu sześciu. Lchwa~ony projek: 
planu przewid:nvał rówr.ież dalsz~- szybki rozwój budo-,"-'Hictwa mieszka­
niowego zaponątkowany w 1956 r. 

>J"a os~abiej sesji WRK omawianej kadeccji, w grudniu 1957 r., dolm­
nano oceny działalności rady, prezydium i komisji \VRN. \V obszernym 
sprawozdaniu przewodniczącego Jana Lembasa i w trakcie dyskusji na 
sesji przeprowadzono konfrontacjt; zar.1ierzeń programu wyborczego 
z 1954 roku, wzbogacom.--go nowymi pozycjami, ze stanem z końca 1957 
roku. :.Ja pozytywną w sumie ocenę trzyletniej kadencji wpłynęło nie­
wątpliwie poważne oży\vienie gospodarcze \VOjcwództwa w Ja~ach 1956-
1957 oraz przeobrażenia w stylu pracy rad narodowych i organów wyko­
r:awczych po VIII Plenum KC PZPR. Wprawdzie od VIII Plenum upłynął 
zaieclwie rok, niemniej na bardzo wielu odcinkach życia społeczno-gospo­
darczego przemiany były wyraźne. 

N"a lata 1955-1957 przypada \V województwie zielonogórskim początek 
poważnej aktywizacji gospodarczej i rozwoju przemysłu. Stąd też, mimo 
że rady narodowe koncentrowały swoją uwagę przede wszystkim na rol­
nictwie, bilans dorobku województwa w omawia:1ym okresie zacząć trzeba 
od problemów przemysłu, gdyż na tym odcinku postęp był najbardziej 
widoczny. 

Plan inwestycyjny na lata 1955---1957 wynosił 487 mln zł, z czego na 
skutek braku mocy wykonawczej przedsiębiorstw budowlanych zreali­
zowano inwestycje o wartości 402 mln zł, tj. 82 proc. Znacznego postępu 
dokonano w dziedzinie budownict\va mieszkaniowego. W ciągu trzech lat 
zbudowano ogółem 7.200 izb, w tym około 5 tys. z budownictwa rad naro­
dowych. Jak duży był postęp na tym odcinku Ś\viadczy fakt, że o ile 
w 1954 roku wybudowano w resorcie rad narodowych zaledwie 755 izb, 
to w 1957 roku już 2.100. W 1957 roku wygospodarO\vano również w wo­
jewództwie 1.779 izb mieszkalnych na skutek likwidacji przerostów ad­
ministracyjnych i ścieśnienia lokali biurowych. 

\V 1957 roku osiągnięto też pierwsze efekty aktywizacji g8spodarczej 
wyrażającej się uruchomieniem nowych, dużych zakładów przemysłowych, 
prz~de wszystkim w ośrodkach pozbawionych dotąd przemysłu. W Gubi­
nie rozpoczęły pracę Fabryka Obuwia i Zakłady Odzieżowe, zatrudniające 
łącznie 820 osób, w Jasieniu nO\VO uruchomiona Fabryka Maszyn Budow-
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lanych zatrudniała już 250 osób. ;.Jowe obiekty przemysłowe rozpoczęły 
te:>: produkcję w Sulęcinie, Słubicach, Trzebielu i innych miejscowościach. 
W Gorzowie Wlkp. pows~ała duża tkalnia jedwabiu. \V wyniku tych po­
sunięć zatrudnienie w przemyśle w latach 1955-1957 wzrosło o 13 tys. 
osób, tj. o blisko 20 proc. Do roku 1960 przewidywano dalszy wzrost za­
trudnieYlia o 17 tYs. osób. Nie udało się na~omiast zrobić wiele \V celu od­
burlowy i aktywizacji zburzonego od czasÓ\V vv·ojny Głogow3.. 

\V rolnictw:e po okresie zastoju, w którym niepokojąco rosła liczba 
opuszczonych gosporlarstw rolnych i po przcj.~cio•vym kryzysie spowodo­
wan!"ffi rozpadnięciem się niemal wszystkich spółdzielni produkcyjnych, 
rÓ\Vnicż nastąpi~n w!·rażne ożywienie. Była o tym mowa m. in. na sesji 
WRN \V majcl 19:J7 r, na której oceniono dotychczasową realizację nowej 
polityki rolnej. W 1957 r. nic tylko że zahamowano proc:os porzucania 
gospodarstw, ale ~oważnie rozwinięto osadnictwo na ws~, prz:ekazu_jąc na 
_rzecz nowych osadników ora:>: na upełnorolnienie poT'ad 17 tys. ha z Pań­
sf;•·owego Fu:1duszu Zie:n: oraz 2,5 tys. ha z państ\vmvych gospodarstw 
rolnych. 

\Vzrowiono U.>ż zahamowaT'e w ostatnich latach prace nad uporządko­
waniem spraw wb.s:-tościowych na wsi, przeprowadzając regulację, wyda­
jac pozostałe aktv nadania i dokonując zapisów hipotetycznych. Rezulta­
tem nowej politvki rolnej bvło rÓWl"'ież powstanie ponad 350 kółek rol­
ri~zych. zrzeszając::ch ck. 10 tvs. rolników. Powstało też szereg zrzeszeń 
ro;riczo-produkcyj ';;ch, jak np. plantatoróv.: buraków cukrowych, produ­
ce,JtóYv trzady chle\vrej itp. O ile wzrost pogłowia zwierząt gospodarskich 

n<Jstępował w ostatnich trzech latach bardzo powoli, to np. plonv czterech 

7bóż v.-zrosły o około 2 ą z ha, osiągając w 1957 r. wielkość 13,6 q z ha. 

Wyraźny :rcsrc;p osiąg,'ięto również w pozostałych działach życia społecz­

ro·gospcdarcze.:o: w oświacie, kulturze, ochronie zdrowia, handlu, zaopa­

trzeniu itp. 

Udział \'l70.iewódzkiej Rady Narodowej oraz jej prezydium był w po­

wyższYch dokonaniach bezspornv. \V stylu pracy Prez. WRN zasadnicza 
zm'ana l"'ll.stąDiła po VIII Plenum KC PZPR, co wiązało się Pie tylko ze 

zmiaYJą s'dadu osobowego prezydium, a"\e przede wszystkim z tendencjami 

deccr.tralistvcznymi i kursem na podnoszer..ie rangi rad narodowych w sy­

stemie władzy. 

Prezydium \VRN w Zielonej Górze w okresie do paździenika 1956 r. 

o 'z-·aC?2ło się stosunkoV'O małą samodzielnością i inicjatywą w zakresie 

r;:J?Wi~?·-wa~ia po<'!s':awowych problemów województwa. W swej działal­

r··o.-cci na ogół rzadko wychodziło poza wytyczne właclz centralnych i par­
tyjr:·ch Niezbyt operatvwnie kierowało również nadmiernie rozbudowa­

I:ym aparatem administracyjnym. Pozytyvvną stroną Prezydium Woje-
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wódzkiej Rady Naroclmvcj w tvm okresie była nntom!n:>t JOałość: o pra­
wi_;łową :·~a!izc:.c_j;:,: terenowego pianu i budżetu. 

Po l ~L"i6 r. Prez. \\-'RN skoncentrowało głó\vny \\ :;s~}e;;: na w(;zbwych 
pwb:L·mach rozwcj .·V·i'- c~ \vojewódzhva, wytyczeniu kierur:ków jego roz­
\\Oju i ak1Yv:iracji gos;::or!arczej. Dużo uwagi poś\vięccmo też prob1e:nom 
dtTtTtraliz::cji, 2.właszcza w zakresie uchwalania budżetu i planu prze7. 
rad,\· caro(iowe niższych stopr:i. Podjęto też szereg k:·ukÓ\V \\' kie-unku us­
p:·awnienw działalno~ci 8paralu wykonawczego. Połączo:-:o SLereg dublu­
jąc, ch sit.; komórek aclmi'lis~racyjnych, pmvażGie ogra:-:iczono zbędną spra.­
woz:i.:.wczość i inne przejawy biurokratyzmu. W aparacie rad narodowych 
z!ikwiCowaro w 1957 r. 621 etatów, cszczo:;dzając na tym ponad 5 mln zł, 
z którJ-Ch pewną część przeznaczor::o na poprawr; uposażeń p070!';~ałyl'h 

pracowników n.d narod~wych. 
Z inicjatywy Prezydium WRN w Zielonej Górze powołano też szereg 

doraźnych komisji przv innych woje\vódzkich i powiatowych radach na­
rotlO\vych, np. komisję inw('stycyjną i do walki ze speku!Fr.cjq. 

'SZCZEPAX JCRZAK. syu l·"r:mc:i,;zka_ ;J:i. Grzegorz. urodził Sil; 26 grud;1ia 1900 
:!"cJku w Pisarzuwicach_ w obecnym wojewórizt\\·ie bielskim. w rodzinie robotniC"zej_ 
Po ukończeniu w 1912 roku polskiej ~zkoly elementarnej pod zaborem dU<:tri<Jckim 
podjął pracę zarobkową jako mlodnci<lny robotnik. początkowo w firmach buon­
wlanyC"h. póinwj w fabrykach w Bielsku-BiałeJ i w s:lsiedró::h miejscowo~C"iarh. 

F-'o\l"~tanie :li('pudleglC'go paihlW:l pobki('go ".\ koilcu 1913 roku nie \Vpłynęln korzy­

stnie na zmianę jego sytuaCJi m:llerial!ll'J i ~polecmej_ Po udbydu służby wojskowPJ 
w lątach 1920-- 1922 nade1l był robotnikiem. do 192~ r. f::bryki zapalt'k w Czecha­
wicach. 2 następnie fabryki .. l\Iewa"" w Bielsku-Bi;:llej_ PD kilkutygodnimvym bezro­

bociu w 1928 roku otrzymał pr:tcę sanitetriusza w Ohezpieczabi Spule("znej BiC'lsktl 
-Białej. 

Podcz::l~ pra,·y w Czechowic<!vh Z('lknąl si(~ z le\\·icowym nurtrm ruchu J"ubot­
niczegu_ Poczqlko\\'0 jego dzio1lalno~ć skup!dł<l ~i(-; w Robotniczym Stowarzyszeniu 
KltltUJalno-0~\Yiato\\ylll .. Sila"" któr<'go członkiem Zclstal jul. w 192.3 roku. Był dłu­
guletnim przewcJd:Jiczącym Zan:ądu teJ urganizar~ji w Komurowieach kolo Biehka­
Bi<dej. a nd 1936 r. równie.!. w:ceprzewodnic1.ącym Zarządu Głównego. \V 1926 roku 
w.-;tąpił do PPS-Lewicy. która powierzyła mu mand<tt czlonk;-1 Rildy Gmin:-~ej w Ko­
nwrowicach. Dzi<Jlal także w Klasowym Z\viązku Zawodowym Robotników Bu­

dowlanych i z ran:ienia lego Związ<cu został wybrany ławnikiem do Sądu Pracy. 
\V 1934 roku z8 lewicową działalność wśród robotników. ud;:bl w ~trajkach, 

wlecach i demonstr<'cj8ch robotniczych zoolal pozbawiuny pracy przez d\Va lata_ 
w J93G r. wstąpi! w ~ze~('gi Krmmnistyczne_i Partii Pohki. W roku tyrn otrzym:ll 
pracę w KlasD\\'ym Związku z,w:odowym Robotników BudowlCJ.:lych. Powierzouo 
mu fu:lkcję sekret:ąza oddziału. a następnie ok,-ęgu. którą pełllił do wrzesnia 19:39 r_ 

Podczas okupacJi pra,·ow:lł n;J przymusowyc-h n1butach w Bytomiu i okolicy. 
pm;zątkowo kilka mies1ęcy na dole w kop;;tl~i. a na::<tęp:tie jako cieślu w przedsię­
hiolslwach buduwl:\nych. Przebywanie na przymusowyc-h wbobeh_ w pobliżu ro­
dzinnych stnm ułatwiło Jr,u uozial w kunspir<J\·yjnej dzicJdlności politycznej i ruchu 

oporu. Jut w grudniu 1939 r. wspólnie z innymi dział<:~czami robotniczymi przystąpił 
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do m·gcmizowaniu Kół Przyjuciól Związku Hadzieckicgo. W pie~·wszeJ polowie 1842 
;·oku był w~półnrg,uHzatorem p,,bkie. Pa; ~:. h<Ji~otniczeJ i Gw.ardii Ludowe; ;Ja Gor­
:lym S!ąEku. Na ota:mwisku se,;:re;.,;rz,l dzie;lticy PPR późnieJ członka Egzekutyv.;y 
II Okrc;:gu. s<ekrcLuza poan;.;ręgu i Nh~<.:iXY se;.;re:ai..:a okręgu był org.anhalo:·em 
Wlf'!U krnnorek PPH. in~piro'.\\l) dzial.a::lu~0 p:·,Jp"'gando\vo-informacyj:Ją p~rtii or:.;z 
Sdbutazmvą ,\. fabryk:.;ch \ gmicldrh ru pod:eglym te;·enie. \V 1944 roku wspołuczes­
tr;ic..:yl w t'Yurzeniu krms~:llracyj:J~Th J<>d faCJrycZ~lych i r<1d narodowych. W tyr.1 
czasie Z(b\<11 p:ze'.nJd:i:czqcyu konopir<:cy"m'J P,;Wi<~lU\\ej RZtdy ).'arDdowc·j w Biel­
~ku-Bialcj. 

Po 1\'yZwole:liu Gón~t'gc Slą~k:l y:zez ''"j<..;:a radzieckw. w lutym 1945 wku. 
brał udział·"· orgZtmZO\<.·,miu ;\;iiicj OL>ywZtCels·;;c; <.!dmini<lr<>cji i innych instytucji 
na :crenie Bielska-Białej. \V lutym 194:i n.kLi zu.otd pierwszym prezydentem tego 
•niasta. W p<>Żdzierniku lQ49 : po\\"iE'l"Z<J:lO mu rów:wr:z;:;d:1e stanowi5ko w Gliwi­
cach. W czerwcu 19.~0 r. zu~Lł skierowa:ly do OpoL1 w celu zorganizowania wbaz 
wojewóazkich nuwu powstalegc> woJewodztwa. < lipca WoJewódzka Rada Narodowa 
w Opolu na I sesJi po~vierzyld 'llU 5lcmuwisko przewodniczącego Prezydium WRN. 
\\' czenn·u 1953 r. przemeslonu go na ~Ó\':r1orzQdne ~tanowisko du Wrocławia. 

a w kmlcu 1954 roku z kolei do Zielunej Góry. Na I ~csji nowo powolanej \Vojewódz­
kiej RZtdy NZtrcdowej w Zielonej Górze w d:1iu 15 grudnia zo~tdl wybrany przewod­
niezqcyln Prezydium WRN Był takze aktywnym d.>.iałaczem PZPR. pełniąc wiele 
funkcji z wyboru. l\Ih::dzy innymi w czZtsle pracy w Zielonej Górt.e był członkierr: 
Egzekutywy KW PZPR. Z puwodu choroby i inwalidztwa na początku 1~51 roku 
przeszedł na re'lt~ inwalidzką. Zmarł 29 wrze~'lia 19<0 r. w Biel~ku-Białej. 

Za długoletnią działalność w rewolucyjnym ruchu rubotniczym w latach między­
wojennych i w t:zasie okupaqi. za udział \V ruchu oporu oraz za pracę na kierow­
niczych stanowiskach w Połscf' Ludowej zu~tał odznaczony. Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy, Krzyżem Komandorskim O!deru Odrodzenia Polski. Złotym i Srebr­
nym Krzyi.ern Zasługi. Odznaką Grunwaldu. (Opnn· Maria11 Pietrzak) 

' FRANCISZEK ALEKSA:'>DROWICZ urodził się l maju 191.3 r. w PowiaciL'. 
w pn'c\". bracławskim (ZSRR), w f(!dzLnie chlo;.J~kiej. Pu ukof,czeniu pi~ciu kl<Js gim­
nazJum i ~zknly rolniczej pozostał w rodzinnej ~niejscowo~ci. pomagając matcE" w pro­
wadze:-tiu gcspodZtrSt\va rolnego. Hównucześnie nadal uzupełniał swoje kwalifikatje 
drogą korespondencyjną na dwuletn:m wyzszym kZtrste roiniczym. W latach 1937-

Hl39 obok prowy w gospodZtrstwie pelnil funkcję i:l3truktora rolnego w Towarzystwi1' 
Organizacji i Kołek Rolniczych na po\ViZtt bracłZtw~ki. W 1944 roku wstąpił do Woj­
~ka Folskiego na terenie ZSRR i w ;ego szeregach uczestniczył w wojnie z ~iem­
cami do czasu JeJ zakof1czenia. 

\Ve wrześniu 1945 r. został zdemobilizowany i o~iedlił się jako osadnik wojskowy 
w Szprotawie. \V latach 1945---1950 pracowal w Powiatowym Oddziale Pailstwowego 
Urzędu Repatriacyjnego {PUH) w charZtkterze in~_pektora o~adnictwa, a później na­
czelr,ika Oddzi~lu. W czerwcu 1950 roku przeszedł du pracy w radZtch narodowych. 
Do kwietnia 1951 ruku był kier:;wnikiem \-VydziZtlu Rolnichva w Prezydium Powia­
tc·wej Rady NarodoWE"] w Szprot<."lwie, a na~lępnie kierownikif'rn Oddziału w Pre­
zydium Wojewódzkiej łl.Ztdy i':Ztrodowej w Zielo~ej Górze. Od maJa 1952 r. du sierp­
niZt 1953 r. pra('owal na stanowi~ku przewodniczqceio Prezydium Powiatuwej Rady 
.c-larodowej w Strzelcach Krajeńskich. Na V se;;j: 24 wrześniZt Ul53 r. Wojewódzka 
Rada ~arodowa w Zielonej, Górze pov.;ierzyla mu funkcję zastępcy przewod!1ic:q­
cego Prezyd1um \VR::\, którą pe!:lił do lutego 1958 r. Z kolei przeszedł na stan~Jwisko 
kir;~rownika Wydziitlu Rolnictwa i Le~nictwa Prez)dium WRN. a w maju 1951 r. 
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ponownie został zastępcą przewodniczącE'go Prezydium 'NR~, którym był do czasu 
przejścia na emeryturę w połowie 1973 r. 

~<:~bywane doświadczenie potrafił •tączyc z podno,zeniem s>voicb kwalifikacji_ 
\V czasie pracy w Prelydium WojE•\vódzkiej Rady -:\':arodowej w ZieloneJ Górze 
ukończył zaocznie Centralną Szkol<:; Partyj:tą przy KC PZPR oraz Wyiszą Szkołę 
Rolniczą we Wrocławiu. uzy~kuhc stopień magi~tra inżynierą rolnictwa. 

W 1947 roku wstąpił do PPR. W czasie pracy w Szprotawie i Strzelcach Krajcr'l­
~kich był członkiem Komitetu PowiatDweg" PZPR. a później czlo!lkiem Egzekutywy 
KP. Ponadto w Szprotawic był pPlnomocnikiem Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej_ Od 1953 roku przez kilka kadencji był członkiem Komitetu Wojewódzkic­
go PZPR wchodził również w skład wielu komisji problemowych działających przy 
instancwch partyjaych. {Oprac. i>Iarian Pietrzak) 

• JAN KOLENCZ"L'K urodził się 2:J marca 1912 roku w Opolu. powiecle włodaw­
skim. woj. lubelskim (obecnie ch(']ms~im}. w rodzinie małorolnego chłopa. \V czasie 
pierwszej wojny światowej ewakuowany drJ RosjL powrócił_ do kraju w 1920 roku 
i zamieszkał w Gnie?.nie_ Po ukończeniu szkoły powszechnej w 1925 roku. rozpoczął 
naukę w Seminarium i'\auczyciełskim w Bydgoszczy. Z powodu trudnej sytuacji 
materialneJ i koniecznosci podjęcia pracy po dwóch łatach musiał przerwać naukę. 
W latach 1934---1[136 odbył służbę wojskową. a następnie pracował krótkoterminowo 
w kilku przedsiębiorstwach. Zmobilizowany w 1939 roku. uczestniczył w walkach 
z najazdem niemieckim w czasie kampanii wrze.śniowej na froncie pomorskim. 
\\' październiku 193[1 roku został wywieziony na przymusowe roboty do Piły. gdzie 
przez cały okres okupacji pnieowal w tartaku jaku robotnik. 

Po wyzwoleniu Piły pozostał na miejscu i w ciągu kilku tygodni służył w Straży 
Ochrony Kolei. W marcu prze~zedł do prrtcy w admini~iracji samorządoweJ. a od 
maja \945 r. do państwowej. wo!)ółuczf'_<;tnicząc w organizowaniu Zarządu :\-Iiejskfe­
gCJ i St<1wstw:,_ Powi<,towego. W Zarządzie l\iiejskim był sekretarzem. a nastę>:mic 

w Starostwie Po\..-iatowym kierownikiem \llydzialu Organizacyjno-Pra\vnego. 
W łatach 1947-.1943 uko!lczył \Vyższy Kur~ Administracyj,ny przy Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych. W marcu 1948 r. został pr;,;enicstony na stanowisko wicestarosty 
do Kro~na Odrza!lskiego, a od l stycznia 1949 r. był starostą powirttowym w Gubi­
nie. zaś po reorganizacji administracji w połowie 1ll50 :-. - przewodniczącym Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodowej_ 

Na l sesji \Vojewódzkiej Rady Narodowej w Zielonej Górze w dniu 8 marca 1951 r. 

został wybrctny zastępcą przewodniczącego Prezydium WRN i funkcję tę pełnił do 
czasu przejścia na emeryturę w 1969 roku. 

\'-/ listopadzie 1946 roku został przyjęty d~ Polskicj Partii SoCJalistycznej w Pile. 
W okresie pracy w Skwierzynie był przewodniczącym Powiatowego Komitetu PPS, 
a w czasie pracy w Krośnie i Gubinie był członkiem Egzekutyw~- Komitetu Powia­
towego PZPR. W latach 1952--1962. \v-chodził w skład Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Przez wiek łrtt był prze\\-odniczącym Zarządu \1.-'ojewodzkiego TPPR. (Oprac. 
!W arian Pietrzal-:) 

' \VIKTORIA HETMANSKA (córka .Jozefa. z domu Wawrzyniak) urodziła się 

lO grudnirt 1902 roku w Palo;:dziu w był~-m powiet:ie pozna!lskim. w rodzime robotnika 
rolnego. Po ukoń{'zeniu siedmiu klas szkoły powszechnej pracowala Jako robotnica_ 
początkowo w majątku rolnym w Dopiewcu w powieciE' pozna!lskim. a późnieJ 

w Fabryce Tytoniu .. Garstecki" w Poznaniu. W 192.9 roku straciła pracę na skutek 
wzrostu bezrobocia. Odtąd jedynym źródłem utrzymania była praca chałupnicza oraz 
handel domokrążny. W 1940 roku niemieckie władze skierowały ją do przymusowej 
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n·2cy \,- \\'OJ"krJ\':y:l~ szpitalu w Poz:-~;niu W <Jk:f'~Jc pra<y '': Fabryc<: Tylrmiu nc~ 

kaJc: d:J k;asnwegCJ zwtąl.kU za,\orhnYC!;''· 
Pu -,'.·yzwulr~,iu Poznani.t \'; koi:c·u Ltkgu Hl45 rek:; w>o'<;ptła. do PPR i jednn­

cze~Elr= podjc;la pntct; \\- aparacie pa;·tyJny:n. puczątko\'>'J w Komi:ecie l\l;ejsh:irn 
l'J:-'H w charakterze 1:1struktora propagcr.:tdy. a pD ukoncze:Jiu Centralne.) Szkoły 
P11r~yjncj PPR w Łodzi w HH6 ;·:Jku została kiercmnikicm Wydziału Kobiecego 
K\i.' PPR w Poznzmiu. \\' lat:_r.ch 194e-1lJ:JO była prte\l"udniuącą WuiL'WÓdzkie.i Rady 
Narodowej, a n:_r.stępnie do lip~<l 1954 ruku sek,·clat·.ccm rohym w KW PZPR w Poz­
mmiu. Była deleg:_r.tem na I i II Zpzd PPR, K'mgre~ Zjednoczeniowy oraz II Zjazd 

PZPR . .:\a Kongresie Z.ieci:luczeniowyrn wdała wybrana zast<::pcą czlonk:_r. Komitetu 
Centralnl•go P7PR Pelmla wiele funkCJi z wyburu we władzach partyjnych na szcze~ 
blach wojewódt-kil n i mirjskJr:l_ \V btach 1952- 19,16 byb ~ównież posłem na Sejm 

PRL. 
\'..ojewódzka R:_r.da N<lrodow'-i w Zielone. Górze• ua IV 5CSJi w dniu 2 >vrze.bia 

J8.)4 roku powier;;yla jej funkcjQ za.;tępcy p1 zewuduicząc·ego Prezydium \NR?'!_ która, 
pełniła do grc~d:1i:1 19% r\Jku. (Oprac. Mrrrwn l-'ietrzak) 

'JERZY RL'!'.IIA:\EK urodził ~1ę 17 n:aj:_r. 1917 roku w Skowilnie, powio.t Rypin, 
w l Ddzinie robotniczej_ Po ukuńczen:u szkoły powszechnej pracowal w tartaku. 
a od 1928 r. w mleczarni w Szafar:-~i. .Tc1ko ek!"tcrn >V roku 1935 zdał maturę w Cz.:;~ 

stochow;e, nastQp:-tie 4 lata .<tudimval na \Vydzialc RDlnym l:niwersytetu Poznail­
~kiego_ \V cza~ic studiÓ\1" pracował zawDdowo jako inolruktcn poletek doświadczal­
!l}Th. 

W iateich 1940. liH.l był t"DbrJtnik;em n>byr.1 na pl?yn;u~uwych rohot<lch u gm­

P"darza :lJemieckJegu w Sz:;fa~·ui 

Pu \'>'~ zwokniu zorganizował szknl<; pCJwszcchn') 4-kla;:nw') w Szafarm. gdzie 
p:-c;eo\\·ał jako nauezyl'iel wiejbki od lutego do pal.d;;wrnika 194.1 mku. pełni<ll' jed­
nucz!'.'Onie społeczne funkcje człllnka P:-ezydium Gminnej Rady Naro-dowej oraz 

prezesa GS ZSCh w Ryphie. ą od kwietnia 1946 r. do lipca 1949 r. był staro~tą 

prnviatowym w Rypinie. 
Od lipca 1949 do czen,.'ca 1930 r. pełnił Iunkcjr; ;.astr;pcy przewodniczącego 'No­

_ieKódzkiej Rady '\arodowej w Bydgoszcz:--. a naslt)p:lie sekreta:!"Z<I WK ZSL. Od li­

~topada 1051 do grudma 1954 r. był prezesem WK ZSL w Bydgoszczy. y,; grudmu 
1954 r. zDslał przeniesio:-~y do Zielonej Góry gdzie \\- ci",yczniu l9.'i5 roku powołano 
go na ~tarwwioko zastępcy prtewodniczącego Prezydium WRX z :;ednocze~nym po­
wierzeniem obowi'\zkow p;·zewodnlczącf'go \VKPG. \V 1:_r.t:_r.ch 1954----1956 ukoilczył 

iTZyletnie ~tudium za::czne przy KC PZPR. \V btyezniu 1957 rokn był pm,km na 
SeJm PRL. 

?\a terenie \\'".iew0dzl\nt uc·lunogónkiegD pcl;lił liczne fu:lkl'J<' ·>JJ(>lcu,:w wice­
CJrezesa WK ZSL. ezłrmka Pt·ezydiu:-n \\'K FJN. członka Prelyciium Z\V TPPR. 

Dziaidln_,~c politycznq rozpoczął w lct'.acll 19:34----19.35 v; z,viązku I\liodziezy 
\V:l"i6kie,; ,.Wiei'" a w pói.mej<ozym ,·za"ie dzial,:l \Y Zwiqzku )1.-Iłuazici;· Derr:okr<\­

lyczn·~--

Du St;·'.:>ru:idAa LJ.<unwego wstąyil "- pażcizierr,iku ~!145 roku. W tym tci roku 

wyhrany zuotał na ,t;l~owi~ko prezc~,-, Zar~ądu Powi'-ltD\':ego St:onnietwa Lud-<wegc, 
w Rypmic, a nd 1!147 do 1950 roku pelr,ił funkcję c-zl::Jnk<> Prezydium ZW SL w B:"·d­
go~lCLy. 

Za dzial<llnosć spDłeczną i z:twDdową z<;stał odz:1aczrmy Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia PolskJ, Złotyrr. Krzyzem Zaoiugi i medalem X-lecia PRL 
(Oprac. Zygmunt Zadwornll) 

11- ROCZ')ik LuQuski 
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'\lTCJoHAŁ WALENTA n<J T ~rsJt v,·":e,,ódzLeJ Rad:-- Xa:od·lw~j w l":;rV~WJ Go­

rze w dnil,l Li grudn:n 19~4 r. ~·J>'tal ''"·'·brc'llY se:uf'tc;:zec Prezycimm KR'\. 
Na VII sesJi \\'R'\ w dm·J 14 yiidz:e:;1iKa Ul.J.l r_ zy;LJ~ "0\\·:~ia::-::y ze ~laWJwi~kJ 

se;.;retarza Prezydium 1 wyb:·any ZU5tępcą ;"lrzewodnic'zącl'go P:·l'·J:yrliur~'- Ro-,nl•1-
cze~nie powolano go m; kie:ownika \Vojewoozkiego Zi\r:.ądu Splrt\\ Wn\·"r;~rzn:•c!J. 

Obie funkcje pelnil ciu 1856 t (OpraC'. :\h!rWn Pietrzai;J 

' CZESŁAW SLDWEK u:n-::lził <ie 2.'i n~rtjrt 192.: wku -,y O:rJ:·u-,,:e. w p'l\\·:ec:e 
szamotulskim, w WOJ. pDzcJanskir:l. w rodzmie maloro!negn chlDpa - rze1~1ieślnika. 

Po uk(1]lczeniu szkoły pow<t.echncj oo 19.'37 r. do c·.-;a~~.: wybuc!1·.1 wojn~- w 1939 rnklJ 
p:·arO\';al w Zarządzie Gn:i:l'~_,-1:1 w Olurnwie w chc;rakterze prakcykanta. W Kor\n: 

19-'39 r. wraz z :udzicar::ti <eu~tał '.\'Y~iedlun~- przez władze niemieck:e i p:zez cały 

okres okupac;i pr<eeb~c\Vai w .J!!d:ze.i'l\\'ie. w wDj_ :..;:ieleckirn. ;JElC·.l!<JC w Po\\:iltOWC'J 
Spółciziel:li Rubiczo-HandlDwei na różnych ~tanowiskach do kie:nwnika dzi;du 
\\'łącznie. 

Pn wyzwoleni :..t wrocil \\' rodzt:-t':r >otr0ny. W kwielctiu 1945 r pod;ął prrtc--<:; w Pań­
'hvowyrn U;·zo:;dzic Repatriacyjr!cym (PUR) początkowo w :!\Iiędzychodzie. et n;;_st<:;pnir 
w Skw;e~zynie jako kierownik punktu etilpowcgo i inspcklo,· osadnictwa \\' 1947 
został przeniesiony do Ekspozytury ll:D.;du \Vojewód;ckicgo P<)Lnailskicgn w GCJn.o­
wie Wlkp. na stanowisku rejPrwwegrJ, a nH~t<o;pn:e \V'Jjrcwódl.kicgo in"pektnra Akcji 
Uwłaszczenirt Rolniczegn_ 

\V k\vietniu 1948 roku wstąptł ch Stronnictwa Ludowego, a "d <eJed;HKze:lia rw.:łlu 
ludowego \V 1949 r. Je~t rzłonkif'lil ZSL. 

Po u· worzeniu woj( -,,·ództ'Sil zie 1onogórskiego w pllłCJwie 19.'1() r. przeszedł clfJ 

pracy w "rczydJUtn \V o •wod;ckt('j Rild~- ?\art-,duwej \\ Zielurwj Górze i JWlnil knleJn') 
następuj. <:e funkcje: \V.lJCwód0kU.>go komt,ar;,a c.ptsowc;;o. od lu•e,.;o l !l.) l r_ kH::-
1"0\Vllika Wydziału Handlu i od cr.en\Cd 1961 roku zaotqh·y przewod:liczącegu Prc­

zydi'.lm WR.:\. 
\V 190.'3 roku przeszedł do wcw_v ,_, WnJC'\''órlz;.;i,;, Ku!n:tclie ZSL 1 .·eol :Jrzewod­

n~czącym tego KornitetlJ. Ró\\'llCJ('zcćnl(' prJn; spolccznic fu;JkcJę zaolępcy pEewDcl­
niczącego \VojewódzkicJ Rady NarodoweJ w Ziel<!llCj Górze. (Oprac· . • 11arirm T'ie­
trzak) 
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